
Sprawozdanie stenograficzne
z  r o z p r a w

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o
22. posiedzenia, III. sesyi VIII. peryodu

z  d n i a  18. m a r c a  190 7.

T R E Ś Ć :

Spis petycyj Glos p. Sza jera.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio 
eie zezwolenia gminie Leżajsk na pobór pod­
wyższonych opłat gminnych od napojów spi­
rytusowych, piwa i miodu. Uchwalenie wnio­
sku W ydziału krajowego.

Sprawozdanie komisyi wodnej o wniosku naglą­
cym p. Kuryłowicza i tow. w sprawie szkód 
zrządzonych przez potoki górskie w miejsco­
wościach Posada olchowska i Podgórze pod 
Sanokiem. Uchwalenie rezolucyi komisyi.

W ybór zastępcy członka Wydziału krajowego 
(z całego Sejmu).

Sprawozdanie komisyi gminnej z p,-tycyi gm iny! 
miasteczka Dynowa o zaliczenie jej do rzędu 
miejscuwości rządzących się ustawą gminną 
z dnia 3. lipca 1896 Nr. 51 Dz. ust. k ra j.1 
Uchwalenie wniosku komisyi.

Dalszy ciąg rozprawy szczegółowej nad sprawo­
zdaniem komisyi budżetowej o budżecie kra­
jowym  na rok 1907. Głosy pp. Merunowicza, 
Wursta Krempy, Krzysztofowicza, Maryew- 
śkiego, Lea, ks. Wesolińskiego, Abrahamowi- 
cza. Filipa W łodka, Miel ałowskiego, Filipa 
Włodka, Michałowskiego, Buynowskiego, Cze- 
cza, Trzecieskiego, Struszkiewicza, Tarnaw­

skiego, Bobrzyńskiego, ks. liohaczewskiego, 
Głąbińskiego, Płażka, Jabłońskiego, ks. Jana 
Jaworskiego, Viviena, Tomaszewskiego, ks. 
Stojałowskiego, Kramarczyka i sprawozdaw­
ców. Uchwalenie wniosków komisyi od Rubr. 
111. do rubryki V. dział VI rozmaite, oraz 
wniosków pp. Krzysztofowicza, Maryewskiego, 
ks. W esolińskiego, Michałowskiego, Czecza, 
Tarnawskiego, Viviena, Tomaszewskiego i Buy­
nowskiego.

(Przerwa posiedzenia).

(Posiedzenie wieczorni).
Dalszy ciąg rozprawy .szczegółowej nad sprawo­

zdaniem komisyi budżetowej o budżecie kra­
jow ym  na rok 1907. Głosy p p .: Tomaszew­
skiego, Michalskiego, Lea, Schatzla, Huryka, 
Piłata, Milewskiego, Cieleckiego, Zardeckiego, 
Jahla Baworowskiego, Mycielskiego, Skoły- 
sżewskiego, Maryewskiego, Rutowskiego, 
Kramarczyka, Federowicza. ks. Stojało­
wskiego Gnoińskiego Jana, Kuryłowicza, 
Głąbińskiego i sprawozdawców. Uchwale­
nie budżetu rubryka V. teatry, do rubryki 
XVI. oraz wniosków pp. Michalskiego Schatz-
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la, Cieleckiego, Zardeckiego, Baworowskiego, 
Skołyszewskiego, Rutowskiego Maryewskiego 
Federowicza i Głąbińskiego.

Ogłoszenie wyniku z wyboru jednego zastępcy 
Członka W ydziału krajowego

Wniosek p. Głąbińskiego i to w. w sprawie pro­
jektu obowiązkowego ubezpieczania żyjących 
z pracy rękodzielników.

Interpelacya do W ydziału krajowego p. Bednar­
skiego i Iow. w sprawie wylewów rowów k o­
lejowych w gminie Szaflary.

Interpelacya do W ydziału krajowego p Krcmpy 
i tow. w sprawie pokrycia kosztów utrzyma­
nia Zofii Małopolskiej z Szalowy z funduszu 
krajowego.

Interpelacya do W ydziału krajowego p Krempy 
i tow. w sprawie nadużyć urzędu gminnego 
w Zimnej W odzie p. lwowski.

Interpelacya do c. k Rządu p. Krempy i tow. 
w sprawie szkodliwego postępowania Rady 
gminnej w Płaszowie.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Krempy i t >w 
w sprawie postępowania naczelnika gminy 
Suszno. Teodora Sałahuba

Interpelacya do c. k. Rządu p. Krempy i tow.  ̂
w sprawie niewłaściwego m ie lca  przynależno- | 
ści Zofii Małopolskiej, do gminy Szalowy

Interpelacya do c. k. Rządu p Krempy i to w .' 
w  f prawie bezprawnie egzekwowanego poda- I 
tku w kwocie 100 K od Szeligiewicza w Tar­
nobrzegu.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Krempy i tow. 
w sprawie pokrzywdzonego W ojciecha Zygla j 
z Malinia przez władzę wojskową.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Krempy i tow.
w sprawie odebranego gminie Jagieła prawa
korzystania z lasu.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Krempy i tow.
w sprawie niezatwierdzenia delegata nauczy­
cieli okręgu bi breckiego.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Krempy i tow. 
w sprawie przewlekania zatwierdzenia wybo­
rów rady gminnej w Baranowie przez c. k 
Rząd

Interpelacya do c. k. Rządu p. Krempy i tow-
w sprawie bezprawnego nakładania podatków 
w powiecie mieleckim.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Trzecieskiego 
w sprawie drogi państwowej z Dukli do Iw o­
nicza.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Szajera w spra­
wie niesprawiedliwego wymiaru ulg podatko­
wych dla Michała W ładyki z Dobrzechowa.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Szweda w spra­
wie drogi gminnej prowadzącej przez Cięcinę, 
Cisiec, Milówkę Ujsoły do granicy węgier­
skiej.

Interpelacya do c. k. Rządu p ks. Jana Jawor­
skiego w sprawie niezatwi rdzenia wyborów 
Rady gminnej w Starym Samborze.

Interpelacya do c k. Rządu p. ks. Jana Jawor­
skiego w sprawie odłączenia gminy Niedzielna 
od parafii Topolnica.

Interpelacya do c. k. Rządu p. ks. Jana Jaw or­
skiego w sprawie niezatwierdzenia wyboru 
Rady gminnej w Olszaniku pow. Stary tam ­
bor.

Porządek dzienny.

(Początek posiedzenia o godzinie 10. minut 30 . przed południem.)

Przewodniczący: JE. Marszałek kra­
jow y Stanisław hr. Badeni.

Ze strony c. k. Rządu: C. k. W ice­
prezydent Namiestnictwa Włodzimierz lir. 
Łoś, komisarz rządowy.

Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
ks. Wiktor Mazikiewicz.

’ Obecnych posłów 123.

Mars ałek. Sejm w komplecie, otwie­
ram posiedzenie.

Protokół z 20. posiedzenia uważam 
za przyjęty, gdyż nie wniesiono prze­
ciw niemu żadnych zarzutów; p rotokół

z 21. posiedzenia jest wyłożony w biurze 
sejmowem do przejrzenia.

Proszę p. sekretarza o odczytan,e 
spisu petycyi. t

Sekretarz p. Mycielski (czyta) ■
1654. L. s. 2176. Wydział towarzystwa 

wzajemnej pomocy studentów poli­
techniki we Lwowie, p. p-'^Viviena 
o subwencyę na kuchnię — do W y­
działu krajowego.

1655. L.s. 2177.KiemickiMikołaj,kierownik 
2 klasowej szkoły w Romaszowce, 
p. p. Głąbińskiego o przyznanie do­
datków pięcioletnich — do komisyi 
szkolnej.
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1 f>FłG. L. s. 2178. Towarzystwo gimnasty­
czne Sokół w Bełzie, p. t. p. o sub- 
wencyę — do Wydziału krajowego.

1**57. L. s. 2179. Gminy Zbikowice, Wro- 
nowice, Stankowa, Ujanowice i są­
siednie, p. p Potoczka w sprawie 
budowy drogi z Ujanowic do Łoso­
siny dolnej i dokończenie drogi przez 
W7ronowice do Tęgoborzy — do ko- 
misyi drogowej.

1658. L. s. 2L80. Bali Szczepan, kierownik 
szkoły w Byczynie, p. p Tomaszew­
skiego o policzenie lat służby — do 
komisyi szkolnej.

1059. L. s. 2182. Gmina Krynica, p. p. 
Potoczka w sprawie udzielenia po­
życzki przez Bank krajowy — do 
komisji bankowej.

1000. L. s. 2191. Bałtarowiczówna Pauli­
na nauczycielka ludowa, p. p. Zdzi­
sława Tarnowskiego o zapomogę — 
do Wydziału krajowego.

1001. L. s. 2192. Gminy Miodynia łańcu- 
ckai i Pogwizdów, p. p. Szajera o b u ­
dowę drogi z Łańcuta do Sokołowie 
poczta Kolbuszowa — do komisyi 
drogowej.
Marszałek. Do tej petycyi prosił o 

głos p. Szajer; udzielam mu głosu.
P. Szajer. Wysoki Sejmie !
Gminy Miodynia głogowska, Miody­

nia łańcucka i Pogwizdów są prawie od­
cięte od świata, nie mają żadnej drogi. 
W  drodze petycyi proszą Wysoki Sejm, 
żeby Wydział krajowy zajął się ich kiep­
ską drogą. Proszę o odesłanie tej petycyi 
do komisyi drogowej.

Marszałek. Proszę o odczytanie dal­
szego spisu petycyi.

Sekretarz p. Urbański (czyta).
1*5(12. L. s. 2193. Organiści powiatu kol- 

buszowskiego imieniem organistów 
całego kraju, p. t. p. o stałe zaopa­
trzenie — do Wydziału krajowego.
Marszałek. Do tej petycyi prosił o 

głos P- Szajer. Udzielam mu głosu.
P. Szajer. Wysoki Sejmie!
W  drodze petycyi organiści, ci rze­

czywiście nędzarze, wyciągają rękę do 
W jsokiego Sejmu i proszą, żeby Sejm, 
jeżeli już wszystkimi się opiekuje, i nimi 
się zaopiekiwał.

Proszę o odesłanie tej petycyi do 
Wydziału krajowego.

Sekretarz p. Urbański (czyta).
1(5(53. U. s. 2194. Gmina Zawadów powiat 

lwowski, p. p. Menurowicza o zapo­
mogę na szkołę — do Wydziału kra­
jowego.

1664. L. s. 2195. Gmina Zawadów powiat 
lwowski, p. t. p. w sprawie kosztów 
leczenia Jacka Hraba — do Wydziału 
kraj owego.

1(565. L. s. 219(5. Gmina Krynica, p. p. 
Struszkiewicza w sprawie udzielania 
pożyczki przez Bank krajowy — do 
komisyi bankowej.

1666. L. s. 2197. Stowarzyszenie funkcyo- 
naryuszów utonomicznych w Kra­
kowie, p. p. Tomaszewskiego o sub- 
wencyę — do Wydziału krajowego.

16(57. L. s. 2198. Mikulińska Julia, wdowa 
po nauczycielu, p. t. p. o zapomogę 
■— do Wydziału krajowego.

1(568. L. s. 2199. Rada po wiato wia w Bro­
dach, p. p. Salę w sprawie bonifika- 
cyi z funduszu propinacyj nego i rzą­
dowego, tudzież o zmianę § 24 o 
Reprezentacyi powiatowej do W y­
działu krajowego.
Marszałek. Przystępujemy do po­

rządku dziennego.
Sprawozdanie Wydziału krajowego 

w przedmiocie zezwolenia gminie Leżajsk 
na pobór podwyższonych opłat gminnych 
od napojów spirytusowych, piwa i miodu.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński 
ma głos.

Sprawozdawca członek Wydziału 
krajowego p. Wereszczyński (czyta):

Sprawozdanie
Wydziału krajowego w przedmiocie ze­
zwolenia gminie Leżajsk na pobór pod­
wyższonych opłat gminnych od napojów 

spirytusowych, piwa i miodu.

Wysoki Sejmie!
Ustawą z dnia 14 lipca 1899 dz. u. 

kr. Nr. 95 zezwolono gminie Leżajsk na 
pobór opłat gminnych od piwa i miodu 
na przeciąg lat dziesięciu t. j. do końca 
r . , 1908 według następuj ącej taryfy:

1) od jednego hektolitra piwa po 
60 ct. w. a.

2) od jednego hektolitra miodu po 
1 złr. w. a.
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Ustawą z dnia 23. grudnia 1903 r. 
dz. u. kr. Nr. 144. zezwolono gminie Le­
żajsk na pobór opłat gminnych od napo­
jów  spirytusowych na przeciąg lat dzie­
sięciu w wymiarze :

1) od jednego litra stustopniowego 
alkoholu po 11 hal. czyli od jednego 
hektolitra po 11 koron;

2) od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych po 11. hal. czyli 
od jednego hektolitra tych napojów po 
11 koron.

Uchwałą z dnia 2. października 1906 
roku postanowiła Rada gminna w Leżaj­
sku podwyższyć na lat 10 przysługujące 
gminie powyższe opłaty według następu­
jącej taryfy:

1) od jednego hektolitra stustopnio­
wego alkoholu po 22 kor.;

2) od jednego hektolitra rumu, ara­
ku, koniaku, śliwowicy, rozolisu i wszel­
kich innych napojów spirytusowych po 
22 kor.;

3) od jednego hektolitra piwa po 
2 koron;

4) od jednego hektolitra miodu, wi- 
śniakn, maliniaku, poziomczaku po 8 kor.

Uchwała powyższa została w gmi­
nie należycie ogłoszona, a przeciwko niej 
nie wniesiono żadnych protestów.

Rada powiatowa w Łańcucie na po­
siedzeniu dnia 6 lutego 1907 zatwierdziła 
powyższą uchwałę Rady gminnej.

Podwyższenie rzeczonych opłat mo­
tywuje gmina w relacyi swej z dnia 10 
października 1906 1. 3307 zmniejszeniem 
się dochodów z dodatków gminnych do 
podatków, gdyż w r. 1906 gmina prawie 
doszczętnie zgorzała, (spaliło się 185 ka­
mienic najwyżej opodatkowanych) co po­
ciągnęło za sobą znaczny ubytek państwo­
wych podatków, a tern samem i dodatków 
gminnych do podatków. W  pożarze tym 
zgorzała także rzeźnia i jatki gminne, 
których odbudowanie, j akoteż wprowa­
dzenie uchwalonego planu regulacyjnego 
wymaga wielkich ofiar materyalnych ze 
strony gminy.

Ponadto na odbudowanie rzym.-kat 
kościoła i budynków parafialnych rozpi­
sano dalszą konkurencyę w wysokości 
91% podatków państwowych, a na budo­
wę 6cio klasowej szkoły męskiej i żeń­
skiej przypadnie na gminę do zapłaty 
konkurencya w wysokości 120°/0 podat­
ków.

Budżety gminy wykazuj ą :
W  r. 1904 wydatki na cele gminne 

21.053 K.
W  r. 1904 wydatki na cele szkolne 

1.660 K. 75 hal.
razem 22.713 K. 75 hal.
dochody 18.043 K. 75 hal.
niedobór 4.670 K.

pokryty 33°/0 dodatkiem do podatków
bezpośrednich w gminie przypisanych 
w kwocie około 13.700 koron.

W r. 1905 wydatki na cele gminne 
21.419 K.

W  r. 1905 wydatki na cele szkolne 
1.940 K  60 hal.

razem 23.359 K. 60 hal.
dochody 18.574 K. 58 hal.
niedobór 4.785 K. 02 hal.

pokryty 34°/0 dodatkiem do podatków
bezpośrednich.

W  r. 1906 wydatki na cele gminne 
20.687 K.

W  r. 1906 wydatki na cele szkolne 
2.501 K. 04 hal.

razem 23.188 K 04 hal.
dochody 18.468 K. 53 hal.
niedobór 4.720 K. 51 hal.

pokryty 34°/0 dodatkiem do podatków
bezpośrednich.

C. k. Dyrekcya gal. funduszu pro- 
pinacyjnego we Lwowie w piśmie swem 
z dnia 10 marca 1907 1. 626 oznajmiła,
że może tylko z zastrzeżeniem pewnych 
zmian zgodzić się na przyznanie żądane­
go przez gminę podwyższenia dotychcza­
sowych opłat od trunków spirytusowych 
piwa i miodu. Zastrzeżenie to znacliodzi 
swe uzasadnienie w rozporządzeniu c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z 30 
marca 1791 L. 6241 a, w myśl którego 
opłata gminna od słodzonych trunków 
wynosić może co najwyżej 11 koron od 
hektolitra.

Różnica zaś między nieprzekraczalną 
opłatą 11 K. od hektolitra słodzonych 
trunków a dopuszalną zresztą opłatą 
koron od hektolitra wódki jest zanadto 
znaczną i dla interesów krajowego fun­
duszu propinacyjnego zbyt niekorzystną.

C. k. Dyrekcya funduszu propina­
cyjnego jest przeto zdania, aby pójść 
w tej mierze drogą pośrednią i chroniąc 
o ile możności tak względy na rzecz fun­
duszu propinacyjnego jak też i gm. m.



22. Posiedzenie z dnia 18. marca 1907 1347

Leżajska, proponuje taryfę dla opłat gmin­
nych w następującym wymiarze: od he­
ktolitra alkoholu 16 kor., od hektolitra 
słodzonych trunków 11 kor., od hektolitra 
niiodu, maliniaku i wiszniaku 16 koron, 
i od hektolitra piwa 2 kor.

W  każdym razie c. k. Dyrekeya 
galic. funduszu propinacyjnego uprasza, 
by prawo poboru podwyższonych opłat 
gminnych było gminie m. Leżaj ska przy­
znane tylko pod tym warunkiem, jeśli 
zgodnie z powziętą w tej mierze uchwałą 
rady gminnej z 2 października 1906 obo­
wiązaną będzie, przed zabezpieczeniem 
dochodu z prawa poboru podwyższonych 
opłat gminnych, porozumieć się co do 
wydzierżawienia tego prawa, względnie 
co do złączenia tego poboru z dzierżawą 
prawa propinacyi w Leżajsku, z c. k. Dy- 
rekcyą galic. fund. propinacyjnego, wzglę­
dnie z miejscowym dzierżawcą prawa 
proninacyi.

Wydział krajowy, uznając potrzebę 
zezwolenia gminie Leżajsk na pobór pod­
wyższonych opłat wszelako w granicach 
opinii c. k. Dyrekcyi gal. funduszu pro­
pinacyjnego we Lwowie, wnosi: Wysoki 
Sejm raczy uchwalić następujący projekt 
ustawy.

Ustawa

z d n ia .............. o zezwoleniu gminie Le­
żajsk na pobór opłat gminnych od napo­
jów spirytusowych, piwa, maliniaku, wi- 

śniaku, poziomczaku i miodu.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem postana­
wiam, co następuje:

Art. I.
Gminie Leżajsk zezwala się pobierać 

od wejścia w życie niniejszej ustawy do 
końca r. 1910 opłaty gminne od niżej po- 
szczególnionych napojów w gminie wy­
rabianych, lub w jej obręb wprowadza­
nych i w niej zużywanych według nastę­
pującej taryfy:

1) Od jednego hektolitra alkoholu, 
którego stopień da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 16 Kor.

Od jednego hektolitra rozolisu, likie­
ru, rumu, araku, koniaku, śliwowicy, e- 
sencyi ponczowej i innych słodzonych na­

pojów spirytusowych, których zawartość 
alkoholu nie da się oznaczyć stustopnio- 
wym alkoholometrem po 11 koron.

3) Od jednego hektolitra piwa po 
2 kor.

4) Od jednego hektolitra maliniaku, 
wiśniaku, poziomczaku i miodu po 8 K.

Art. II.
Do uiszczania powyższych opłat obo­

wiązani są wszyscy, którzy napoje w ar­
tykule I. poszczegółnione dla konsumcyi 
miejscowej wyrabiają, lub sprowadzają 
czy to na własny użytek, czy też na 
sprzedaż.

Art. III.
Okręg poborowy stanowi gmina 

Leżaj sk.

Art. IV.
Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 

miejscowej w obrębie gminy, nie można 
nią obciążać produkcyi ani obrotu han­
dlowego.

Art. V.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w których 
po myśli §. 6. ces. rozporz. z 17. lipca 
1899 dz. pp. Nr. 120. część 11. wolną jest 
od państwowej opłaty konsumcyjnej.

Art. VI.
dliższe postanowienia co do sposobu 

poboru tych opłat wyda w drodze admi­
nistracyjnej c. k. Namiestnictwo w poro­
zumieniu z Wydziałem krajowym.

Art, VII.
Dzierżawa dochodu z tych opłat ma 

być złączona z dzierżawą prawa propi- 
nacyi w Leżajsku a dla przeprowadzenia 
tej dzierżawy obowiązaną jest gmina u- 
zyskać zgodne porozumienie się z c. k. 
Dyrekcyą gal. funduszu propinacyjnego, 
względnie z dzierżawą prawa propinacyi 
w Leżajsku

Art. VIII.
Z dniem wejścia w życie niniejszej 

ustawy traci moc obowiązującą ustawa 
z dnia 14. lipca 1899. dz. u. kr.; Nr. 95 
oraz ustawa z dnia 23. grudnia 1903, dz. 
u. kr. Nr. 144.
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Art. IX.
Wykonanie tej ustawy poruezam 

Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych.
Marszałek. .Rozprawa ogólna otwar­

ta. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna zam­
knięta. Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej .

Sprawozdawca Członek Wydziału 
krajowego p. Wereszczyński. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy en bloc.

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
tej ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Przystępujemy do głosowania. 
Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę 
podnieść. (Większość''. Jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę ustawę en bloc, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęta.

Sprawozdawca Członek Wydziału 
krajowego p. Wereszczyński. Wnoszę 
przyj ęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

Marszałek. Jest wniosek przystąpie­
nia do trzeciego czytania bez czytania. 
Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Przy­
stępujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( U ię- 
kszość) Jest przyjęty. Kto przyjmuje u- 
stawę w trzeciem czytaniu bez czytani l,, 

zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest 
przyjęta.

Następuje sprawozdanie komisyi wo­
dnej o wniosku naglącym p. Kuryłowicza 
i tow. w sprawie szkód zrządzonych przez 
potoki górskie w miejscowościach Posada 
olchowska i Podgórze pod Sanokiem.

Sprawozdawca poseł Merunowicz ma
głos.

Sprawozdawca p. Merunowicz. W  tej 
sprawie niema żadnego aktu ani w biu­
rze melioracyjnem, ani w biurze wodnem 
budowlanem namiestnictwa Jest to tylko 
petycya do ls. 1923., mieszkańców do­
tkniętych powodziami, która stwierdza to 
wszystko, co powiedział p. Kuryłowicz 
o szkodach. W ięc komisya wodna wnosi, 
by Wysoki Sejm uchwalił następujący 
wniosek :

Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby bez­
zwłocznie zarządził techniczne zbadanie 
powodów szkód, zrządzonych przez poto­
ki górskie, płynące ku Sanowi przez 
miejscowości Posada olchowska i Podgó­
rze pod Sanokiem i ewentualnie, aby

przeprowadził regulacyę tych potokow 
w możliwie jak najkrótszym czasie.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (W ię­
kszość). Jest przyjęty.

Następne dwie sprawy usuwam 
z porządku dziennego i umieszczę je  na 
porządku dziennym jutrzejszego posie­
dzenia.

Następuje zatem wybór zastępcy 
członka Wydziału krajowego (z całego 
Sejmu).

Do skrutynium zapraszam pp. Trze- 
cieskiego, Maryewskiego i Mogilnickiego. 
Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
posłów a Panów, proszę o oddawanie 
kartek.

(Sekretarz p. Urbański czyta >pis po­
stów z całego Sejmu — pogłowie oddają 
kartki)..

Tych panów, którzy jeszcze kartek 
nie oddali i byli nieobecni podczas czyta­
nia, upraszam, by zechcieli kartki skru- 
tatorum oddać. ( !Jo chwili). Proszę komi- 
syę skrutacyjną przeprowadzić skruty­
nium. Tymczasem przystąpimy do dal 
szego punktu porządku dziennego.

hi astępuje sprawozdanie komisyi 
gminnej o petycyi gminy miasteczka Dy­
nowa o zaliczenie jej do rzędu miejsco­
wości, rządzących się ustawą gminną z d.
3. lipca 1896" Nr BI. dz. u. kr. (Alg. 263).

Sprawozdawca p. Buynowski ma
głos.

Sprawozdawca p. Baynowski (zaczyna 
czytać sprawozdanie).

Sekretarz p Urbański. Wnoszę o u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnieu**1 
p. sprawozdawcy od czytania sprawoz^_ 
nia. Kto się z tym wnioskiem zgadząi ^ 
chce rękę podnieść. (Większość). W ci^ . 
jest przyjęty. Proszę o odczytanie ^  
sków komisyi.

Sprawozdawca p. Buynowski (czyta).
Wysoki Sejm ,raczy uchwabc: Pe-

tycyę gminy miasteczka Dynowa odstę­
puje Sejm Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i do przedłożenia na w y p ie k , 
gdyby wyniki badań były dla peten ow
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korzystne, Wysokiemu Sejmowi odpowie­
dniego projektu ustawy.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię­
kszość). Jest przyjęty.

Następuje dalszy ciąg rozprawy 
szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi 
budżetowej o budżecie krajowym na rok 
1907. Rubryka III. Sprawy zdrowotne.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna 
zamknięta, przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca poseł Jabłoński ma
głos.

Sprawozdawca p. Jabłoński. Najpierw 
muszę sprostować omyłki druku a miano­
wicie przy poz. 30. po słowach „gminy 
izr.“ opuszczono wyrazy „w Krakowie" 
(im/ta):

W y d a t k i .  *

Dział I. Koszta leczenia ubogich chorych 
i wydatki na szpitale.

Poz. 1. Koszta leczenia w szpitalach 
krajowych, prowincyonalnych i zagrani­
cznych 2,970.000 K,

poz. 2. Zapomogi na koszta leczenia 
w sanatoryach dla tuberkulicznie chorych 
10.000 K,

poz. 3. Krajowy szpital powszechny 
we Lwowie (wedle osobnego sprawozda­
nia) 909.532 K,

poz. 4. Krajowy zakład dla obłąka­
nych w Kulparkowie (wedle osobnego 
sprawozdania) 716.955 K,

poz. 5. Krajowy szpital powszechny 
s^. Łazarza w Krakowie (wedle osobnego 
sprawozdania) 661.394 K,

poz. 6. Koszta utrzymania różnych 
osob vv szpitalach, przyjęte na fundusz
25^ 00V'k;W zastęPstw ê gmb) (ryczałtowo)

Suma. działu I. 5,292.881 K.

Dział II. Koszta utrzymania podrzutków.

kowie^°Z Ty ^ midusz podrzutków w Kra- 
>

poz. 8. Koszta utrzymania podrzu­
tków (wraz z utrzymaniem podrzutków 
we Lwowie) a więc w całym kraju i za­
granicą 61.000 K.

Suma działu II. 61.000 K.

Dział III. Publiczna służba zdrowia.
Poz. 9. Na koszta podróży dla leka­

rzy okręgowych, oraz subwencye dla po­
wiatów na pokrycie przewyźki wydatków 
na płace ponad l °/0 podatków bezpośre­
dnich, przypisanych do poboru w całym 
powiecie (w. myśl uchwały Sejmu z 5. 
marca 1907) 110.000 K,

poz. 10. V* część kosztów lekarstw 
dla epidemicznie chorych 12.200 K,

poz. 11. Utrzymanie i odświeżanie 
krowianki 24.000 K,

poz. 12. Koszta podróży i dyety le­
karzy z powodu szczepienia ospy ochron­
nej 126.500 K,

poz. 12 a) Na- stypendya dla lekarzy, 
celem podróży naukowych, do rozporzą­
dzenia. Wydziału krajowego 6.000 K.

Suma działu III. 278.700 K.

Dział IV. Zasiłki dla zakładów sanitarnych.
Poz. 13. Szpitale Sióstr Miłosierdzia 

w Czerwonogrodzie, Rozdole, Bursztynie, 
Przeworsku i Nowosiółkach 3.600 K,

Poz. 14. Dla szpitala św. Zofii we 
Lwowie subwencya na utrzymanie kolonii 
leczniczej w Iwoniczu 1.600 K,

poz. 15. Szpital komisyi klimatycznej 
w Zakopanem 600 K,

poz. 16. Dla 0 0 . Bonifratrów w Kra­
kowie na amortyzacyę pożyczki 60.000 K 
na dokończenie budowy szpitala w Kra­
kowie VI. rata z 33-lecia w myśl uchwały 
Sejmu z 10. lipca 1902 — 3.598 K,

poz. 17. Dla 0 0 . Bonifratrów w Kra­
kowie celem ulżenia w kosztach utrzyma­
nia chorych 2.500 K,

poz. 18. Zakład św. Józefa dla cho­
rych nieuleczalnych i wyzdrowieńców we 
Lwowie 2.000 K,

poz. 19. Szpital izrael. we Lwowie, 
celem ulżenia w kosztach utrzymania cho­
rych 4.000 K,

poz. 20. Lecznica powszechna we 
Lwowie, do rozporządzalności Wydziału 
rraj owego 2.500 K,

poz. 21. „Narodna licznycia" we Lwo­
wie, subwencya 1.000 K,
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poz. 22. Kolonia lecznicza w Ryma­
nowie 1.000 K,

poz. 23. Kolonia lecznicza w Rabce 
na utrzymanie dzieci w leczniczy 600 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje te 
pozycye z wyjątkiem poz. 3, 4 i 5, które 
są osobnymi sprawozdaniami objęte, ze­
chce rękę podnieść. ( Większość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta)'.
Poz. 24. Towarzystwo ochotnicze ra­

tunkowe we Lwowie 600 K,
poz. 25. Towarzystwo ochotnicze ra­

tunkowe w Krakowie 600 K.
Marszałek. Do poz. 24. i 25. zażądał 

głosu p. Merunowicz Udzielam mu głosu.

P. Merunowicz. Wysoka Izbo!
Wiem, jak trudno przeprowadzić 

wbrew opinii komisyi budżetowej podwy­
ższenie jakiejś pozycyi. Jednkowoż cho­
dzi mi tu o podwyższenie dotacyi z fun­
duszu krajowego na poparcie działalności 
ochotniczych towarzystw ratunkowych — 
jest ich dotychczas w naszym kraju 2 : 
we Lwowie i Krakowie. Komisya wniosła, 
by każdemu z tych towarzystw udzielić 
zasiłku z funduszu krajowego po 600 ko­
ron. Mojem zdaniem zasiłek taki zupełnie 
nie odpowiada ważności tych instytucyi. 
Co się tyczy towarzystwa ratunkowego we 
Lwowie — to ze sprawozdania niedawno o- 
głoszonego pokazujeisię, że to towarzystwo 
od początku swego stnienia ratowało w nie­
szczęśliwych wypadkach około 45 tysię­
cy ludzi. W  lutym b. r. było czynne 
w 400 przeszło wypadkach i tak w wy­
padkach nagłych zasłabnięć 75 razy, obłą­
kanych 3, zamachów samobójczych 4, za­
czadzenia 12.

Gmina miasta Lwowa ze swej stro­
ny bardzo hojnie wspiera to towarzystwo, 
ofiary, jakie miasto Lwów ponosi 
na poparcie towarzystwa ratunko­
wego oceniane są na 15 tysięcy koron. 
Otóż subwencya 600 koron z funduszu 
krajowego wygląda nadzwyczaj skromnie. 
Według, zdania lekarzy, przez wydatne 
poparcie towarzystw ratunkowych, fun­
dusz krajowy mógłby osiągnąć znaczne 
oszczędności w wydatkach, które stano­
wią jedną z najważniejszych pozycyi bu­
dżetu krajowego w wydatkach na lecze­
nie ubogich chorych.

Zapewniali mnie lekarze, że taki
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chory, który w wypadku nagłego zasła­
bnięcia, w wypadkach chirurgicznych 
szczególnie, opatrzony natychmiast, zna­
cznie krótszego wymaga leczenia w szpi­
talu niż taki, który się poniewiera p° 
zaułkach, a dopiero gdy jest z nim bar­
dzo źle, idzie do szpitala. Wtedy są rany 
zaognione i leczenie trwa 4, 5, 6 tygodni 
czasem dłużej, wszystko na koszt fundu­
szu krajowego — o wiele dłużej w ka­
żdym razie niż w takich wypadkach, gdy 
towarzystwo ratunkowe umiejętnie rany 
jego zaopatrzy.

Sprawozdawca komisyi budżetowej 
musi z urzędu sprzeciwić się wnioskom 
podwyższenia pozycyi, apeluję jednak do 
niego nie jako do referenta komisyi, ale 
jako do lekarza, aby zaprzeczył, jeśli to 
nie jest prawda, że istotnie poparcie to­
warzystw ratunkowych jest oszczędno­
ścią dla rubryki na leczenie ubogich chorych, 
wynoszącej 2,700.000 koron. Przez umieję- 
tnyi natychmiastowy ratunek takich cho­
rych w wypadkach nagłego zasłebnięcia 
i nieszczęć, skraca się znakomicie czas 
leczenia po szpitalach .

Mówię to o towarzystwie ratunko­
wym lwowskiem dlatego, bo je  najlepiej 
znam — według mojego przekonania 
z tych samych względów zasługuje na 
poparcie i towarzystwo ratunkowe w Kra­
kowie i j eżeliby i gdzie indziej powstało.

Sądzę, że taksamo jak, co się tyczy 
poparcia innych stowarzyszeń, mających 
charakter ogólnej użyteczności, tak i w 
tym wypadku Sejm nie może się wdawać 
w badania, czy zarząd jest należyty,czy 
dać więcej, czy mniej, tylko wyznaczy pe­
wną dotacyędo rozporządzenia Wydziału 
kraj. dla Towarzystw ratunkowych; Wy- 
dział kraj. po zbadaniu zarządu i działalno­
ści poszczególnych towarzystw kwotą tą 
rozporządzi.

W  tej myśli pozwalam sobie p o s t a ­
wić wniosek:

„Wysoki Sejm raczy Wydział°wl 
krajowemu do rozporządzenia na cele po­
wyższych Towarzystw ratunkowych dać 
kwotę 5.000 K  zamiast tak jak tu propo­
nuje komisya po 600 K .u

Marszałek. Postawiona jest poprawka 
p. Merunowicza do rubryki III pozycyi 
24 i 25 by Wydziałowi krajowemu do 
rozporządzenia na cele towarzystw ratun­
kowych dać kwotę 5.000 kor. zamiast jak 
proponuje komisya po 600 K. Kto popie­
ra tę poprawkę, zechce powstać. (Dostate­
czna ilość) Jest popara. Czy w sprawie

dnia 18. marca 1907.
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tej żąda kto jeszcze głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Jabłoński.
Wysoka Izbo !
To samo co do pozycyi 24, 25 dało­

by się do każdej pozycyi powiedzieć. Ko- 
misya budżetowa nie zapoznawała uży­
teczności, potrzeby i konieczności tych 
instytucyi; jednak należy się liczyć z tern, 
że budżet na cele sanitarne wynosi
5,663.279 K. co przenosi możność kraju 
i wydatki takie raz podniesione, wzrasta­
łyby w bardzo szybkiem tempie. Jak­
kolwiek osobiście dla mnie jest wniosek 
bardzo sympatyczny, przeciw niem głoso­
wać będę — nie mogąc imieniem komi- 
syi zanim się oświadczyć.

Marszałek. Proszę panów nie dekom- 
pletować Izby! Przystępujemy do głoso­
wania. kto przyjmuje wniosek p. Meru- 
nowicza, zechce powstać. ( Wątpliwość). 
Proszę o próbę przeciwną. ( Więk gość). 
Wniosek upadł.

Kto przyjmuje poz.24i 25. w brzmie­
niu proponowanem przez komisyę, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta): 
Poz. 26. Towarzystwo hygieniczne 

we Lwowie, celem ułatwienia szerzenia 
zasad hygieny i dopomożenia w wy­
daniu „Przeglądu liygienicznego“ 600 K, 

poz. 27. Szpital dla matołków w Iwo­
niczu 2.000 K,

poz. 28. Towarzystwu lekarskiemu 
w Krakowie 300.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
te wnioski, zechce rękę podnieść. ( Wię­
kszość). Są przyj ąte.

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta): 
Poz. 29. Komitet zjazdu lekarzy 

i przyrodników na wystawę lekarską 
(subwencya) 400 K.

Marszałek. Do tej pozycyi zażądał 
głosu p. Wurst. Udzielam mu głosu.

P. Wurst. Wysoka Izbo!
W  lecie bieżącego roku ma się od­

być we Lwowie zjazd lekarzy i przyro­
dników polskich w połączeniu z wystawą 
przyrodniczą i hygieniczną.

Celem przysporzenia dochodów i fun­
duszów na opędzenie kosztów tego dzieła, 
udał się komitet urządzający wystawę do 
Wysokiej Izby z prośbą o udzielenie sub-

wencyi a komisya budżetowa przedkłada 
w poz. 29. Wysokiemu Sejmowi wniosek 
na udzielenie subwencyi w kwocie 400 K.

Zjazdy lekarzy i przyrodników, jak­
kolwiek budzą interes wśród sfer facho­
wych ściśle naukowych — toć przecie 
w rezultacie przynoszą ze sobą postęp 
nauki, która staje się własnością szero­
kiego ogółu i na korzyść tego szerokiego 
ogółu wychodzą. Nie rozchodzi mi się 
w tej chwili o zjazd jako taki, ale o wy­
stawę, przy sposobności tego zjazdu urzą­
dzić się mającą.

Wystawy takie urządzane bywają 
nietylko w interesie ściśle naukowym, albo 
fachowo hygienicznym, — znaczenie i 
waga takich wystaw polega w znaczeniu 
społecznem. Są one w pierwszym rzędzie 
czynnikiem dodatnim dlatego, bo zazna­
jamiają szeroki ogół z najnowszemi zdo­
byczami z dziedziny hygieny, szerzą wia­
domości naukowe, i zrozumienia prawi­
dłowych podstaw życia ; szerzą naukę 
hygieny, której szeroki ogół jeszcze do­
statecznie nie rozumie i nie wiele o tę 
naukę dba.

Obok tego znaczenia dydaktycznego, 
mają takie wystawy jeszcze inne ważne 
znaczenie, a mianowicie w kierunku po­
parcia gałęzi przemysłu, które w jaki- 
kolwiekbądź sposób tangują z hygieną 
i policyą sanitarną. Wystawy te wpływa­
ją na rozbudzenie ruchu przemysłowego, 
dają podnietę do prac i wynalazków bar­
dzo doniosłych. Oprócz tego znakomitym 
jest ich wpływ na ulepszenie urządzeń 
w naszych zdrojowiskach i uzdrowiskach, 
a ponadto przyczyniają się do postępu 
asanacyi w kraju.

A skoro mowa o asanacyi, to jako 
lekarz i urzędnik, który ze sprawami temi 
ciągle ma do czynienia, nie mogę bez 
uczucia wdzięczności wspomnieć nazwisko 
JE. hr. Kazimierza Badeniego, który pod 
asanacyę kraju pierwsze i gruntowne po­
łożył podwaliny.

I w tej chwili zwracam się do niego 
z prośbą, ażeby dążenie moje do uzyska­
nia wydatniejszej subwencyi poparł, uwa­
żając to, jako dalszy krok w postępie 
hsanacyi kraju.

Mimochodem wspomnieć tu muszę, 
że tegoroczna wystawa zapowiada się 
świetnie do tego stopnia, że komitet u- 
rządzający musiał przystąpić do wysta­
wienia obok pawilonów sztuki na placu 
wystawy oddzielnego budynku kosztem
20.000 kor. Zgłoszenia szerokich kół prze- 
mysłowych i rękodzielniczych, fachowych
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i naukowych korporacyj, uzdrowisk i zdro­
jowisk, są nadzwyczaj liczne, a to nie- 
tylko z kraju ale z całej Europy, z głębi 
Rosyi, z Anglii, a nawet Ameryki.

Ponadto urządzoną zostanie osobna 
wzorowa wystawa mleczarska, przeważnie 
dzięki ofiarności ks. Andrzeja Lubomir­
skiego i hr. Mycielskiego, która poucza
0 najnowszych hygienicznych sposobach 
przeróbki mleka, i pewny jestem, że na 
rozwój mleczarstwa w kraju znakomicie 
wpłynie.

Ze względu na to wysokie zna­
czenie wystawy, zwracam się do Wysokiej 
Izby z prośbą, ażeby podwyższenie sub- 
wencyi do 1.500 kor. uchwalić raczyła.

W  interesie prawdy przemilczeć nie 
mogę, że w roku 1904, w którym wysta­
wa pierwotnie odbyć się miała, Wysoki 
Sejm przyznał subwencyę 1.500 koron. 
Wszystkie konieczne przygotowania też 
już poczynione były i to połączone ze 
znacznymi wydatkami, jednakże z powo- 
di; wybuchu wojny wschodniej, wynikła 
niemożność wzięcia udziału w wystawie 
przez lekarzy zakordonowych i firm tam­
tejszych, zaczem wystawa do skutku nie 
przyszła. Jednak fundusze wyczerpane 
zostały tak, że obecnie komitet rozporzą­
dza kwotą zaledwie 200 kor.

Mam nadzieję, że Wysoka Izba ra­
czy przychylnie przyjąć uwagi moje
1 stawiam wniosek:

„Wnoszę, by pozycyę 29. podwyższyć 
do kwoty 1.600 K “ .

Marszałek. Podam tę poprawkę do 
poz. 29. do poparcia. Kto ją  popiera, ze­
chce rękę podnieść. {Dostateczna liczba). 
Jest poparta.

Czy żąda jeszcze kto głosu do tej 
pozycyi ? (Nikt). Rozprawa zamknięta. 
Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Jabłoński. Prawdo- 
pobnie w całej Izbie, a z pewnością w ko- 
misyi budżetowej nie ma nikogo, ktoby 
nie uznawał doniosłości dobrze zorgani­
zowanej wystawy lekarskiej tak dla pod­
niesienia hygieny jak i przemysłu. Komi- 
sya budżetowa kierowała się jednak prze- 
dewszystkiem względami na konieczną 
oszczędność we wszystkich rubrykach 
budżetu i z tego powodu za poprawką p. 
Wursta oświadczyć się nie mogę.

_ Marszałek. Przystępujemy do głoso­
wania.

Go poz. 29. jest wniosek p. ursta
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o podwyższenie subwencyi z 400 na 1 -SpO 
koron, — więc jako proponujący cyfrę 
wyższą, podam go naprzód pod głoso­
wanie.

Kto przyjmuje cyfrę wyższą 1.500 
koron, zechce powstać. ( Wątpliwość). Pro­
szę o próbę przeciwną. {Po obliczeniu)■ 
Wniosek upadł.

Kto przyjmuje wniosek komisyi, ze­
chce rękę podnieść. {Większość). Jest
Przyjęty-

Sprawozdawca p. Jabłoński {czyta) ■
Poz. 30. Radzie wyznaniowej gminy 

izr. celem ulżenia w utrzymaniu chorych
2.000 K,

poz. 31. Kuratoryi szpitala izrael. 
w Samborze celem ulżenia w utrzymaniu 
chorych 600 K,

poz. 32. Zarząd szpital i przytuli­
ska izrael. w Tarnopolu, celem ulżenia 
w utrzymaniu chorych 600 K.

Suma działu IV. 30.698 K.
Ogółem suma wydatków rubr. TTI.

5,663.279 K.

dnia 18. marca 1907.

Dochody.

Poz. 1. Dochody krajowego szpitala 
powszechnego we Lwowie (wedle osobne­
go sprawozdania) 800.665 R.

poz. 2. Dochody krajowego zakładu 
dla obłąkanych w Kulparkowie (wedle 
osobnego sprawozdania) 671.201 K,

poz. 3. Dochody krajowego szpitala 
św. Łazarza w Krakowie (wedle osobne­
go sprawozdania) 575.122 K,

poz. 4. Zwroty zaliczek od szpitali 
powszechnych z rachunków kwartalnych
57.000 K,

poz. 5. Zwroty od gmin za dawnie.)' 
sze koszta leczenia 100 K,

poz. 6. Zwroty od szpitali powszech- 
nycli za sprawdzanie rachunków aptekar­
skich 1.020 K,

poz. 7. Zwrot od c. k. Rządu nad­
wyżki kosztów utrzymania chorych w kli­
nikach za lata ubiegłe 100.000 K.

Suma dochodów 2,205.108 K.
Uchwałami temi zostały załatwione 

petycye do L. s. 1766/1432, 1457/1202, 
925/741, 710/543, 1061,868, 1239/1025,
471/355, 453/337, 845/674, 832/661, 219/139,
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937751, 1178'961, 981/795, 1111/915,
855/084, 103/24, 115/36, 623/489, 703/536.

Petycyę L. 1696/1380 Rady powiato­
wej i gmin powiatu Tarnobrzeskiego o 
subwencyę na zapatrzenie szpitala w Tar­
nobrzegu w dostateczną ilość wody, od­
stępuje się Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i możliwego uwzględnienia.

Petycyę L. 15071 Przełożeństwa 
gminy wyznaniowej izr. we Lwowie o 
subwencyę na rok 1907 dla Stowarzysze­
nia, dla stołowania izr. chorych w po­
wszechnym szpitalu i klinice, odstępuje 
się Wydziałowi krajowemu do zbadania i 
odpowiedniego załatwienia.

Petycyę L. 821/650 Wydziału po­
wiatowego w Ropczycach o zwmot za lata. 
ubiegłe od r. 1899 naddatków nad l °/0 
dochodu na utrzymanie lekarzy okręgo­
wych, odstępuje się Wydziałowi krajowe­
mu do zaadania i możliwego uwzglę­
dnienia.

Petycyę L. 1327/1091 Tow. „Domu 
zdrowia11 w Zakopanem o subwencyę, od­
stępuje się Wydziałowa krajowemu do 
zbadania i dpowiedniego załatwienia.

Petycyę L. 819/648 „Schroniska na­
uczycieli i nauczycielek w Zakopanem41, 
odstępuje się Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i właściwego załatwienia.

Nad petycyami : L. 129/50 SS. Miło­
sierdzia o restauracyę studni zakładowej, 
jakoteż L. 1588/1309 Wasyla Balata o 
zwolnienie z zapłacenia kosztów leczeń.a 
za syna, przechodzi Sejm do porządku 
dziennego.

Dalej Komisya budżetowa wnosi:
Petycyę gminy Besturna L. 1729/1412 

o pokrycie kosztów' utrzymania kaleki 
w domu miejskim w Krakowie w sumie 
609 K  70 h.;

Petycyę gmi ny Abwernii L. 1691/1379 
o przyjęcie na fundusz krajowy 174 Iv 
20 h. należnych Krakowowi jako zwrot 
kosztów utrzymania kaleki Edwarda W y- 
sockiego;

Petycyę gminy Kuryłówki o przyję­
cie na fundusz krajowy kosztów utrzy­
mania w Krakowie Reginy i .Józefa Sycz 
w kwocie 1.190 K  20 h .;

Petycyę gminy Hoszowczyk L. 
1141 927 o przyjęcie na fundusz krajowy 
kosztów utrzymania Anastazyi Iwanyk 
w kwocie 232 K ;

Petycyę gminy miasta Rozwadów' 
L. 1145 931 o przyjęcie na fundusz kra­

jow y kosztów utrzymania Karola Szypu- 
ły w kwocie 2.933 K  60 li .;

Petycyę gminy Sadżawa L. 909/725 
o przyjęcie na fundusz krajowy kosztów 
utrzymania Weroniki Nadrawa w kwocie 
cie 547 K  68 h .;

Petycyę gminy Żabno L. 238/158 
o pokrycie z funduszów krajowych ko­
sztów utrzymania we Wiedniu Jana Kry- 
cińskiego w kwocie 1.769 K 54 h.

Petycyę gminy Wronowice L. 1487/ 
1232 o przyjęcie na fundusz krajowy ko­
sztów leczenia Marjanny Sromy k w kwo­
cie 504 K  80 h.;

Petycyę gminy Bereżnicy wyżnej 
L. 910/726 o przyjęcie na fundusz krajo­
wy kosztów utrzymania Joanny z Róży­
ckich Tymoczko w kwocie 111 K  20 h.;

Petycyę gminy Szebnie L. 898/714 
o przyjęcie na fundusz krajowy kosztów 
utrzymania sieroty Józefy Warzołek w 
kwocie 542 K  40 h.;

Petycyę gminy Lubienie L. 309/211 
o przyjęcie na fundusz krajowy kosztów 
utrzymania za Pawła Dumę w kwocie 
414 K  20 h.:

przesyła się Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i możliwego uwzględnienia, 
ewentualnie sprawozdania.

Marszałek. Rozprawa, otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje poz. 
30—32 wydatków, tudzież poz. 1—7 do­
chodów, oraz odczytane wnioski komisyi, 
zechce rękę podnieść. ( W iększość). Są 
przyjęte.

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta):
Petycyę L. 1329/1093 Tomasza Fry­

za-o zapłacenie i przyjęcie na fundusz 
krajowy kwoty 345 K  60 h. jako ko­
sztów utrzymania i leczenia syna w Kul- 
parkowie, odstępuje się Wydziałowi kra­
jowemu do właściwego załatwienia.

Marszałek. Do tej pozycyi zażądał 
głosu p. Krempa. Udzielam mu głosu.

P. r\rempa. Tomasz Fryz jest bied­
nym człowiekiem. Był w Ameryce przez 
kilka lat, spaliły mu się budynki, słowem 
jest najkompletniejszym nędzarzem — 
żebrakiem.

Chodzi tu o uratowanie całej ro­
dziny — i z tego powodu będę prosił 
Wysoką Izbę, aby po słowach „do wła­
ściwego załatwienia41 dodać „i możliwego 
uwzględnienia41
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Marszałek. Podam tę poprawkę do 
poparcia. Kto ją popiera, zechce rękę pod­
nieść. (Dostateczna liczba). Jest popartą.

Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt\ 
Gdy nikt głosu nieżąda, rozprawa zam­
knięta. Głos ma p. sprawpzdawca.

Sprawozdawca Jabłoński. Z Toma­
szem Fryzem rzecz ma się tak: Celem
leczenia się wniósł on swego czasu pe- 
tycyę do Wydziału krajowego podobną, 
jak obecnie do Sejmu. Wydział krajowy 
odmówił, motywując tę odmowę obszernie.

Gdy obecnie petent ponowił petycyę 
którą kol. Krempa poparł — to wobec 
tego, że komisya budżetowa uznała, iż 
należy petycyę odesłać do Wydziału 
krajowego bez żadnych wskazówek, a do­
datek : do możliwego uwzględnienia byłby 
wskazówką, może sprzeczną z poprzed- 
niem zapatrywaniem Wydziału kraj owego, 
ua tę sprawę — muszę obstawać przy 
wniosku komisyi budżetowej.

Marszałek. Przystępujemy do głoso­
wania. Kto przyjmuje wniosek komisyi 
budżetowej, zechce rękę podnieść. ( Więk­
szość). Jest przyjęty.

Kto przyjmuje dodatek p. Krempy 
względem Tomasza Fryza: „i możliwego 
załatwienia", zechce rękę podnieść. (Mniej­
szość). Dodatek upadł.

Następuje rubryka III. poz. 3. wy­
datków i poz. 1. dochodów funduszu kra­
jowego. Krajowy szpital powszechny we 
Lwowie.

Otwieram rozprawa ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna 
zamknięta. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca p. Loewenstein (czyta)'.
1. Wysoki Sejm raczy uchwalić na­

stępujący preliminarz szpitala powszech­
nego we Lwowie na r. 1907.

Wydatki.

Rubr. I. poz. 1—22. „Płace i emo- 
lumenta etatowe" 119.828 K.

Rubr II. poz. 23—31. „Koszta utrzy­
mania osób nieetatowych 107.580 K,

Rubr. III. poz. 32—52. „Pensye i 
emerytury" 29,462 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­

pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
te pozycye. zechce rękę podnieść. ( U ięr 
kszość). Są przyj ęte

Rubr. IV. poz. 53—58b. „Zaopatrze­
nia i dary z łaski" 1.208 K.

Marszałek. Do tej [pozycyi zażądał 
głosu p. Krzystofowicz, udzielam mu 
głosu.

P. Krzysztofowicz. Mam w ręku 
petycyę do 1. 506/390 która mylnie przy­
dzieloną została do komisyi sanitarnej, 
zamiast do komisyi budżetowej. Petent 
Józef Kułakowski, były dyetaryusz szpi­
tala powszechnego prosi o zaopatrzenie 
i podwyższenie emerytury. Otrzymuje 
obecnie 840 kor. rocznie, a komisya i 
Sejm udzieliły mu w latach 1905 i 1906 
zaopatrzenia po 200 kor. Jako powody 
prośby podaje sędziwy wiek, choroby, 
wyjątkową nędzę i obarczenie rodziną.

Powołując się na te motywa, proszę 
o udzielenie petentowi takiej samej zapo­
mogi jak w latach poprzednich.

Marszałek. Proszę p. posła o wnio­
sek na piśmie. Wogóle upraszam o wczesne 
przygotowanie na piśmie wszelkich wnio­
sków lub poprawek, zmierzających do 
zmiany cyfr budżetowych, aby czekaniem 
na ich pisanie nie przerywać toku obrad.

Kto popiera tę poprawkę, zechce 
rękępodnieść. (Dostateczna ilość). Jest 
poparta.

Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam­
knięta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Loewenstei n Imie­
niem komisyi budżetowej, przyjmuję 
wniosek p. Krzysztofowicz a.

Ma szałek. Przystępujemy do głoso­
wania. Kto przyjmuje Rubr. IV. poz. 53 
do 58b. zechce rękępodnieść. (Większość)- 
Są przyjęte. Kto przyjmuje poprawką 
p. Krzysztofowicza, zechce rękę podnieSC- 
(Większość). Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. Loewenstein (czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwahe:
I. „Maryi Nydza, byłej posługaczce 

szpitala, w załatwieniu jej petycyi do 1. s. 
585 udziela się jednorazowy dar z łaski 
w kwocie" 100 K.

II. „Eugenii Dekańskiej, wdowie po 
dyetaryuszu szpitala w załatwieniu jej 
petycyi do 1. s. 835 udziela się jednora­
zowy dar z łaski w kwocie" l00 K,
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rubr. Y. poz. 59. „Odprawy i spłaty 
kwartałów pośmiertnych14 200 K,

rubr. VI. poz. 60—62 „Remuneracye 
i zapomogi44 6.200 K,

rubr. VII. poz. 63—74 „Koszta gospo­
darcze44 1) zwyczajne337.099 K, 2) (nadzw.)

I  20.954 K,
rubr. VIII. poz. 75 —84„ Koszta sani­

tarne44 1) zwyczajne 100.212 K, 2) (nadzw.) 
800 K,

rubr. IX . poz. 85. „Koszta kancela­
ryjne44 4.800 K,

rubr. X . poz. 86. „Koszta kapliczne44 
600 K,

rubr. XI. poz. 87—91 „Utrzymanie 
budynków44 1) zwyczajne 36.000 koron, 

(nadzw.) 63.599 K,
rubr. XII. poz. 91—93 „Odsetki od 

kapitałów dłużnych44 3.520 K,
rubr. XIII. poz. 94 „Podatki i da­

niny44 400 K,
rubr. XIV. poz. 95—97 „Rozmaite44 

3.150 K,
rubr. XV. poz. 99. „Zapomogi dla 

położnic44 14.000 K,
rubr. XVI. poz. 99 „Koszta utrzy­

mania dzieci zrodzonych na bezpłatnym 
oddziale położnic44 100 K,

rubr. XVII. poz. 100 „Ryczałt na 
utrzymanie dzieci w szpitalu św. Zofii44
37.500 K,

rubr. XVIII. poz. 101—103 „Spłata 
pożyczek44 22.320 K.

Suma wydatków 909.732 K.

Dochody :

Rubr. I. poz. 1—2 dodatki 69.430 K,
rubr. II. poz. 3 opłaty pośmiertne

21.000 K,
rubr. III. poz. 4— 6 zwroty kosztów 

leczenia 430.500 K,
rubr. IV. poz. 7—8 dochody a real­

ności i ogrodu 2.500 K,
rubr. V. 9—10 Rozmaite 3.200 K,
rubr. VII. poz. 11 subwencye i zwroty 

od c. k. Skarbu 190.162 K,
rubr. VII. poz. 12 pożyczka inwesty­

cyjna 83.873 K,
suma dochodów 800.665 K.

"W porównaniu z wydatkami 909.732 
koron.

Okazuje się niedobór 109.067 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą­

da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmujerubr. V.—X VIII 
wydatków, tudzież rubr. I.—VII. docho­
dów oraz odczytane wnioseki komisyi, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte.

Sprawozdawca poseł Loewenstein 
(czyta).

2) Petycye: Maryi Strzeleckiej 1. s. 
176. o przyznanie w drodze łaski doży­
wotniej pensyi i Maryi Jurkiewicz wdo­
wy po portyerze szpitala powszechnego 
we Lwowie 1. s. 928. o udzielenie jedno­
razowej zapomogi, odstępuje się Wydzia­
łowi krajowemu do załatwienia.

3) Petycyę: Janiny Zajączkowskiej, 
wdowy po sekundaryuszu szpitala po­
wszechnego we Lwowie do 1. s. 148. o 
przyznanie zaopatrzenia wdowiego i sie­
rocego, odstępuje się Wydziałowi krajo­
wemu do zbadania, sprawozdania i ewen­
tualnego postawienia wniosku na najbliż­
szej sesyi sejmowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
te wnioski, zechce rękę podnieść. ( Wię­
kszość). Są przyjęte.

Następuje rubryka III. pozycya 4 wy­
datków i pozycya 2 dochodów funduszu 
krajowego. Krajowy Zakład dla obłąka­
nych w Kulparkowie.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna 
zamknięta, przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca poseł Laskowski 
(czyta).

Wydatki.

. Rubryka I. Płace i emolumenta eta­
towe 64.868 K,

rubryka II. Koszta utrzymania osób 
nieetatowych 124.475 K,

rubryka III. Pensye i emerytury 
13.982 K,
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rubryka !Vr. Zaopatrzenia, odstawne 
i dary z łaski 664 K,

rubryka Y. Odprawy i spłaty kwar­
tałów pośmiertnych 80 K,

rubryka VI. Kemuneracye i zapo­
mogi 3.020 K,

rubryka VII. Koszta gospodarcze 
zakładu 315.258 K, (nadzw.) 20.190 K,

rubryka VIII. Koszta gospodarcze 
folwarku 40.226 K,

rubr. IX . Koszta sanitarne 15.800 K, 
(nadzw.) 2.000 K,

rubryka X . Koszta kancelaryjne 
1.700 K,

rubryka XI. Koszta kapliczne 500 K,
rubryka XII. Koszta utrzymania bu­

dynków, dróg dojazdowych i urządzeń 
23.480 K,

rubryka XIII. Podatki z ekwiwalen­
tem i daniny 80 K,

rubryka XIV. Rozmaite 6.260 K,
rubryka XV. Wydatki z prawa pa­

tronatu i konkurencyi wynikłe 120 K,
rubryka XVI. Spłata pożyczek 

84.252 K.
Razem 694.765 K. (nadzwyczajne) 

22.190 K.
Suma wydatków 716.955 K.

Dochody.

Rubryka I. Odsetki od kapitałów 
i efektów 196 K,

rubryka II. Dodatki 1.500 K,
rubryka III. Dochody z dóbr 49.265 K,
rubryka IV. Zwroty kosztów lecze­

nia 613.500 K,
rubryka V. Rozmaite 6.740 K.
Suma dochodów 671.201 K.
W porównaniu z wydatkami 716.955 K
Okazuje się niedobór 45.754 K.
Na tej podstawie Komisya budżeto­

wa wnosi:
„Wysoki Sejm raczy uchwalić po­

wyższy preliminarz Zakładu dla obłąka­
nych w Kulparkowie na rok 1907“ .

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje te

dochody i wydatki oraz ten wniosek ko­
misyi zechce rękę podnieść. ( Większość)- 
Są przyjęte.

Sprawozdawca poseł L a s k o w s k i  

(czyta) :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Sejm wyznacza Franciszce Ku- 

brakiewicz dożywotnie zaopatrzenie z ła­
ski w rocznej kwocie 400 K.

2. Sejm wyznacza Onufremu Kuź- 
misze, byłemu dozorcy Zakładu kulpar- 
kowskiego dożywotni dar z łaski w rocz­
nej kwocie 72 K.

3. Sejm przechodzi do porządku 
dziennego nad petycyami Rozalii Mroczko 
i Jana Kamińskiego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje te 
wnioski, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Są przyjęte.

Sprawozdawca poseł Laskowski 
(czyta) :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm upoważnia Wydział kraj o wy i 

ażeby od wypadku do wypadku według 
własnego uznania, pokrywał koszta utrzy­
mania przynależnych do Galicyi uboguJi 
umysłowo chorych, narosłe w prywatnym 
Zakładzie Hopital de la Paix w Chichli 
obok Konstantynopola.

III. 1. Petycyę L. 605 471, 880/659, 
lekarzy krajowego Zakładu dla obłąka­
nych w Kulparkowie, o podwyższenie po­
borów służbowych,

2. Petycyę L. 458 342, 637 502, 
797/626, 1032/240, dozorców i dozorczyń 
krajowego Zakładu dla obłąkanych w 
Kulparkowie o polepszenie bytu i podwyż­
szenie emerytury,

3. Petycyę L. 295/X. Maryi Serko­
wej, wdowy po szewcu i magazynierze 
Zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie,
0 dożywotnie zaopatrzenie w drodze 
łaski,

4. Petjmyę L. 694/527, Dmytra Bo- 
rystawskiego, byłego dozorcy chorych w 
krajowym Zakładzie dla obłąkanych w 
Kulparkowie o podwyższenie emerytury,

5. Petycyę L. 793/622, Stanisława
1 Zofii Czudrów z Suchodołu, o odpisanie 
kosztów leczenia w Zakładzie dla obłąka-
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Hych w Kulparkowie Zofii Czudru 70 K. 
40 l,al.

6. Petycyę L. 926/782, dyetaryuszów 
krajowego Zakładu dla obłąkanych o pod­
wyższenie wynagrodzenia i ustanowienie 
posad aplikantów,

7. Petycyę L. 727/743, urzędników 
krajowego Zakładu dla obłąkanych o pod­
wyższenie płac, wliczenie do emerytury 
dodatków osobistych i relutum za wikt 
oraz o zniżenie lat służby z 40 na 35, 
przesyła się Wydziałowi krajnwemu do 
sprawozdania.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto urzyjmuje te 
wnioski, zechce rękę podnieść. ( U ięhszość). 
Są przyjęte.

Sprawozdawca poseł Laskowski 
(czyta):

Folwark Zakładu Kulparkowskiego.

Wydatki.

Rubryka I. Na gospodarstwo rolne 
36.286 K,

rubryka II. Na ogród warzywny
3.400 K,

rubryka III. Podatek gruntowy z e- 
kwiwalentem 370 K,

rubryka IV. Asekuracya od ognia 
i nieprzewidziane 170 K. «

Suma wydatków 40.226 K.

Dochody.

Rubryka I. Z  gospodarstwa rolnego 
etc. 44.765 K,
^ ^  rubryka II. Z  ogrodów warzywnych

Suma dochodów 49.266 K.

Zestawienie.
Dochody 19.265 K.

w porównaniu z wydatkami 40.226 K.
Preliminuje się czysty dochód 9.039K
Na tej podstawie wstawiła Komisya 

budżetowa do preliminarza krajowego za­
kładu dla obłąkanych w Kulparkowie:

w Rubryce VIII. poz. 51—54 wy­
datków sumę 40.226 K.

w Rubryce III. poz. 4—5 dochodów 
sumę 49.265 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje te 
wydatki i dochody-, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte.

Następuje Rubryka III. pozycya 5 
wydatków i pozycya 3 dochodów fundu­
szu krajowego, Krajowy szpital św. Ła­
zarza w Krakowie.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu ? ) Mikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna 
zamknięta, przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca p. Mars (czyta) :

Zestawienie sumaryczne.

Wydatki.
Rubr. I. poz. 1—22. Płace emolu- 

menta etatowe 103.344 K,
rubr. II. poz. 23—30. Koszta utrzy­

mania osób nieetatowych 83.713 K.
rubr. III. poz. 31—45. Pensye i eme­

rytury 19.266 K,
rubr. IV. poz. 46—60. Zaopatrzenia, 

odstawne i dary z łaski 3.813 K,
rubr. V. poz. 61. Odprawy i opłaty 

kapitałów pośmiertnych 100 K.
rubr. VI. poz. 62—63. Remuneracye 

i zapomogi 4.600 K,
rubr. VII. poz. 64—75. Koszta go­

spodarcze 240.020 K,
rubr. VIII. poz. 76—83. Koszta sa­

nitarne 55.118 K,
rubr. IX . poz. 84. Koszta kancela­

ryjne 2.400 K,
rubr. X . poz. 85. Koszta kapliczne 

904 K,
rubr. XI. poz. 86—90. Utrzymanie 

budynków 36.900 K,
rubr. XII. poz. 91. Podatki i daniny

2. 292 K,
rubr. XIII. poz. 92—94. Rozmaite 

2.590 K,
rubr. XIV . poz. 95. Zapomogi dla 

położnic 6.000 K,
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rubr. XV. poz. 96. Koszta utrzyma­
nia dzieci zrodzonych na oddziale poł. 
1.300 K,

rubr. XVI. poz. 97—98. Koszta u- 
trzymania dzieci i mamek w szpitalu św. 
Ludwika 46.000 K,

rubr. XVII. poz. 99—101. Zapisy 
214 K,

rubr. XVIII. poz. 102. Wydatki 
z prawa patronatu i konkurencyi 100 K,

rubr. X IX . poz. 103. Dy ety, koszta 
podróży i różne inne 200 Iv,

rubr. X X  poz. 104-107. Spłata po­
życzek 52.520 K.

Suma wydatków 661.394 K.

Dochody.
Rubr. I. poz. 1—3. Odsetki od efe­

któw kapitałów i fundacyi 39.563 K, *
rubr. II. poz. 4—12a. Dochody z dóbr 

i realności 24.113 K,
rubr. III. poz. 13—15. Zwroty ko­

sztów leczenia 465.000 K,
rubr. IV. poz. 16—17. Dochody ro­

zmaite 20.8013 K,
rubr. V. poz. 18—23. Zwroty od c. 

k. Skarbu Państwa 25.646 K.
Suma dochodów 575.122 K.
W  porównaniu z wydatkami 661.394 K,
okazuje się niedobór 86.272 K.

Komisya budżetowa wnosi:
I. Wysoki Sejm raczy uchwalić po­

wyższy preliminarz budżetu szpitala św. 
Łazarza w Krakowie na rok 1907.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? {Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje te 
dochody i wydatki szpitala św. Łazarza 
w Krakowie, zechce rękę podnieść. ( U i§- 
kszość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Mars {czyta) :

II. Wysoki Sejm raczy odstąpić pe- 
tycye :

4

L. 538. Skibskiej Maryi, wdowy po 
dyetaryuszu szpitala św. Łazarza o udzie­
lenie jednorazowej zapomogi.

L. 791. Plasinskiej Pelicyi, wdowy 
po pisarzu szpitala św. Łazarza o udzie­
lenie jednorazowej zapomogi, Wydziało­

wi krajowemu do zbadania i ewentualne­
go uwzględnienia.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( W iękssośc). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Mars {czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
W  uchwaloirym przez Sejm krajo­

wy 10. października 1878 w etacie posad 
i płac szpitala św. Łazarza w Krakowie 
ma b y ć :

w etacie płac:

1. jako pozycya I. „Dyrektor11:
a) płacy 5.800 K,
b) relutum za mieszkanie 1.200 K,
c) dodatku pięcioletniego po 800 K.

2. jako pozycya II. „5 prymaryuszów11:
a) płacy po 3.000 K,
b) dodatku pięcioletniego po 600 K

3. jako pozycya IV. „kierownik oddziału
chorób zakaźnych11:

a) płacy 3.000 K,
b) dodatku pięcioletniego po 300
c) pomieszkanie w szpitalu z opałprn 

i światłem.

4. jako pozycya V. „7 sekundaryuszow
I. kl.“ :

'  a) płacy po 1.600 K,
b) pomieszkanie w szpitalu z opałem 

i światłem, względnie relutum po 400 K.

5. jako pozycya VI. „7 sekundaryuszow
II. kl.“ :

a) płacy po 1.400 K.
b) pomieszkanie w szpitalu z opałeęi 

i światłem, względnie relutum po 400 "

6. jako pozycya VII. „10 praktykantom
lekarskich11:

a) adjutum po 600 K,
b) dodatku rocznego po 200 K  po 

upływie każdego roku służby aż do 
wysokości łącznych poborów 1.400 K.

7. jako pozycya IX . „Aptekarz“ :
a) płacy 2.200 K, _
b) dodatku na pomieszkanie 400 K>
c) dodatku pięcioletniego 200 K.
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8. jako pozycya XVII. 2 aplikantów11.
a) płacy po 1.000 K,
po 3 latach służby 1.200 K,
po 6 latach służby 1.500 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
■Wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Mars (czyta) :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Jadwidze Maryi Cybulskiej, siero­

cie po maszyniście szpitala św. Łazarza, 
udziela się jednorazowy dar z łaski w kwo­
cie 75 K ;

II. Józefowi Solarzowi, b. piekarzo­
wi szpitala św. Łazarza, udziela się jedno­
razowy dar z łaski w kwocie 100 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
emy do głosowania. Kto przyjmuje 

te wnioski, zechce rękę podnieść. (Wię­
kszość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Mars (czyta) :

Wysoki Sej m raczy uchwalić:
1) Poleca się Wydziałowi krajowe­

mu zaprowadzenie światła elektrycznego 
w kraj. szpitalu św. Łazarza w Krakowie..

2) Na pokrycie kosztów urządzeń 
dla światła elektrycznego wyznacza się 
Wydziałowi krajowemu kredyt w kwocie 
I8.C00 K.

3) Upoważnia się Wydział krajowy 
do zaciągnięcia z majątku zarodowego 
kraj. szpitala św. Łazarza w Krakowie 
pożyczki w kwocie 18.000 K. spłacalnej 
przez majątek obrotowy tegoż szpitala 
z_ 4 procent odsetkami w ciągu lat dzie­
g c iu , począwszy od roku 1907.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
z^da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje te 
wnioski, zechce rękę podnieść. ( VI iększość). 
feą przyjęte.
^  ̂_ Następuje Rubryka IV. Dobroczyn-

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
kto głosu ? (Nikt). Gdy 

1 ’ głosu nie żąda, rozprawa ogólna zam­

knięta. Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej .

Sprawozdawca p. Niezabitowski
(czyta):

Wydatki.
Poz. 1. Dom ubogich i sierót w Kra­

kowie 10.848 K,
poz. 2. Zakład św. Józefa dla osie­

roconych chłopców w Krakowie 2.000 K,
poz. 3. Towarzystwo Miłosierdzia pod 

godłem „Opatrzność14 we Lwowie 2.400 K,
poz. 4. Zakład dla osieroconych dzie­

wcząt imienia ks. Józefa Ziemiańskiego 
w Przemyślu 1.000 K,

poz. 5. Towarzystwo opieki nad nie­
mowlętami pod wezwaniem „Dzieciątka 
Jezus44 we Lwowie 400 K,

poz. 6. Towarzystwo j . w., rata amor­
tyzacyjna pożyczki 65.000 K, udzielonej 
fundacyi domu podrzutków we Lwowie, 
na budowę zakładu opieki nad niemowlę­
tami pod wezwaniem „Dzieciątka Jezus14 
we Lwowie, V. i VI. półroczna rata z 35- 
lecia, do 1. października 1938 włącznie 
(nadzw.) 3.575 K,

poz. 7. Ryczałt na zasiłki dla ochro­
nek, do rozporządza lności Wydziału kra­
jowego 10.000 K,

Do tej petycyi przekazuje się pety- 
cye o zapomogi dla ochronek Wydziałowi 
krajowemu do rozdziału wedle uznania. 
Mianowicie petycye ls. 96, 182, 229, 239, 
351, 451, 474, 521, 636, 777, 787, 848, 
1062, 1161, 1164, 1211. 1222, 1468, 1472, 
1544, 1545, 1575, 1579.

poz. 8. Towarzystwo kolonii waka­
cyjnej dla dziewcząt we Lwowie 200 K,

poz. 9. Zarząd główny Towarzystwa 
pedagogicznego, na lwowską kolonię wa­
kacyjną zasiłek stały 400 K,

poz. 10. Towarzystwo imienia św. 
Salomei, opieki nad wdowami i sierota­
mi we Lwowie 200 K,

poz. 11. Zgromadzenie SS. Służebnic 
Serca Jezusowego w Krakowie 200 Iv,

p<fz. 11 a. Zgromadzenie ŚS. Służe­
bnic Serca Jezusowego we Lwowie na 
przytulisko dla sług 200 K,

poz. 12. Towarzystwo opieki nad 
sługami im. św. Jadwigi we Lwowie 
400 K,

poz. 13. Zakład staruszek i kalek
179
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w Krakowie na Blichu, im. hr. Sołtyko- 
wej 200 K,

poz. 14. Komitet „Domu pracy" na 
Kaźmierzu w Krakowie 1.000 K,

poz. 15. Zakład św. Jadwigi w Kra­
kowie (stała subwencya) 1.200 K,

poz. 16. Przytulisko Brata Alberta 
we Lwowie i w Krakowie 10.000 K,

poz. 17. Ks. Siemaszki Kazimierza 
„Dom ’ schronienia i dobrowolnej pracy 
dla opuszczonych i moralnie zaniedba­
nych chłopców" w Krakowie 1.600 K,

poz. 18. Na opłatę procentów (4%) 
od pożyczki 40.000 K  zaciągniętej przez 
Towarzystwo budowy tanich mieszkań 
dla robotnikow katolickich w Krakowie 
(VII. rata z 30-lecia w myśl uchwały sej­
mowej z 12. lipca 1902) (nadzwycz.)
1.600 K,

poz. 19. Na zasiłki dla weteranów 
z r. 1831 i dla uczestników powstania 
z r. 1863, do dyspozycyi Wydziału kra­
jowego 4.500 K,

poz. 20. Dla księży unitów chełm­
skich, ich wTdów i sierót 2.000 K,

poz. 21. I. Towarzystwo głuchonie­
mych „Nadzieja we Lwowie 200 K,

poz. 22. Stowarzyszenie opieki nad 
uwolnionymi więźniami we Lwowie 
200 K,

poz. 22. a. Towarzystwo wzajemnej 
pomocy dyaków gr. kat. archidyecezyi 
lwowskiej (nadzw.) 200 K,

poz. 22 b. Towarzystwo wzajemnej 
pomocy dyaków gr. kat. dyecezyi stani­
sławowskiej (nadzw.) 200 K,

poz. 22 c. Towarzystwo wzajemnej 
pomocy dyaków gr. kat. d y e c e z y i  prze­
myskiej (nadzw.) — K,

poz. 23. Kongregacya ruska Sióstr 
Służebniczek w Krystonopolu (do rozpo- 
rządzalności Wydziału krajowego, w po­
rozumieniu z gr. kat. Ordynaryatami)
1,000 K,

poz. 23. a. Zgromadzenie Sióstr Słu­
żebniczek Najśw. Rodziny Maryi w Sta­
rej Wsi 2.000 K,

poz. 24. Gminie Kolbuszowa na o- 
płatę odsetek od pożyczki zaciągniętej 
dla pogorzelców (VIII. rata z 10-lecia, w 
myśl uchwały sejmowej z 10. kwietnia 
1900 r.) (nadzw.) 3.000 K,

poz. 25. Gminie m. Nowego Sącza 
na opłatę odsetek (4 prc. od pożyczki

400.000 K, zaciągniętej na odbudowanie 
zniszczonych pożarem budynków miej­
skich, regulacyę ulic i inne inwestycye 
(XIII-sta rata z 20-lecia (nadzwycz.)
16.000 K,

poz. 26. Gminie m. Mikuliniec, U  • 
rata na opłatę odsetek od pożyczki 20.000 
K  na lat 10 zaciągnąć się mającej, na 
odbudowanie zniszczonych pożarem bu­
dynków miejskich, regulacyę ulic i mlie 
inwestycye (nadzw.) 850 K,

poz. 27. Dla pogorzelców ryczałt do 
rozporządzalności Wydziału krajowego
10.000 K.

Do tej pozycyi przekazuje się nastę­
pujące petycye: 1. s. 147, 288, 511, 640, 
697, 706, 763, 944, 1114, 1530, 1660.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
poz. 1—27, zechce rękę podnieść. (Wię­
kszość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Niezabitowski
(czuta).

Poz. 27. a. Zakład opieki nad opu­
szczonymi dziećmi w Krakowie (zakład 
p. Żurowskiej) (nadzw.) 400 K.

Marszałek. Do tej petycyi zażądał 
głosu p. Maryewski. Udzielam mu głosu.

P. Maryewski. Wysoka Izbo!
Przed kilkunastu laty p. Żurowska 

sama niezamożna kobieta, założyła z bar­
dzo szczupłych funduszów w Podgórzu a 
następnie przeniosła na Zwierzyniec Za­
kład opiekuńczy dla najuboższych dzieci, 
a wszczególności dla dziewczynek, które 
zbiera z całego Krakowa i Podgórza, 1 
wychowuje je  otaczając prawdziwie i’° '  
dzicielską opieką.

Dziś mieści się w nim już p r z e s z ł o  
100 sierót.

W  ostatnich czasach jedno z pism 
lwowskich podało o tym zakładzie do 
wiadomości, że działy się tam jakieś nie­
porządki a nawet zbrodnie. Tosa.mo pi­
smo jednak dziś to odwołuje, podając, ze 
zostało w błąd wprowadzone.

Ponieważ jednak wersy a taka prę­
dzej się rozpowszechnia niż jej odwoła­
nie, przeto uważam za swój obowiązek 
jeszcze i z tego miejsca jej stanowczo 
zaprzeczyć; a nadto stwierdzam, że za­
kład ten walczy z wielką biedą, tak, ze 
często na jednem łóżku musi spać dwoje



dzieci. A niekiedy nawet sama p. Żurow­
ska ustępuje swoje własne dziecko, aże- 
-V schorzałe dziecko przytulić. Otóż po­

lne waż instytucya taka potrzebuje wię­
kszego poparcia aniżeli to proponuje ko- 
nusya, zwłaszcza, że pod względem do­
broczynności budżet nasz bynajmniej nie 
przekracza granic możności kraju, przeto 
stawiam wniosek, ażeby subwencyę dla 
togo zakładu podwyższyć z kwoty 400 K  

700 K.
(brawa).

Marszalek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dostatezzna ilość). 
■lest poparta.

Rozprawa nad tym wnioskiem otwar­
ta. Czy żąda kto głosu ?

P. Leo. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Leo.
P. Leo. Ja bardzo polecam W yso­

kiej Izbie ten wniosek do przyjęcia, bo 
zakład ten opiekujący się dziećmi opu- 
szczonemi, pochodzącemu z najbiedniej­
szych klas ludności istotnie zasługuje na 
poparcie, szczególnie, że podwyżka o kil­
kaset koron budżetu zbytnio nie obciąży, 
a będzie pomocą kierowniczce zakładu, 

uora przed kilku dniami była zupełnie 
niesłusznie przedmiotem ataków ze strony 
pewnego pisma; zarzuty te jednak oka­
zały się zwykłą i złośliwą plotką.

M arszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Nikt). Rozprawa zamknięta, głcs 
ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca puseł Niezabitowski. 
Nie będąc upoważnionym ze strony ko- 
misyi do przyjęcia- tego wniosku, zrzekam 
się głosu ?

Marszałek. Przystępujemy do głoso­
wania. Kto przyjmuje wniosek p. Marye- 
wskiego, który brzmi:

(czyta).
Poz. 27 a. Podwyższa się do 7U0 K, 

zechce rękę podnieść. (Większość). Jest
przyj ot,y.

Sprawozdawca p. Niezabitowski
<csyta):

Poz, 27 b. Przytulisko dla drobnych 
sierót pod opieką św. Józefa we Lwowie, 
jednorazowo (nadzw.) 400 K.

Marszałek. Do tej pozycyi zażądał 
głosu p. Wesol :ński. Udzielam mu głosu.

P. Wesoliński. Z tych samych powo­
dów, które przytoczył p. Maryewski do 
poprzedniej pozycyi, stawiam wniosek c

22. Posiedzenie z

podwyższenie subwencyi Przytulisku dla 
sierót pod wezwaniem św. Józefa we Lwo­
wie — do kwoty 700 K. Jak sama nazwa 
wskazuje, zakład ten jest koniecznie po­
trzebny i pożyteczny, a mimoto musi się 
utrzymywać tylko z żebraniny od domu 
do domu; a przecież przygarnia do siebie 
najbiedniejsze istoty.

Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Jest poparta.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto gło­
su? (Nikt). Rozprawa zamknięta. Głos ma 
p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Niezabitowski.
Zwracam uwagę, że wiele innych zakła­
dów użytecznych potrzebowałoby wyższe­
go poparcia. Ale gdybyśmy tak chcieli 
wszystkim podwyższyć, to niewiem dokąd- 
byśmy zaszli.

Marszałek. Kto przyjmuje wniosek 
p. Wesolifiskiego, zechce rękę podnieść.
( Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Niezabitowski
(czyta:

Poz. 27 c. Dom sierót Niepokalanego 
Poczęcia Najśw. Panny Maryi we Lwowie 
(nadzw.) 200 K,

Poz. 27 d. Komitet kolonij wakacyj­
nych we Lwowie 200 K,

Poz. 28. Zgromadzenie X . X . Redemp­
torystów w Podgórzu na budowę kościoła 
i klasztoru (z przyznanych 10.000 II. rata 
z 5-lecia) 2.000 K;

Poz. 28 a. Przytulisko polskie we 
4Viedniu (nadzw.) 200 K,

Poz. 29. Stowarzyszenie kobiet ku 
wychowaniu sierót izraelickich w Krako­
wie, zasiłek jednorazowy 200 K,

Poz. 30. Zakład dla sierót im. Mode- 
sty Zagórskiej w Śniatynie 100 K,

Poz. 31. Zgromadzenie Sióstr Miło­
sierdzia im. św. Wincentego a Paulo we 
Lwowie LV. i V. rata umorzenia reszty 
pożyczki 20.000 K  zaciągniętej w gali­
cyjskiej Kasie oszczędności 1.230 K,

Poz. 32. Dyrekcya i grono nauczy­
cielskie Seminaryum nauczycielskiego we 
Lwowie na ciepły posiłek dla ubogich u- 
czennic jednorazowo 200 K,

Poz. 33. Zarząd centralny Związku 
katolickich Towarzystw i Zakładów do­
broczynnych, rata amortyzacyjna pożycz­
ki 120.000 K zaciągnąć się mającej na 
budowę domu dla wszystkich stowarzy­
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szeń robotniczych katolickich we Lwowie, 
I. rata półroczna z 39-lecia od 1. lipca 
1907 (nadzw.) 3.160 K.

Suma wydatków rubr. IV. 66.078 K, 
(nadzw.) 30.375 K.

Ogółem 96.453 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje poz. 
27 c — 33, zechce rękę podnieść. ( Więk­
szość)i. Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Niezabitowski
(iczyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Przekazuje się Wydziałowi krajo­

wemu do zbadania i ewentualnego spra­
wozdania petycye: 1. s. 482 ruskiego'Ko­
mitetu kolonii wakacyjnych, 1. s. 621 Za­
kładu Sierót SS. Miłosierdzia w Krako­
wie, 1. s. 622 Kolegium X X . Pijarów 
w Krakowie o subwencyę na restauracyę 
kościoła i domu, 1. s. 818 Towarzystwa 
św. Apostoła Pawła o zapomogę, 1. s. 843 
Przytuliska Brata Alberta w Przemyślu, 
1. s. 849 W y działu CzjTtelni polskiej 
w Śniatynie o zasiłek na budowę domu,
1. s. 874 Kierownika Zakładu wychowa­
wczego w Pawlikowicach o pożyczkę, 1. 
s. 903 Wydziału Kółka fabrycznego w Sa­
noku o subwencyę na budowę domu, 1. s. 
938 Pi-zełożonej generalnej Sióstr Najśw. 
Rodziny z Nazaretu w Krakowie, 1. s. 
1046 Towarzystwa wzaj. pomocy Kapła­
nów obrz. rz. kat. we Lwowie, 1. s. 1056 
Centralnego instytutu ubogich chrzęście ii 
we Lwowie, 1. s. 1189 Asylverein der W ie­
ner Universitat, 1. s. 1218 Rektoratu ko­
ścioła św. Józefa na Kahlenbergu, 1. s 
1310, Towarzystwa robotników „Praca“ 
w Bochni, 1. s. 771 Zwierzchności gmin­
nej vv Leżajsku o subwencyę na odbudo­
wanie rzeźni.

2. Przechodzi się do porządku dziennego
nad petycyami :

L. s. 107 Komitetu paraf. rz. kat. 
w Turce, 1. s. 113 Stowarzyszenia sług 
św. Zyty w Krakowie, 1. s. 228 Filii To­
warzystwa św. Apostoła Piotra, 1. s. 232 
Gminy Belejów o zapomogę z powodu 
wylewu rzeki, 1. s. 457 Komitetu parafial­
nego w Tarnowie, 1. s. 466 Komitetu bu­
dowy kościoła w Knihyninie, 1. s. 475 
Stowarzyszenia Sług św. Zyty w Tarno­
polu, 1. s. 486 Towarzystwa dobroczynno­

ści Pań w Lisku, 1. s. 495 Stowarzysze­
nia dwucentowych składek w Przemyślu, 
1. s. 539 Zwierzchności gminnej Rozdzie­
lę o zapomogę na utrzymanie własnego 
parocha, 1. s. 566 Męskiego Koła Towa­
rzystwa św. Wincentego a Paulo, 1- s- 
Bractwa cerkiewnego św. Michała Archa­
nioła, 1. s. 589 Członków Komitetu budo­
wy kościoła w Janowicach, 1. s. 635 Ale­
ksego Gila o wsparcie, 1. s. 716 Komitetu 
budowy kościoła w Hłuckiem, 1. s. 718 
Ochotniczej straży w Rabce, 1. s. 853 To- 
warzystwa zapomóg dla ubogich cerkwi; 
1. s. 955 Komitetu budowy cerkwi w Mi' 
łowcach, 1. s. 965 Komitetu herbaciarni 
centowej we Lwowie, 1. s. 1024 parafii 
.Taślany na budowę kościoła, 1. s. 1163 
Stowarzyszenia „Przyjaźń" w Tarnopolu,
1. s. 1185 Komitetu budowy kościoła w Prze­
myślu, 1. s. 1205 SS. Miłosierdzia w Bur­
sztynie, 1. s. 1220 Kongregacyi maryaii- 
skiej kolejowej w Nowym Sączu, 1. s. 1270 
Towarzystwa św. Wincentego a Paulo 
w Podgórzu, 1. s. 1355 Komitetu paraf, 
rzyin. kat. w Wierzbowcu, 1. s. 1419 Ja- 
kóba Hrubego dyaka w Rokitnie, 1. s.
1212 Domu narodnego w Kałuszu, 1. sł
1213 Tow. Kaczkowskiego w Dobromilu,
1. s. 1465 Tow. turystycznego „Beskid “ 
w Nowym Sączu, 1. s. 2469 „Przyj ażni“ 
w Rzeszowie, 1. s. 1470 Tow, Pań św. 
Wincentego a Paulo w Rzeszowie, 1. s. 
1471 Tow. opieki nad sługami św. Zyty 
w Rzeszowie, 1. s. 1482 Tow. Pań ekono- 
mek w Tarnopolu, 1. s. 1514 Komitetu 
budowy kościoła w Lutowiskach, 1. s. 
1517 Antoniego Zygla w Oświęcimiu o 
wsparcie, 1. s. 1532 Komitetu budowy cer­
kwi w Bogucach, i. s. 1754 gm. Łękawi­
ca na budowę kościoła.

Marszałek. Do tych wniosków rna 
głos. p. Abraliamowicz.

P. Abrahanowicz. Wys. Izbo!
Ofiarnością prywatną przeszedł koś­

ciół na Kahlenbergu, znajdujący się [>°c‘ 
zarządem 0 0 . Bonifratrów. Kościół ten 
potrzebuje jednak funduszów, niezbędny0*1 
do utrzymania tej wielkiej pamiątki łii^*? 
rycznej, w pierwszym rzędzie polshieJ’ 
w drugim ogólno chrześcijańskiej.

Sejm i Wydział kraj. niższo-anstrya-
cki oświadczył już gotowość przystąpienia 
z pomocą do restauracyi tego kościoła, 
zastrzegł jednak pierwszeństwo w tym 
względzie sejmowi galicyjskiemu.

Ośmielam się więc zwrócić z prośbą 
do Wydziału krajowego, ażeby tę prze 
zaną mu do uwzględnienia j>etycyę, w
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różnieniu od innych, rzeczywiście z szcze­
gólnymi względami traktować zechciał.

Marszałek Do petycyi 1. s. 1754 ma 
głos p. Włodek.

P. Filip Włodek. Wysoka Izbo !
Dwukrotnie już zwróciła się gmina 

Łękawica, w powiecie tarnowskim do W y­
sokiej Izby z prośbą o pomoc pieniężną 
na powiększenie kościoła miejscowego.

Tegoroczną petycyę pozwoliłem sobie 
uzasadnić przy wniesieniu. Niestety! nie 
znalazła względów mimo to w komisyi 
budżetowej, która doradza ponownie W y­
sokiej Izbie przejście do porządku dzien­
nego. Ale ufam, że Wysoka Izba nie po­
dzieli zdania komisyi budżetowej, po wy­
słuchaniu kilku słów moich.

Kościół w Łękawicy jest drogocenną 
pamiątką, jako budowa z przed (>00 lat. 
Parafia chciałaby jak najstaranniej tę pa­
miątkę zachować przy powiększeniu obję­
tości, co się okazało koniecznem, gdyż 
pobożni w żaden sposób na nabożeństwie 
pomieścić si^ nie mogą,.

Trzeba budowę przedłużyć i podnieść 
w górę. Kosztorys na tę pracę podany, 
wynosi 22.000 koron. Parafia złożyła już 
drogą konkurencyi 8.000 kor. a G.000 kor. 
dobrowolnych datków, co wskazuje na 
gorliwość parafian.

Płaciliśmy 2G2" 0 dodatków konku­
rencyjnych, nadto budżet gminy wynosił 
l ()<i70 a na rok bieżący jest 9fi°/p- To już 
jest ponad siły, zwłaszcza, gdy się zważy, 
że jestto parafia uboga, nieliczna, w gór­
skiej okolicy.

Proszę więc, aby Wysoka Izba zmie­
niła wniosek komisyi i choć 500 koron, 
jako jednorazowy datek uchwalić raczyła.

Marszałek. Kto popiera ten wniosek 
zechce rękę podnieść. (.Dostateczna ilość.) 
Jest poparty.

Czy żąda jeszcze kto głosu? (NH.t)
Ofdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 

Jt niięta. Głos ma p. sprawozdawca.
Sprawozdawca p. Niezabitowski Ko-

unsya miała przed sobą cały szereg po­
dobnych petycyi ze strony gmin i komi­
tetów parafialnych. Wiele z tych petycyi 
zasługiwałoby na uwzględnienie, gdybyś­
my mieli środki ku temu. Ale jak zacznie­
my j e uwzględniać, to wkrótce, otrzymamy 
podobne petycye z całego kraju, które 
należałoby  ̂ również uwzględnić. Na tę 

rogę wejść nie możemy, bo brak nam 
unduszow; dlatego stanowczo sprzeciwiam

się wnioskowi p. Włodka i proszę o przy­
jęcie wniosku komisyi, ażeby nad tą pe- 
tycyą przejść do porządku dziennego.

Ma szałek. Poddaję najpierw głoso­
waniu, jako dalej idący wniosek komisyi
0 przejście do porządku dziennego nad 
petycyą 1. s. 1754. Kto ten wniosek przyj­
muje, zechce rękę podnieść. (Większość.)
Pi-zyjęty-

Do 1. s. 1024 ma głos p. Krempa.

P. Krempa. Wysoka Izbo !
Ofiarnością prywatną wybudowano 

kościół parafialny w Jaślanach, mimo, że 
gmina ta jest bardzo biedną. Dlatego 
wniesiono petycyę o jakiś datek drobny 
na sprawienie aparatów wewnątrz kościo­
ła. Nie ma w nim bowiem ani ławek, ani 
ołtarza, ani innych rzeczy, które służyłyby 
pobożnym podczas nabożeńtwa.

Wiem, proszę Panów, że Wysoki 
Sejm nad moim wnioskiem tak samo jak 
nad wnioskiem p. Włodka przejdzie do 
porządku dziennego, jednak uważałem za 
swój obowiązek przemówić w tej sprawie
1 postawić następujący wniosek:

Wysoki Sejm raczy uchwalić kwotę 
500 K  dla parafii kościelnej w Jaślanach.

Marszałek. Podaję ten wniosek do 
poparcia. Kto go popiera, zechce rękę po­
dnieść. {Dostateczna liczba). Jest dostate­
cznie poparty. Czy żąda jeszcze kto głosu 
w tej sprawie? {Nikt), (idy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, głos ma p. spra­
wozdawca.

Sprawozdawca p. Niezabitowski. Z tych 
samych powodów, z których sprzeciwiłem 
się wnioskowi p. Włodka, sprzeciwiam się 
również wnioskowi p. Krempy i proszę 
o przejście nad nim do porządku dzien­
nego.

Marszałek. Przystępujemy do głoso­
wania. Podam najpierw do głosowania 
wniosek komisyi przejścia do porządku 
dziennego. Kto ten wniosek przyjmuje, 
zechce rękę podnieść. ( Większość), .lest 
przyjęty. Tern samem upadł wniosek 
p. Krempy.

Do petycyi L. s. 1482 prosił o głos 
p. Michałowski. Udzielam mu głosu.

P. Michałowski. Chciałbym zwrócić 
uwagę Wysokiej Izby- na petycyę L. s. 
1482 Towarzystwa panien ekonomek w Tar­
nopolu, którą komisya odesłała do braci 
śpiących czyli przechodzi nad nią do po­
rządku dziennego.

13G3
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Chciałbym jednak zwrócić uwagę 
Wysokiego Sejmu nad tą sprawą.

Towarzystwo pań ekonomek w Tar­
nopolu otrzymuj e ochronkę, instytucyę 
humanitarną i to z lunduszów lokalnych. 
Toż troska o przysporzenie funduszów 
spowodowała towarzystwo pań ekonomek 
do wniesienia petycyi o subwencyę. Są­
dzę, że odmowa tej subwencyi mogłaby 
towarzystwo zniechęcić do dalszego zaj­
mowania się tą ochronką, krajowe zaś 
wsparcie doda tylko otuchy i zachęty do 
dalszej pracy.

Nie czynię wniosku o udzielenie ja ­
kiejkolwiek subwencyi, proszę jednak 
o przekazanie tej petycyi Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i ewentualnego 
sprawozdania czyli o przeniesienie tej pe­
tycyi z wniosku 2 do wniosku 1.

Marszałek. Podaję ten wniosek-do 
poparcia. Kto go popiera, zechce rękę 
podnieść. (Dostateczna liczba). Jest poparty. 
Ozy żąda jeszcze kto głosu? (Ni t). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Niezabitowski. W y­
soka Izbo!

W  prawdzie wniosek p. Michałowskie­
go nie przesądza sprawy w niczern, bo 
żąda odesłania petycyi do Wydziału kra­
jowego, muszę jednak zwrócić uwagę W y­
sokiej Izby, że prawie w każdem mieście 
w Galicyi są takie towarzystwa dobro­
czynne, jak towarzystwo panien ekono­
mek, n. p. towarzystwo św. Wincentego 
a Paulo, tow. św. Zyty i t. p.

Gdyby Wysoki Sejm jedno takie 
towarzystwo uwzględnił, musiałby uwzglę­
dnić wszystkie. Jakkolwiek więc nie mam 
nic przeciwko wnioskowi p. Michałowskie­
go, zwracam na to uwagę Wysokiej Izby.

Marszałek. Wniosek p. Michałowskie­
go jest odraczający, przeto podam go naj­
pierw do głosowania. Kto go przyjmuje, 
zechce powstać. ( Wątpliwa ilość). Proszę 
o próbę przeciwną. (/ o obliczeniu). Wnio­
sek p. Michałowskiego został uchwalony.

Go petycyi L. s. 589 prosił o głos 
p. Buynowski. Udzielam mu głosu.

P. Buynowski. Wysoka Izbo!/
Rozumiem doskonale stanowisko ko- 

misyi budżetowej, że musi być odporną 
na żądania gmin komitetów parafialnych 
o subwencyę na budowę kościołów, gdyż 
toby przekraczało możność kraju a para­

fianie sami starać się o budowę kościołow 
parafialnych powinni.

Petycya j ednak komitetu budowy ko­
ścioła w Janowicach zasługuje na wyjątko­
we uwzględnienienie, gdyż i położenie gmi­
ny jest wyjątkowe. Gmina oddaloną jest od 
parafii o jakie 20 kilometrów, przeto mie­
szkańcy nie mogąc dostać się do kościoła 
postanowili wybudować sobie kaplicę. 
Zdaje mi się, że rzecz ta powinna byc 
uwzględniona

Nie stawiam wniosku na udzieleuie 
subwencyi w jakiejś oznaczonej kwocie, 
gdyż wiem, że p. sprawozdawca prosiłby 
o przejście nad nim do porządku dzien­
nego, ale pozwalam sobie postawić nastę­
pujący wniosek {czyta):

„Petycyę 1. s. 589 Członków komi­
tetu budowy kościoła w Janowicach prze­
kazuje się Wydziałowi krajowemu do zba­
dania i ewentualnego sprawozdania11.

Marszałek. Kto popiera ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (.Dostateczna liczba). 
Jest dostatecznie poparty. Czy żąda jeszcze 
kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, dyskusya zamknięta. Głos ma p. spra­
wozdawca.

Sprawozdawca p. Niezabitowski.
Przed chwilą Wysoka Izba odrzuciła ana­
logiczne wnioski pp. Włodka i Krempy, 
nie wiem czy nie zechce uczynić to samo 
z wnioskiem p. Buynowskiego, który j est. 
identyczny i odnosi się do takiej samej 
sprawy.

Marszałek. Są przeto 2 wnioski a mia­
nowicie wniosek komisyi na przejście do 
porządku dziennego i wniosek p. Buyno­
wskiego na przekazanie tej sprawy W y­
działowi krajowemu. Przedewszystkiem 
podam do głosowania wniosek odracza­
jący p. Buynowskiego. Kto ten wniosek 
przyjmuje, zechce powstać. ( Mniejszość). 
Wniosek p. Buynowskiego upadł. Kto 
przyjmuje wniosek komisyi, zechce rękę 
podnieść. ( Większość). Jest przyjęty.

Do petycyi L. s. 874 prosił o S^'s 
p. Czecz udzielam mu głosu.

P. Czecz. Wysoka Izbo !
Nie ośmielałbym się zabierać Wyso­

kiej Izbie drogiego czasu, gdybym się nie 
poczuwał do moralnego obowiązku popar­
cia petycyi kierownika Zakładu wycho­
wawczego w Pawlikowicach o pożyczkę,
gdyby sprawa nie b y ł a  wyjątkowo ważną.
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Komisja przekazuje tę petycyę W y­
dział O A vi krajowemu do zbadania i  ewen­
tualnego sprawozdania.

Nakład wychowawczy w Pawlikowi- 
cach wypełnia to, co właściwie należałoby 
do kraju lub powiatu, utrzymuje 78 sierót 
tez obciążania jakiegokolwiek funduszu 
publicznego.

Dla wychowania uczniów tego za­
kładu w kierunku rękodzielniczym zaszła 
potrzeba powiększenia istniejących budyn­
ków a mnie się zdaje, że byłoby rzeczą 
możliwą, aby temu zakładowi w Pawli- 
kowicach udzielić pewnej pożyczki z fun­
duszów sierocińskich.

Stawiam więc wniosek:
Petycyę L. s. 874. Zakładu wycho­

wawczego w Pawlikowicach przekazuje 
się Wydziałowi krajowemu do zbadania 
i ewentualnego udzielenia pożyczki z fun­
duszów sierocińskich.

P. Trzecieski. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Trzecieski.

P. Trzecieski. Wysoka Izbo!
Zwiedzałem zakład w Pawlikowicach 

i mogę powiedzieć, że prowadzony jest 
wzorowo według zasad księdza Bosco.

Zakład ten założony został przewa­
żnie ofiarnością miasta Krakowa, i Towa­
rzystwa, na którego czele stoi znana filan- 
tropka pani Bupkowa a jest niejako pod 
kierunkiem i dyrekcyą najpoważniejszych 
czynników sfer sądowych krakowskich, 
które najlepiej odczuwają potrzebę takiej 
instytucyi.

Kilkakrotnie mówiono tu, że nie 
mamy zakładu krajowego dla sierót i że 
należałoby zaradzić brakowi. Objąć Pa- 
wlikowice, zdaje mi się, że byłby to naj­
tańszy sposób załatwienia sprawy. Zakład 
posiada obecnie 130 morgów swojej wła­
sności, ma jednak długi, jak dostanie tanią 
pożyczkę spłaci zobowiązania i spełni na­
b y c ie  swe zadania zastępując dla części 
Galicy! zachodniej zakład krajowy, któ­
rego powstania wszyscy pragniemy, po­
pieram przeto wniosek posła Czecza.

Marszałek. Podaję wniosek p. Czecza 
do poparcia. Kto go popiera zechce rękę 
podnieść.. ( I)ostatc.csva ilość). Jest dosta­
tecznie poparty.

Czy żąda jeszcze kto głosu w tej 
sprawie? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
dyskusja zamknięta, głos ma p. Sprawo­
zdawca.

Sprawozdawca p. Niezabitowski.
P. Czecz wnosi, aby petycyę zakładu 

wychowawczego w Pawlikowicach prze­
kazać Wydziałowi krajowemu do zbada­
nia, a ponieważ ten wniosek nie dąży do 
obciążenia budżetu, nie mam nic przeciwko 
niemu.

Marszałek. Przed ewszystkiem muszę 
stwierdzić, że tekst wniosku p. Czecza 
podany ustnie inaczej brzmiał, a inaczej 
opiewa tekst napisany. Jeżeli dobrze zro­
zumiałem, p. Czecz wnosił na odesłanie 
tej petycyi Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i ewentualnego udzielenia po­
życzki.

W e wniosku pisemnie, mi przedło­
żonym jest powiedziane tylko „do zba­
dania i udzielenia pożyczki11!.

P. Czecz. Proszę o opuszczenie słów, 
do zbadania i ewentualnego.

Marszałek. Wniosek będzie zatem 
opiewał:

„Odstępuje się Wydziałowi krajowe­
mu do udzielenia pożyczki z funduszów 
sierocińskich.

P. Struszkiewicz. Proszę o głos.
Marszałek. P. Struszkiewicz ma, głos.
P. Struszkiewicz. Ja wnoszę aby 

dodać słowo „do ewentualnego11.
P. Czecz. Mnie chodzi o to, aby od­

stąpić petycyę Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i' ewentualnego udzielenia po­
życzki.

Marszalek. Tak właśnie szanowny p. 
poseł i przedtem wniosek ten postawił 
ustnie, ale to co mi p. poseł podał na 
piśmie inaczej opiewa, gdyż powiada się 
kategorycznie „do udzielenia pożyczki11, 
a to jest już merytoryczne załatwienie 
sprawy.

Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu' nie żąda, dyskusya zam­
knięta. Głos ma p. Sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Niezabitowski.

Tylko pod tym warunkiem i z tern 
zastrzeżeniem mógłbym się zgodzić na 
wniosek p. Czecza, aby sprawę odesłano 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i ewen­
tualnego udzielenia pożyczki. Tylko taki 
wniosek mógłbym przyjąć, gdyż on spra­
wy nie przesądza a "Wydział krajowy ma 
wolne ręce i może pożyczki udzielić lub, 
nie.
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Marszałek. Przystępujemy do głoso­
wania. Wniosek p. Czecza opiewa

(czyta)
„Odstępuje się Wydziałowi krajowe­

mu do zbadania i ewentualnego udziele­
nia pożyczki z funduszów sierocińskich“ .

Kto ten wniosek przyjmuje, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty.

Po petycyi L. s. 495 prosił o głos 
p. Tarnawski. Udzielam mu głosu.

P. Tarnawski. Towarzysto dwucento- 
wych wkładek w Przemyślu już od kilku 
lat udaje się do Wys. Sejmu o subwencye, 
Dwa razy wskutek mego przemówienia 
odesłane zostały petycye do Wydziału 
krajowego, który raz udzielił subwencyi 
200 koron a zeszłego roku 100 koron. 
Tego roku znów spostrzegam wniosek
0 przejście do porządku dziennego nad 
petycyą tego Towarzystwa. Sądziłem, że 
poprzednie petycye powinny były już 
Wydziałowi krajowemu i komisyi budże­
towej dać pojęcie, jakiego rodzaju to jest 
stowarzyszenie. Otóż jestto stowarzysze­
nie żydowskie, na którego czele stoją ży­
dzi, którzy się czują Polakami, są tylko 
wyznania izraelickiego.

W  Przemyślu jak to Wys. Izbie 
wiadomo, socyalizm a w ostatnich cza­
sach i syonizm bardzo się zakorzenił i na­
leżałoby tych żydów, którzy się czują 
Polakami, popierać.

Towarzystwo to ma za cel wspiera­
nie młodzieży uczęszczającej do szkół 
środkami naukowymi i prócz tego zaopa­
trywania młodzieży ubogiej żydowskiej 
w mundurki.

Przypominam wrażenie, jakie uczy­
niła mowa kolegi Loewensteina wygło­
szona onegdaj i proszę Panów, abyście 
nietylko uczuciami się erowali, lecz
1 czynem okazali to, że z niektóremi za­
patrywaniami przez niego wygłoszonemi' 
Wys. Izba sympatyzuje.

Wnoszę na udzielenie Towarzystwu 
temu subwencyi w kwocie 400 koron.

Marszałek. Kto popiera wniosek p. 
Tarnawskiego, zechce rękę podnieść. (Do­
stateczna liczba). Jest poparty. Żąda kto 
jeszcze głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, głos ma p. 
sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Niezabitowski. Nie 
mam upoważnienia od komisja budżeto­
wej do przyjęcia wniosku p. Tarnawskie­

go, dlatego muszę obstawać przy wniosku 
komisyi.

Marszałek. Są tedy dwa wnioski: ko­
misyi o przejście do porządku dziennego 
i wniosek p. Tarnawskiego o przyznanie 
Towarzystwu dwucentowych wkładek 
w Przemyślu subwencyi 400 koron.

Podaję najpierw do głosowania wnio­
sek komisyi, przejścia do porządku dziel­
nego nad petycyą tego Towarzystwa. Kto 
glosuje za przejściem do porządku dzien­
nego, zechce rękę podnieść. (Mniejszość)- 
Jest mniejszość. Kto przyjmuje w n io s e k  
p. Tarnawskiego, zechce rękę podnieść- 
( /o  obliczeniu). Jest także mniejszość, oba 
wnioski upadły.

P. Tarnawski. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Tarnawski.
P. Tarnawski. Wobec tego, że żaden 

z wniosków moich nie przeszedł, wnoszę, 
aby petycyę tę przekazać Wydziałowi 
krajowemu do możliwego uwzględnienia.

Marszałek. Kto popiera obecny wnio­
sek p. Tarnawskiego, zechce rękę pod­
nieść. (No tateczna liczba). Jest poparty. 
Czy żąda jeszcze kto głosu? (NiU). .Po­
nieważ nikt głosu nie żąda, udzielam 
głosu p. sprawozdawcy.

Sprawozdawca p. Niezabitowski.
Zrzekam się głosu.

Marszałek. Wobec tego podaję wnio­
sek p. Tarnawskiego do głosowania. Kio 
go przyjmuje, zechce rękę podnieść ( M ię/c- 
zość). Jest przyjęty.

Kto przyjmuje wszystkie inne po- 
zycye wniosków 1 i 2 komisyi, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Są przyjęte

Następuje rubryka V. poz 1—7 wy- ' 
datków i poz. 1—2 dochodów. Oświata 
i sztuka.

Dział I. Akademia Umiejętności 
i Rada szkolna krajowa..

Dział II. Wydatki na public^1'*’ 
szkoły ludowe.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Głos ma p. ks. Boliaczewski.

P. ks. Bohaczewski. Wysokyj Sojme!
Pry debati nad projektom rozszyre- 

nia kompetencji Rady szkilnoi krajewoi, 
predstawyw ja  wże świtłym Panom 40- 
litnu . dijalnist Rady szkilnoi krajewoi 
i życzływist toiże dla narodu mskolio.
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Nyni pry tij rubryci, naj meni bude 
Wilno predstawyty, jak Sojm w tim czasi 
Widnosyw sia do naszych zadań, do na­
szych ruskych postnlatiw, na poły narod- 
noho szkilnyctwa.

Prawni widnosyny stanu uczytelsko- 
Ło je  to prawda ricz kat eksoclien ruska, 
bo ona zariwno dotykaj e uczyteliw rus­
kych, jak i polskych, wseż takie pozajak 
wid czasu obniatia czerez Radu szkilnu 
krajewu liospodarky szkilnoi, ta sprawa, 
se je  sprawa tych widnosyn na ruskim 
szkilnyctwi i na ruskim uczytelstwi oso- 
bływo widbywała sia, dlatoho ruski posły 
osobływo po pry materjalnim położeniu 
i na tii sprawy wse osobływo zwertały 
uwahu.

Dnia 19/2 1865 posoł chłop ruskyj 
Koroluk stawyt’ wnesenie, po persze : 
szczoby hromady, kotri sami szkołu utry- 
majut i uczyteliw opłaczujut’ powne pra­
wa prezentowania mały, po drulie, szczoby 
uczyteliw, chotiajby i prowizorycznych, 
kotrymy hromada zadowołena, samowilno 
ne pereminiaty, po tretie, szczoby osoby 
zdilni na uczyteliw w swoich rodynnych 
sełach na posadu uczytelsku perszi prawo 
mały.

W  sprawi prawnych widnosyn uczy­
teliw promowlały w Sojmi: posoł Zakliń- 
skyj 4/12 1872, p. Lenińskyj 14/1 1886, 
p. Romańczuk 16/12 1887, p. Harasymo- 
wycz 31 żowtnia 1889. No ja kij uśpich 
tych ich starań?

Prawni widnosyny stanu uczytelsko- 
lio kilka raziw buły tut’ zminiuwani, ałe 
wse ne na lipsze, a na hirsze.

Dowodom toho, szczo po kożdij ta- 
kij zmini, szczo raz bilsze faktiw nadu- 
żytia małyśmo do zanotowania, do pidne- 
senia. . ,

Poślidnyj raz prijszła ta sprawa na 
porjadok dnewnyj w poślidnim perjodi, 
lit tomu try w r. 1904. Pry tij nahodi, 
jak pryhadujut’ sobi świtli Panowe, ja 
w inieny klubu ruskoho ne tylko zabyraw 
hołos w dyskusji generalnij ałe i w dy­
skusji specjalnij i pry tych prawnych 
widnosynach postawywjem ciłyj rjad po- 
prawok. Szczo sia z nymy stało, ne potre- 
buju kazaty. Wsi ony ne zistały pidtry- 
mani, wsi ne zistały poperti. Może wsi tii 
poprawky ruski ne mały żadnoi racji,- 
może ne mały żadnoi pidstawy?

Ta u widpowid na to, nechaj posłu- 
zyt’ kilka tilko prymiriw, kotri pozwolu 
sobi nawesty łysz z toho poślidnoho roku.

Uczytel Wełykanowycz z Rizdwian 
za uczaśt w dowirocznych zborach za re­
formoj u wyborczoju zistaw perenesenyj 
do Budzanowa.

Dowiroczni zbory sut’ dozwoleni 
wsim horożanam zakonom z r. 1867. za 
reformoju wyborczoju zajawyw sia tolidi 
prezydent ministriw, jak nawit i sama 
Korona, odnak se niczo ne pereszkadżało, 
szczo toj Wełykanowycz na świżij posadi 
zaraz otrymuje ukaz, kotryj JE. p Mar- 
szałok pozwołyt’ meni widczytaty (czyta.)

Trembowla dnia 8 lutego 1906. Do 
pana Wełykanowicza, nadetatowego nau­
czyciela czteroklasowej szkoły w Budza- 
nowie.

„W  z iłatwieniu śledztwa dyscypli­
narnego, wdrożonego przeciw Panu z po­
wodu udziału w namiętnej o skrajnym 
narodowym kierunku agitacyi wśród wło­
ścian, po przyjęciu do wiadomości zarzą­
dzenia c. k. Rady szk. okr., którem prze­
niesiony zostałeś Pan na razie do 4-klas. 
szkoły w Budzanowie, postanowiła c. k. 
Rada szk. kr. reskryptem z dn. 1 lutego 
1906 1. 24. prezyd., uznawszy działalność 
Pana wśród ludności wiejskiej tutejszego 
okręgu za szkodliwą i nie zgadzającą się 
z powołaniem nauczyciela ludowego, prze­
nieść Pana ze względów służbowych na 
zasadzie art. 10. ust. z 13. czerwca 1905. 
Dz. ust. kr. 73. za wynagrodzeniem kosz­
tów przeniesienia na posadę podwładnego 
nauczyciela do jednej ze szkół w okręgu 
szkolnym Turka. Zawiadamiając o tej de- 
cyzyi Prezydyum c. k. Rady szkolnej kr. 
wzywa się Pana, abyś bezzwłocznie po 
otrzymaniu dekretu nominacyjnego, zgło­
sił się do objęcia obowiązków na danej 
posadzie.

Zarazem wskutek powyżej zacyto­
wanego reskryptu, udziela Panu ck. Rada 
szkolna okręg, surowego upomnienia za 
stwierdzony jego czynny udział w niele­
galnych zgromadzeniach, tudziez za . nie­
właściwe rzucanie się w wir agitacyi spo­
łecznej, czem podkopałeś Pan swoją po­
wagę, jako nauczyciel i stanąłeś w jaskra­
wej sprzeczności z zadaniem swem, jako 
wychowawcy".

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.— 
Przewodniczący c. k. Starostwa: w zast. 
Szwedzicki.

Switli Panowe!
Ne możu sia wstrymaty,' szczoby 

odnoho charakterystycznoho, klasycznoho 
momentu tutka ne pidnesty, oto szczo

180
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starosta trembowełskyj donosiaczy o tim 
słuczaju Radi szkilnij krajewij urjadowo 
podaw do widomosty nemowby toj We- 
łykanowycz zrobyw wełyku zbrodnin, bo 
na tii zbory szozoby własti omyłyty, u- 
braw sia w chłopskyj kożuch.

Moj i Panowe — ja  ne znaj u czy 
w zakonach awstryjskych czy krajewych 
je  to skazane, szczo w chłopskyj kożuch 
ne wilno sia ubraty.

Otżeż, to ne bułoby jeszcze takym 
złom ubraty sia w chłopskyj kożuch. 
Ałe muszu stwerdyty, szczo toj starosta 
wzhladno predsidatel Rady szkilnoji okru- 
żnoji dopusty w sia fałszu, bo toj uczytel 
ne buw ciłkom na tych zborach po chłop­
sku ubranyj a Rada szkilna krajewa sa­
ma perekonała sia, szczo win toj starosta 
dopustyw sia uriadowoho fałszu a mymo 
toho win sydyt dalsze na tij swojij po- 
sadi w Trembowły.

Uczytel Szwed w protiahu 24 hodyn 
perenesenyj z Ohladowa do Streptowa 
a w Streptowi za uczast w zborach czy- 
talni na Mazury.

Uczytel Hnmemuk za nemyłe in- 
spektorowy okrużnomu hołosowanie na 
zasidaniu Rady szkilnoji miscewoji 
w Sokyrynciach a Lewickyj z Nyżbork 
za ustrojenie uczytelskoho wicza maltreto­
wani żandarmamy i pereneseni na Ma­
zury.

Ne znaj u za szczo pereneseni zistały 
ślidujuczi uczyteli: Kircziw z Łanczyn,
Łokacz z Ulwiwky do Silcia i Burchel 
z Horodysławycz na Mazury.

W  proczim świtli Panowe do pere- 
nesenia uczytela ne koneczno treba neła- 
sky bud’ starosty bud’ to inspektora szkil- 
noho — wystarczyt’ na to krywe oko 
wij ta w hromadi jak to sia stało w Kni- 
seli bobreckoho powitu, hde chruń wijt 
Wowk newynno z seła wyjidaje najne- 
wynnijszoho uczytela Szkolnyka a didycz 
Bilińskyj z Liszczyna newynnoho uczy­
tela Boksa.

Tym ja  ne choczu skazaty, bud’ to­
by meży uczyteiamy ne buło potreba kar- 
nosty, ja  to pryznaju, ałe szo inszoho 
jest karnist i kara a szo inszoho samo­
wola ta pastwa.

J. E. Bobrzyńskyj kilka lit tomu 
jako referent odnoji sprawy wyrazy w sia, 
szczo tych paniw inspektoriw okruźnych 
treba uważaty nijako otciw w stosunku 
do pidczynenoho uczytelstwa, ałe ti JE. 
p. Bobrzyńskym nazwani otc.amy inspe-

ktory jeszcze czohoś ynszoho sobi pozwa- 
lajut jak ja  wyminyty sobi pozwoływ.

Inspektor Szumskyj z K am inky ne 
chocze stabilizuwaty uczytela Manczuka, 
zaderżajuczy jeho podanie i ne predkła- 
dajuczy toho podania do zaopiniowania 
Radi szkilnij miscewij.

Tak samo uczytel Małanczuk z Woł- 
czkoweć powitu Zboriwskoho 6 razy P°" 
dawaw sia na riżni posady — a ani raz 
ne buw karanyj, ani upomnenyj — i za' 
wsihdy mu zwertano podanie z toj u 
zamitkoju, szczo dotyczna posada bude 
druhyj raz wystawłena na honkurs.

Uczytel Kosińskyj zistaw zaimeno- 
wanyj stałym uczytelem w Bełzi sokal- 
skoho powitu bez konkursu, tak samo 
w Jastrubyczach i Radwańciach Prusy- 
mowi i innych.

Jeszcze w r. 1905 — lit tomu try — 
distaw uczytel Szyłkewycz wid Rady 
szkilnoji okrużnoji prezentu na Swytaziw, 
ałe inspektor toj i prezenty do teper 
ne wykonaw.

Ne łuczsze riczy dijat sia w powiti 
drohobyckym, de taky posady jak Lisznia, 
Dereżyczi, Hubycz i Haji zistały obsa- 
dżeni bez konkursu.

Ne łuczsze i w powiti zaleszczyc- 
kym. Uczytel Pitułej z Zaliszczyk po 30 
litach służby distaw urlop wid Rady 
szkilnoji kraj ewoj i, ałe inspektor Juźwa 
mymo toho ne pusty w jeho zi szkoły. 
Ta inspektor Juźwa mstyt sia i na do li­
kach Pitułga; odnij, kotra je  uczytelkoju 
w Torskim i łysz toj w ciłim swojim ży- 
tiu dopustyła sia zbrodni, szczo odnoho 
razu wertajuczy zi świat z pryczyny za- 
weruchy o 5 minut spiznyła sia do 
szkoły, a druhij zam. Zaklika, znaj uczy' 
jakoju łubowej u pałaj e do nej inspektor 
Jóźwa, podała sia do kwalifikacyi af  
w Zaliszczykach ałe w Stanysławo^'1- 
Ałe inspektor Józwa własnowilno na tim 
podaniu peremazuje Stanysławiw i 
Zaliszczyki, szczobyjeji u sebe maty 1 
nij sia zimstyty.

Uczytela w Łysiwciach rrwilnyw 
Józwa sered roku z posady poły®zaJu®zy 
jeho z żinkoju i ditmy bez kawałka 
chliba.

Czerez Józwu utrojiła sia odna ne- 
wynna panna uczytelka, w kotru wp®1 
tiahotu i pozbawyw je ji posady. O bdut- 
cya wykazała, szczo uczytelka taj a ziszia 
zo świta jak virgo int.acta.
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Se te dokazano c. k. sudowy w Ter- 
nopoly. Poueżene wiryte meni, to maju 
tut oryginalnyj wyrok, wyrok, kotryj je- 
sly JE. Marszalok pozwołyt, widczytaju:

„L. 2.092/s. 4. W  imieniu Jego Ces. 
Mości: C. k. Sąd obwodowy jako instan 
°ya apelacyjna w Tarnopolu w obecności 
L'- k. Radcy Sądu kraj. Cybyka i sędziów 
c'- k. r. s. kr. Mironowicza, ck. r. s. kr. 
Partyckiego, c. k. r. s. kr. Sosnowskiego, 
protokolanta Terkla na odwołanie się 
oskarżonego Jakóba Skulskiego, tudzież 
oskarżyciela prywatnego Stanisława Józwy 
od wyroku c. k. Sądu powiatowego w Za­
leszczykach z dnia 17. listopada 1906.

L. cz. 1435/5, którym oskarżonego 
36

Jakóba Skulskiego winnym przekroczenia. 
z ??• 491. u. k. uznano i go za to na karę 
jednodniowego aresztu, na grzywnę w 
kwocie 50 kor. zamienionego i na pono­
szenie kosztów postępowania karnego po 
rozprawie jawnej uchwały z dnia 17. gru­
dnia 1906.

L. cz. BI. 2092 6 na dniu 31. gru­

dnia 1906. w obec oskarżyciela prywatne­
go Stanisława Juzwy i zastępcy jego a- 
dwokata krajowego l)r. Promińskiego, o- 
bwinionego Jakóba Skulskiego i obrońcy 
jago adwokata krajowego Dr. Rosenfelda 
przeprowadzonej na podstawie wniosku 
oskarżyciela prywatnego, by powyższy 
wyrok co do winy potwierdzić, wydał na 
dniu niżej wyrażonym następujący

Wyrok.

Uwzględniając odwołanie się oskar­
żonego Jakuba Skulskiego wyrokiem ck 
Sądu powiatowego w Zaleszczykach z dnia 
17. listopada 1906. L. cz. U 1485/6. któ-

36
rym oskarżonego .Jakóba Skulskiego win­
nym przekroczenia §. 491. u. k. uznano 
1 '/j'A to go na karę jednodniowego aresztu 
ua grzywnę w kwocie 50 koron zamienio­
nego i na ponoszenie kosztów postępowa­
nia karnego skazano na podstawie §. 174.
u. k. się zmienia, oskarżonego Skulskiego 
po myśli §. 189. rst. 3. p. k. od oskar­
żenia z dnia. 18. lipca 1906. w Zaleszczy­
kach, bez przytoczenia pewnych okolicz­
ności faktycznych, fałszywie obwinił o- 
skarzyciela prywatnego p. Stanisława Ju- 
zwę, że on jest moralnym mordercą nau­
czycielstwa, a zatem o pogardliwe przy­
mioty, przeto od oskarżenia o przekrocze­

nie z §. 491. u. k, a po myśli §. 390. p. 
k. także i od ponoszenia kosztów postę­
powania karnego11.

W  tim wyroku wymineni wsi spraw- 
ky p. Juzwy, ta pidnoszu łysz to, szczo 
mymo folio toj sam Juzwa śmije sia zo 
wsich, nichto jemu za to niczoho ne zro­
by w, ałe zistaw win jeszcze udekorowa- 
nyj i widznaczenyj na tij swojij sławnij 
posadi w Zaliszczykach.

Ałe może to inspektory roblat na 
swoju ruku a Rada szkilna kraj ewa może 
abo o tim ne znaje abo jak znaje, to ne 
hodyt sia z ich postupowaniem. Ta tako- 
mu zdohadowy protyworiczyt jak raz 
rozporj adżenie Rady szkilnoji krajewoji 
z początkom sicznia 1906. do wsich Sta­
rostw, szczoby ti jej i donosy ły o wsich 
uczytelach, kotri ichały do Krakowa na 
nczytelski dowiroczni zbory.

W  powiti bobreckim stała sia ricz, 
jaka je  klasycznym signum temporis dla 
prawnych widnosyn uczyteliw.

Awksentij żeliznyczyj urjadnyk de- 
nuncjuje do c. k. Dyrekcyji żeliznyó w 
Stanisławowi kolegu swoho Pachowskoho, 
szczo win prystaje z narodnymy uczyte- 
larny, kotryeh nazwaw po imeny. Oskor- 
błeni uczyteli chotiły Awksentoho podaty 
do sudu. ałe inspektor Reichert ne tilko 
zakazuje im toho, ałe jeszcze wspilno 
z Grodzickym do wsich hromad i szkił 
ślidujuczyj wydaje ukaz :

(esyta)
„L. 4272. R. S. 0. Bobrka dnia 15. 

grudnia 1905.
Do wszystkich zarządów szkół w po- 

wieęje bobreckim.
Ponieważ ostatnimi czasy zaszło kil­

ka ubolewania godnych wypadków w tu­
tejszym okręgu szkolnym, że nauczyciele 
publicznych szkół ludowych odnosili się 
ze skargami wprost do c. k. Sądów po­
wiatowych tak przeciw kolegom swoim 
z zawodu jak i przeciw osobom prywat­
nym, nie uzyskawszy przedtem zezwole­
nia na taki sposób załatwiania sprawy 
osobistej swej Władzy przełożonej, czem 
dopuścili się nietylko przekroczenia kar­
ności służbowej lecz  ̂ i narazili powagę 
szkoły w obec czynników, poza szkołą 
stojących, ponieważ także przez to zanie­
dbują i obowiązki swe, gdyż z powodu 
sporów często o rzecz nader błahą — mu­
szą stawać na termina, co pociąga za so­
bą znowu i znaczne koszta — z wagi, że 
przez taki zbytni do pieniactwa pochop
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wytwarzają w miejscu stosunki tak przy­
kre, że dalsza ich egzystencya na posa­
dzie, którą zajmują jest niemożliwa, prze­
to poleca się Zarządom szkół, aby powia­
domiły tamtej sze grono nauczycielskie na 
najbliższej konferencyi miesięcznej, że w 
przyszłości za oddawanie spraw osobi­
stych c. k. Sądom powiatowym bez wy­
raźnego zezwolenia na takie załatwienie 
sprawy swej bezpośredniej Władzy prze­
łożonej, będą pociągani (e) nauczyciele 
tikiv do surowej dyscyplinarnej odpowie­
dzialności.

Przewodniczący R. 8 . U. Grodzicki
Switli Panowe, ja  ne potrebuju ka- 

zaty, szczo to sia sprotywlaje wsilakym 
zakonam, rozporjadżeniam. Hde panowe 
Grodzicki i Rajchert znaj szły to, jaku 
mały pidstawu szczoś takolio bezłyczno- 
ho napysaty ? To znaczyt ohołoszenie u- 
czytelstwa „vogelfrei“ , kożdyj może na 
nych pluwaty i zabyty, jak najnikczem- 
nijsze sotworinie.

Skażete. Panowe może, szczo preciń 
je  jakaś oborona uczyteliw narodnych, 
maj ut prawo wysyła ty jakycliś swojich 
zastupnykiw do Rady szkilnoji okrużnoji. 
Szczo ony roblat, czomu ust ne otwtera- 
jut i ne boroniat uczyteliw tam na kom- 
petentnim miscy.

Widpowid na to 2 interpelacyji, ko- 
tri ja  w poślidnij sesyji wnis w Wysokij 
Pałati.

W  powiti kałuskym ne Rusyn ałe 
Polak Głodkiewycz Rusynamy i Polaka- 
my zistaw wybranyj reprezentantom do 
Rady szkilnoji okrużnoji w Kałuszy 14. 
łypnia, piw roku mynuło, a wybir toj ne 
udostojiw sia zatwerdżenia.

Tak samo w Dołyńskim powiti ta- 
kym reprezentantom wybranyj zistaw Pe- 
tryua, kotryj jest sprawdi Rusyn, ałe ta- 
kyj, kotryj nawet ne znaje, szczo to jest 
polityka, mym o toho i toj wybir ne zi­
staw czerez Radu szkilnu krajewu za- 
twerdżenyj.

Ne łuczsze stało sia w powiti bo- 
breckim, hde wybranyj zistaw takym re­
prezentantom p. Peleński, takoż ne za- 
twerdźenyj. W  Sokalskim uczytelstwo ci- 
łolio powitu zabuło, koły swolio reprezen­
tanta i oboronciu do Rady okrużnoji wy- 
byrało.

Zdaje sia meni Panowe, szczo na- 
prówadywjem dosyt’ dokaziw na se, szczo 
prawni widnosyny uczyteliw wse jeszcze 
sut’ neprawni i seczo liołosy ruskych po-

słiw w tim wzhladi wże chyba zowsiin 
protywni osiahały uśpicliy.

Kożdorazowa dyskusya szkilua po­
dawała nam nahodu podawania do wido- 
mosty Rady szkilnoji kraje woj i mnoliych 
faktiw nadużyt’ i naruszenia zakona w tij 
sołodkij nadii, szczo taj a najwyssza rna- 
gistratura szkilna zarjadyt widpowidne 
dochodżenia i nadużytia usunę. Odnakoz 
predstawytel wysoliolio prawytelstwa p- 
Baranowskyj misto buty wdiacznym za 
taki riczy, nakynuw sia na mene i a prio­
ri bez żadnoho dochodżenia osudyw, szczo 
to wse neprawda. Newłastywist’ takoho 
postupowania wykazaw wże liołowa nasz 
wysokopoważanyj p. dr. Ołesnyckyj ; ja 
pozwolu sobi szcze oden łucz świtła ky- 
nuty na oden fakt oprokynenyj panom in­
spektorom Baranowskym, a kotryj widno- 
syt sia do ruskoji szkoły na Dowhij Storoni 
ad Busk. P. Baranowskyj pokłykuje sia na 
świdoctwo Excellencyi p. marszałka. Du­
maj u, szczo take pokłykuwanie sia newła- 
stywe, bo Jeho Excellencya Marszałok jako 
Marszałok pylnuj e ły sz rehulaminu i ne mo­
że żadnoji riczy zapereczuwaty ani po- 
twerdżaty. P. Baranowskyj każe, szczo 
sam swoimy nohamy iszow piszky iz 
szkoły na Dowhij storoni do Buska i szczo 
ta doroha wynosyła ne bilsze jak dwa 
kilometry. Ne znaju, może buty, szczo 
tak porachuwaw p. Baranowskyj po do- 
brim obidi i pry krasnij pohodi. Ałe ja 
jeśm poinformowanyj ciłkom inaksze, i- 
menno szczo sama dowhota samoji Dow- 
hoji Storony wynosyt 6—8 km, kromi to­
ho do szkoły na Dowhij Storoni ucza- 
szczały dosy dity z ynszych peredmist’ 
jak Lipyboky, Kłyneć, Rokitna i Nywy- 
Teper do Buska dity prymirom z Roki- 
tny majut 6 kilometriw a z Nywy 7 km- 
chodu.

P. Tomaszewskyj pry dyskusyi f! 
rozszyrenie kompetencyi Rady szkihmp 
krajewoji dowszu czast’ swojeji prom0'^. 
uważaw za koneczne poświaty ty mojij 
nehidnij osobi. Ne buwjem tohdy cliw.f 
łewo w Pałati prysutnyj a o jelr heI J 
stwi, o jeho podwyliu poinforniow*1 
sia doperwa iz stenohraficznych P10-̂  i 
łiw i opowidania moich kolegivV- . ,Ym 
mihbym ciłkom śmiło na toj ustup J eh o 
promowy ne reagowaty i to może ne bu- 
Dby wid riczy, boż „keine Antwort is 

auch eine Antwort“ . Daruje odnakoż Wy­
soka Pałata, szczo ja  p. Toinaszewskoinu
chocz korotko ałe w tim sarnim toni i tym 
samym sposobom szczo win budu sia sta- 
raw widpowisty.
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P. Tomaszewskyj maje oden duże 
wełykyj dar, kotryj ja  niczo insze łj'sz 
muszu podywlaty chocz ne możu zawy- 
duwaty, to jest: z czornolio robyty biłe 
a z biłoho czorne. Ne ma takoji biłoji 
riczy, kotrojiby ne mih oczornyty i ne- 
ma takoji czornoji riczy, kotrojiby win 
ne buw w stani obiłyty. Pan dyrektor 
Tomaszewskyj jest sobi „das Mndchen 
fur alles11 czyto chotiw ja  skazaty: „Be- 
scliwichtigungsrath fur alles“ . P. Toma­
szewskyj jest duże dobryj jizdec imenno 
werchom. My wsi wydiły, jak win na 
wszechpolskim konyku pryczwałuwaw iz 
Sambora do Lwowa; teper win dokończę 
chocze, szczoby toj samyj wszechpolskyj 
konyk zawiz jeho do Widnia. Czy to sia 
stanę, budemo wydity.

(Brawa i ot laski s ław ruskich).
Odnakoż musiwbym zwernuty uwa- 

liu, szczo liusto czasto sprawdżuje sia oś 
taka nimecka posłowycia: „Der Mor hat
seine Schuldigkeit gethan, der Mor kann 
geben11. Wprawdi p. Tomaszewskyj tak 
ruszczyny jak i nimeczczyny duże ne lu- 
byt, win radby — jak wyrazy w sia na 
wiczu na Strilnycy — szczoby o tych 
riczach mih skazaty: nema, ne buło i ne 
bude11 ałe myino toho, ta nimećka posło­
wycia p Tomaszewskomu może duże sta- 
ty w pryhodi. Ne zi złoji woli ja tokażu  
ałe z szczyroji życzływosty dla p. Toma- 
szewskoho jak i dla partyi, do kotroji 
win maje czest’ prynałeżaty.

Po tim ustupi prystupaju do samoji 
riczy. P. Tomaszewskyj duże sia hniwaje, 
szczo ja  widczytuju urywki promow „od 
kogo innego11 jak win każe „powiedziane11. 
Ałe dorolryj pane Tomaszewskyj, ja na to 
maju powne prawo, na to pozwalaje me- 
ni sojmowyj rehulamin i o to ja  wse 
w widpowidnyj sposib proszu J. E. ]>. 
Marszałka. P. Tomaszewskyj staraje sia 
mene obśmiszyty, szczo ja  moju besidu 
spysuju: ja  tak roblu, ałe wydiwjem, 
szczo i p. Tomaszewskyj maw spysuwanu 
lrUjwu - rehulamin toho ne zakazuje. Ałe
chocze mene takoż wyśmijaty za to, szczo 
na moich promowach nalipluju dejaki ri­
czy. Doroliyj pane Tomaszewskyj

(P. Tomaszewski. Bez komplemen­
tów) treba rozważyty, szczo to je  szczo 
ja liplu? To sut dokumenty: obiżnyky 
rad. szkilnych misce wy ch, rad szkilnych 
okrużnycli, rady krajewoji, zarjadiw koł 
Iowarystwa szkoły ludowoji anawit wy- 
tynky iz ulubłenoho1. panom Tomaszews­
kim Polskoho Słowa. A jaka pryczyna 
toho lipienia? Na to, szczoby, jesły p.

Tomaszewliyj zacznę meni w żywi oczy 
szczoś wpyraty abo w żywi oczy wypy- 
raty, ja  ti dokumenty mih jemu zaraz 
postawyty pered oczy. Szczo take lipie­
nie dla naszoji sprawy je  duże pożyto­
czne pokazuje wproczim zachowanie sa- 
molio p. Tomaszewskoho. Ani odnolio 
inienia, ani odnoho proz wy szcza, ani od- 
noho faktu, ani odnoji nawit obstawyny 
ne buw w stani p. Tomaszewskyj opro- 
kynuty; natomist jako nejako antidotum 
podaw fakt ciłkom widrubnyj, o kotrym 
ja ne spomynaw, skazaw, szczo ruskyj 
katechyt iz Kałusza o. Tysowskyj^ pidbu- 
rjowaw ruski dity, szczczoby ty iż koły 
otrymajut polski świdoctwa, tymy świ- 
doctwamy kydały uczyteljam w oczy. 
Na szcza stie czy neszczastie p Toma­
szewskoho ja  wid Kałusza nedałeko. Udaw- 
jem sia otżeż zaraz tam na misce a pe- 
rewedene mnoju dochodzenie znajete 
szczo wykazało ? Oto szczo sprawdi po 
ukińczeniu I. piwrocza dity w szkoli ża­
łowały sia pered O. Tysowskim, szczo 
misto ruskych distały polski zawidowłe- 
nia szkilni. Na to 0. Tysowskyj zajawyw 
im, szczo ta ricz nałeżyt do rodycziw, 
kotri w widpowidnyj sposib możut rus­
kych powidomłeń domahaty sia. Clito 
w wydu wseho toho posłuhuje sia plot- 
kamy ja  czy p. dyrektor Tomaszewskyj ? 
sama zwołyt osndyty AVysoka Pałata. Na 
tim tu nepryjemnu polemiku z p. Toma­
szewskim kińczu, chyba szczo znowu 
skaże, to ja  sobi hołos do toho rezerwuj u.

Świtłi Panowe ! Ruski posły doma- 
hały sia w kińcy statystyky szkił na- 
rodnych, jaka prowadyt sia u wsich kra­
jach o miszanim nasełeniu. W  r. 1889 
'żadaw posoł Romańczuk, szczoby w spra­
wozdaniu Rady szkilnoji krajewoji buło 
podane, kotra szkoła osibno jakyj ma­
je jazok wykładowyj. Posoł Okuniewskyj 
w roci 1899 zadaw zaipodawama. 1) ja ­
kyj w kożdij hromadi je  jazyk wykłado- 
wyj i na jakyj pidstawi 2) Skilko ditej 
i jakoji narodnosty i wyznania chodyt 
do kożdoji szkoły 3) Jakyj procent ditej 
w widnoszeniu do obowiązanych chodyt 
do szkoły z kożdoji narodnosty. Tojże 
posoł w r. 1900 zadaje statystyky 1) kil­
ko ditej je obowiązanych dô  szkoły a kd- 
ko ich chodyt 2)kilko szkił je  bilsze kla­
sowych ruskych. Pidobnoji statystyky 
domaliaw sia wże ja sam w r. 1902 i 
1905. Ne zi złoji woli my to robyły ałe 
szczoby w tim labirinti szkilnym, jakyj 
wytworyw sia bez naszoji wyny podały 
jakuś toczku wy chodu, podały jakuś 
nytku Arjadny. Szczo to żadanie spra-
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wedływe, pryznaw to tut sam posoł cen­
tra ludowolio Stojałowskyj, kotryj dnia 
10 ćwitnia 1900 meży ynszyiny skaza w 
„Taka praktyka podawania narodowości 
była zawsze w szkołach. Jeżeli może na 
takie żądania Rusinów całkiem sprawie­
dliwe u nas w Głalicyi inaczej się zapa­
trują pewne stronnictwa i pewni ludzie 
to tylko dla tego, że nie czują, jak wiel­
ką jest ta niesprawiedliwość, którą po­
nosi w tym samym kierunku nasza na­
rodowość na Szląsku". Tymczasomto na­
sze słuszne domahanie z czymże sia tut 
spotkało? Ekscelencyja p. Bobrzyńskyj 
jako wiceprezydent Rady szkilnoji kraje- 
woji skazaw, szczo taki riczy wnesłyby 
ferment narodowych antahonizmiw do 
szkoły. „My tej statystyki nie chcemy 
ani nie możemy prowadzić“ skazaw do­
słowno p. Bobrzyńskyj. Ekscelencyja do- 
stojnyj Kniaź Czartoryskyj jako referent 
komisji edukacyjnoji skazaw „Statystyka 
jakiej żąda p . Okuniewski trudna". Ta 
obi ti widpowidy jeszcze niczym ne je  
protyw toho jak tu sprawu załahodyły 
]). p. Tomaszewskyj i Leopold Jaworskyj. 
P. Tomaszewskyj jako referent komisji 
szkilnoji dekotryj tak: „Nad rezolucjami 
p. Wohaczewskoho (maje zdaj/', sia buty 
Bohaczem.-koho) prychodyt sia {maje zdaje 
sia huty: perechodytsia) do dnewnoho po­
riadku". Ta se o sami błudy (dwa w ofl- 
nim położeniu) chodyt ałe o motywa ja- 
kymy pry widmowi kożdojirezolucyji posłu- 
huje sia p. referent Tomaszewskyj. Ne budu 
ja  nad kożdym z tych motywiw z obje- 
ma zastanawlaty sia, bo toby za mnoho 
zabrało nam czasu, zatrymaju sia tilko 
nad dwamy, kotri w ujawi p. Tomaszew- 
skoho bezpereczno wydaj ut sia najsłusz- 
nijszi. W widpowidy na rezolucyju IV-tu 
każe p. Tomaszewskyj, szczo szkił utra- 
kwistycznych w kraju nema, odże IV-ta 
rezolucyja je  bezperedmetowa.Moi Pano- 
we! Szczo w kraju je  231 szkił utrakwj- 
stycznych podaw ja  ne sam wid sebe 
ałe na[ pidstawi publikacyji centralnoji 
statystycznoji komisyi u Widny.

Jak widomo publikacyi komisyi sta- 
tystycznoi u Widny opraciowujut sia ta- 
koj ne samowilno łysze na pidstawi kwe- 
styonariw wypowniuwanych uczytelamy 
i dyrektorainy a Rada szkilna. krajewa 
podaje i wid sebe instrukcyu, jak tiji 
kwestyonari wypowniuwaty. Jesły otże 
p. Tomaszewskyj twerdyt, szczo takych 
szkił w zahali nema, toż ja  w prawi za- 
Pytaty zwidky takie czysło 231 wziało 
sia w wideńskyj statysty ci, na jakyj pid­
stawi uezyteli i dyrektory to wypownyły

a to tym bilsze szczo rada szkilna kra­
jewa daje na pered instrukcyi.

Jeszcze bilszu słusznist windy kuje 
sobi zapewno pan posoł Tomaszewskyj 
w widpowidy na rezolucyju VI, twerdia- 
czy szczo z jazyka ruskolio kwalifikuj ut 
kandydatiw ispytujuczi ruskoji naroduo- 
sty. Na to pozwolu sobi nawesty 1 kon­
kretny j, a ruczu autentycznyj fakt. Odna 
uczytelka Polka, dońka likara, złożywszy 
ispyt z ruskoji mowy pered komisjejn 
egzaminacyjnej u w odnim z b szych mist 
schidnoji Hałyczyny widozwała sia do 
swojich koleżanok w ślidujuczij sposib: 
„Mnie ruskie bardzo dobrze poszło, cho­
ciaż ja  po rusku nie umiem mówić. Ale 
ja przeczytałam jedną ruską powiastkę 
i nauczyłam się ją  tłumaczyć na polskie. 
Więc ja  tę powiastkę opowiadałam po 
polsku, pan przewodniczący tłómaczył to 
po rusku, ja  za nim powtarzałam i tak otrzy­
małam z ruskiego bardzo dobrze1'.

(P. ks. Pastor. Bardzo mądra pan­
na ! No, n o )!

Otże protyw takych riczej, chooz 
i w tiji komisji nawit sam predsidatel 
buw niby Rusynom — my cliotiły za- 
stereczy sia, ałe posoł Tomaszewskyj ka­
że swoje: „Perechodyt sia do poriadku 
dnewnoho".

Perechodit, panowe, nad wsimy na 
my do poriadku dnewnoho, porecliodit, taj 
pamiatajte na światu prypowidku: „Ja- 
koju miroju miry te, takoju wozmiryt sia 
w am !

Jeszcze bilszoji nełasky udostojiw 
sia ja  u p. Leopolda Jaworskoho. W  roci 
1904 jako referent komisyi szkilnoi sta­
raj e sia p. Jaworskyj poriżnyty mene 
z mojimy poważanymy towaryszamy klu- 
bowymy, pidnosiaczy ich powahu i liar- 
monju, kotra tilko jakaś dywna moja in­
dy widualnist maje psuwaty.

A koły manerw toj jemu sia 11 e 
udaje win w r. 1905 wprost atakuje jne'  
ne i każe, szczo żadania moji wń1 _niu- 
siwby nazwaty neparlameiitarny111 im,e~ 
nem. Jesły tak toż i ja  takoż n© m°zu 
skwalifikowaty postupowania posła 
Jaworskoho.

Odno tylko muszu ska.^aty na fakta 
żadajemo faktiw na argumenta, argu- 
mentiw.

Zajka z misca referenta nikoho ne 
perekonaje ałe może nam tylko takyj 
sens moralnyj łyszyty : „Lasciate ogni
speranza".



22. Posiedzenie z dnia 18. marca 1907. 1373

Zadania waszi ruski posły ne tilko, 
szczo nikoły ne budut tut uwzliladneni — 
ałe koty ich budete pidnosyty, budete tut 
zneważeni, dlatoho tilko bo my majemo 
numerycznu perewahu, dla toho tylko, bo 
my majemo numerycznu bilszist“ !

(Oklaski na łanach posłów ruskich).
Protyw takoho numerycznoho trakto­

wania zasteriliaw sia w r. 1895 imenem 
ruskobo klubu p. Barwińskyj a r. 1901 
imenem naszym podibnu deklaracju zło- 
ż jw  holowa p. Oleśnickyj, ale jak wydko 
na poty narodnoho szkilnyctwa ti słowa, 
ti zajawy nawit najmenszoho ne osiahnuły 
uśpichu.

No mihby ktoć jeszcze skazaty i za- 
kynuty: wsiomu tomu wynen jest refe­
rent ruskolio klubu, kot ryj ne tiszyt sia 
sympatjeju Wysokoji Pałaty. Polski dne- 
wnyke skazaty se jeszcze dosadnijsze: 
bo ne tilko Słowo polskie ałe organ, gr. 
Pinińskolio w czasi jak toj buw nami- 
snykom — nazwaw mene hajdamakoju. 
No moji panowe, jesły dijstno ja  jeśm 
hajdamakoju, to muszu skazaty szczo ja 
ani w 7io czasty ne wyrazy w usposobie­
nia narodu, usposobienia wyborciw — 
w proczim moż buty szczo tut peredom- 
noju były może lude poważnijszi, umir- 
kowańszi, delikatnijszi; no skażit meni 
rady Boha, kotry, chocz oden z nycli 
buw w stani was perekonaty, kotryj chocz 
oden buw w sjdi szczo nebud’ tut’ osia- 
hnuty! ?

Wysokopoważanyj otee prałat posoł 
Pastor zwernuw sia w swojej i serdecznij 
promowi, kotru ja  zowsim uznaj u. z ape­
lem do wsich nas ruskych posłiw a spe- 
cyalno do posłiw ruskych świaszczenny- 
kiw i skazaw szczo świaszczennyki (aro- 
zumiw se i posły ruski świaszczennyki) 
kotri majut’ tu włast’ nebesno łuczyty 
hrisznyka z Panom Bohom, powynny 
wziaty sia do toho, szczoby „łuczyty czo- 
łowika z czołowikom a narodź narodom“.

Serdecznosty tych słiw chtożby ne 
buw w stani uznaty i chyba buwby ka- 
menem toj, kotroho tiji słowa ne poru- 
szyty — Tak w teoryi.

(P ks. Pastor: „w teoryi!“).
W  praktyci odnak zwernu uwahu 

otcia prałata na dejaki momenty, kotri 
win pomynuw.

W  toji minuti, koty nasz narid da- 
ryt nas dowiriern, skoro nas świaszenny- 
kiw da ryt mandatom, czy do Bady der- 
zawnoji, czy do Sojmu, to nasza otwi-

czalnist’ staje sia duże w etyka — w toji 
mynuti ti lude podibni sut do tych ludej 
potopajuczycli na korabty, kotri kłykaty: 
„ratuj nas 1113- pohybajem“ .

I szczoż za lude byśmy buty, szczoż 
za świaszczennyki, jesły by śmo toho ich 
liołosu ne posłuchały7 i toho zobowiązania 
ne wypownyły?

Dumaj u dlatoho, szczo jesły to wy- 
powniajemo, jesły perewedemo toj ratu­
nek, to to jest usło.. ie najlipsze supoko- 
ju, koty narid wid pohyby i nużdy bude 
uwilnenyj — dumaj u, szczo tym bude 
najpewnijsze osiahnena myr i łucznist, o 
kotrij tak krasno ho wory w oteć prałat. 
Odnak najmensze dumaj u, szczoby my 
posły świaszczennyki w toj sposib pere- 
weły myr szczobyś protywyty sia w py- 
śmo, kotre każe: „Hore tym, kotri każut 
szczo je  myr, de nenia myra“ ! My świa­
szczennyki pered ynszymy musymo stara- 
ty sia, szczoby ne porady ty toji, szczo­
by m tak skazaw polityky „plasterkowej i “ . 
Koły baczymo, szczo jakijś organizm gan­
grena rozpykaje — czy my zaradymo na 
se plasterkom? Dumaju, szczo ni, gangre­
na wżene sia w toj organizm a potom 
ciłkom jeho poliubyt!

My kożdu sprawu peredowsim mu­
symo liczyty gruntowno.

Chocz ne liodni my poriwnowaty sia 
do żadnych światych ałe wse pered oczy­
ma nam świaszczennykam musyt stojaty 
obraz św. Iwana Krestytela, kotri j  mń- 
żno pered Iroda pijszow i skazaw: Ne 
hodyt sia Tobi maty żinkn brata twoho.

Tak i my posły świaszczennyki mu- 
żno i widważno po wy 11 ni pij ty pered bil- 
szist sojmowu i skazaty, ne hodyt sia tak 
postupowaty, jak wy postupajete.

(Brawa i olclasJci).
Ne hodyt sia widbyraty narodowy żytia, 
do kotroho kożdoje sotworinje maje prawo 
wid Boha. .la toho czestnomu o. prałato- 
wy Pastorowy ne pidsuwaju, ałe słyby 
sia jeho słowa maty tak rozumity, szczo 
my dlatoho, szczo my świaszczennyky men- 
cze riszuczo powynni za prawdoju stoja­
ty a hrichy wypomynaty

(P. Pastor. Z miłością), 
to z tymby sia ja ne mih nijak zliodyty. 
My znajemo, szczo łasky u bilszosty soj- 
mowoj ne znajdemo,' ałe u Toho, Kotryj 
stoit pered wsimy Bilszistiamy. Zitnenie 
hołowy nam ne hrozyt, bo wid toho bo- 
ronyt nas chwały ty Boha konstytucja 
awstrijska.



1374 22. Posiedzenie z dnia 18. marca 1907.

.Tesły chodyt o myr i zhodu — ja  
howorju ne w imeny klubu ani w imeny 
świaszczennykiw, ałe dumaju, szczo i in- 
nszyji świaszczenyki w naszim klubi na 
toje sia zhodiat — to treba maty na u- 
wazi, szczo w liałyckim Sojmi sut zawsze 
dwi storony, mocnijsza i słabsza. Jesły o. 
Pastor zwertaje sia do nas, tojabym pro- 
syw o. Pastora, aby takoż zwernuw sia 
do bilszosty sojmowoj z takym serdocz- 
nym jak do nas apełem Ja ne clioczu 
drażnyty ani obraź aty, ałe zwertaju n- 
waliu, szczo po storoni bilszosty dijut sia 
riczy, kotri ani nas ani was tiszyty ne 
moliut i ne powynni.

Ot, wystupłenie p. Kozłowskoho. Ja 
tut zasterihaju sia, szczo JE. p. Marsza­
łek onehdasznoju moju prośboju obrazy w 
sia oczewydno, koły skazaw, szczo ja cho- 
tiw jeho pouczaty. Ni, ja  chotiw tilko 
proszenie i żal zanesty.

Szczo ne jeśm napastływyj, najli- 
pszyj dokaż, szczo ja za czużyj „Zwi- 
sclienruf" pidczas promowy p. Głombin- 
skoho do poriadku dnewnolio zistaw pry- 
kłykanyj — a ja iz toho powoda żadnoji 
istorji ne robywjem — ałe koły tut cliłoś 
kydaje ha riczy najdoroższi, najświatij- 
szi nam na świti, to treba maty, jak to 
raz skazaw p. Barwińskyj, żabjaczu krow, 
szczob na taki riczy ne poruszyty sia, ne 
reagowały i ne protestuwaty.

( hraicó).
Pos. Kozłowskyj pokłykaw sia — 

jak ja  w stenogrami czy ta w — szczo 
maje dokazy na nadużytia konfesjonału.

(P. Kozłowski. Mam dowody).
P. Kozłowskyj każe, szczo tak w swo­

im czasi stojało w gazetach i to ne zi- 
stało sprostowane. No moi Panowe czy to 
je  dostatocznyj dowid. Tażeż na taku ja- 
kuś choczby najfałszywszu ricz ne może 
pan Kozłowskyj podaty prymirom do W ie­
ku Nowoho Ja Wieku ne czytaj u ; spra­
wa osiahaje zasudżenje „Verjahrung“ i ja  
wże maju buty wynen i to maje buty 
dokaż i to maje buty prawda; i takie po- 
stupowanie maje buty sumlinne, ludzkie, 
katołyckie?.

Każe pan Kozłowskyj, szczo maje 
dowody. Ja sobi toi sprawy ne mohu 
inaksze predstawyty, łysz, szczo jakyjś 
penitent ruskyj wsi ti riczy p. Kozłow- 
skomu skazaw.

Ałeż takoho penitenta, kotryj wyja- 
wyw, szczo sia dije na spowidy — pan 
Kozłowskyj jako dobryj katolik powynen

buw shromyty a ne j eho wyznaniamy tut 
posłuhuwaty sia.

(Oklaski posłów ruskich).
W  kincy bym prypustyw, szczo mo­

że i sam p. Kozłowskyj spowidaw sia 
pered ruskym świaszczennykom i na tij 
pidstawi dowid maje.

Ałeż toj świaszczennyk jakoś ne 
duże perekonuj uczo nadażyw toho Try­
bunału, skoro p. Kozłowskyj ani greko­
katolikom ani Rusynom ne zistaw i pra- 
wdopodibno ne zistane.

( Wielka wesołość).
Panowe? Ja ne clioczu howoryty na 

śmich. Sancta treba sancte. tractare, i dla 
toho ja  was zakłynaju pane Kozłowskyj 
łyszit nam w spokoju naszi ruski konfe- 
syonały, łyszit bo tylko Waszolio szcza- 
stia, szczo szcze ti konfesyonały je.

Szcze odna ricz.
Ne tilko tut bilszist’ sojmowa, ale i 

tam na dołyni sut riczy, kotri myru, łu- 
cznosty i zhody, — pryspiszyty ne 
moli ut.
(Mow a zwraca się do stojącego obok JE.

Namiestnika hr. Potockiego)
i ja  jeśm Jeho Ekscelencyi duże wdia- 
cznyj, szczo mojej promowy słuchaje. 
Otże izwołyt JE. p. Marszałok, szczo wid- 
czytaju koroteńkyj ustup z pewnoho py- 
śma polskoho, aI)y spytał,yś, czy to je  na 
mistci, aby taki słowa drukowały i miź 
narodom rozszyruwaty.

(czyta) :
„Choć wschodnia Galicya jest od­

wiecznym kraj em polskim, choć my tutaj 
jesteśmy prawowici gospodarze i choc 
włożyliśmy w tę ziemię tyle pracy, tru­
dów i krwi, może ten kraj wtedy w p a ś ć  
łatwo w ręce mało oświeconych Rusinów, 
którzy na tej naszej polskiej ziemi 
panoszyli się, mogą nas stąd wyrzuć'1' 
San,

(Głos. Nie ma strachu), 
albo powoli przerobić na Rusinów, zaJ^c 
nasze kościoły, szkoły itd.

Zanim do tego przyjdzie mogą po­
wstać zamieszki i rozruchy, 8 w nich 
wielu utracić życie, odnieść kalectwo, do­
stać się do więzienia lub stracie zarobek. 
W  zapewnienia Rusinów, że gdyby oni 
byli górą, wtedy Wam kochani bracia 
mogłoby być lepiej, nie wierzcie już 
choćby dla t e g o ,  że widzicie sami, jak Ru- 
sini postępują.
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Czyście słyszeli kiedy, aby ksiądz 
Polski żądał wynagrodzenia za spowiedź, 
albo aby nowożeńcom za naukę pacierza 
kazał bezpłatnie obrabiać swoje role, al­
bo też aby sobie ofiarowanym, a w pocie 
czoła przez włościan zapracowany chle- 
bem wypasał nierogaciznę“ .

To takoż kulturalne wyrażenie!
A sija statia kińczyt sia:

{Czyta dalej):
„Gdybyście taką spółkę z Rusinami 

uczynili, podobni stalibyście się do Eza- 
"'a biblijnego, który swoje prawa star­
szeństwa sprzedał młodszemu bratu za 
miskę soczewicy14.

(Głosy. Kto to napisał?)
Ja zaraz wyskażu: Nichto ynszyj

tilko profesor Stanisław Srokomskyj, pro­
fesor seminaryji uczyt.elskoi w Terno- 
poły.

Skażete, szczo to moliła zrobyty o- 
dynycia. Ale własno z toji pryczyny was 
panowe i Jeho Ekscelenoyju pana Namist- 
nyka pośmiju zapytat.y, czomu własty w 
nj msznim czasi wyszukuj ut obsadzujut 
takymy łycznostiamy posady i profesoriw 
szkił i seminarij uczytelskych.

Sze odnu ricz śmiju poruszy ty w 
widpowidy Szanownomu ks. prałatowy 
Pastorowi.

Chodyt o katechetu łatyńskoho w 
Bibrci, kotru sprawu JE. p. Namistnyk 
znaje, bo ona buła predmetom ślidstwa.

Otże toj katechet skazaw, mowby 
ks. arcybiskup Bilczewskyj wydaw kur- 
rendu, łyst pastyrskyj, w kotrim każe, 
szczo „jak chto promowyt po rusky, to 
popowniaje hricli“ .

Ja ne prypuskaju ani na odnu mi- 
nutu nawit, aby k. arc. Bilczewskyj mih 
to ne tilko mowyty a tim mensze napy- 
saty, bo i Nasz toho ne robyt — otże py- 
t^juś, dlaczoho toj katechet posłuhujet 
s'a takimy twerdżeniamy pered newyn- 
nymy dit’my?

W  kożdim słuczaju diakuju Wse- 
czesnomu ksiondzowy prałatowy Pastorowy 
za jeho pidnesłi słowa — kotri możnaby 
nazwaty prawdywym balsamom, ałe w 
wydu prowokuj uczych besid z tak mno- 
bych storin sei Pałaty toj balsam j e ocze- 
wydno za małyj.

{Brawa i oklaski g lato ruskich).
Choczu, szczoby ks. Pastor zwernuw

swij apel ne tilko do nas ałe i do was, 
do bilszosty i do świaszczennykiw łatyń- 
skych, szczoby ta polityka bilszosty Soj- 
mowoi buła bilsze boża — bilsze ludska, 
bilsze katołycka, bilsze chrestiańska.

(Oklaski)
No może pryczynoju bezuspisznosty 

naszych żadań buło, szczo my za mnoho 
żadały ? *

W  widpowid’ na toje pozwolte meni 
uskazaty na 2 momenta z czasu, koły ja 
j eszcze ne zasidaw w toj Pałati.

W  r. 1889 dnia 24. padołysta posta­
wy w p. Antoniewicz rezolucju, szczoby 
uczyteli narodni, o skilko se możływe, 
buły toho samoho wyznania i obriadu, 
szczo bilszist’ uczennykiw. Rezolucja ta 
stysło operała sia na §. 48 zakona derż. 
z d. 2. maja 1888. W  zak. derż. cz. 53, 
mymo toho tutka w Sojmi nawit ne zi- 
stała poperta.

Dam druhyj prymir. W  r. 1884, 
imenno d. 2. żowtnia postawy w pos. Ro­
mańczuk wnesenie pidpysane kniaziauiy 
naszoji Cerkwy na zimnu art. II. zakoua 
z 22. czerwnia 1867. a to w toj sposib, 
szczoby w mistach o miszanim nasełeniu, 
tam hde menszist’ jakojś narodnosty wy- 
noszut’ 1ji, a w mistach, kotri czyślat 
bilsze jak 12.000 meszkanciw, ta men­
sy t’ wy nosy t 30C0, a tam je  bilsze szkił 
narodnych, abo chocz odna ałe z bilszym 
czysłom klas riwnoriadnych bodaj w 1 
szkoli, abo bodaj w tych riwnoriadnych 
klasach buw o DO wiązuj uczyj jazyk toj 
menszosti. Buło to, jak może sobi pry- 
ladujete wnesenie o tak zwanych men- 
szostiach nacjonalnych... Wnesenie to ho- 
riaczymy a wymownymy słowamy pidper 
tohdasznyi episkop ruskyi Iulian Pełesz 
w siczniu 1886.

W in skazaw: „Majete riszaty ricz
wełykoj wahy. Jak zaznaczywjem, w tu 
sprawu błyssze wchodiaty ne budu. Ri- 
szajte piśla Bożoi woli i piśla Waszoho 
najhłubszoho pereświdczenia, szczo uzna- 
jete dla oboch narodnostej kraju za naj- 
łuczsze, a prytim pamiatajte na zasad.i 
Concordia parvae res crescunt — discor- 
dia maximae dilabuntur“ .

Prawda, zołoti ti słowa naszoho 
Władyky pryniały W y risnymi opłeska- 
my — ałeż i na tich opłeskach skinczyw 
sia ciłyj uśpich ciłoj toj sprawy. Bo szczo 
stało sia z wneseniem posła Romańczu­
ka? Tiji ludy, kotri tak łehko, skoro 
i hładko ucliwałyły pereworotnyj zakon

181
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szkilnyj z dnia 22 czerwnia 1867 dla toi 
sprawy obibrały wyniatkowo dowhu 
i tiażku procedura.

Czerez ciłe 2 roki perechodyło wne- 
senie se riżni mytactwa. Wandruwało 
ono wid Anny do Kajafy.

Naj persze widosłano j e do W y diłu kra- 
j ewoho, kotryj do tolio wnesenia dodaw riżni 
usłowia i restrykcyji. W id Wydiłu kraje- 
woho perejszło to wnesenie do komisji 
szkilnoji, kotra po ożywłenij dyskusji zi 
storony swojeji, znow riżni wid sebe do­
dała usłowia i restrykcyji. Opiśla zi Soj- 
mu zawerneno jebo jeszcze raz do toji 
komisji, szczoby to neszczasne wnesenie 
nowym piddała sumniwom. Piszły w ruch 
zapytania do Rady szkilnoji krajewoji, 
do Rad szkilnych okrużnych, Rad powi- 
towych, Radmijskych, Rad hromadskych. 
Wsi ti rady musiły oczewydno radyty 
nad wełykym neszczastiem: treba buło
Rusynam na ruski] zemły szczoś daty.

W si ti Rady musiły zbyraty mozol­
ni daty statystyczni i wid sebe jeszcze 
o tij sprawi wydawaty opinii. Ostatoczno 
uradżeno jeho w tak zminenim, w tak 
obkrcjenim wydi, szczo ne mili jeho pi- 
znaty sam wneskodatel i szczo najłuczsze 
jeszcze stało sia, szczo rezolucya ta ne 
otrymała sankcji cisarskoji.

Czy z tych wsich pryczyn moi Pa- 
nowe, my może spustymo ruky, stratymo 
nadiju w buducznist’ naszu? W  widpo- 
widi na to, moi Panowe, naj meni bude 
wilno nawesty słowa posła Kryłoszany, 
Kuziemskoho, kotri win wypowiw na 
zasidaniu Sojmu dnia 14 marcia 1866. 
Win skazaw:

{czyta):
„I my doczekaj emo sia pobidy. Moi 

Panowe! Naszi hory Hospod Boh bohato 
pobłohosławyw ropoju; tu i tam prozia- 
baje im iz światoji zemli żereło solnoji 
wody i prychodyt urjadnyk i prychodiat 
pachołky i zatykajut’ jeho... Puste diło! 
Tut jeho zabijut, ono tam znow proziabe, 
bo pryroda sylnijsza jak syła ludzka. Tak 
dije sia i z naszym prawom narodnym. 
Zacyfkajete jeho tut’ a ono widozwe sia 
w narodi, a po nas budut’ jeszcze i na- 
szi dity i wnuki toho upomynaty sia, 
doky ne ̂ osiahnut wseho toho szczo im 
po prawi narodnim nałeżyt sia.“

Czyż do tych słiw, wy skazanych lit 
tomu 41 szczo mabud’ treba dodawaty?

Czyż poślidni podiji ne dowodiat, 
szczo to prawo mow lawina z pid zemli

dobuwaje sia i swoho jak naskorszoho za
spokojenia żadaje?

Na poły narodnoho szkilnyctwa my 
ruski posły widchodymo z porożnymy ru- 
kamy. Sojm hłuchyj bvw na naszi naj- 
skromnijszi domahania.

Daj Boże, szczoby ślidujuczyj Sojm 
bilszyj dla. naroda ruskoho budyw inte­
res ; daj Boże, szczoby naszi naślidnyky 
buły tut wid nas szczasły wszi; daj Boże, 
szczoby i Waszi naślidnyky inaksze f°~ 
nymały swoju zadaczu, inaksze swij oho- 
wiazok i inaksze misce pryznaczyły pr°' 
świti inakszu sprawedływiśt widdały 
Rusyn am!

{Brawa i oklaski na ławach ruskich).
Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 

głosu ?
P. Tarnawski. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Tarnawski.
P. Tarnawski. Wysoka Izbo!
Po takiem patetycznem zakończeniu 

swej mowy przez posła Bohaczewskiego, 
ja  pragnę odeprzeć niektóre jego zarzuty, 
a ograniczę się — ze względu na spóźnio­
ną porę tylko do bardzo niewielu z nicli.

P. Bohaczewski jest specyalistą od 
spraw szkolnych i w wypowiadaniu swo­
ich mów ma pewną metodę, a w szcze­
gólności swoje zdania i przekonania oświe­
tla on faktami, czasem nawet z podaniem 
osób i miejscowości. Dziś zaś uczynił on 
zarzut z tego p. Tomaszewskiemu, że ten 
reagując na jego przemówienia, zaniechał 
przytoczyć właśnie tych szczegółów, któ­
re p. Bohaczewski naprowadził.

Otóż w rozprawie nad tym proje­
ktem o organizacyi Rady szkolnej krajo­
wej przytoczył p. Bohaczewski fakt, któ­
ry musiał zwrócić moją uwagę z powodu, 
że osoby odnośne znam, i że od wielu lat 
j estem członkiem przemyskiej Rady szko -
nej okręgowej, która przeprowadzała w tej
właśnie sprawie dochodzenia urzędowe.

Nie reagow ałem  jedn ak  natychmiast, 
bo uważałem , że w takich rzeczach naj­
lepiej je s t  odpow iedzieć dokumentami.

Zaglądnąłem więc do odnośnych a- 
któw i mam je  tu przed sobą, a nawe 
mam urzędowe sprawozdanie, oparte wła­
śnie na dochodzeniach dyscyplinarnyc

Zarzut p. B ohaczew skiego dotyczy ł 
nauczycielki, którą w ym ienił po imieniu, 
i n azw isku : panny H onoraty K ling, i cho­
dzi o aferę w  W yszatycacli.
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Sprawa ta nabrała nawet pewnego 
1'ozgłosn, bo była przedmiotem interpela- 
c.Vi w Radzie państwa i wskutek tego też 
dochodzenia przeprowadzone zostały z nac - 
zwyczajną ścisłością.

Zarzut szedł w tym kierunku, że 
Nauczycielka ta polonizuje dzieci ruskie, 
ze nie pozwala im nawet pozdrawiać w ję ­
zyku ruskim i wogóle, że stara się je  
spolszczyć.

Otóż zaznaczam przedewszystkiem, 
że Wyszatyce leżą po tamtej stronie 
panu, w okolicy czysto polskiej, tak da­
wce polskiej, że także mieszkańcy grecko­
katolickiego wyznania w mowie potocznej 
Używają języka polskiego.

Od niejakiego czasu jest tam dusz­
pasterzem ks. Zacharjasiewicz.

Tyle zaznaczywszy dla lepszego zro­
zumienia reszty, pozwolę sobie teraz — 
i spodziewam się, że JE. p. Marszałek nie 
będzie miał nic przeciw temu — odczy­
tać ustępy z urzędowego aktu, który mam 
przed sobą, za którego autentyczność rę­
czę i którego autentyczność zresztą mo­
żna w każdej chwili sprawdzić w Namie­
stnictwie.

Otóż akt ten brzmi :
{czyta) :

„Fakt, że językiem wykładowym 
w szkole w Wyszatycach jest język pol­
ski, niepodobał się znanemu z szowinizmu 
narodowego miej scowemu proboszczowi 
gr. kat. obrządku ks. Antoniemu Zacha- 
ryasiewieżowi, który objąwszy w tej gmi­
nie przed kilkunastu laty zarząd parafii 
obrz. gr. kat., dokłada wszelkich możli­
wych starań, ażeby w szkole tej zapro­
wadzić język wykładowy ruski, a gdyby 
się udało, język polski zupełnie ze szkoły 
wyrugować. Wszelkie jednak dotychcza­
sowe usiłowania ks. Zacharyasiewicza 
w tym kierunku nie odniosły pożądanego 
skutku, gdyż mieszkańcy gminy Wysza- 
tyce nie mogą przej ąć się szowinistyczne­
mu zachciankami swego proboszcza i zmie- 
juc dotychczasowego usposobienia i prze­
konania. Najwymowniejszym tego dowo­
dem jest to, że mimo uchwały Rady 
gminnej, powziętej z dopuszczenia ks. 
Zacharyasiewicza, ażeby mieszkańcy obrz. 
gr. kat. nie posyłali dzieci swoich do 
szkoły, z wyjątkiem wójta i pisarza, bę­
dących pod wpływem i w zależności od 
ks. Zacharyasiewicza, nikt inny nie za­
stosował się do powziętej uchwały, po­
mimo tego, że ks. Zacliaryasiewicz agitu­

jąc na wsi, prosił, zachęcał, a nawet gro­
ził. Dzieje się to dlatego, że nauczycielki 
miejscowej szkoły pracują gorliwie nad 
rozwojem powierzonej im dziatwy, a sto­
sując się do zarządzeń i przepisów władz 
szkolnych, począwszy od drugiego roku 
nauki, udzielają dzieciom w szkole nauki 
drugiego języka krajowego, t. j. języka 
ruskiego z tą samą gorliwością, z jaką 
udzielają nauki języka polskiego.

Proszę Panów! Więc przyszło do 
uchwały Rady gminnej i postanowiono, 
że ma być bojkot szkoły ludowej we wsi, 
gdzie rzymscy katolicy stanowią połowę 
ludności i gdzie język polski jest poto­
cznym u całej ludności. Myślałby kto, 
że nauczycielka dała do tego powód może 
swoim nietaktem czy szowinizmem.

Na to znajdujemy odpowiedź w tym 
samym dokumencie:

(czyta) :
W  szkole modlą się dzieci obrz. łać. 

zawsze po polsku, a dzieci obrz. gr. kat. 
zawsze po rusku. Ponieważ jednak dzieci 
najmłodsze modlą się chórem, a językiem 
wykładowym w szkole jest język polski, 
przeto w początkach roku szkolnego z re­
guły modliły się dzieci chórem po polsku, 
którą to okoliczność wyzyskał ks. Zacha- ■ 
ryasiewicz do tego, aby zarzucić nauczy­
cielce H. K., że w szkole nie modli się 
z dziećmi po rusku i że lekceważy sobie 
język ruski.

„Wprost niezgodne z prawdą jest 
twierdzenie, jakoby H. K. zakazywała dzie­
ciom w szkole mówić: „Sława Isusu Chry- 
stu!“ lub żeby kiedykolwiek rozdarła ja ­
kiemu dziecku książkę ruską. Również 
tylko gołosłownem j est twierdzenie j  akoby
II. K. w rozmowach prywatnych i w od­
czytach lekceważąco wyrażała się o na­
rodowości ruskiej, gdyż w takim razie 
byłby ks. Zacharyasiewicz nie powierzał 
jej do nauki i wychowania własnych 
dzieci, co miało miejsce do końca roku 
szk. 1904/5.

Zarzut ten uczynił jej dopiero wtedy, 
gdy oświadczyła, że dzieci jego prywatnie 
w domu uczyć nie będzie.

„Od tego czasu rozpoczęło się prze­
śladowanie H. K. przez ks. Zacharyasie­
wicza, który podsłuchiwał pod drzwiami, 
czego nauczycielka ta naucza w klasie, 
i wpadał do klasy o różnych porach dnia 
rzekomo w tym celu, ażeby udzielać nauki 
religii dzieciom obrz. gr. kat. Postępowa­
niem tern doprowadził ks. Zacharyasiewicz
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do tego, że pewnego dnia oświadczyła mu
H. K., iż na naukę religii winien przy­
chodzić w godzinach, na ten cel przezna­
czonych i nie przeszkadzać jej w naucza­
niu.

Postępowanie to wytknięto nauczy­
cielce K. i pouczono ją, że ma zawsze 
ustąpić z klasy, ile razy ks. prob. gr. kat. 
zechce udzielać nauki religii bez względu 
na to, że godzina jest przeznaczona na 
inny przedmiot.

Okoliczność tę wyzyskał ks. Zacha- 
ryasiewicz do tego, żeby spowodować 
uchwałę Rady gminnej, do której wszakże 
oprócz wójta i pisarza, nikt więcej zasto­
sować się nie chciał i nigdy się nie zasto­
sował i t. d“ .

Otóż proszę Panów tak wyglądają 
fakta!

Zapewne sądzicie Panowie, że ta 
nauczycielka jest w Wyszatycach?

Nie Panowie!
Nie czynię żadnego zarzutu wła­

dzom szkolnym, że ze względów pedago­
gicznych tę nauczycielkę, która nic nie 
zawiniła, a która w Wyszatycach, gdzie 
jest polski język wykładowy, gdzie czuła 
się w swoim żywiole, gdzie zaczęła mię­
dzy polskimi mieszkańcami tej wsi na­
wet pewną pracę oświatową, gdzie zaj­
mowała się dziećmi i poza szkołą, ze 
względów pedagogicznych, aby niedopu- 
ścić do dalszej walki między księdzem a 
nią z końcem roku stamtąd usunięto.

(Głosy: Nie powinno tak być).
Czyni się zarzut Radzie szkolnej 

krajowej, że popiera te jednostki, które 
być może są gdzie, (ja temu nie przeczę) 
które kiedyś w dążeniu do popierania 
swojej narodowości może przeboleją.

Otóż uważałem za potrzebne przy­
toczyć te rzeczy, aby rzucić światło na 
te fakta, którymi ’ się p. ks. Bohaczewski 
posługuje.

(P. Bohaczewski. Proszu o hołos, ja  
na wsio widpowim).

(Głosy. Lepiej by było, gdyby ks. 
Zacharyasiewicz na to odpowiedział).

( Wesołość).
Sądzę, że ktoś lepiej obeznany ze 

sprawami urzędowemi Rady szkolnej kra­
jowej i ze sprawami pedagogicznemi, o 
których, mówił p. Bohaczewski lepszą da, 
mu na to odpowiedź i dlatego nie zabie­

rając. więcej czasu Wysokiej Izbie na tern 
kończę.

(Bratoa).

P. Tomaszewski. Proszę o głos
Marszałek. Glłos ma p. Tomaszewski.
P. Tomaszewski. Wysoki Sejmie!
Zapisałem się do głosu nie dla pole­

miki z p. ks. Bohaczewskim, nie spodzie­
wałem się bowiem ataków z jego strony 
przy rubryce Y. budżetu, gdzie nie ma 
wzmianki o mojem nazwisku, nie wie­
działem też wcale, że ta droga jego ser­
cu moja osoba (nawiasem mówiąc miłość 
bez wzajemności) dozna tak przychylnej 
z jego strony oceny.

Na takie obelgi, jak „Madchen fur 
Alles‘£ nie odpowiadam, gdyż na tym te­
renie nie sprostam ks. fiohaczewskiemu, 
muszę jednakże sprostować te t. zw. „fakta“ 
ks. Bohaczewskiego, które zawsze są bar­
dzo a bardzo od prawdy dalekie.

Otóż muszę oświadczyć ks. Boha- 
czewskiemu, że posad dyrektorów Wszech- 
polacy nie nadają, że nadaje je  Najja­
śniejszy Pan na propozycyę Rady szkol­
nej krajowej i namiestnika cesarskiego. 
Zarzut ten jest więc co najmniej bardzo 
śmieszny.

P. Bohaczewski przepowiada mi 
w roli proroka różne losów koleje, cytuje 
nawet owego znanego murzyna.

Na cytat niemiecki odpowiem ró­
wnież niemieckim cytatem, odnoszącym 
się do bohatera pewnej powieści: „Er
besass des Schimpfens wundervolle 
Gabe!“

Jeżeli się spełnią jego przepowie­
dnie chętnie napowrót do szeregu ustą­
pię i będę nadal według sił i możności 
pracować dla dobra kraju i szkoln1'  
ctwa.

Prostuję , że nigdy nie wyśmieW "̂ 
łem go z tego powodu, że mowy SW0Je 
spisuje, bo trafia się to nawet lepszym 
mowcom od niego (choć przyznać trzeba 
w Sejmie naszym niewielu iest takich), 
ale wytykałem mu, że męczy nas i za­
nudza, że staje się formalnym postrachem 
Sejmu, odczytywaniem całych artykułów 
gazeciarskich i innych wiadomości, całych 
litanii niczem nie sprawdzonych anekdot 
i plotek. Że nakleja wycinki z gazet i 
nożyczkami robi politykę, to jest rzecz 
gustu, nie zarzucam mu tego.
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Tylko, że tycli nalepek jest często 
więcej niż tekstu oryginalnego.

Faktów, które przytoczył nie odpie­
rałem, bo to próżna fatyga.

Wszak właśnie na podstawie aktów 
i dochodzeń już władze odparły liczne 
zarzuty p. Bohaczewskiego, ale on nie­
stety nie wierzy tylko własnym docho­
dzeniom, które przeprowadza, ze znaną 
swoją bezstronnością.

(Wesołość).

Napadł na mnie także ks. Bolia- 
czewski jako na referenta komisyi szkol­
nej z przed laty nie wiem ilu, bo tego 
nie pamiętam, a nawet raczył mi wyty­
kać błędy językowe.

Nie mogę stwierdzić, nie mając te­
kstu przed sobą, o ile ma racyę w tern 
wytykaniu. Jeżeli błędy oczywiści popeł­
niłem, za naukę dziękuję, bo ucząc dru­
gich sam się chętnie do śmierci uczę.

Ks. Bohaczewski zdaje się nie wie, 
co to są szkoły utrakwistyczne. Są to ta­
kie szkoły, w których jedne przedmioty 
^wykłada się w jednym języku, a drugie 
w drugim np. po niemiecku i rumuńsku, 
po niemiecku i po włosku, po polsku i 
rusku.

Otóż takich szkół ludowych ani gi- 
mnazyów nie ma w całym naszym kraju 
ani jednej, są tylko takie seminarya. 
W  szkołach ruskich uczy się języka pol­
skiego, a w szkołach polskich ruskiego, 
ale to nie jest utrakwizm.

Ze komisya wiedeńska tak to nazy­
wa, to zdaje się polegać tylko na tern, 
że ten, który podawał daty nie wiedział 
o co chodzi.

Konstatuję, że szkoły takiej nie ma 
w całym kraju ani jednej.

Nie chcąc zabierać więcej drogiego 
czasu Wysokiej Izbie będę obecnie mó­
wił o tern, o czem właściwie mówić za­
mierzałem.

Mianowicie pragnę omówić dwie 
mojem zdaniem ważne sprawy.

Komisya budżetowa, gdy chodziło 
o rubrykę „Rada szkolna krajowa poprze­
dziła uchwalenie pozycyi dotyczącej bar­
dzo ważnem sprawozdaniem, sprawozda­
niem znanego nam pióra sprawozdawcy 
p. Kozłowskiego, pióra, które się odzna­
cza zawsze wielką gruntownością i rzuca 
na wszystko, czego się dotknie bardzo 
pouczające światło.

Wniesienie nowej ustawy o Radzie 
szkolnej krajowej i uchwalenie jej w r. 
1905 miało na celu po pierwsze ugrunto­
wanie bytu Rady szkolnej na silnych 
podstawach, bo przedtem istniała ona 
tylko na mocy rozporządzenia cesarskie­
go; po drugie wzmożenie żywiołu auto­
nomicznego, który z biegiem czasu siłą 
faktów zmalał wskutek'tego, że liczba 
inspektorów wzrasta w miarę wzrostu 
agend, natomiast liczba członków autono­
micznych pozostawała bez zmiany.

I stało się zadość temu życzeniu, 
liczba członków autonomicznych rzeczy­
wiście wzrosła.

Jak jednakże słusznie p. sprawozda­
wca zaznacza, za co mu jestem wdzię­
czny, rzecz ta w praktyce nieco inaczej 
wygląda.

Mianowicie całkiem słusznie przy­
dzielono wiele spraw sekcyom, a tylko 
niektóre sprawy natury ogólnej zastrze­
żono dla pełnej Rady.

Otóż podzielam zdanie p. sprawo­
zdawcy, że ten podział spraw na ogólne 
i szczególne nie jest całkiem trafny i że 
na tern cierpi całość „communis opinio11, 
jak się wyraża p. sprawozdawca.

Kiedy przedtem każdy członek Ra­
dy radził o każdej ważnej sprawie i mógł
0 każdej decydować, dziś Rada rozpadła 
się na grupy dla spraw oddzielnych, 
wskutek czego członkowie Rady szkolnej 
krajowej tracą ewidencyę całości i wy­
chodzą ze znajomości poszczególnych 
spraw.

Co do przydzielenia członków do 
sekcyi, to sprawa ta jest dla mnie nieja­
sna.

Bo Rady szkolnej wchodzą miano­
wicie znawcy szkolnictwa i rzecz szcze­
gólna, że tych znawców tam przydzielo­
no, gdzie na sprawach najmniej się znają.
1 tak profesor szkół średnich pełni fun- 
kcye w sekcyi III. przemysłowej, dyre­
ktor Sołtysik zamiast w sekcyi szkół śre-' 
dnich jest w sekcyi szkół ludowych, ks. 
prałat Lenkiewicz, były długoletni ka te- 
clieta gimnazyalny nie należy również do 
sekcyi' II.

(P. Buynowski. Ks. arcybiskup Te- 
odorowicz jest w sekcyi przemysłowej).

Jako motyw podano, że nie jest słu- 
sznem, aby członek Rady szkolnej krajo­
wej był własnym swoim przełożonym.
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.Ta sądzę, że każdy tam powinien 
być, na 'czem się zna najlepiej i gdzie 
światłe jego zdanie właśnie byłoby korzy - 
stnem dla toku spraw, sądzę, że każdy 
ma tyle niezawisłości, że w sprawach 
swego zakładu będzie bezstronnym, lub 
gdy będzie chodziło o jego sprawę, wów­
czas posiedzenie opuści.

Zdaje mi się, że przydział członków 
do sekcyi nie był szczęśliwym.

Również jest rzeczą niekorzystną, 
że wielu członków Rady szkolnej mie­
szka poza Lwowem, nawet zastępcy wy­
znania mojżeszowego i ewangielickiego. 
bo bardzo często musi się absentować, a 
nadto przyjeżdżając od czasu do czasu 
do Lwowa nie mogą dokładnie poinfor­
mować się o biegu spraw, nie mogą wglą- 
dnąć w akta i muszą głosować tak jak 
referent proponuje.

Druga sprawa, którą chcę omówić, 
jest przepełnienie naszych gimnazyów.

O tern już nieraz mówiono w Sejmie 
już nieraz wzywano rząd, aby pomnożył 
liczbę gimnazyów.

Nawet i w tej sesyi p. Kozłowski 
wspomniał bardzo słusznie i trafnie o tej 
wadzie naszego szkolnictwa. Jednakże 
jako ten, który pracując od lat 30 na tej 
niwie najbardziej odczuwa konsekwencyę 
tej strasznej wady, pozwolę sobie małą 
chwilę zająć Wysoki Sejm tą na pozór 
drobną, jednakże nietylko szkolną lecz i 
także społecznie ważną sprawą.

Gdyby była się odbyła dyskusya- 
nad sprawozdaniem Rady szkolnej krajo­
wej byłbym był miał sposobność tę 
sprawę podczas tej dyskusyi poruszyć.

Ale w jesieni będziemy mieli sprawę 
ważną i denerwującą, że i nie będzie 
czasu na dyskusyę i nie będzie do niej po­
trzebnego spokoju.

Od dwu lat obudziło się w społe­
czeństwie polskiem szczególne zaintere­
sowanie się szkołami średniemi. Jestto 
objaw bardzo pocieszający, bo dowodzi, 
że pojmujemy całą wielką wagę średniego 
szkolnictwa.

Wołano o narodową szkołę, kryty­
kowano system, ducha, motodę.

Czy szkoła średnia potrzebuje re­
formy zasad, ducha, metody, o to można 
się spierać, ale to jedno jest pewnikiem, 
że wszelka reforma w jakimkolwiek kie- 
l miku ̂ byłaby płonną w obec warunków 
w jakich szkoła pracuje, ze na tym pniu

zmurszałym nie przyjmie się żadna nowa 
latorośl.

Towarzystwo nauczycieli szkół wyż­
szych odczucaj ąc ten naj ważniej szy szkopuł 
naszego szkolnictwa zajęło się tą sprawą 
i pojawiły się w jego organie w Muzeum 
dwie poważne pmblikacye, z których jedną 
Panom rozdano.

Gdybym miał przekonanie, że Panowie 
w nawale czynności sejmowych mieli 
czas odczytać tę broszurkę, byłbym zwol­
niony od głosu, widząc jednak ile druków 
na pulty nam kładą, jestem przekonany, 
że albo bardzo mało kto z Panów, albo 
może nikt nie miał czasu tych kartek 
odczytać.

Chciałbym podkreślić na samym 
wstępie, że podobnie jak p. Leo, jak p. 
Kozłowski, zupełnie rozumiem, że nad­
mierna frekwencya szkół średnich, jest 
niezdrową i również pragnąłbym, aby 
część naszej młodzierzy kierowała się do 
szkół handlowych i przemysłowych, aby 
wskazać społeczeństwu, że nie tylko droga 
przez łacinę i grekę prowadzi do służby 
dla kraju, że są inne pola może wdzięcz­
niejsze. Ale najpierw tych szkół nie ma, 
one mogą powstawać tylko powolnie i złe 
się da naprawić dopiero w szeregu lat, 
jeżeli tym nowym szkołom damy prero­
gatywy, jeżeli społeczeństwo spostrzeże, 
że fragment szkoły średniej, nie jesl lep­
szym od całej szkoły Wydziałowej.

W  każdym razie z obłędu tego spo­
łeczeństwo nie uleczy się prędko, a nim 
to nastąpi, potrzeba koniecznie zaradzić, 
aby szkoły średnie mogły spełniać swe 
zadanie, obecny bowiem stan jest nie do 
zniesienia.

Najhojniej traktuje Wysoki Rząd 
pod względem szkolnictwa Niemców cze­
skich, bo tam są zakłady, które mają po 
200 uczniów.

I tak: w Pradze jest uczniów ijj?'
mieckich około 800 a ci mieszczą 911 
w trzech zakładach.

Podług naszych pojęć dla tej liczby 
uczniów wystarczyłby jeden zakład-

Niechcę nużyć Panów cyfram i,, 
wspomnę tylko krótko, że zakłady liczące 
300 a nawet 200 uczniów są na Zacho­
dzie regułą, że zakłady o 400 uczniach 
są anormalnymi, a u nas jest normalnym 
zakład, który liczy uczniów 500. Tam są 
klasy, w których, jest po 15 po 20-tu 
uczniów, a w klasach wyższych po dzie­
sięciu, u nas liczba 60 uczniów jestczęmś
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zwyczaj nem a nawet w klasach najwyż­
szych przechodzi często tę liczbę, nawet 
w 7 i 8-mej klasie.

Prócz tego te zakłady potwornej 
wielkości są umieszczone nieraz w dwu 
lub trzech lokalnościach

I to w jakich?
Stosunki jakie panują w filiach tar­

nopolskich i lwowskich w II-giej szkole 
realnej Europaby wprost nie uwierzyła. 
Nasze dzieci siedzą w prawdziwych ulę- 
garniach wszelkich balcteryi, z jednej 
strony w zimie piecze ich piec, z drugiej 
wiatr z okien wieje, niskie, zawilgocone 
sale, miejsca ustępowe rozsiewają zabój­
cza woń i w takich to klasach siedzi po 
60 uczniów 5 godzin dziennie i pracować 
ma nauczyciel.

A  marnuje się na najem tych lokali 
takie sumy, że można podziwiać tę go­
spodarkę Wysokiego Rządu, że taką ano- 
mafję znoszą, bo za te koszta najmu 
moznaby mieć własne budowle bodaj wy­
stawione przez obcych przedsiębiorców 
spłacane annuitetami.

Przypatrzmy się jak taka szkoła 
może funkcyonować. Wiele gorzkiego 
możnaby powiedzieć o tem, czem dyrektor 
szkoły średniej normalnej mógłby być, 
a czem jest w istocie. Dziś dyrektor może 
być sprężystym w administracyi, może 
załatwiać bardzo dokładnie kawałki, ale 
opiekunem, ojcem powierzonej sobie mło­
dzieży być nie może.

Gdyby dyrektor miał 200 uczniów, 
znałby każdego zdolność, skłonności, po­
łożenie finansowe, zdrowie, byłby mu w 
szkole drugim ojcem, mógłby nad nim 
czuwać jak dobry ogrodnik nad rośliną, 
aby miała właściwe sobie ciepło i światło, 
mając 600, 700 a nawet 1000 uczniów nie 
może dyrektor spełnić ani w cząstce tego 
zadania, które powinien.

Często zarzucają szkole średniej, że 
puszcza wychowanków w świat bez grun­
townej wiedzy, bez wykształconego cha­
rakteru, bez woli. Z pewnością może wina 
leżeć i w tem, że jednostki nie umie­
jętnie i nie gorliwie spełniają swój urząd 
nauczycielski, że może tu i ówdzie dy­
rektor nie odpowiada swemu zadaniu, 
ale główną winą są monstrualne za­
kłady.

Kto jest w stanie skontrolować klasę 
liczącą 70 uczniów, i ucząc np. 4 godzin 
tygodniowo, śledzić postęp tych uczniów, 
kto może śledzić rozwój każdego ucznia?

Katalog się wciska klinem między 
ucznia i nauczyciela, a egzaminowanie 
urzędowe, zapisanie kilku not, jest je ­
dyną oceną postępu ucznia. Ten katalog, 
który powinien być tylko niezbędnem 
złem, jest regułą, budzi nieufność między 
nauczycielem a uczniem, między domem 
a szkołą i społeczeństwem.

Dla atlety, dla mówcy politycznego 
może być tłum podnietą, dla nauczyciela 
jest tłum tem, co go ubezwładnia, co mu 
odbiera do pracy ochotę i możność. Nau­
czyciel mający w klasie 20 uczniów, 
może na ich twarzach czytać skutek do­
raźny każdego słowa, kto jednak ma ich 
70 ten nawet nie wie ile brudnych myśli, 
ile niepotrzebnych rojeńj w tym tłumie 
się budzi, nad tem niema żadnej kon­
troli.

Wychowywać szkoła taka nie może, 
otóż wyręczają ją  tu inni. Niepowołani 
opiekunowie wnet się znajdą, którzy 
kształcą młodzież bez dwujek, bez kata­
logu, którzy ją  pasują na pełnoletnich pod 
względem rozumu, którzy uczą ją  sądzić 
z góry wszystko co poważne wiekiem, 
pracą i zasługą.

I tu macie Panowie kwestyę spo­
łeczną, bo przecie czy mniej czy więcej 
łaciny wyniesie chłopiec z gimnazyum 
to w życiu nie zaważy, ale jeżeli spaczo­
ny charakter wynosi ze szkoły — a tu 
szkoła nie winna, to na tem będziemy 
cierpieć kiedyś bardzo dotkliwie.

Powstają po prostu całe szeregi 
warchołów z tych niedouczonych stu­
dentów.

Za tem idzie jeszcze jedna szkoda.
Mianowicie owe liczne klasy wyma­

gają licznych suplentów. Mamy 534 po­
sad rzeczywistych a 540 suplentów to 
znaczy, że ilość suplentów przewyższa 
rzeczywistych.

Co to jest suplent?
Jestto człowiek, który wyjątkowo 

może mieć dar nauczania, może mieć 
wszelkie wymogi dla szkoły, ale z reguły 
człowiek, który dowodu na to żadnego nie 
złożył ani na wiedzę ani na sztukę 
uczenia.

Podczas gdy zamyka się do aresztu 
tego, kto recepty pisze bezprawnie, gdy 
złodzieja nie wolno bronić temu, kto nie 
ma patentu adwokackiego, to nauczać i 
kształcić przyszłych obywateli wolno 
każdemu byle jak — bo tu nie chodzi
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0 nauczanie, tylko o wyczerpanie mate- 
ryału i zapisanie pewnej ilości not.

A wynika z natury rzeczy, że su- 
plent czuje, iż jest chwilowo w zakładzie
1 ani nie lgnie fala do niego, ani on do 
fali.

Wiedzą o tem rodzice, że ten młody 
człowiek będzie miał ich dzieci w ręku 
może pół roku, może cały rok, nie mogą 
więc z zaufaniem iść do niego, przedsta­
wić mu wady i zalety swego dziecka i 
prosić o opiekę.

Rodzice mają żal, że ich jedynak 
ukochany niema opieki w szkole, żal nie­
słuszny do szkoły i profesorów'.

Nauczyciele przedmiotów' zmieniają 
się bardzo często. Bywają przypadki, że 
pewnego przedmiotu uczy 12-tu nauczy­
cieli, nim chłopak dojdzie do ósmej 
klasy.

Robotnik który pracuje przy maszy­
nach parowych zna je  dokładnie, a prze­
cież otrzymawszy nową maszynę musi 
się z nią zapoznać, więc jak można żą­
dać od młodego człowieka, który co roku 
dostaje nowych chłopców, aby dobrze 
pracował, gdy ani on z dziećmi ani one 
z nim zrosnąć się nie mogą.

Więc nim Domyślimy o jakiejkol­
wiek reformie, usuńmy najpierw ten szko­
puł ze szkoły średniej, dajmy jej warun­
ki do pracy pożytecznej, warunki roz­
woju.

I tu zwracam się do Wysokiej Izby, 
aby nie tak ot półgębkiem wzywała W y­
soki Rząd, aby szkoły średnie pomnażał, 
lecz aby z całym naciskiem zaznaczyła, 
że tak dalej być nie może.

I zwracam się do sfer, które o tem 
decydują, aby nas traktowały równą mia­
rą, bo nam się należy nie 40 ale według 
frekwencyi 80 tych szkół.

Jeszcze raz powtarzam, że nie chcę 
aby do gimnazyów wszystko płynęło, pra­
gnę aby ilość młodzieży w gimnazyach 
była normalna, aby wielka jej część szu­
kała na innej drodze pola do pracy, ale 
pragnę aby szkoły średnie mogły pra­
cować.

Nie stawiam rezolucyi, bo ow e: 
„wzywa się c. k. Rząd“ tak często po­
wtarzane, są dla Sejmu wprost ubliża- 
jące.

Sejm co roku wzywa Rząd w róż­
nych sprawach, a Rząd rezolucye składa

ad acta. Reprezentacya kraju największe­
go w państwie austryackiem, jeżeli wzy­
wa do czegoś Rząd, ma do tego bardzo 
ważne powody, czyni to po głębokiej roz­
wadze a Rząd nad takiem wezwaniem 
przechodzi do porządku dziennego i t° 
jest nowy dowód, jak nam potrzeba samo­
rządu, aby sprawy ważne dla nas, tak 
piekące i żywotne były w naszem ręku. 
Tego samorządu daj nam Boże jak naj­
prędzej.

Marszałek. Czy żada jeszcze kto 
głosu ?

P. Bobrzyński. Proszę o głos
Marszałek. Głos ma JE. p. Bo­

brzyński.
P. Bobrzyński. Wysoki!
Nie zamierzam zabierać dużo czasu 

Wysokiemu Sejmowi, jednak w sprawo­
zdaniu komisyi dotknięto jednej kwestyi, 
którą pragnąłbym w kilku słowach ob­
jaśnić i wyświetlić.

Jestto kwestya, która się odnosi do 
Rady szkolnej krajowej i jej wnętrznej 
organizacyi.

Ta sama rzecz została już poruszo­
na wnioskiem p. Głąbińskiego, który tu 
w pierwszem czytaniu przedłożony W y­
sokiemu Sejmowi, odesłanym do komisyi 
i który zapewne będzie odesłany do Ra­
dy szkolnej krajowej i Wydziału krajo­
wego i da nam sposobność na jednej 
z przyszłych sesyi sejmowych zastano­
wienia się nad pytaniem tem, czy do­
tychczasowy skład Rady szkolnej krajo­
wej jest dobrym, tudzież nad tem, czy 
nie należałoby powiększyć liczby człon­
ków Rady szkolnej krajowej, czy nie na­
leżałoby wprowadzić systemu wręcz prze­
ciwnego t. j. ażeby członkowie jej wy­
chodzili z wyboru dokonywanego przez 
różne ciała i korporacye nauczycielskie.

W  te wszystkie rzeczy tu się nic
zapuszczam dlatego, że na nie odpowięd2 
później, kiedy będzie do tego dogodń16.!" 
sza pora. '

Ograniczę się jedynie do kwestyi 
wewnętrznej organizacyi Rady szkolnej 
kraj owej, do kwestyi rozdziału spraw po­
między Radą pełną a jej sekcyą.

Jestto rzecz, która zajmuje Wysoką 
Izbę od 2 0 -8 0  lat.

Dawniej sprawa przedstawiała się
tak, że każda sprawa była przygotowana 
na sekcyi a potem gros sprawy szło na se- 
syę Rady pełnej, która była zasypana
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wszelkiemi małemi sprawami, j.n. sprawami 
dyscyplinarnemi, personalnemi, urlopami 
To też wszyscy członkowie autonomiczni w 
Radzie szkolnej zasiadający, wszyscy mężo­
wie, głębiej w rzecz patrzący tak w Ra­
dzie szkolnej krajowej jak i w Wysokim 
Sejmie mówili, że dopóki ten stan rzeczy 
trwa, dopóki ta Rada szkolna krajowa 
zasypana jest drobnemi sprawami perso­
nalnemi, administracyjnemi, to nie ma 
miejsca i czasu na to, ażeby mówić o 
ogólnej organizacyi szkół lub o nadaniu 
pewnego kierunku, charakteru lub re­
formy.

To było zdanie tak powszechne i 
tyle razy w enuncyach AYysokiej Izby 
znajdowało swój wyraz, że kiedy kilka 
lat temu uchwaliliśmy reformę Rady 
szkolnej krajowej, to jednym z najpo­
ważniejszych punktów było właśnie to, 
ażeby stworzyć trzecią sekcyę stałą zor­
ganizowaną, któraby nie jako ciało przy­
gotowawcze, ale sama z pewną samodziel­
nością decydowała o sprawach drobniej­
szych a sprawy poważuiesze i ogólniej­
szej natury mają należeć do pełnej 
Rady.

Teraz z chwilą, kiedy ta reforma 
przyszła do skutku, zaczyna się wydoby­
wać prąd przeciwny, ażeby na pełną Ra­
dę przesuwać o ile możności jak najwię­
cej spraw.

W  tym kierunku postąpiła i komisy a 
budżetowa która objawiła zdanie na strome 
B, że wszelkie sprawy ogólniejszej natury 
powinne przejść na pełną Radę a najda­
lej poszedł wniosek p. (Jłąbińskiego, któ­
ry żąda, ażeby wszystkie sprawy osobiste 
i sprawy mianowania nauczycieli należa­
ły do pełnej Rady.

Co się tyczy tego, co mówi komisya 
budżetowa, to moj em zdaniem poszła ona 
za daleko, t. j .  za wiele spraw uważa za 
sprawy ogólnej natury.

Słusznie powiada bowiem komisya, 
^.ilfffeljm^anie pewnych rzeczy sekcyom, 
ktore decydujfe tf' kierunku w szkole, jest 
mewłaśćiwjeiń.iłloa/W .i amonu-

Ji>[ w R/tafc; ntóaupwitj.o;' kamikyaubńdżeto- 
yw m a 1 -paeyę/i j eź ^kzastrzegal-jsię -prze-] 
■imrrdemM, <dżebyganfe>ifoątc Kiiążfk kkol-j 

vnyeli>taie padeżaMudb sękcyii-ialg,-vdiG‘ peł­
nej Rady. .irJeoinw ogem srnordo
Ysuj Książ-klisszkalijnf (decydują -ostreści, 
iń e to d z re /.i1 k r e r a ń h u m ia u k i  ;r y  W  i ęd (; tof - j e s t  

/»óziimihłe,il-jynsoiml.99l wóbplgsw oernb
'I' *r T ś i  'a'iA’d > ' p n i I,%tlłpf ^ ‘,,lkóffii-
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sya budżetowa, jeżeli windykuje dla peł­
nej Rady sprawozdania inspektorów z wi- 
zytacyi szkół.

Formaby się znalazła, ażeby te spra­
wozdania nie były zbyt nużące, zbyt je ­
dnostajne, ażeby były w nich umieszcza­
ne tylko spostrzeżenia nowe, dające po­
budki do reformy, ale słuszną jest rzeczą, 
ażeby te sprawozdania wizytacyjne nie 
zamknęły się na sekcyi, lecz szły na peł­
ną Radę, ażeby członkowie Rady mieli 
możność zoryentowania się z pierwszych 
i najlepszych źródeł.

Natomiast nie zgodziłbym się w tern, 
ażeby sprawy zakładania i przeistaczania 
pod względem planu i ilości klas szkół 
ludowych należały do pełnej Rady.

Jestto bowiem akt, który się doko­
nywa zupełnie szablonowo. Tu więc nic 
się w tern nie dzieje.

Przeistaczanie i przeobrażanie szkół 
jest nieskończoną ilością rzeczy, która 
zajmuje cały szereg godzin, to wszystko 
przerzucać na pełną Radę byłoby bala­
stem pełną Radę zbytnio obciążającym.

Jeżeli znajdzie się jakaś nowa kwe- 
stya, jeżeli na sekcyi ot jawi się różnica 
zdań, lub jakiś nowy kierunek, to wtedy 
którykolwiek z członków sekcyi, czy prze­
wodniczący może przenieść dopiero spra­
wę na pełną Radę, ażeby tam był stwo­
rzony pewnego rodzaju prejudykat, któ- 
ryby potem służył za wskazówkę. Ale 
wszystkie sprawy windykować na pełną 
Radę jest rzeczą niepodobną.

To samo co do śledzt dyscyplinar­
nych jest niepodobieństwem, ażeby te 
sprawy wszystkie szły na pełną Radę. 
Minimalna bowiem część tych spraw koń­
czy się skazaniem — tylko 06  prc.

Wprowadzenie całej rzeczy przed 
kollegium złożone z 30 członkow, to zna­
czy odebrać zupełną możność zajęcia się 
jakąkolwiek sprawą.

Natomiast jest słuszną korektura, 
jeżeli sekcya w razie powstania różnicy 
przy ocenieniu pewnej sprawy odwoła się 
|o'-pełnej Rady. Tak sądzę ta rzecz jest 
Ltiofdbna.
S i  l_.SU ( -  IU u.
hit)s-'R:fłfOWia!‘sb już dzis 'musiałbym z ca- 
łęj v głęłą, pTig^ęipą-nia w interesie oświa- 
,ywpąkĆł.(Tj Rftlegcyiifąppzycielstwa zastrzedz 

się przeciwko temu, ażeby sprawy osobi­
ste, t. j. .mianowanią nauczycieli były 

Ąhiźj^ant' '^ełhfej }?!tłjfre zamiast,
182
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żeby się zamknęły w ciasnem kole 
sekcyi.

Wiemy, jak wyglądają te mianowa­
nia nauczycieli przez Rady miej skie miast 
Lwowa i Krakowa, z czem one są połą 
czone dla nauczycieli, którzy przy 72 i 
120 członkach, obchodzą każdego z ra­
dnych miejskich.

Te mianowania stają się więc przed­
miotem walk i kompromisów. Wszak już 
w tych miastach powstał prąd, ażeby tę 
sprawę przekazać sekcyom szkolnym Rad 
miejskich. W  jeszcze wyższym stopniu 
odnosi się to do Rady szkolnej kra­
jowej.

Jeżeli panowie przekażecie wszyst­
kie nominacye pełnej Radzie, to dla nau­
czycieli stworzycie sytuacę bez wyjścia, 
bo jeden, drugi i trzeci będzie obchodził 
tych wszystkich 30 członków Rady, ina­
czej będzie się obawiał, że sprawa jego 
nie znajdzie nalażytego poparcia.

A  potem — jak Panowie wiecie — 
ludzie są ludźmi, protekcya odgrywa u 
jednego i drugiego pewną rolę a im 
mniejsze jest koło tych ludzi, to ta pro­
tekcya jest mniejsza, tern mniej słabości 
ludzkich.

Jeżelibyśmy przypuścili, że w tern 
mnieszem gronie jeden lub drugi członek 
ulegnie czasem jakiemuś zewnętrznemu 
wpływowi, to tam dźwiga on większą 
odpowiedzialność, tern silniej opiera się 
temu narzucaniu protekcyi.

Jak to się dzieje w gronie 30-kilku 
ludzi — gdzie odpowiedzialność ginie, 
gdzie wszyscy są przedmiotem protekcyi 
z rozmaitych stron, jeden, drugi i trzeci 
może uledz, ta rzecz wypadłaby bar­
dzo źle.

To jest punkt, dla którego zabra­
łem głos.

W  ustawie, którąśmy niedawno u- 
chwalili, rozszerzenie kompetencyi Rady 
szkolnej krajowej we wszystkich spra­
wach osobistych jest bardzo wielkie i je ­
żeli ta ustawa uzyska sankcyę, to tern 
silniej Rada szkolna krajowa powinna 
stać przy tej zasadzie, ażeby sprawy o- 
sobiste i nominacye były ograniczone do 
ciasnego kółka tych ludzi, którzy najle­
piej te rzeczy znają, którzy bezpośrednio 
z temi sprawami się stykają i m ogązca- 
łem sumieniem dźwigać odpowiedzial­
ność.

Marszałek- Gzy żąda jeszcze kto 
głosu ?

P. Bohaczewski. Proszu o hołos dla 
sprostowania faktycznoho.

Marszałek. Dla sprostowania fakty­
cznego ma głos p. ks. Bohaczewski.

P. ks. Bohaczewski. Ja ne budu 
dowłio zatrymuwaty Wysokoji Pałaty.

P. Tarnawskyj wyrazyw sia, szczo 
ja jeśm zahalnym referentom szkilnyh1 
i o wsich sprawach rozprawiaj u a na 
nych sia dobre ne znaj u.

Meni sia zdaje, szczo ne potreba n.a, 
to widpowidaty, bo szczo win skazać 
wychodyt zowsim tak samo jakby szweć 
zroby w komuś czoboty tisni a toj, kolio 
ti czoboty tysnut nycz na to ne mih ska- 
zaty dla toho, bo win ne szwec i na szy- 
tiu czobit ne rozumije sia.

Szo sia tyczy faktu, kotryj wybraw 
p. Tarnawski t. j. z Klingównoju, to mu- 
szu zamityty, szczo mam mnoho faktiw 
w tij sprawi i jesłybym o tim odnym 
fakti zaczał opowidaty z aktamy, to bil- 
sze nyż 2 hodyny zaniawbym czasu.

P Tarnawskyj podaw tut toj fakt 
na pidstawi ziznań samoji obwynenoji 
Klingówny, kotri oczywydno takiż ne 
mohut buty mirodajnymy, boż „nemo sibi 
ipsi testis“ . Dlatoho własne prosywbym 
szczoby Rada szkilna ocinyła toj fakt 
bezstoronno i prawdywo.

Szczo dotyczyt p. Tomaszewskoho, 
kotryj obrazyw sia za to, nemowby ja  
jeho nazwaw „ein Madchen fur Alles“ . to 
ja  prostuj u fakty czno, szczo ja  jeho tak 
ne nazwaw. Ja łysz skazaw, szczo ana- 
logiczno jak je  „ein Madchen fur Alles“ 
tak sam p. Tomaszewskyj je  Beschwichti- 
gungsrat fiir alles. Otże obrazy ja  sia ne 
dopusty w.

Na tim kinczu.
Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 

głosu ?
P. Głąbiński. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. G ł ą b i ń s k i .

P. Głąbiński. Wysoki Sej®ie ■
Zapisałem się do głosu, ażeby w kil­

ku słowach odpowiedzieć na niktóre uwa­
gi JE. p. Bobrzyńskiego a to w obronie 
tak uwag komisyi budżetowej jak i w 
obronie mego wniosku.

Nie można mojem zdaniem przy 
rozdziale czynności między sekcye uwzglę­
dniać względów technicznych, ale należy 
przedewszystkiem uwzględnić to, iż to 
ma być magistratura otaczana powsze-
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chnem zaufaniem, w której powinien być 
zapewniony wymiar istotnej sprawiedli­
wości w wykonywaniu tycli spraw, które 
Slę Radzie szkolnej poruczyło.

Z tego powodu słusznie ustawa z r. 
1905 postanowiła, iż wszelkie sprawy 
ogólnej natury należą do pełnej Rady. 
8ekcye mogą obradować tylko w kollegiacli 
złożonych z 3 albo 4 osób i w imieniu 
Rady szkolnej krajowej zapadają tam 
^jednokrotnie najważniejsze uchwały.

Jeżeli JE . B obrzyński zastrzegł się 
•‘ajkategoryczniej przeciw ko temu, ażeby 
"omiiLseye nie należały do pełnej R ady, 
1° ja  m uszę zastrzedz się przeciw ko te­
mu aż eby nom inacye należały do sekcyi. 
To są rzeczy ważne.

Obecnie przy rozszerzeniu kompe- 
tencyi Rady szkolnej krajowej należeć 
będą do niej nominacye inspektorów i pro- 
tesorów gimnazjalnych.

Czy można się zgodzić na to cho­
ciażby w interesie powagi i zaufania Ra­
dy szkolnej krajowej, ażeby w sekcyach 
złożonych z kilku członków te bardzo 
ważne sprawy ostatecznie były decyclo- 
wane.

Na to godzić się nie możemy i prze­
ciwko temu wystąpi cała opinia nauczy­
cielstwa.

"Wprawdzie powołał się JE. p. Bo­
brzyński na przykład Rad miejskich 
Ewowa i Krakowa jako na dowód, że 
tam prezenta pełnej Rady okazała się 
nie bardzo odpowiednia, przeciwko temu 
jednak muszę podnieść, że jest różnica 
między Radą szkolną krajową złożoną 
z ludzi fachowych, a miejską, w której 
nie zasiadają fachowcy; a dalej jest tak­
że różnica co do liczby członków, ponie­
waż sekcye rad miejskich, np. we Lwo­
wie odpowiadają mniej więcej co do licz­
by pełnej Radzie szkolnej krajowej a nie 
odpowiadają sekcyom tej Rady szkolnej, 
jeżeli więc jest pewna tendencya nie 
U Wszystkich ale u pewnej części człon­
ków rad miejskich, żeby takie sprawy 
powierzać sekcyom, to mniej więcej od­
powiada to pełnej Radzie szkolnej krajo­
wej a nie sekcyom tej Rady. To samo 
się odnosi do spraw dyscyplinarnych.

Są pewne sprawy dyscyplinarne pod­
rzędnego rodzaju, które mogą być pozo­
stawione sekcyom, ale gdy chodzi o spra­
n y  ważne, o kary lub utratę stanowiska 
albo równo rzędne, to tak samo jak przy 
mianowaniach powinne być decydowane

przez pełną Radę. Sekcye niech przygo­
tują referaty ale decyzya powinna zale­
żeć od pełnej Rady. Powinno tak być 
w interesie tego, żeby sprawiedliwość 
była w całej pełni wymierzana, i w inte­
resie powagi, i godności i zaufania tej 
naszej najwyższej magistratury szkolnej, 
którąbym pragnął mieć komisyą eduka­
cyjną kraju i która nie powinna się spo­
tykać z zarzutami tego ciała nauczy­
cielskiego, dla któregośmy ją  powołali do 
życia, i która dla tego ciała powinna być 
najwyższą w kraju powagą.

Marszałek. Głos ma wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej p. Płażek.

Wiceprezydent Rady szkolnej kra­
jowej p. Płażek. Wysoki Sejm ie!

Jak zwykle tak i w tym roku padły 
ze strony szan. posła Bohaczewskiego za­
rzuty skierowane przeciw Radzie szkol­
nej krajowej, zarzuty, które jednak głó­
wne swoje źródło mają w doniesieniach 
dziennikarskich. Z  tego miejsca już mia­
łem wielokrotnie sposobność prosić bar­
dzo gorąco ks. Bohaczewskiego, żeby 
o wszelkich nadużyciach władz szkolnych, 
które dojdą do jego wiadomości, był ła­
skaw donosić albo mnie wprost jako wi­
ceprezydentowi Rady albo odnosić się do 
Rady szkolnej krajowej jako takiej z za­
żaleniami a z góry go zapewniam, że 
byłyby sprawiedliwie rozpatrzone i zała­
twione.

Jeżeli ks. Bohaczewski przytoczył 
tu cały szereg zarzutów, to żałuję moc­
no, że jeszcze jednego nie podniósł, to 
jest tego, że „Kolońska Gazeta1* z dnia 
16 stycznia zamieściła bardzo pokaźną 
korespodencyę o naszej Radzie szkolnej 
krajowej, i o jej wiceprezydencie i o in­
spektorach. O wiceprezydencie była taka 
wzmianka. Przyszła deputacya ze wsi do 
niego z prośbą, żeby założyć szkołę 
w pewnej miejcowości.

Na to odpowiedział wiceprezydent: 
„szkoły są tylko dla szlachciców a dla 
włościan jest chudoba do paszenia, ale 
nie szkoła, więc idźcie.1*

Odprawił ich z kwitkiem.

Nadto był w tej gazecie jeszcze cały 
szereg różnego rodzaju inwektyw poda­
ny, jak np. że nasi księża zmuszają dzie­
ci ruskie do odmawiania modlitwy w pol­
skim lub łacińskim^ języku i że ten ha- 
katyzm tak ogromnie się rozwielmożnił 
zwłaszcza we wschodniej Galicyi, że je ­
den z księży bił i kopał dziecko nogami.
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Żałuję mocno, że tego wszystkiego ks. 
Bohaczewski nie przytoczył, skoro tak 
z dzienników czerpie.

Trudno mi na wszystkie zarzuty 
reagować, ale jeden nie mogę puścić mil­
czeniem pod żadnym warunkiem. Jest to 
zarzut przeciw inspektorowi Juzwie z Za­
leszczyk z tego tytułu, jakoby on miał być 
mordercą nauczycieli a szczególnie panny 
Trembickiej. Dałem pry watne wyj aśnienie 
ks. Bohaczewskiemu natychmiast, z tej 
trybuny dać go nie mogę, bo musiałbym 
pójść trochę za daleko i dotykać spraw, 
które się tylko poza kotarę tualetową na­
leżą. Tyle tylko mogę zaznaczyć i to 
z całym naciskiem, że p. Juzwa w tej 
właśnie sprawie, o której mowa, postąpił 
zupełnie nienagannie.

Itada szkolna krajowa natychmiast 
skoro się tylko dowiedziała o tej spra­
wie a w tej chwili są o takich sprawach 
doniesienia w dziennikach — starała się 
wyświecić ją  jak najgruntowniej, i co się 
pokazało ?

Oto szkic tylko całej tej liistoryi 
pozwolę sobie Wys. Sejmowi przedłożyć. 
Bzecz się tak miała. Nauczycielka ta 
miała stosunek z pewnym nauczycielem. 
Dowiedział się o tern p. Juzwa i starał 
się koniecznie sprowadzić tę parę razem, 
ażeby ślub wzięła. Tymczasem zgodził się 
na to ów nauczyciel; później jednak za­
szły fakty, o których muszę zamilczeć, 
i tego przyrzeczenia nie dotrzymał, tylko 
uciekł na Bukowinę. Prawda, wyrosła stąd 
tragedya straszna, bo ta panienka ode­
brała sobie życie, ale p. Juzwa nie po­
nosi w tern winy.

P. Buynowski. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Buynowski.
P. Buynowski. Wysoki Sejm ie!
Kolega poseł Tomaszewski słusznie 

powiedział, że niema nadziei, żeby w bie­
żącym roku była dyskusya o szkołach 
średnich, dlatego korzystam _ z tej spo­
sobności, aby zwrócić uwagę na stan^bu- 
dynków w naszych szkołach średnich. 
Już p. Tomaszewski roztoczył tu obraz 
nędzy szkół średnich pod tym względem 
a ja  śmiem do tego dodać jeszcze przy­
kład drastyczny, jaki przedstawia budy­
nek w Tarnowie.

, pierwsze gimnazyum tarnowskie 
mieści się w budynku rządowym i byłby 
odpowiednim, gdyby weń włożono jakich 
20—30.000 K. Ale obecny stan budynku 
jest taki, ze są tam piece żelazne przed

30 laty postawione i od tego czasu nie 
ruszane.

Oczywista rzecz, że te piece są zu- 
pełnie wypalone i w zimie jest tempera­
tura taka, że rano o 8-mej godzinie jest 
24—30° B. a koło 11-ej godziny 8° B. 
Można sobie wyobrazić, jak zdrowie tych 
chłopców i nauczycieli wygląda, jeżeli w 
tak zmiennej temperaturze muszą 4 go­
dziny dziennie przebywać a czasem i 5.

Jestto znana powszechnie rzecz, że 
nasze szkoły średnie są tak umieszczone, 
ale zdawałoby się, że tutaj winien rząd 
wiedeński wyłącznie. Jednak ze smutkiem 
muszę powiedzieć, że często ponosi winę 
i to dużą nasza Bada szkolna krajowa 
a w szczególności sekcya ekonomiczna 
Bady.

Proszę Panów, gdy te fatalne sto­
sunki w pierwszem gimnazyum tarnow­
ski em doszły już do niemożliwości, tak, 
że co chwila chłopcy chorowali a nauczy­
ciele musieli przerywać lekcye, miasto za 
pośrednictwem swych posłów udało się 
do Wiednia z zapytaniem, dlaczego ten 
stan jest tak fatalny. Wiadomo było, że 
dyrekcya zakładu stawiała w sprawie po­
prawy budynku wnioski, myśleliśmy, że 
tam w Wiedniu nie uwzględniono na­
szych żądań, niestety przekonaliśmy się, 
że winną jest Bada szkolna krajowa, 
która nie uczyniła odpowiednich wnio­
sków i mimo tego przedstawionego stanu 
rzeczy w budżecie na rok 1906. nie wsta­
wiła na ten cel żadnej kwoty a na rok 
1907. tylko marną kwotę 1.300 K, nie 
wiedzieć na co, bo to na zakupno mioteł 
chyba tylko wystarczy.

Przekonałem się tedy, że Bada szkol­
na krajowa nie czyniła odpowiednich 
wniosków mimo tego fatalnego stanu rze­
czy — a jak fatalnym był stan tego bu­
dynku, najlepiej dowodzi fakt, że w u- 
biegłym roku po upływie I-go p ó ł r o c z a ,  
starostwo było zmuszone zamknąć s0, ‘i 
gimnastyczną. Dyrekcya zrobiła s 
zdanie do Bady szkolnej o tern za® 
ciu sali gimnastycznej i powiedziała w 
niem, że ponieważ sala ta nie da się bez­
warunkowo adaptować, należy powierzyć 
naukę gimnastyki Towarzystwu gimna­
stycznemu „Sokół“ , jak to się dzieje w 
gimnazyum 2-em. Sprawozdanie to leżało 
w Badzie szkolnej aż do otwarcia Sejmu 
i dopiero w dniu otwarcia Sejmu przy­
szło telegraficzne wezwanie z Bady szkol­
nej, ażeby zawrzeć układ. Na ten tele­
gram trzeba było 6 miesięcy czasu i chłop­
cy przez ten czas nie pobierali nauki
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gimnastyki, pomimo że konieczna potrze* 
Jej powszechnie jest uznawaną.

Ja nie chcę więcej zabierać czasu, 
chciałbym tylko zwrócić uwagę tych 
czynników, do których to należy, by ta 
sekcya ekonomiczna Rady szkolnej kra­
jowej gmach I. gimnazyum w Tarnowie 
Wzięła w swoją opiekę i więcej się nim 
zajęła.

Wiem, że wskutek zabiegów naszych 
^staliśmy 6 pieców, a to 4 piece daw­
niejsze, a teraz znów w ostatniej chwili, 
gdy musiano zamknąć 2 klasy, na tele­
graficzne wezwanie Rady szkolnej, sta­
rostwo to zarządziło postawić dalsze 2 
piece — ale to jest mała cząstka, trzeba 
wszystkie piece zrobić — drzwi i okna 
się nie domykaj ą, korytarze nieopalane,
u. z podłogi, gdy chłopak stąpi, powstają 
całe tumany kurzu i w takim budynku 
młodzież nasza ma przebywać.

Zresztą narzekania na sekcyę eko­
nomiczną Rady szkolnej krajowej są po­
wszechne, a to powinno ustać.

Marszałek. Czy żąda kto jeszcze gło­
su? ({Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz­
prawa zamknięta, głos ma p. Sprawo­
zdawca.

Sprawozdawca p. Kozłowski.
Wysoka Izbo!
Przedewszystkiem niech mi wolno 

będzie wyrazić radość, że tak znakomity 
znawca szkolnictwa,jak ekscelencya p.Bo- 
brzymski, popierał życzenia zawarte w 
sprawozdaniu komisyi budżetowej — cie­
sząc się z tego i mając jedymie tylko cel 
na oku, nie silę się upierać przy szcze­
gółach stosunkowo drobniejszych.

Co się tyczy spraw dyscyplinarnych 
i przeistaczania szkół na więcej-klasowe, 
zdaje mi się, że powinny przychodzić te 
sprawy wtedy przed plenum, gdy w sek- 
eyi znaczniejsza mniejszość tego żąda. 
p° się tyczy nominacyi, komisya budże- 
°Wa nad tą spra wą nie obradowała, więc 

°o do tego punktu nie mam potrzeby do 
oświadczenia się za lub przeciw — ja  o- 
sobiście podzielam zdanie ekscelencyd 
B obrzyńskiego.

Podziękować muszę Szanownym p, p. 
Tomaszewskiemu i Głąbińskiemu za po­
parcie uwag w sprawozdaniu komisyi bu­
dżetowej zawartych.

Przechodzę do uwag p. ks. Bolia- 
czewskiego. Cieszy7 mnie, że ks. Bolia- 
czewski w zasadzie uznaje potrzebę kar­

ności pomiędzy nauczycielami, jakkolwiek 
później te uwagi znacznie osłabił. Mówił 
ks. Bohaczewski o przenoszeniu nauczy­
cieli, z których gromada jest zadowolona.

Ja pragnę, by nauczyciele żyli do­
brze z ludnością, muszę jednak zwrócić 
uwagę ks. Bohaczewskiego, że zadowole­
nie gromady jest tylko jednym czynni­
kiem oceny pracy nauczyciela — a dru­
gim jeszcze ważniejszym jest ocena prze- 
łożonych i inspektorów. Cieszy7 mnie, że 
wielka część nauczymieli podziela przeko­
nanie, iż nauczyciel jest dla szkoły a nie 
szkoła dla nauczyciela, że szkoła jest pe­
dagogicznym celem i często nauczyciel 
dla tej szkoły poświęcić się musi.

Mówił ks. Bohaczewski o niespra­
wiedliwościach popełnianych, ale ks. Bo- 
czewski czerpie wiadomości tylko z jed­
nego źródła, to jest od tych otrzymał in- 
formacye, którzy są karani.

Tak jak każdy student, który dostał 
złą klasę, szuka przyczyny tej klasyfika- 
cyi w niesprawiedliwości nauczyciela, w 
złym sposobie udzielania nauki — i wia­
domo, że studenci są najsurowszymi sę­
dziami swych profesorów — tak samo 
każdy ukarany widzi w sobie ofiarę.

Tu należałoby odnośne fakta przed­
łożyć Radzie szkolnej krajowej do zba­
dania — jak to słusznie podnosił wice­
prezydent Rady szkolnej. Co się tyczy o- 
kólnika o jakim mowa, to ten okólnik nie 
dotyczył obrony słusznych praw stanu 
nauczycielskiego ale dotyczył pieniactwa 
które odróżnić trzeba od słusznych praw. 
Wspomniał o Szląsku,

(P. Bohaczewski. „To ks. Stojałow- 
skyj se howoryw!“ )
zdaje mi się, że Polacy byliby szczęśliwi 
na Szląsku, gdyby mieli te prawa, które 
mają Rusini w Galicy i.

Polemizował ks Bohaczewski z nie­
obecnym w tej chwili w Sejmie p. Ja­
worskim i zarzucił mu zasadę: „divide et 
impera“ . Zdaje mi się, że p. Jaworski dał 
dowód wielkiej przedmiotowości, j eżeli 
ocenił tak przedmiotowo kolegów ks. Bo­
haczewskiego, należących do tego samego 
klubu.

Jeżeli p. Jaworski powiedział, że nie 
ćhce używać wyrazów nieparlamentar­
nych, to właśnie dał dowód najlepszy, że 
wolał zrzec się odnośnej uwagi — aniże­
li naruszyć zwyczaje parlamentarne ; dał 
przez to dowód uszanowania dla parla­
mentarnych zwyczajów.
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Proszę Panów, polemikę z kwalifi- 
kacyą, jaką otrzymał ks. Bohaczewski w 
najrozmaitszych dziennikach, odkładam 
do czasu, jak będzie mowa o ustawie 
prasowej.

Ubecnie z żalem wielkim, jakkolwiek 
nie chciałem tego robić, muszę przystą­
pić do polemiki z tą częścią przemówie­
nia posła ks. Boliaczewskiego, która była 
poświęcona twierdzeniom moim w ogólnej 
dyskusyi budżetowej. Ja nie lubię wszczy­
nać dyskusyi o duchowieństwie w tej 
Wysokiej Izbie, zawsze bardzo staranie 
tego unikałem. Fakta, w których posia­
daniu jestem, znam od lat 0 a jednak o 
nich w Wysokiej Izbie nie mówiłem, u- 
czyniłem o nich tylko ze względu na bliskie 
wybory ogólnikową wzmiankę, zaznacza­
jąc, że zarzutów wcale nie generalizuję, 
że tych zarzutów nie ściągam do całego 
duchowieństwa ruskiego, ani do jego 
wielkiej większości, że Episkopat ruski 
i ruskie duchowieństwo szanuję, że to są 
poszczególne wypadki.

Znany jest panom okrzyk wówczas 
ks. Boliaczewskiego, pomimo tego, że za­
przeczyłem, że mam materyał zestawio- 
ny — wtedy go nie odczytałem.

Ks. Bocliaczewski przemówił po raz 
drugi i powiedział, że ja  żadnego faktu 
nie przytoczyłem, pomimo tego milcza­
łem jakkolwiek ks. Bohaczewski przema­
wiał do mnie w sposób zdaje mi się nie- 
bardzo uprzejmy. Dziś skoro ks. Bohaczew­
ski po raz 3-ci wrócił do tej samej spra­
wy i skoro mi zarzucił profanacyę tak 
świętych i podniosłych rzeczy jak św. 
sakramenta, muszę zaznaczyć, że nigdy 
i nigdzie tej profanacyi sakramentu się 
nie dopuściłem i że z wielkim żalem mu­
szę przytoczyć kilka faktów. Muszę je ­
szcze raz z całym naciskiem zaznaczyć, 
że nie odnoszę tego do całego duchowień­
stwa ruskiego ani do znacznej jego czę­
ści, że to są oderwane wypadki; .cieszy 
mnie, że w niektórych wypadkach dzie­
kanat i episkopalne organa interwenio­
wały ze skutkiem.

Żałuję, że muszę te fakta odczytać, 
ale zaczepiony po raz trzeci w ten spo­
sób, muszę przeprosić Wys. Izbę za nad­
używanie Jej cierpliwości. Są to fakta 
oparte na relacyach, otrzymanych przez 
Komitet centralny, fakta przez organa 
miejscowe po dwakroć badane i spraw­
dzane.

A zatem najpierw, relacya z Nad­
worny z 9. listopada 1900.

(iczyta):
„Ks. wikary gr.-kat. Justyn Hurniak 

z Hwożda, mówił w cerkwi parafianom, 
że w czasie wielkanocnej spowiedzi nie 
udzieli im absolucyi, jeżeliby przy wy­
borach postępowali nie po myśli jego 
nauk. Dziekan na wiadomość o takiem 
potępienia godnem bezprawiu użył swej 
interwencyi w charakterze urzędowym14.

Raport z Żydaczowa z dnia 10. sty­
cznia 1901 r.

„Jędrzej Górski, przełożony przemy­
słowego stowarzyszenia szewców w Roz- 
dole, obrz. gr.-kat., zgłosił się do ks. Ata­
nazego Jurkiewicza, chcąc się spowiadać. 
Ks. Atanazy Jurkiewicz, oddalił Górskie­
go od konfesyonału i nie chciał go wy­
spowiadać, a to wyłącznie tylko z tego 
powodu, ponieważ Górski nie łączył się 
z partyą radykalną i mimo że jest Rusi­
nem nie poszedł za zdaniem należących 
do tej partyi księży .

„Zdarzenie to z Górskim nie można 
wcale kwalifikować jako sprawę otoczoną 
ścisłą tajemnicą konfesyonału, gdyż od­
prawienie Górskiego przez ks. Jurkiewi­
cza było zbyt ostentacyjne i wywołało 
ogólną;senzacyę, a zresztą rozżalony Gór­
ski nie chcąc uchodzić za jakiegoś wyjąt­
kowego zbrodniarza tłumaczył się zaraz 
wobec wszystkich, z jakiego powodu nie 
został do sakramentu pokuty dopusz­
czony11.

Gdy byłem później w Zydaczowie 
obecnym, mówiono mi, że Górski żalił się 
z powodu postępowania Jurkiewicza w 
Starostwie i że podobno w Starostwie 
spisano z nim protokół.

Moi Panowie! Słyszałem o tem, że 
ksiądz ma prawo odmówić absolucyi, ale 
nie słyszałem o tem, jakoby miał prawo 
niedopuszczania penitenta do Sakramentu 
pokuty. Obowiązkiem księdza jest prze- 
cież wysłuchanie spowiedzi.

Relacya z Rohatyna 7. stycznia 1901. 
W  Załuczu ks. Horodecki w cerkwi po 
skończonem nabożeństwie publicznie zel­
żył jednego z miejscówych gospodarzy 
za to, że nie głosował razem z ruską par­
tyą, przyczem wręcz mu oświadczył, że 
go uważa za zdraj cę ruskiego narodu, po­
nieważ on trzyma z wrogami tego naro­
du Polakami, dodając nadto, że gdy on 
umrze, pochowa go jak psa w rowie, al­
bowiem jako odszczepieniec nie zasługuje 

|na inny pogrzeb.
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W  Koniuszkach ks. Dubanowicz zel­
żył w cerkwi po nabożeństwie miejsco­
wego nauczyciela za to, iż tenże nie szedł 
na rękę temuż księdzu przy prawyborach 
w Koniuszkach.

w Podgrodziu ruski wikary, ks. Za- 
cerkiewny, odmówił udzielenia aktu zaślu­
bin córce jednego z miejscowych gospo­
darzy, który inaczej głosował, jak to by­
ło życzeniem tegoż księdza i dopiero po 
interwencyi dotyczącego proboszcza zde­
cydował sie wkońcu na odprawienie prze­
pisanej ceremonii religijnej

W  Swistelnikach na kilka dni przed 
prawyborami chodził miejscowy proboszcz 
ks. Bodnar do każdego wyborcy, zabra­
niając pod groźbą wyrzucenia z bractwa, 
odmówienia wszystkich posług religijnych 
i t. p. głosować na miejscowego właści­
ciela bar. Harsdorfa, powszechnie w tej 
gminie łubianego i przez ludność szano­
wanego.

W  Tenetnikach ks. Pyki wykluczył 
wszystkich tych parafian z bractwa cer­
kiewnego, którzy przy prawyborach gło­
sowali na kandydatów przeciwnych par- 
tyi ruskiej.

W  Podwiniu proboszcz ruski, ks. 
Czyrowski wymógł na zonie gospodarza 
obrządku rzymsko-katolickiego, która jest 
Rusinką, pod groźbą wyrzucenia jej z bra­
ctwa cerkiewnego, „by skłoniła męża do 
nieprzyjęcia wyboru przy prawyborach11.

„Stryj, 9. lutego 1901. Ks. Jan Jur­
ków z Orawy w czasie kazania zaklinał 
wprost ludzi, by na niego głosowali11.

(P. Jaworski. To wsio preciń ne kon­
fesjonał.)

(P. Bohaczewski. To kazanie a ne 
konfesjonał).

Oddalanie od konfesjonału i groźbę 
odmowy absolucyi już podniosłem.

(Czyta dalej).
Ks. Szuchowski, gr. kat. proboszcz 

w Bratkowcach wezwał ludzi do cerkwi, 
do ciała zmarłej swej żony i na te zwło­
ki zaklinał ich, by na jego zwolenników 
głosowali, gdyż nieboszczka pomści się 
na nich.

Ks. Teodor Strocki, gr. kat. proboszcz 
w Synowudzku wyżnem i ks. Wasyl Za- 
łozienko, gr. kat. proboszcz w Hurniem, 
członek Rady szkolnej okręgowej, wreszcie 
ks. Leon Góralewicz, gr. kat. proboszcz 
w Uhersku rzucali w cerkwi formalną

klątwę, tak samo i ksiądz Sawka Ustya- 
nowicz z Hołowiecka podczas kazania 
przed wyborami rzucił klątwę na tych, 
którzyby na przeciwną partyę głosy od­
dać chcieli. Ks. Strocki zachęcał parafian, 
aby przy wyborach ostro się trzymali i 
mówił, „aby wy ne trymały z tymy czor- 
tamy, łachamy, bo chto z nymy bude 
trymaty, to poczornije jak ditko, a ja ho 
proklanu a kotri budut trymaty z namy, to 
budut bili, jak sonce a ja ich pobłolio- 
sławiu. Ks. Załoziecki zaś, zachęcając 
w cerkwi parafian, aby się starali wy­
jednać zwycięstwo dla ich partyi, rzekł, 
że „kto z nim trzyma, to go pocałuje i 
pobłogosławi, ale kto pójdzie z Lachami, 
to go wyklnie (a toj kotryj pide na dru­
hu storonu w Polaky, na toho proklatje 
kynemo). Ks. Góralewicz rozkazał chłopom 
podnieść trzy palce do góry i przysięgać, 
że oddadzą przy wyborach głosy swe je ­
mu i jego ludziom, poczem rzekł do nich : 
„A  teper jak ne pidete za mnoju, budu 
światu służbu Bożu prawyty, aby was 
i wasze seło spotkało neszczastie i aby 
was Boh pokaraw. Ks. Ustyanowicz z Ho­
łowiecka mówił: „Panowe hołosujte na 
mene i na odnoho j eszcze prawosławnolio, 
a kotri budut hołosuwały na Błazyja 
(dworski leśniczy) proklati budut1“. Ks. Ja­
rosław Luczakowski, gr. kat. proboszcz 
w Korostowie odgrażał się, że nie po­
święci nowo założonego cmentarza i ro­
zwali płot, jeśli na niego głosować nie 
będą. Polakom zaś groził, że nie da im 
chować na cmentarzu w Korostowie. I 
rzeczywiście groźby swej dopełnił, gdyż 
niedawno, gdy dziecko podleśniczego Hen­
ryka Petersika zmarło, nie pozwolił go 
na cmentarzu w Korostowie chować, tak 
że Petersik musiał zwłoki aż do Skolego, 
18 km. transportować.

"Wiele księży, jak ks. Kopciuch w Ła- 
wocznem, ks. Zderkowski w Koniuchowie 
wypisali na arkuszu wielkiemi literami 
nazwiska tych, którzy przeciwko ich kan­
dydatom głosowali i wywiesili w cerkwi 
arkusz na widok publiczny. Ks. Jarosław 
Luczakowski z Korostowa oddalił prowi­
zorów kościelnych, którzy przez 18 lat 
spełniali swe funkcye, dlatego, że nie gło­
sowali przy wyborach na niego.

Ks. Józef Niżankowski, greck.-kat. 
proboszcz w Dzieduszycach wielkich i syn 
jego Władysław, gr.-kat. kooperator tamże, 
obydwaj lżyli i hańbili ludzi podczas Mszy 
św. w cerkwi, nazywając ich cliruniami 
z długimi ryjami, bo swoją krew Lachom 
sprzedali, i w największej pasyi...11
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Przychodzą rzeczy tak przykre, że 
ich czytać nie mogę...

(P. Głąbiński. I wy to pochwalacie.)
(P. Jaworski. Tak, chto narid zdra- 

dżuje, to chruń.
(P. Głąbiński. To takie duchowień­

stwo !)
(P. Jaworski. Politycznym perekup- 

stwom moralno rozbywajete narid.)
(P. Głąbiński. A wy materyalnie.)
(P. Huryk. W y moralno i materjalno.
(P. Jaworski. Jabym wsich tych do 

kryminału wsady w.)
„Dalej wielu księży, jak n. p. ks. 

Bazyli Kopciuch z Ławocznego. ks. Ba­
zyli Załoziecki w Hurniem, odmawiaj ą lu­
dziom, którzy na ich zwolenników nie gło­
sowali, ucałowania Ewangelii i Krzyża, 
lub jak ks. Ustyanowicz z Hołowiecka, 
dają krzyż całować z przeciwnej strony, 
wreszcie odmawiają ich żonom prawa 
trzymania świec w cerkwi, co, jak wiado­
mo, dla wiejskiego ludu, jest wielkiem 
poniżeniem4'.

Mam także szereg relacyi z innych 
powiatów, które mógłbym dzisiaj tutaj od­
czytać. Na razie zaniecham tego przykre­
go zadania.

Nikt pewnie bardziej odemnie nie 
szanuje powagi śś. Sakramentów, zauwa­
żyli jednak Panowie, iż w fakta, które 
rozgrywały się pomiędzy penitentami a 
księżmi w konfesyonale samym, wcale nie 
wchodziłem, zachowałem o nich milczenie, 
jakkolwiek tajemnica spowiedzi obowią­
zuje księdza, ale nie penitenta.

Mówiłem jedynie o jawnem i publi- 
cznem oddaleniu od konfesyonału, o jaw­
nych i publicznych groźbach odmówienia 
absolucyi, o odmówieniu pogrzebu, o usi- 
łowanem odmówieniu zaślubin. Gdzież tu 
z mojej strony profanacya spowiedzi? 
Albo naruszenie tajemnicy-?

Proszę ks. Bohaczewskiego, ażeby 
był łaskaw odczytać sobie swoje przemó­
wienie i rozważyć, czy pomieszanie oso­
bisty- ch wycieczek przeciwko mnie z Sa­
kramentami, odpowiada tej powadze, z ja ­
ką należy o Sakramentach mówić.

{Brawa).
Co do mnie, na nauki, jakie mi p. 

Bohaczewski dawał, nie zasłużyłem. We 
wsi przeważnie ruskiej od dziecka się 
chowałem, i w sercu mojem między ko­

ściołem a cerkwią nie robiłem żadnej roz 
nicy, a proboszcz grec.-kat. by-ł na mnie 
bardzo łaskaw, utrzymywał ze mną ser- 
deczne stosunki, których wspomnienia za­
liczam do milszych w mojej pamięci.

P. Bohaczewski skarżył się, że się 
tu posłów ruskich znieważa. Mnie się zda­
je, że wyrażenia się ks. Bohaczewskiego 
o p. Tomaszewskim i o mnie dowodzą, z® 
rzecz ma się wręcz przeciwnie. A jeżeli 
zrzekam się odpowiedzi na wyraz „kalum­
nia", to nie ze względu na osobę ks. Bo­
haczewskiego, ale ze względu na sukienkę; 
którą nosi, a którą od dziecka szanować 
mnie nauczono.

(Oklaski).
P. Bohaczewski przytaczał słowa 

Pisma św. o miłości i dodał, że ze świę­
tymi swojej osoby- nie porównywa—i pod 
ty-m względem miał racyę.

( Wesołość).
Cieszyłbym się, gdyby te słowa i 

przykłady z Pisma św. natchnęły- p. Bo­
haczewskiego także duchem miłości, a nie 
służyły do szerzenia niezgody tak w tej 
Izbie, jak i poza Izbą.

Kończę, prosząc o przyjęcie budżetu 
szkolnego.

Marszałek- Do sprostowania fakty­
cznego ma głos p. Bohaczewski, ale pro­
szę, aby nie wdawał się w szerokie argu- 
menta, ty-lko prostował fakta.

P. Bohaczewski. Budu promawlaw 
korotko, 2—3 my nuty, ałe proszu, szczoby- 
JExc. p. Marszałok buw tak wolnodum- 
nyj, i zwoływ meni paru słiw ne tilko 
w faktycznim sprostowaniu, ałe paru 
w sprawi osobystoj skazaty...

Marszałek. Okazałem się już dość 
liberalnym, gdy pozwoliłem ks. Bohaczew- 
skiemu odpowiadać przez półtorej godziny 
p. Kozłowskiemu.

Obecnie ma głos p .  B o h a c z e w s k i  do 
prostowania faktów.

P. Bohaczewski. Ja ne znaw, szczo 
p. Kozłowski nadużyje trybuny_ sprawo- 
zdatela dla nowoi napasty na moju osobu. 
Jako referent skazaw win, mowby ja  ne 
posłuhowaw sia w mojej besidi niczym 
jenszym, jak ziznaniamy samych obżało- 
wanych. Konstatuju i prostuju faktyczno, 
szczo tak ne je, i dywuju sia, szczo p- 
Kozłowskij uważaj e nawedeni mnoju fa­
kta z datamy i mimeramy rozporiadżeń, 
za nedostatoczni.



Dalsze fakty czno konstatuj u, szczo 
. Kozłowskij ne mowyw do riczy. Ja 
oworyw o konfesj onali, a win howoryw 

tut o wsim inszym, o świczkach, kazaniach 
i t. p., ałe ne o spowidy.

Fakta, kotri nawiw p. Kozłowskij, 
ja rozślidżu i p. Kozłowskomu w oseny 
widpowim tutka, tilko skonstatuju, szczo 
p. Kozłowskij ne pokłykaw sia na auten­
tyczni dokumenta, tilko na relacyi cen- 
tralnoho Komitetu wyborczoho, kotryj 
czejże w niczym ne może buty dla nas 
toirodaj nyj.

Szczo do prymiru wziatoho zi św. 
Iwana Krestytela, to ja  skazaw, szczo 
nikomu z nas z światym Iwanom pori- 
■wnywaty ne hodyt sia, a jesły ti słowa 
katołycki, ucho p. Kozłowskoho obrażaj ut, 
to ja  jeho duże żałuj u. W  proczim z czo- 
łowikom, kotryj w takyj spisib na trybu­
ni referenta je  w stani tak duże zabuty 
sia i w złój wiri słowa perekrutyty, ne 
uważaj u za widpowidne dalsze chocz o- 
dno słowo tratyty i polemizowaty.

P. Jabłoński. Proszę o głos w spra­
wie formalnej.

Marszałek. P. Jabłoński ma głos.
P Jabłoński. Pozwolę sobie zwrócić 

uwagę JE. Marszałka, że padło tu z ust 
p. Jaworskiego wyrażenie, ż e : „z naj­
większą radością i całkiem sprawiedliwie 
wsadziłby nas wszystkich do kryminału1'. 
W  obec tego . . .

P. Jaworski (przerywa).• Ja tak ne 
skazaw. Proszu o hołos

Marszałek. Przepraszam — przede- 
wszystkiem nie udzieliłem p. Jaworskiemu 
głosu.

Co do uwagi p. Jabłońskiego, zażą­
dam stenogramu.

Głos ma p. Jaworski.
P. Jaworski. Ja mojich słiw ne wid- 

nosyw do Was panowe towaryszi posły, 
{mówca zwraca się do lewicy) borony Boże, 
tilko do tych wsich.

{Zaprzeczenia — gwar).
Marszałek. Proszę p. ks. Jaworskiego 

o powtórzenie słów, jakich użył.
P. Jaworski. Ja zwertaw moi słowa 

do tych, kotri dopuskajut’ sia nadużyt’ 
kotri roblat’ nas chruniamy, demoralizu- 
ju t’ naród.

Marszałek. Proszę powtórzyć dosło­
wnie swoje wyrażenie a interpretacyęmnie 
pozostawić.

22. Posiedzenie z d
C

P. Jaworski. Ja skazaw: „tych wsi ch 
kotri demoralizuj ut’ naród.

Głosy. Nieprawda, nieprawda!
Marszałek. Więc p. Jaworski oświad­

cza, że nigdy tych słów swoich nie zwra­
cał do posłów, i do nikogo w tej Izbie.

P. Bohaczewski. Proszu o hołos pid 
wzhladom formalnym.

Marszałek. P. Bohaczewski ma głos.
P. Bohaczewski. Dumaj u, szczoby 

JE. Marszałok raczyw riszyty sprawu 
w toj sposib, jak pry nahodi z posłom 
Kozłowskym, znaczyt, szczoby kazaw so- 
bi predłożyty protokoł stenograficznyj i 
skonstatowaw, czy sut, tam słowa wy- 
skazani p. Jabłońskym.

P. Jaworski. Ja tych słiw ne wy- 
powiw.

Głosy. Nieprawda, kłamie. {Gwar).
Marszałek. Proszę poprzestać na in- 

terpretacyi, którą dał obecnie p. Jaworski. 
Tern samem uważam sprawę za zała­
twioną.

Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej .

Sprawozdawca p. Kozłowski {czyta).
Poz. 1. Akademia umiejętności w Kra­

kowie :
a) zasiłek stały 70.000 K,
b) zasiłek na utrzymanie wyprawy 

naukowej pod kierownictwem profesorów 
Abrahama i Zakrzewskiego w Archiwum 
Watykańskiem (na trzechlecie 1907/8 do 
1910/11 4.000 K,

c) na wydanie atlasu geologicznego 
wraz z tekstem (do rozporządzenia W y­
działu krajowego) 5.000 K,

Uchwałą powyższą załatwia Wysoki 
Sejm petycyę Akademi Umiejętności 
1209/495.

Poz. 2. Szesnastu członków Pady 
szkolnej krajowej (stałe pobory) 32.000 K,

i na koszta podróży zamiejscowych 
członków Rady szkolnej krajowej (do jej 
rozporządzenia) 3.500 K  razem 35.500 K.

Suma wydatków działu I. 114.500 K.

Dział II. Wydatki na publiczne szkoły 
ludowe.

Poz. 3. Wydatki funduszu szkolnego 
sraj owego (wedle osobnego sprawozdania)
15,300.667 K, (nadzw.) 261.176 K,

da 18. marca 1907. 1391
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poz. 4. Wydatki funduszu szkolnego 
emerytalnege (wedle osobnego sprawoz­
dania) 1,343.100 K,

poz. 5. Na oprocentowanie i amor- 
tyzacyę pożyczki 10,000.000 K, zaciągnąć 
się mającej na budowę nowych szkół lu­
dowych w drugiem półroczu r. 1907 (nad­
zwyczajne) 100.000 K.

poz. 6. Na subwencye dla istnieją­
cych już internatów 22.000 K,

poz. 7. Na budowę domów dla in­
ternatów (nadzw.) 50.000 K.

Suma wydatków Działu H-go 
16,665.767 K  (nadzw.) 411.176 K.

Dochody.

Poz. 1. Dochody funduszu szkolnego 
krajowego (wedle osobnego sprawozdania) 
3,554.541 K. '

poz. 2. Dochody funduszu szkolnego 
emerytalnego (wedle osobnego sprawoz­
dania) 296.498 K,

Suma dochodów 3,851.039 K.

I. Wysoki Sejm raczy odesłać pe- 
ty cy e :

L. s. 1409/1165 Wydziału Towarzy­
stwa opieki obywatelskiej nad internatem 
c. i k. Seminaryum nauczycielskiego żeń­
skiego we Lwowie.

L. s. 494/378 Konwentu Panien Be­
nedyktynek w Przemyślu.

L. s. 1378/1136 Towarzystwa Opieki 
nad internatem dla uczniów c. k. Semi­
naryum nauczycielskiego w Sokalu.

L. s. 7963/1369 Anieli Budowskiej.
L. s. 1583/1304 Franciszka Włodygi, 

kierownika Internatu im. św. Stanisława 
w Tarnowie.

L. s. 939/753 Przełożonej Sióstr Na­
zaretanek.

L. s. 120/186, 513/180 Zarządu Inter­
natu św. Jana Kantego, Sióstr Felicya- 
nek we Lwowie.

L. s. 1238/1024 Klasztoru Urszula­
nek o subwencyę na utworzenie internatu 
dla kobiet kształcących się w Krako­
wie.

L. s. 179/100, 180/101 Stowarzysze­
nia internatu dla uczniów c. k. Semina­
ryum nauczycielskiego męskiego w Kra- 
kowie.

L. s. 6224/1094 Komitetu Towarzy­
stwa Opieki nad Internatem w Tarno­
polu.

L. s. 1353/1111 Komitetu Internatu 
dla uczniów Seminaryum nauczycielskie­
go w Zaleszczykach.

L. s. 356/258 Siostry Franciszki Fe* 
licyanki, przełożonej Internatu semina* 
rzystek w Przemyślu.

L. s. 1072 879 Heleny Zawadzkiej, 
kierowniczki internatu dla seminarzystek 
we Lwowie.

L. s. 217/137 Sióstr Bazyi:anek we 
Lwowie o zapomogę na internat dzie­
wcząt.

L. s. 677 514 Internatu im. M. Reja 
we Lwowie.

L. s. 245/145 Sióstr Bazylianek 
w Przemyślu o zasiłki na utrzymanie in­
ternatów.

Oraz petycye:
L. s. 224/144 Panien Bazylianek 

w Przemyślu o zapomogę na kupno domu 
i petycye Wydziału Towarzystwa Opieki 
obywatelskiej nad Internatem dla kandy­
datek c. k. Seminaryum nauczycielskiego 
we Lwowie.

L. s. 614/418 Internatu Sióstr Ba­
zylianek w Przemyślu.

L. s. 355/257 Konwentu Sióstr Feli- 
cyanek w Sokalu.

L. s. 1352/1110 Komitetu Internatu 
dla uczniów c. k. Seminaryum nauczy­
cielskiego w Zaleszczykach.

Siostry Maryi Franciszki, Przełożo- 
nej Internatu Panien Sexninarzys ê^ 
w Przemyślu.

L. s. 1977/1443 Komitetu zarządza­
jącego Internatem im. św. Jozafata dla 
uczniów seminaryum we Lwowie.

L. s. 1166,952 Konwentu Sióstr Fe- 
licyanek w Sokalu.

L. s. 1238/1034 Klasztoru Urszula­
nek o subwencyę na utworzenie Interna­
tu dla kobiet kształcących się w Kra­
kowie.



L. s. 1378 1135 Towarzystwa opieki 
uad Internatem dla uczniów Seminaryum 
nauczycielskiego w Sokalu.

L. s. 535/411 Towarzystwa bursy 
dla synów nauczycieli szkół ^ludowych 
w Krakowie o zasiłki na budowy domów 
dla internatów,
do Wydziału krajowego do zbadania 

porozumieniu z Radą szkolną krajową 
1 ewentualnego uwzględnienia w grani­
ach ryczałtu.

II. Sejm upoważnia Wydział krajo­
wy do ewentualnego podwyższenia w mia- 
J'ę potrzeby zasiłku na subwencye i na 
budowę domów dla internatów w prelimi- 
rzu na rok 1908.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda .kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje 
Rubr. V. wydatków z wyj ątkiemjpozycyi 
3 i 4 objętych osobnemi sprawozdaniami, 
oraz wnioski I. i II. komisyi, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta) :

22. Posiedzenie z di

Rubr. V. poz. 3. wydatków i poz. 1. docho­
dów funduszu krajowego.

I. Wysoki Sejm raczy uchwalić:

I. Wydatki funduszu szkolnego.

Rubr. I.

Poz. 1 — 7. Płace, remuneracye za li­
dzie! enie nauki religii, dodatki pięcioletnie, 
Wynagrodzenia za godziny nadobowią­
zkowe i na zastępstwo nauczycieli urlo­
powanych 14,UG5 675 K.

Rubr. II.

Poz. 8—11. Remuneracye i zapomo- 
§b Zasiłki na urządzenie kursów waka- 
cy jłlych rolniczych i specyalnycli, oraz 
remuneracye na roboty ręczne 142.600 K  
(nadzw.) 200.000 K.

Razem 342.600 K.

Rubr. III.

Poz. 12. Koszta podróży i ayety na­
uczycieli przeniesionych ze względów słu­
żbowych 53.966 K.

Rubr. IV.

Poz. 13—16. Dodatek do funduszu 
emerytalnego, interkalarya, emerytury, 
dla tracących posady i dary z łaski 
61.878 K  (nadzw.) 5.000 K.

Razem 66.878 K.

Rubr. Y.
Poz. 17. Zasiłki dla funduszów szkol­

nych miejscowych na budowę szkół
200.000 K.

Rubr. VI.
Poz. 18—21. Na zasiłki do fundu­

szów szkolnych miejscowych na utrzyma­
nie szkół, utrzymanie budynku szkolnego 
w Tarnowie, mniejsze potrzeby szkolne i 
urzędowe, oraz koszta nadzoru funduszów 
szkolnych miejscowych 389.348 K  (nadzw.) 
640 K.

Razem 389.988 K.

Rubr. VII.
Poz. 22. Na przybory naukowe ogól­

nej natury i dla nauk praktycznych
51.000 K. J 3

Rubr. VIII.
Poz. 23. Na biblioteki okręgowe

10.000 K.

Rubr. IX.

Poz. 24. Na konferencye okręgowe
101.600 K.

Rubr. X .

Poz. 25. Na stypendya dla uczniów 
i uczenie Seminaryów nauczycielskich
200.000 K.

Rubr. XI.

Poz. 26. Na rozmaite wydatki
24.600 K.

Rubr. XII.
Poz. 27. Na zasiłki dla szkół utrzy­

mywanych przez korporacye (nadzw) 
55.536 K.

Suma wydatków 15,300.667 K  (nadz.) 
261.176 K.

Razem 15,561.843 K.
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II. Dochody funduszu szkolnego.

Rubr. I.
Poz. 1—7. Odsetki od kapitałów 

70.635 K.

Rubr. II.
Poz. 8—15. Dochody z dóbr, realno­

ści i innych praw 43.496 K.

Rubr. III.

Poz. 16—26. Dodatki 3,144.704 K.

Rubr.’ IV.
Poz. 27. Zysk ze sprzedaży książek 

szkolnych 5.670 K.

Rubr. V.
Poz. 28. Zapisy i darowizny — K.

Rubr. VI.
Poz. 29. Taksy od spadków 180.000 K.

Rubr. VII.
Poz. 30. Rozmaite wpływy — K.

Rubr. VIII.
Poz. 31. Dodatek z c. k. Skarbu Pań­

stwa A09.886 K.

Rubr. IX .
Poz. 32. Zwroty zaliczek udzielo­

nych gminom na budynki szkolne z lat 
dawniejszych 150 K.

Suma dochodów własnych 3,554.541 K

Z porówaania ze sumą wydatków
15,300.667 K  (nadzw.) 261.176 K.

Razem 15,561.843 K.
Okazuje się niedobór do pokrycia 

z funduszu krajowego 11,746.126 K  
(nadzw.) 261.176 K.

Razem 12,007.302.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje 
te wydatki i dochody funduszu szkolne­
go, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
^4 przyjęte.

Sprowozdawca p. Kozłowski {czyta):

II. Wysoki Sejm uchwalić raczy:
Wydatki funduszu szkolnego w kwo­

cie 15,561.843 K  wstawić przy Rubryce 
V. poz. 3. wydatków funduszu krajowego, 
a dochody w kwocie 3,554.541 K  przy 
Rubryce V. poz. 1. dochodów funduszu 
krajowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wi§' 
kszość). .Test przyjęty.

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta)'■
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm wzywa c. k. R ząd :
1. ażeby powiększył liczbę inspekto­

rów krajowych i okręgowych, oraz ażeby 
utworzył posadę krajowego inspektora 
kursów i szkół rolniczych.

2. ażeby dał Radzie szkolnej do 
rozporządzenia dostateczną liczbę sił kon­
ceptowych, pomocniczych i kancelaryj­
nych i ażby powiększych liczbę sił pomo­
cniczych dla Rad szkolnych okręgo.- 
wych.

3. ażeby wydatki na powyższe cele 
wstawił do preliminarza budżetu państwo­
wego na r. 1908.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.. Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje te 
wnioski, zechce rękę podnieść. (Większość)- 
Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta) ■
Komisya zaleca Wysokiemu Sejmowi 

odesłać do Rady szkolnej krajowej do za­
łatwienia w granicach ryczałtu następuj %ce 
petycye :

A) L 1481/1226 Ks. W o j c i e c h a  Ba- 
lasa, katechety z Limanowej °  zapomogę 
celem kuracyi;

B) Nauczycieli:
1002 809 Jana Sarmatiuka.
740/572 Kornela Serdziewicza,
1259/1043 Jana Krupy.
1261/1055 Dymytra K ulczyckiego.
1249/1035 W ładysław a  Łopuszań­

skiego.
1243 1029 Cypryana Janowskiego.
1245 1031 Walentego Dziedzica.



1728/1411 Marcina Szajowskiego. 
1632/1332 Michała Zająca.
1560/1284 Jakóba Topolnickiego. 
17251408 Walentego Latochy.
17751441 Bazylego Czeremszyń- 

skiego.
13402/62104 Michała Kuncewicza. 
103187/I5312 Józefa Krzyżanowskiego 
1511/1238 Seweryna Gudzia.
364/266 Macieja Wójcika.
861/690 Bazylego Rakowskiego. 
1018/815 Hipolita Dolińskiego. 
1014/821 Stefana Jaklińskiego. 
615,481 Michała Martynowicza. 
1416/468 Jana Magera.
386/288 Feliksa Żurąwieckiega. 
753/565 Antoniego Ślusarczyka. 
1005/812 Ambrożego Dmochowskiego.

C) Wdów po nauczycielach:
1247/1037 Maksymilii Chominowej. 
1110/914 Cezaryny Amborskiej. 
1258/1042 Katarzyny Stefanii Klei- 

dienst.
1260/1044 Waleryi Mikulińskiej. 
1255/1039 Apolonii Michalskiej. 
1559/1283 Eleonory Popielowej. 
1587/1308 Amalii Reissowej. 
1581/1302 Zofii Pornastkowej. 
1561/1281 Rozalii Sokulińskiej. 
1776/1442 Pauliny Markowskiej. 
1771/1437 Maryi Za ‘erzowskiej. 
273/145 Matyldy Kisielewskiej. 
1523/1250 Waleryi Opiotowej. 
1534/1261 Karoliny Liptakowej. 
15191246 Wandy Zawadzkiej. 
105/17515604 Rozalii Potaszewskiej. 
113288,16820 Magdaleny Wilimko-

wej.
559/425 Bronisławy Szeremetkowej. 
281/183 Maryi Gada.
264/166 Teofii Monicowej. 
105174/1560 Anny Daciowej.
410/294 Melanii zjarembiny.
387/289 Sydonii Lewickiej.
385,287 Julii Dembickiej.
347/249. Waleryi Gabryelskiej. 
346/248 Stanisławy Zielińskiej. 
1006/813 Karoliny Łuszpińskiej. 
1007/814 Bronisławy Sajewiczowej. 
1015/822 Klementyny Picykowei. 
1021/828 Eleonory Stiasnowej. 
1659/1348 Maryi Oleńskiej.
983/797 Leontyny Odlewanej.
74(5/578 Amalii Kunańcowej.
737 569 Katarzyny Rarogiewiczowej. 
724/557 Emilii Balickiej.
728/561 AValeryi Mielechowej.
729/562 Władysławy Medweckiej. 
1406,1162 Anysyi Oleksińskiej.

22. Posiedzenie z d]

1402/1158 Józefy Czuczyłowej. 
1397/1153 Ludwiki Bieleckiej. 
277/179 Agaty Szaraniewiczowej. 
1394 1150 Karoliny Dydzińskiej. 
14231175 Florentyny Swoszowskiej. 
1425 1177 Karoliny Wiederbart.
734 566 Maryi Barączakowej.

D) 1418 1170 Henryka Dworkow- 
skiego, sieroty po nauczycielu.

- Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta):
Komisya zaleca AYrysokiemu Sejmo­

wi odesłanie do Rady szkolnej krajowej 
do załatwienia w granicach przyzwolonych 
w tym celu funduszów, petyeyi o zasiłki 
na budowę a względnie odnowienie szkół:

16622/62503 Gminy Bukowy.
1147 923 Gminy Makrzany Małe.
1146 932 Gmin Dęblin i Nowopole.
1119 923 Zwierzchności gm innej w 

Babicach.
12371023 Gminy Zakrzów.
691 457 Gminy AVoli Lubeckiej.
671,508 Gminy Słotwiny.
343.245 Zwierzchności gminnej w 

Przytkowicach.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Więk­
szość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta):
Komisya wnosi:
Sejm wzywa ponownie c. k. Rząd 

do podwyższenia subwencyi na stypeudya 
dla kandydatów szkół ludowych.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta:)
Komisya zaleca AVy soki emu Sejmo­

wi odesłać petycye :
964-778 Przełożonej zakładu Panien 

Bazylianek w Jaworowie o udzielenie je ­
dnorazowej subwencyi w kwocie 5.000 K  
na utrzymanie szkoły zakładowej i spła­
cenie długu.
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114'39 Zgromadzenia Sióstr Augusty- 
anek w Krakowie o udzielenie zapomogi 
na pokrycie kosztów budowy nowego bu­
dynku szkolnego,

612/478 Zgromadzenia Sióstr Miło­
sierdzia na Kleparzu o stałą zapomogę 
na utrzymanie istniejącej w Krakowie 
szkoły żeńskiej,

294 196 Przełożonej konwentu Sióstr 
Felicyanek w Ulmowie o subwencyę na 
restauracyę dachu i budynku szkolnego,

115.536/17.492 Siostry Maryi Kolum- 
by Trzecieskiej, prowincyonalnej przeło­
żonej zgromadzenia Sióstr Felicyanek o 
zasiłek w celu utrzymania nowicyatu dla 
dostarczenia kraj owi nauczycielek zdolnych 
do pracy w szkołach, ochronkach, zakła­
dach sierót itd.

1(J4 25 Siostry Maryi Kunegundy, 
przełożonej zgromadzenia zakładu Sióstr 
Felicyanek w Iwoniczu o zasiłek dla rze­
czonego zakładu.

1709/13902 Konwentu Panien Domi- 
nikanek w Olpinach o zasiłek na dokoń­
czenie budowy szkoły żeńskiej,

113586/16367 Magdaleny Humeniu- 
kowej, przełożonej Istytutu pod zarządem 
Panien Bazylianek w Stanisławowie,

do Wydziału krajowego w celu zba­
dania i ewentualnego uwzględnienia przy 
układaniu budżetu na r. 1908.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikł). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta):
Sejm odsyła petycye o zwolnienie 

od prestacyi szkolnych, a względnie o roz­
łożenie zaległych prestacyi na raty:

630/496 Gminy miasta Krakowa.
1528/1255 Gminy miasta Pilzna.
894/710 Gminy miasta Żółkwi.
1153/939 Gminy miasta Ropczyce.
1483/1131 Gminy miasta Krosna.
1276/1059 Wydziału powiatowego 

w Lisku.
163,84, 595/461, 759/59 Gminy miasta 

Wojnicza.
514/398 Gminy Bratkowice.
770/602 Gminy miasta Leżajska.
1241/1027 Zwierzchności gminnej 

w Koniuszkach Ziemiańskich,

979/793 Zwierzchności gminnej w Stu- 
dzianie.

135/56 Zwierzchności gminnej w Głu 
chowie.

825 654 Gminie Kossowej.
826,655 Gminy Łowczy.
784/613 Zwierzchności gminnej w 

Rzeszotarach.
1337/1101 Gminy Łosyniec.
674511 Gminy Pletenice.
do Wydziału krajowego do zbadania 

i zdania sprawy na przyszłej sesyi sej­
mowej .

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 
Rubryka V. poz. 4 wydatków i poz. 2. 
dochodów funduszu krajowego.

Wysoki Sejm uchwalić raczy:

I). Wydatki funduszu szkolnego emery­
talnego.

Rubr. I. Emerytury czasowe nauczy­
cieli i nauczycielek 120.000 K.

Rubr. II. Emerytury dożywotnie nau­
czycieli i nauczycielek 770.000 K.

Rubr. III. Pensye dla wdów po nau­
czycielach 320.000 K.

Rubr. IV. Dodatek na wychowanie 
sierót po nauczycielach 80.000 K .

Rubr. V. Odprawy i kwartały po- 
zgonne 50.000 K.

Rubr. VI. Zwroty z wkładek emery­
talnych nauczycieli i nauczycielek 3.000K-

Rubr. VII. Koszta zarządu 100 K-
Rubr. VIII. Rozmaite w y d a t k i  K.
Suma wydatków 1,343.100 K-

II). Dochody funduszu szkolnego eme­
rytalnego.

Rubr. I. Odsetki do kapitałów 2.680 K,
Rubr. II. Datki stałe z krajowego 

funduszu szkolnego 2 5 .6 0 0  K,
Rubr. III. Zapisy i darowizny — K,
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Rubr. IV. Interkalarya od opróżnio­
nych posad nauczycielskich 18.218 K,

Rubr. V. Stałe wkładki nauczycieli 
i nauczycielek 220.000 K,

Rubr VI. Wkładki dwuprocentowe 
za czas służby przedetatowej 30.000 K,

Rubr. VII. Rozmaite dochody — K,
Rubr. VIII. Zwroty z emerytur cza­

sowych — K,
Rubr. IX . Xwroty z emerytur doży­

wotnich — K,
Rubr. X . Zwroty z pensi wdów — K,
Rubr. X I  Zwroty z dodatków na wy­

chowanie dziecię— K,
XII. rubr. Zwroty z odpraw i kwar­

tałów pozgonnych — K.
SumaTdochodów 296. 498 K.
W  porównaniu ze sumą wyda­

tków 1,343.100 K,
okazuje ^się niedobór do pokrycia 

z funduszu^kraj owego 1,046.602 K.
III. Wysoki Sejm raczy wstawić do 

rubryki V. poz. 4. budżetu na rok 1907 
wydatki funduszu emerytalnego do po­
krycia z funduszu krajowego 1,343.100 K,

a dochody? funduszu emerytalnego
296.498 K,

do Rubryki V. poz. 2 funduszu kra- 
j owego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jem y do głosowania.?Kto przyjmuje wy­
datki i dochody funduszu szkolnego eme­
rytalnego, oraz wniosek, III. komisyi, ze­
chce rękę podnieść. ( Większość). Są przy­
jęte.

Następuje Rubryka V. Oświata 
i sztuka."^ Dział III. Prywatne zakłady 
naukowe i wychowawcze. Poz. 8—29 wy­
datków. Dział IV. Stowarzyszenia ku 
krzewieni k nauk i oświaty. — Wyda­
wnictwa. Poz. 30—65. wyd. i 3 dochody. 
k*ział VI. Rozmaite. Poz. 92—97 wydat.

Otwieram rozprawę ogólną. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna 
zamknięta, przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca p. Głąbiński (czyta):

Dział Ikl. Prywatne zakłady naukowe 
i wychowawcze.

Poz. 8. Na utrzymanie szkoły pol­
skiej w Białej i w Leszczynach, stała 
subwencya w myśl uchwały Sejmu z dnia
11. Lipca 1902. i wskutek petycyi do 1. 
594 -  40.000 K,

poz. 9. Prywatne seminaryum 
nauczycielskie żeńskie Zofii Strzałkowskiej 
we Lwowie, wskutek petycyi do 1. 1454 
Oiadzw.) 2.000 K,

poz. 10. Prywatne seminaryum nau­
czycielskie żeńskie Franciszka Preizedan- 
za w Krakowie wskutek petycyi do 1. 735 
(nadzw.) 2.000 K,

poz. 11. Dla kursów wyższych dla 
kobiet im. Adryana Baranieckiego w Kra­
kowie wskutek petycyi do 1. 537 (nadzw.)
2.000 K,

poz. 12. Ruskie prywatne semina­
ryum żeńskie, utrzymywane przez ruskie 
Towarzystwo pedagogiczne we Lwowie, 
do rozporządzenia Wydziału krajowego 
w porozumieniu z Radą szkolną krajową 
wskutek petycyi do 1. 202. (nadzw.) 1.000 K*

poz. 13. Prywatne seminaryum na­
uczycielskie żeńskie w Brodach wskutek 
petycyi do 1. 859. (nadzw.) 1.500 K,

poz. 14. Prywatna szkoła średnia 
żeńska we Lwowie, utrzymywana przez 
Towarzystwo „Gimnazyum żeńskie" wsku­
tek petycyi do 1. 307. (nadzw.) 1.000 K,

poz. 15. Prywatna szkoła średnia 
żeńska w Krakowie pod zarządem pp. 
Browicza, Czupka i Tretiaka, zasiłek sta­
ły 1.000 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępuj emy 
do głosowania. Kto przyjmuje poz. 8—15 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Są 
przyjęte.

Sprawozdawca p. Głąbiński (czyta) :
Poz. 15a. Na subwencye dla innych 

żeńskich seminaryów i gimnazyów i liceów, 
ryczałt do rozporządzenia Wydziału krajo­
wego w załatwieniu sprawozdania Wydzia­
łu krajowego i petycyi doi. 216, 447, 562, 
610,866, 1.010,1.314,1.356 i 1.388. (nadzw.)
3.000 K.

Marszałek. Do tej pozycyi zażądał 
głosu p. Kramarczyk. Udzielam mu głosu.

P. Kramarczyk. Wysoka Izbo!
Chcę zwrócić uwagę Wys. Izby 

w dziale III. na prywatne zakłady nau­
kowe i wychowawcze. Przy poz. 15 a
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proponowany jest na subwencye dla in­
nych żeńskich seminaryów, gimnazyów 
i liceów, ryczałt do rozporządzenia W y­
działu krajowego w kwocie 3.000 koron. 
Ponieważ te prywatne zakłady naukowe 
spełniają bardzo poważne zadanie dla 
naszej publiczności w kraju, a pod tą 
pozycyą mieści się dziewięć petycyi, dla­
tego proszę aby Wysoka Izba ten ryczałt
3.000 koron podźwignąć raczyła do kwo­
ty 4.5000 K. tak, aby rozdzielając tę 
kwotę równomiernie, przynajmniej po 
500 K. na jedno seminaryum nauczyciel­
skie wypadło.

Marszałek. Kto popiera ten wniosek 
p. Kramarczyka, zechce rękę pednieśó. 
(Dostateczna liczba). Jest poparty. Czy 
żąda jeszcze kto głosu? (Nikł). Gdy 
nikt głosu nie żąda, ma głos p. spra­
wozdawca.

Sprawozdawca p. Głąbiński. Wysoka
Izbo!
W  naszym kraju szczególnie dla braku 
seminaryów rządowych, zwiększa się co 
roku ilość seminaryów prywatnych, po­
wstają też zakłady naukowe żeńskie, mia­
nowicie gimnazya i licea, a właściciele 
tych zakładów zwracają się do Sejmu o 
subwencye. W  pierwszym rzędzie byłby 
obowiązanym Rząd takie seminarya za­
kładać, ponieważ ich ilość oczywiście nie 
wystarcza.

Z tego powodu już zeszłego roku 
uchwalił Sejm rezolucyę do Rządu, aby 
pomnożył ilość istniejących w kraju se­
minaryów nauczycielskich. W  tym roku 
otrzymaliśmy cały szereg nowych pety­
cyi i komisya budżetowa przyszła do 
przekonania, że nie podobna będzie na 
przyszłość ze względu na finanse kraj u 
wszystkim zadość uczynić w tym za­
kresie jak się dotąd czyniło, bo dotych­
czas Sejm uchwalał 2.500, 1.500 a co naj­
mniej 1.000 K. dla jednego zakładu. 
W  obec tego uznała komisya za stoso­
wne wyznaczyć ryczałt 3.000 K. i pozo­
stawić Wydziałowi krajowemu zbadanie, 
który zakład najwięcei potrzebuje pie­
niędzy. Komisya budżetowa sama zasta­
nawiała się nad tem, jaką kwotę można- 
by wyznaczyć i były głosy za podwyż­
szeniem tej subwencyi do 4.000 lub do
5.000 K., ale jedynie ze względów finan­
sowych po prostu wtawiła komisya tę 
rzeczywiście skromną cyfrę 3.000 K. Nie 
mam upoważnienia od komisyi budżeto­
wej do poparcia wniosku tu postawio­
nego o podwyższenie subwencyi na

4 500 K., dlatego popieram wniosek ko­
misyi.

Marszałek. Są dwa wnioski komisy1! 
na udzielenie 3.000 K. i wniosek p. Kra­
marczyka o podniesienie do kwoty 4.500 
K. subwencyi na seminarya żeńskie pry- 
watne. Podaję najpierw do głosowania 
cyfrę wyższą. Kto ją  przyjmuje zechce 
rękę podnieść. (Po obliczeniu) Proszę 0 
próbę przeciwną. (Po obliczeniu) Jest 
mniejszość. Kto przyjmuje wniosek ko­
misyi, zechce rękę podnieść. ( Większość) 
Wniosek komisyi jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Głąbiński (czyta) ■
Poz. 16. Kurs naukowy żeński w' 

Tarnowie w myśl uchwały Sejmu z dnia
11. lipca 1902 — 800 K.

Poz. 17. Ruskie Towarzystwo peda­
gogiczne na utrzymanie szkoły wydziało­
wej żeńskiej we Lwowie w załatwieniu 
petycyi do 1. 197. 8.000 K.

Poz. 18. Zakład sierót im. św. Hele- 
-ny we Lwowie w załatwieniu petycyi do 
1. 490. 200 K.

Poz. 19. Ruski instytut dla dziew­
cząt w Przemyślu

a) stała subwencya 400 K.
b) jednorazowy zasiłek na spłatę 

długów, w załatwieniu petycyi do 1. 240. 
(nadzw.) 2.000 K-

Poz. 20. Zakład wychowawczy dla 
ubogich dziewcząt pod nazwą „Rodzina 
Maryi “ w Łemnei w załatwieniu petycyi 
do 1. 106. 1.000 K.

Poz. 21. Ryczał na zasiłki dla burs 
mieszczących młodzież polską i ruską do 
rozporządzenia Wydziału krajowego w 
porozumieniu z Radą szkolną krajową
25.000 K.

W załatwieniu petycyj do 1. 100,105, 
198, 210, 211, 212, 213, 215, 220, 221, 226,
446, 464, 479, 481, 528, 529, 565, 676,
711, 713, 714, 720, 776, 834, 850, 851, J05,
922,940,941, 954, 958, 959, 960, 961, w 7,
1026, 1027, 1162, 1167, 1172, H 76! 1201> 
1213, 1234, 1235, 1265, 1340, 1379, 1380, 
1526, 1543, 1640, 1671 i 1703.

Poz. 22. Zakład dla głuchoniemych 
we Lwowie:

a) na stypendya dla 100 wychowan­
ków po 250 K. 25.000 K.

b) na utrzymanie Zakładu 5.000 K
c) na amortyzacyę pożyczki 36.000 

na budowę II. piątra VIII. rata amorty
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zacyjna (aż do I-go półrocza 1934. roku) 
1.990 K. =  31.990 K.

W  załatwieniu petycyi do 1. 770.
Poz. 23. Szkoła dla'7głuchoniemych 

Izaaka Bardacha we Lwowie 1.000 K.
Poz. 24. Zakład dla ciemnych we 

Lwowie:
a) na utrzymanie zakładu 7.600 K.
b) na stypendya dla 10 wychowan­

ków po 240 K. 2.400 K. =  10.000 K.
Poz. 25. Towarzystwo gimnastyczne 

„Sokół" we Lwowie w załatwieniu pety­
cyi do 1. 812/2.000 K.

Poz. 26. Towarzystwo gimnastyczue 
„Sokół" w Krakowie 2.000 K.

Poz. 27. Dla polskich i ruskich To­
warzystw gimnastycznych „Sokół" we 
Lwowie i na prowincyi ryczałt do rozpo­
rządzenia 2Wydziału krajowego 8.000 K.

W  załatwieniu petycyj do 1. 130, 
131, 132,’ 133, 134, 136, 137, 186, 187, 188,
189,190, 344, 455, 459, 473, 488, 492, 493.
496. 498,-532, 561, 564, 588. 592, 613, 675,
789, 790, 805, 806, 807. 808, 809, 810, 811,
813, 814, 815. 880, 933, 934 935, 936, 971.
972, 973, 1023, 1063. 1064, 1065, 1066, 
1214, 1223, 1224, 1225, 1226, 1227, 1228,
1229, 1230J1231,p 1334, 1335, 1336, 1347,
1348, 1349; 1350. 1386. 1417, 1424, 1456,
1475. 1512, 156< 1570, 1574, 1650, 1698,
1707,' 1710, 1711, 1745, 1767, 1815, 1847.

' Poz. 28. Związek polskich gimna­
stycznych Tow. sokolich we Lwowie, na 
cele Towarzystwa i na wydawnictwa
1.000 K.

Poz. 29. Zgromadzenie Sióstr Feli- 
cyanek na utrzymanie domu głównego w 
Krakowie (nadzw.)^2.000 K.

Suma działu III. 132.390 K. (nadzw.)
16.500 K.

Dział IV. Stowarzyszenia ku krzewieniu
nauk i oświaty. Wydawnictwa.
Poz. 30. Dla zarządu powszechnych 

wykładów uniwersytackich we Lwowie 
w załatwieniu petycyi do 1. 795. 1.000 K.

Poz. 31. Dla zarządu powszechnych 
wykładów uniwersyteckich w Krakowie 
1000 K.

(W  załatwieniu petycyi do 1. 1376).
Poz. 32. Towarzystwo „Oświaty lu­

dowej" we Lwowie, do rozporządzenia 
Wydziału krajowogo w załatwieniu pety­
cyi do 1. 505. 3.500 K.

Poz. 33. Towarzystwo „Oświaty lu­
dowej “ w Krakowie, zgodnie z wnioskiem 
Wydziału krajowego 3.500 K.

Poz. 34. Towarzystwo „Oświaty lu­
dowej" w Tarnowie, zgodnie z wnioskiem 
Wydziału krajowzgo 200 K.

Poz. 35. Polskie Stowarzyszenie 
Strzecha" we Wiedniu w załatwieniu pe­

tycyi do 1. 1219. 200 K.
Poz. 36. Polskie Stowarzyszenie 

„Przytulisko" we Wiedniu zgodnie z wnio­
skiem Wydziału krajowego 200 K.

Poz. 36a) Polskie Stowarzyszenie 
chrześciańskich robotników „Ojczyzna" 
we Wiedniu w załatwieniu petycyi do 1. 
1606. 200 K.

Poz. 37. Biblioteka polska we Wie­
dniu, zgodnie z wnioskiem Wydziału kra­
jowego 400 K.

Poz. 38. Stowarzyszeniom rzemieśl­
niczym we Wiedniu i w kraju ryczałt 
do rozporządzenia Wydziału krajowego
3.000 K.

W  załatwieniu petycyj do 1. 99, 237, 
478, 684, 924, 1157, 1168, 1206. 1236, 
1315, 1455, 1476, 1693.

Poz. 39. Towarzystwo „Związek ro­
dzicielski" we Lwowie, zgodnie z wnio­
skiem Wydziału krajowego (nadzwyczaj­
ne) 500 K.

Poz. 40. Dla fundacyi „Macierz pol­
ska" na wydawnictwo dzieł: peryodycz- 
nych pism ludowych, zgodnie z wnioskiem 
Wydziału krajowego 10.000 K.

Poz. 41. Towarzystwo pedagogiczne 
we Lwowie na wydawnictwa, zgodnie 
z wnioskiem Wydziału krajowego 2.300 K

Poz. 41a) Towarzystwo pedagogicz­
ne we Lwowie na wydawnictwo mapy 
Polski, jednorazowo w załatwieniu pety­
cyi do 1. 1651. (nadzw.) 2.000 K.

Poz. 42. Towarzystwo pedagogiczne 
we Lwowie, II. rata na umorzenie części 
pożyczki hipotecznej na budowę własne­
go domu, (z ogólnej sumy przyznanej 
10.000) 1.000 K.

Poz. 42a) Towarzystwo nauczycieli 
szkół ludowych we Lwowie, jednorazowo 
w załatwieniu sprawozdania Wydziału 
krajowego (nadzw.) 2.000 K.

' Poz. 42b) Towarzystwo nauczycieli 
religii mojżeszowej w Stanisławowie, w 
załatwieniu petycyi do 1. 285. 100 K.

184
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Poz. 43. Zasiłek dla czasopisma „Mu­
zeum, w załatwieniu petycyi do 1. 1019
2.000 K.

Poz. 44. Na wydawnictwo czasopi­
sma „Kosmos" zgodnie z wnioskiem W y­
działu krajowego. 1.000 K.

Poz. 45. Wydawnictwo dziełek ludo­
wych, zgodnie z wnioskiem Wydziału 
krajowego 2.000 K.

Poz. 46. Towarzystwo historyczne 
w Lwowie na wydawnictwo, w załatwie­
niu petycyi do 1. 1266. 1.400 K.

Poz. 47. Towarzystwo im. Adama 
Mickiewicza, na wydawnictwo dzieł tegoż, 
do rozporządzenia Wydziału krajowego 
w załatwieniu petycyi do 1. 151. 800. K.

Poz. 48. Towarzystwo ludoznawcze 
na wydawnictwo czasopisma „Lud" w za­
łatwieniu petycyi 1. 470. 500 K.

Poz. 49. Towarzystwo miłośników 
historyi i zabytków Krakowa na wydaw­
nictwo, zgodnie z wnioskiem Wydziału 
krajowego 800 K.

Poz. 60. Kedakcya dwutygodnika 
katechetycznego i duszpasterskiego w Tar­
nowie, zgodnie z wnioskiem Wydziału 
krajowego 300 K.

Poz. 51. Kedakcya pisma dla dzieci 
„Mały Światek1' we Lwowie 200 K.

Poz. 51a. Towarzystwo ruskich ko­
biet „Ż y iń " we Lwowie na wydawnictwa 
w załatwieniu petycyi do 1. 310. 100 K.

Poz. 62. Na wydawnictwo:
a) polskich podręczników dla szkół 

średnich 2.000 K.
b) ruskich książek szkolnych 8.000 K.
razem 10.000 K.
Poz. 53. Wydawnictwo dwutygodni­

ka „Rodzina i szkoła" z dodatkiem nau­
kowym „Wiedza i praca" we Lwowie 
w załatwieniu petycyi do 1. 799. 300 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje poz. 
16—53 wydatków, zechce rękę podnieść. 
( Większość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Głąbiński (czyta).
Poz. 54. Polskie „Mu zeum szkolne" 

we Lwowie, w załatwieniu petycvi do 1. 
127. 500 K.

Marszałek. I)o tej pozycyi zażądał

głosu p. Tomaszewski. Udzielani mu 
głosu.

P. Tomaszewski. Wysoka Izb o !
Przed'kilku laty założono we Lwo 

wie polskie muzeum szkolne, które ma 
stanowić prawdziwą skarbnicę dla bada­
czy naszego szkolnictwa i pomieści w so­
bie wszystko, co  się tylko do sz k o ln ic tw a  
odnosi.

Ponieważ jednak rozporządza bar­
dzo małymi funduszami, a te są mr po­
trzebne do dalszego istnienia, szczególnie 
teraz, gdy wynajęto nowy lokal, przeto 
wnoszę, aby polskiemu „Muzeum" we 
Lwowie podwyższyć subwencye z kwoty 
500 K. na 1000 K.

Marszałek. Kto popiera ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Jest poparty.

Czy żąda kto głosu? (Nikt). Rozpra­
wa zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca pi. Głąbiński. Wniosek 
ten rzeczywiście zasługuje na poparcie. 
Pozozostawiam przyjęcie go ocenie Wys. 
Izby.

Marszałek. Kto przyjmuje wniosek 
p. Tomaszewskiego, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Głąbiński (czyta):
Poz. 55. Ruskie Towarzystwo peda­

gogiczne na wydawnictwa w załatwieniu 
petycyi do 1. 199, 208 — 2.300 K,

poz. 56. Towarzystwo „Proświta" na 
wydawnictwo dzieł ludowych do rozpo- 
dzenia Wydziału krajowego (z zastrzeże­
niem wypłaty z dołu po przekonaniu się, 
że wszystkie wydawnictwa Towarzystwa 
są pożyteczne i nie zawierają szkodliwych 
tendencyj, tudzież odpowiadają wnioskom 
uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 13- ^1' 
tego 1897) w załatwieniu petycyi d° h 
483 -  6.000 K,

poz. 57. Towarzystwo im. S ze w c ze n k i 
na wydawnictwa, w za ła tw ie n iu  petycyi 
do 1. 484 -  12.000 K,

poz. 58. Towarzystwo im. Kaczko­
wskiego na wydawnictwo dzieł lu d o w y c h  
(z zastrzeżeniem wypłaty z dołu po prze­
konaniu się, że wszystkie w y d a w n ic tw a  
Towarzystwa są pożyteczne i nie zawie­
rają szkodliwych tendencyj) w załatwieniu 
petycyi do 1. 223 — 6.000 K,

poz. 59. Bezpłatna „Uczelnia" w za­
rządzie Tow. Szkoły ludowej im. B. Gold-
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Wanna we Lwowie w załatwieniu petycyi 
do 1. 918 -  000 K,

poz. 59 a. Koło Szkoły ludowej im.
Goldmanna, do rozporządzenia W y­

działu krajowego w załatwieniu petycyi 
do 1. 616, 917 i 919 -  2.000 K,

poz. 60. Towarzystwo dla popierania 
nauki polskiej we Lwowie, w załatwieniu 
petycyi do 1. 924 — 1.000 K,

poz. 61. Ks. Dżułyński gr. kat. pro- 
'H>szcz w Łapszynie, na wydawnictwa ru­
skie „Posłannyk44 i książeczki misyjne, do 
1-ozporządzenia Wydziału krajowego 800 K,

poz. 62. 0 0 . Bazylianie na wydawni­
ctwa pism religijno-moralnej treści 400 K,

poz. 63. Krakowskie Towarzystwo 
techniczne na wydawnictwo czasopisma 
„Architekt1* w załatwieniu petycyi do 1. 
619 (nadzw.) 400 K,

poz. 64. Towarzystwo numizmatyczne 
w Krakowie na wydawnictwo „Wiado­
mości numizmatyczno - archeologicznych4' 
(nadzw.) 400 K,

poz. 65. Na wydawnictwo „Biblioteki 
politechnicznej14 III rata z subwencyi
10.000 K  płatnej w 10 latach 1.000 K,

Suma wydatków działu IV. 78.300 K, 
(nadzw.) 5.600 K.

D o c h o d y .

Poz. 3. Dochód ze sprzedaży ruskich 
książek szkolnych 8.000 K.

Marszałek. Poz prawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gidy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
poz. 55—65 wydatków, tudzież poz. 3. 
dochodów Pubr. V., zechce rękę podnieść. 
(Więskgość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Głąbiński (czyta) :

Dział VI. Poznaite.
**2- Dla Stowarzyszeń akade­

mickich, ryczałt do rozporządzenia W y­
działu krajowego 3.300 K.

W  załatwieniu petycyi do ] 116
122, 128, 222, 299, 345, 469, 468, 477? 
778, 794, 800, 930, 1194, 1195, 1202, 1461 
i 786.

Marszałek. Do tej pozycyi żądał gło­
su p. Vivien. Udzielam mu głosu.

P. Vivien. Wysoka Izbo!
Przed laty założono przy naszej Po­

litechnice Towarzystwo Bratniej Pomocy, 
którego zadaniem było nieść uboższej 
młodzieży pomoc tak materyalną jak 
i w środkach naukowych.

Za zasadę w tern stowarzyszaniu 
uznano — i to nawet w statucie — ję ­
zyk urzędowy polski, a nadto wyklucze­
nie wszelkiej polityki z obrad stowarzy­
szenia i we wzajemnych stosunkach 
członków. W  roku przeszłym jednak sto­
sunki się zmieniły. Przybył mianowicie 
znaczny zastęp młodzieży z poza kraju 
i wzmocnił zastępy tej części młodzieży, 
która nazwawszy się postępową, — w 
obradach swoich nad statutem zmajory- 
wała mniejszość, która chciała pozostać 
przy dawniejszych zasadach Towarzy­
stwa.

Wskutek tego mniejszość uznała za 
wskazane wystąpić z Towarzystwa i za­
łożyć Towarzystwo nowe pod mianem 
„Wzajemnej pomocy44, — z tymi samymi 
celami i zadaniami co tamto. Ponieważ 
cel tego Towarzystwa jest czysto huma­
nitarny, szlachetny i powiedzmy otwarcie: 
właściwy, bo wyklucza ono z siebie wszel­
ką politykę, przeto sądzę, że zasługuje 
ono na to żebyśmy mu przyszli z po­
mocą. Dlatego proszę Wysoką Izbę, żeby 
raczyła przychylić się do mogo wniosku, 
i podwyższyła ryczałtową subwencyę dla 
Stowarzyszeń akademickich z propono­
wanej kwoty 3.300 K do kwoty 3.800 K.

A do wniosku mego dodam prośbę 
do Wydziału krajowego, ażeby przy roz­
dawnictwie tej subwencyi raczył mieć 
wzgląd także na tę „Wzajemną Pomoc44 
i co najmniej kwotą tej nadwyżki to sto­
warzyszenie wspomógł.

Marszałek. Do poz. 92 postawił p. 
Vivien wniosek podwyższenia ryczałtowej 
subwencyi dla Stowarzyszeń akademickich 
z proponowanej kwoty 3.300 K. do kwo­
ty 3.800 K. z poleceniem do Wydziału 
krajowego, by tenże przy rozdawnictwie 
uwzględnił Towarzystwo pod nazwą „W za­
jemna pomoc44 przy politechnice, co naj­
mniej w wysokości 500 Koron.

Kto popiera ten wniosek? (Dostate­
czna ilość). Jest poparty. Czy żąda jeszcze 
kto głosu? (A'iH). Rezprawa zamknięta. 
Głos ma p. Sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Głąbiński. Nie mam 
wprawdzie upoważnienia ze strony komi- 
syi, ale sądzę, że nic nie będzie miała 
przeciw temu, jeśli ten wniosek polecę 
Wys. Izbie do przyjęcia, bo Towarzystwo
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to rzeczywiście zasługuje na uwzglę­
dnienie.

Marszałek. Kto przyjmuje wniosek 
komisyi Z poprawką p. Yiviena, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Głąbiński (czyta):
Poz. 93. Na zasiłki dla polskich i ru­

skich Towarzystw dla wspierania ubogich 
uczniów ryczałt do rozporz. Wydziału 
krajowego av porozumieniu z Radą szkol­
ną Krajową 2.000 K.

W  załatwieniu petycyi do 1. 97,102, 
196, 209, 227, 349, 701, 831, 916, 1233, 
1467 i 1565,

poz. 94. Towarzystwo im. św. Sta­
nisława Kostki, opieki nad terminatorami 
we Lwowie 200 K,

poz. 95. Stowarzyszenie nauczycielek 
we Lwowie 600 K,

poz. 96. Na cele budowy schroniska 
dla nauczycielek we Lwowie IY rata sub­
wencyi 40.000 koron płatnej w 20 ratach 
rocznych (w myśl uchwały Sejmowej 
z dnia 31. października 1904) 2.000 K,

poz. 96a. Stowarzyszenie nauczycie­
lek w Krakowie, pierwsza rata subwencyi
20.000 koron płatnej av 20 ratach rocz­
nych na budoAvę domu dla nauczycielek
1.000 K,

poz. 96b. Zasiłki dla szkół zakłada­
nych i utrzymywanych przez Towarzy­
stwa, do rozporządzenia Wydziału krajo­
wego w załatwieniu petycyi do 1. 110, 
111, 181, 1179 i 1338 (nadzAV.) 30.000 K,

poz. 97. Funduszowi szkolnemu kra- 
j owemu odsetki od efektów im. wartości 
584.659 kor. 70 gr. Avydanych z majątku 
zarodoAvego Radzie szkolnej krajowej na 
fundusz pożyczkowy dla gmin na budoAvę 
szkół 26.775 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjmuje 
Rubr. Y. poz. 93—97 wydatków, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Głąbiński (czytu.):
Poz. 98. Towarzystwo „Eleuterya“ 

w załatwieniu petycyi do 1.1188 — 400 K.
Marszałek. Do tej pozycyi zażądał 

głosu p. Buynowski. Udzielem mu głosu.
P. Buynowski. Wysoki Sejmie!
Wiadomą jest rzeczą , jakie spusto­

szenia sproAvadza alkohol, jestem peAvny,

że  połoAva chorób w  szp ita lach  pochodzi 
głÓAvnie z  alkoholu.

ToAvarzystAvo Eleuterya działa Avła- 
śnie av ty m  kierunku, aby tem u zn isz cze ­
niu m oralnem u i fizycznem u, jak ie  pocią­
ga za  sobą alkohol zap ob ied z. Do tego 
je d n a k  trze b a  funduszÓAV.

K iedy  na ostatn ie j sesyi sejmoAvej 
była  moAva o petycyi tow arzystw a E leu­
terya, odezAvały się g ło s y : „N a co tak ie­
mu tow arzystAvu funduszów , niech nikt 
nie pije , a funduszów  nie będzie potrzeba.

Mnie się zdaje, że tak nie je s t . Prze 
cież tow arzystw o Avydaje pisma, urządza 
odczyty , w y k ła d y , w y s y ła  prelegentÓAV 
i aat ten  sposób sz e rz y  wstrzemięźliAVOŚć.

Budżet ToAvarzystwa na r. 1906 Avy- 
kazuje rozchód av kwocie 17.930 K, a 
zamknięty został niedoborem w  kAvocie 
1.002 K. Na rok 1907 jest ten niedobór 
jeszcze Aviększy.

W skutek tej petycyi toAvarzystAva 
Eleuterya, W yd zia ł lirajoAvy zapropono­
w ał pierw szą subw encyę dla E leuteryi 
av kw ocie 400 K , za co też ja  im ieniem  
tow arzystw a Avyrażam Avdzięczność, m nie­
mam jednak, że to za mało.

N ie  ch cąc odwołyAvać się do b u d że­
tu  n a  rok b ieżący , g d y ż  w iem , ż e  to  b y ­
ło b y  g łosem  w o ła ją c e g o  n a p u szczy , c h c ia ł­
b ym , a b y  w  rok u  1908 tow arzystAvo to 
szczod rzej u w zględ n ion em  zo sta ło  i d la­
te g o  staAviam n a stę p u ją cą  r e z o lu c y ę :

(czyta) :
„Sejm  poleca WydziałoAvi krajoAve- 

mu, aby petycyę  TowarzystAva „E leute­
rya11 zbadał i av budżecie na r. i908 su­
bw encyę dla TowarzystAva „E leuterya" 
znacznie p od w y ższy ł11.

Marszałek. Podaję tę rezolucyę do 
poparcia. Kto j ą popiera, zechce rękę pod­
nieść. (Dostateczna liczba). Jest dostatecznie 
poparta.

C zy żąda jeszcze  kto głosu w  tej 
sprawie ?

P. Stojałowski. Proszę o głos.

Marszałek. Głos ma p. Stojałowski.
P. Stojałowski. Nie w ystępuj ę prze­

ciwko tem u, co proponuje kom isya budże­
towa, jeże li jednak  p. B uynow ski tak go­
łosłow ne stawia żądania, aby p odw yż­
szyć subAvencyę dla E leuteryi, tak bez 
badania, tobym  się tem u m usiał 
sprzeciwić.
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Byłbym za tern, aby Wydział kra­
jowy dokładnie i gruntownie zbadał sto­
sunki Eleuteryi.

Ja również jestem przeciwko grze 
w karty i przeciwko nadmiernemu uży­
waniu alkoholu, ale muszę nadmienić, że 
przeciwko Eleuteryi podnoszono także i 
zarzuty, mianowicie, że Eleuterya oprócz 
swoich widomych celów, ma jeszcze in­
ne cele.

Przyznam się, że między chłopami 
słyszałem także i żale na Eleuteryę.

Pod Szczakową założono towarzy­
stwo Eleuteryi, do którego przystąpili 
także i chłopi i bywali na posiedzeniach 
towarzystwa.

Kiedym się chłopa zapytał, jak tam 
w tej Eleuteryi? odpowiedział: „E h  pro­
szę księdza posła, to nie j est dla nas, tam
0 B ogu  nic nie w spom inają . . . tam ja ­
koś gadają . . .  to nie dla nas !“

Powtarzam fakt, przytaczam nazwę 
na razie miejscowości, a mogę przytoczyć
1 nazwiska osób.

Zresztą była o tern polemika i w pi­
smach i na zgromadzeniach publicznych 
i żalono się, że duchowieństwo Eleuteryi 
nie popiera.

Duchowieństwo popiera wstrzemięźli­
wość, popierając bractwa wstrzemięźliwo­
ści, dążące do tego, by lud nie pił nad­
miernie i prowadził życie moralne.

Co do kart, to kiedy przed kilku 
dniami o tern wspomniałem, niektórzy pa­
nowie bardzo się na mnie za to gniewali.

Taksamo, jeżeli chodzi o inne cele 
Eleuteryi, toć przecież etyka chrześcijań­
ska i duchowieństwo te same rzeczy od 
dawna szerzy i popiera.

Eleuterya już samą obcą swą nazwą 
jest dla wielu ludzi nieprzystępna, pod­
czas gdy bractwa wstrzemięźliwości dla 
ludu bardziej są zrozumiałe.

(P. Buynowski. Ale gdzież są te 
bractw a ?)

Wszędzie, bo prawie w każdej pa­
rafii.

Jeżeli więc komisya proponuje dla 
Eleuteryi 400 K, to niech je  dadzą, ale 
należałoby dobrze zbadać cele i tendencye 
Eleuteryi i dlatego na rezoluzyę p. Buy- 
nowskiego mógłbym się zgodzić, gdyby 
odesłano sprawę Wydziałowi krajowemu 
do dokładnego zbadania i zdania sprawjp 
a gdyby się tylko jaka wątpliwość oka­

zała, należałoby subwencyę w zupełności 
wstrzymać.

P. Buynowski. Proszę o głos.
Marszałek. P. Buynowski ma głos.
P. Buynowski. Jeżeli nie postawiłem 

wniosku, aby Wydział krajowy sprawę 
zbadał, to tylko dlatego, że już w roku 
1905 polecono tę sprawę Wydziałowi kra­
jowemu do zbadania a wynikiem właśnie 
tych badań jest wniosek na udzielenie 
subwencyi łUO koron.

P. Stojałowski twierdzi, że szerzenie 
wstrzemięźliwości, to rzecz bardzo chwa­
lebna, którą należy popierać i że są to­
warzystwa wstrzemięźliwości, ale tych 
nikt nie widzi, nikt nie wie, gdzie one są,

(P. Stojałowski. W  każdej parafii).
podczas gdy wyniki pracy Elnuteryi wi­
doczne są we wszystkich miastach, sam 
je  widziałem.

Ja mogę być w tej sprawie bezstron­
nym sędzią, gdyż do towarzystwa nie na­
leżę, a będąc na licznych zgromadzeniach, 
przedstawieniach i odczytach Eleuteryi, 
nie widziałem nic takiego, coby się mo 
gło spotkać z zarzutem. Gołosłowne 
zarzuty p. Stoj ałowskiego, że towarzystwo 
Eleuterya zajmuje się kwestyą religijną, 
nie wytrzymuj e krytyki i zapewnić mogę, 
że tak nie jest.

Nie mam nic przeciw badaniu, owszem 
niech Wydział krajowy bada jak najdo­
kładniej, bo to wyjdzie tylko na korzyść 
towarzystwa, a jestem przekonany, że te 
badania najzupełniej wykażą bezpodsta­
wność tych zarzutów podnoszonych w spo­
sób podjazdowy.

P. Stojałowski. Proszę o głos dla 
sprostowania faktu.

Marszałek. P. Stojałowski ma głos.
p. Stojałowski. Prostuje, że tego co 

powiedziałem, nie podnosiłem w sposób 
podjazdowy, jeżeli się bowiem mówi coś 
w tej Izbie głośno i otwarcie, nie jest to 
sposób podjazdowy, tylko zupełnie otwar­
ta polemika.

Nie mówiłem też nic bez dowodu, 
lecz owszem przytoczyłem dowód na po­
twierdzenie tego, com powiedział.

Marszałek. Czy żąda kto jeszcze 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu uie żąda, 
rozprawa zamknięta. Głos ma p. sprawo­
zdawca.

Sprawozdawca p. Głąbiński. Petycya 
Eleuteryi uzyskała przeszłego roku w W y­
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wodzą, jak się nasze sfery ziemiańskie 
nawet drobni właścicieli na to zapatrują.

Dalej wspomniał p. Męciński, że u 
nas zaraz niema a więc nie trzeba ubez­
pieczeń. Jeżeli niema, to tem lepiej, bo 
te związki ubezpieczeń zdrowiej będą się 
rozwijać, lecz muszę zwrócić uwagę na to 
co mówił p. Oleśnicki, że jeżeli chodzi o 
zarazy, to do tej sprawy przedewszyst- 
kiem odnosi się pierwsza rezolucya nasza, 
druga zaś właśnie wychodzi z tego zało­
żenia, że chcąc ulżyć towarzystwom lo­
kalnym, należy się starać, ażeby rząd a 
względnie państwo wynagradzało wszel­
kie szkody przez zarazy wyrządzane, o- 
czywiście za pewnem przyczynieniem się 
rolników.

Dalej zarzucił p. Męciński, że daty 
statystyczne są bardzo niedokładne. Sam 
na to zwróciłem uwagę w sprawozdaniu, 
ale mamy przecież daty o poważnej na­
wet wartości, mianowicie te, które pocho­
dzą z innych towarzystw już istniejących 
np. z wielkiego księstwa badeńskiego, 
gdzie te towarzystwa są już dość stare. 
Podług tych dat, przeciętne straty w by­
dle ubezpieczonem wynosiły mniej więcej 
2°/0, więc jeżeli przyjmujemy, że u nas 
przy stosunkach bezsprzecznie gorszych 
premia będzie wynosić 3"/0, to mnie się 
zdaje, że nie jesteśmy optymistami. Jest 
to cyfra aproksymatywna, wymagająca 
dokładnych i dalszych badań, jednak są­
dzę, że nie wyniesie więcej, tem bardziej, 
że szkoda tylko w 80n/u będzie wynagra­
dzana a 20°/0 pójdzie na pokrycie kosz­
tów administracyjnych, a zresztą gdy by­
dło ginie, pozostają odpadki n. p. skóra, 
która dość poważną wartość przedstawia.

Na resztę zarzutów odpowiedział p. 
Oleśnicki i proszę o uchwalenie wniosków 
komisyi.

Marszałek. Przystępujemy do roz­
prawy szczegółowej.

Proszę p. sprawozdawcę o odczyta- 
wniosków.

Sprawozdawca p. Paygert (czyta).
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
W zywa się c. k. Rząd, aby opraco­

wał zmiany dotychczasowych ustaw we­
terynaryjnych w tym kierunku, iżby za­
bezpieczono rolników przed szkodami 
wyrządzanemi przez zarazy temi ustawa­
mi obecnie objęte.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­

jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość)- 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Paygert (czyta)’-
2.. Poleca się Wydziałowi krajowe­

mu, aby w możliwie najbliższym czasie, 
a więc już w jesieni roku bieżącego 
przedłożył projekt ustawy o ubezpiecze­
niu bydła rogatego, które opierać się bę­
dzie na dobrowolnych lokalnych zwią­
zkach pod patronatom zakładu krajo­
wego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wnio­
sek, zechce rękę podnieść (Większość). Jest 
p r z y jm y .

Następuje sprawozdanie komisyi 
budżetowej z przedłożenia Wydziału kra­
jowego o budowie szkół ludowych. (Al. 
218.).

Sprawozdawca poseł Kozłowski ma
głos.

Sprawozdawca p. Kozłowski (zaczy­
na czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania.

Marszałek. Jest wniosek o uwolnie­
nie p. sprawozdawcy od czytania spra­
wozdania. Kto się z nim zgadza, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest 
przyjęty. Proszę p. sprawozdawcę o od­
czytanie wniosków komisyi.

Sprawozdawca p. Kozłowski. Pro­
szę o sprostowanie myłek drukarskich. 
Na str. 3 al. 5 wiersz 3 zamiast 58.191 
ma być cyfra 221.999, a potem zamiast 
24-7 prc. ma być 19-6 prc.

A teraz odczytam wnioski komisyi. 
(czyta) :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Sprawozdanie Wydziału krajowe­

go w przedmiocie przyspieszenia budowy 
szkół ludowych Sejm przyjmuje do wia­
domości.

2. Sejm upoważnia Wydział krajo­
wy do zaciągnięcia pożyczki, aż do wy­
sokości 10 milionów koron, przeznaczonej 
na zasiłki dla funduszów szkolnych mi e - 
scowych w myśl Art. 9 ustawy z 24. 
kwietnia 1894 Nr. 49 Dz. u. kr., wyłą­
cznie na budowę nowych szkół w tych 
gminach:
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a) gdzie rozprawa konkurencyjna co 
0 budowy nowej szkoły została już prze­

prowadzoną, strony konkurencyjne zło­żyły w całości lub przeważnej części 120 
Prc. datki konkurencyjne w myśl Art. 9. 
wspomnianej wyżcrj ustawy na nie przy- 
]wdające, a grunta pod budowę szkoły są 
już zaintabulowane na własność funduszu 
szkolnego miejscowego;

b) gdzie szkół}' dotychczas nie zor­
ganizowano jedynie dla braku budynku 
szkolnego, albo gdzie szkołę wprawdzie 
zorganizowano, ale dla braku budynku 
szkolnego dotychczas w życie nie we­
szła.

3. Zaciągnięcie powyższej pożyczki 
nastąpi w drodze stopniowej emisyi 4 
prc. obligacyj dłużnych w takiej kwocie, 
jaką Wydział krajowy na podstawie 
szczegółowych dat przez Radę szkolną 
krajową mu dostarczarnych na budowę 
poszczególnych szkół, co roku uchwali.

4. Na oprocentowanie i umorzenie 
zaciągniętej pożyczki wstawiać będzie 
Wydział krajowy odpowiednią kwotę 
do każdorocznego preliminarza funduszu 
szkolnego krajowego.

5. a) Do budżetu funduszu krajowe­
go przy Rubr}'ce V. poz. 5 na rok 1907 
wstawia się: kwotę 100.000 K  na opro­
centowanie i umorzenie tej części po­
życzki, jaka w drugiem półroczu 1907 
na- cel budowy szkół w punkcie 2 pod a) 
i b) wymienionych, emitowaną zostanie:

b) Do budżetu funduszu szkolnego 
przy Rubr. Y. poz. 17. kwotę 200.000 K. 
na zasiłki dla funduszów szkolnych miej­
scowych w myśl Art. 9. ustawy z 24. 
kwietnia 1894 Nr. 49 Dz. u. kr., na 
cele budowy szkół w gminach nieobję­
tych punktem 2. niniejszej uchwały.

G. Ażeby c. k. Rząd zorganizował 
odpowiedni nadzór techniczny przy wła­
dzach szkolnych.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu?

R. Stapiński. Proszę o głos.
Marszałek. Cfłos ma. p. Stapiński.
P. Stapiński. Przedewszystkiem za­

pytuję, czy chodzi tu o nowe szkoły tylko 
w tych gminach, w których dopiero pierw­
szy raz szkoły mają być zakładane, czy 
nawet i tam, gdzie są już budynki, ale 
złe, bo j eżeliby te drugie gminy były wy­

kluczone, to rezolucya ta, któraby mogła 
poprawić te opłakane stosunki, chybiłaby 
celu. Są bowiem gminy, w których 
wprawdzie szkołę postawiono przed 15 
laty. ale już ją grzyb zupełnie zjadł, albo 
z powodu fatalnej budowy już zniszczała 
i właśnie w tym czasie przeprowadza się 
z gminą pertraktacya o budowę nowej 
szkoły. Gmina taka jest w wyjątkowo 
trudnem położeniem, bo jeszcze nie wy­
lazła z opresyi pieniężnej z powodu sta­
rej szkoły, a tu mają już budować nową. 
Według "wniosku komisyi nie mogłyby 
one konkurować o zasiłek z tego fundu­
szu, a to byłoby niesprawiedliwe. Sądzę, 
że Wysoka Izba wejrzy w sprawę i przy­
zna, że nie należy karać właśnie takich 
gmin za to, że miały ludność pochopniej- 
szą do oświaty.

Druga moja uwaga dotyczy tego, 
żeby się jednak nie skończyło tylko na 
uchwałach co do dozoru technicznego 
szkół. Mamy świeżo taki fakt.

Chodzi o gminę Moderówkę w pow. 
Krośnieńskim. Budowano tam szkołę. Ko­
sztorys obliczony był na 7.000, faktycznie 
jednak gmina zapłaciła 3.890 zł. i otrzy­
mała bndynek bez okien, drzwi, klamek, 
j ednem słowem bez zaopatrzenia; mur 
jest w tym stanie, że po półtrzecia roku 
nauki nauczyciele uciekaj ą, bo niepodobna 
wytrzymać podczas zimy, prócz tego wil­
goć jest straszna, a nadto ciasnota taka, 
że dzieci nie można pomieścić.

Jak mogła władza szkolna podobny 
budynek kollaudować? Nikogo na miejscu 
nie było, któryby budynek zbadał, a je ­
dnak go przyjęto i dziś gmina chodzi od 
Annasza do Kaifasza, prosząc o ratunek. 
Władza szkolna powinnaby nałożyć ja ­
kąś odpowiedzialność za takie wypadki 
na inspektorów, którzy mają dbać o bu­
dynki i nie zadowalać się samem pod­
pisaniem aktu kollaudacyjnego, lecz fak­
tycznie rzeczy dopilnować na miejscu.

P. Gorayski Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Gorayski.
P. Gorayski. Co do szkoły w Mo- 

derówce, dam pewne wyjaśnienie, ponie­
waż właśnie stało się to w mojej miej­
scowości. Rzeczywiście budynek jest 
szczupły, bo wprawdzie tylko dla jednej 
gminy jest przeznaczony, ale jest ona 
dość liczna tak, że budynek większy był­
by pożądany.

Ale żeby budynek był tak zły, jak 
przedstawiał p. Stapiński, żeby tam była
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ną subwencję niezbędną dla wielce pożą­
danego skompletowania orkiestry teatru 
ruskiego. W  uznaniu tej potrzeby, Ko- 
misya budżetowa wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić: To­
warzystwu „Ruska Besida" przeznacza 
się na cele skompletowania orkiestry tea­
tru ruskiego kwotę 8.000 koron, płatną 
w dwóch ratach, jako subwencyę nadzwy­
czajną.

(£P0Z- 71 a) Towarzystwu „Ruska Be- 
sida“ na cele skompletowania orkiestry, 
subwencya nadzwyczajna I. rata (z 8.000 K) 
(nadzw.) 4.000 K.

poz. 72. Na koszta inspekcyi ruskie­
go teatru narodowego na prowincyi, do 
rozporządzalności Wydziału krajowego

Wysoki Sejm raczy uchwalić :
Petycye Towarzystwa wzaj. pomocy 

członków teatru miejskiego, we Lwowie. 
(1. 929 745) i Czytelni teartru miejskiego 
w Krakowie (1. 624/490) odstępuje się 
Wydziałowi kraj. do zbadania.

Poz. 73. Towarzystwo teatru ludo­
wego we Lwowie do rozporządzalności 
Wydziału krajowego. 2.000 K.

Poz. 74. Dla teatru ludowego w Kra­
kowie do rozporządzalności Wydziału kra­
jowego. 2.000 K.

Poz. 75. Na nagrody konkursowe dla 
utworów odpowiednich dla włościańskich 
teatrów 500 K.

Poz. 76. Akademia sztuk pięknych 
w Krakowie, XVIII. rata umorzenia po­
życzki 200.000 K. na budowę gmachu (aż 
do r. 1911 włącznie) 14.000 K.

Poz. 77. Towarzystwu sztuk pięk­
nych w Krakowie, na budowę własnego 
gmachu (na czas amortyzacyi pożyczki 
-IX. rata z 33 lecia) 1.000 K.

‘ i towarzystwu przyjaciół sztuk
pię cnych we Lwowie, na urządzenie no- 
Wigo lokalu wystawy, III. rata rozdzie-
2*000 Ii subwency* nadzwyczajnej

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Petycyę Tow. przyjaciół sztuk pięk­

nych we Lwowie, (do 1. 1479, 1224) o uży­
czenie dalszej subwencyi, odstępuje się 
Wydziałowi kraj. do zbadania i uwzglę­
dnienia przy budżecie na rok 1908.

Pz. 79. tlminie miasta Krakowa, na

zarząd domu imienia Jana Matejki w Kra­
kowie 1.000 K. /

Tern samem załatwioną jest petycya 
do 1. 628, 494,

Wpłynęła do Wysokiego Sejmu pe­
tycya stoł. król. miasta Krakowa w imie­
niu zarządu Muzeum Narodowego o przy­
czynienie się do funduszów na zakupno 
obrazu „Wernyhora" Jana Matejki do 
Muzeum narodowego. Z uwagi, że cena 
obrazu (18.000 K.) stosunkowo nie jest 
wygórowaną, dzieło zaś to należy do naj­
lepszych i najbardziej charakterystycz­
nych prac wielkiego mistrza a normalna 
subwencya pobierana przez Muzeum na 
ten cel nie wystarcza, w przypuszeniu, że 
wreszcie, że i rząd wodpowiedni sposób do 
zakupna tego się przyczyni, wnosi ko- 
m isya:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Przeznacza się na zakupno „Werny- 

hory" Matejki, dla Muzeum narodowego, 
kwotę 6.000 K. płatną w dwóch ratach, 
z których pierwszą wstawia się do bu­
dżetu na rok bieżący jako subwencyę nad­
zwyczajną.

Poz. 79a) Gminie miasta Krakowa 
na fundusz zakupna „Wernyhory" Matej­
ki dla Muzeum narodowego w Krakowie,
I. rata (z 6.000 K.) 3.000 K.

Poz. 80. Dla młodzieży kształcącej 
się w naukach i sztukach, ryczałt do 
rozporządzalności Wydziału krajowego
6.000 K.

Do tej pozycyi raczy Wysoki Sejm 
odesłać liczne petycye osób prywatnych, 
proszących o subwencye na kształcenie się 
w sztukach pięknych. Z tych petycyi od­
stępuje Sejm Wydziałowi krajowemu pe­
tycye rzeźbi arki Luny Drexlerównej (do
1. 1383 1139), rzeźbiarza Dra Henryka 
Kunzeka (do 1. 534/418), malarki Broni­
sławy Rychter Janowskiej (do 1. 533/417), 
do uwzględnienia, zwracaj ąc nadto uwagę 
na petycye malarzy Jerzego Merkla i 
Jacka Mierzejewskiego, oraz muzyków 
Jarosława Leszczyńskiego, Wasyla Bar- 
wińskiego i Bolesława Kopystyńskiego.

Z  uwagi, że ryczałt 6000 koron na 
subwencye dla kształcących się artystów 
jest bardzo szczupły zwłaszcza, że sty- 
pendyów na te cele jest bardzo mało, 
wnosi Komisy a:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Poleca się Wydziałowi krajowemu 

zastanowić się bliżej nad kwestyą, czy
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ryczałt na subwencye dla młodzieży 
kształcącej się w naukach i sztukach nie 
należałoby nieco podwyższyć.

Poz. 81. Towarzystwu muzycznemu 
we Lwowie, w myśl uchwały Sejmu z d.
10. lipca 1902. 10.000 K,

poz. 82. Towarzystwu muzycznemu 
we Lwowie, na budowę własnego domu 
na pomieszczenie Konserwatoryum wraz 
z salą koncertową, II. rata subwencyi 
nadzwyczajnej 75.000 K. z 25-lecia (nadz.)
3.000 K,

poz. 83. Towarzystwu muzycznemu 
w Krakowie 1.600 K,

poz. 84. Konserwatoryum Towarzy­
stwa muzycznego w Krakowie 8.400 K,

poz. 85. Towarzystwo „W yższy in­
stytut muzyczny11 we Lwowie 2.500 K,

poz. 86. Towarzystwo muzyczne w 
Brodach (nadzw.) 400 K,

poz. 87. Towarzystwo muzyczne w 
w Samborze (nadzw.) 200 K,

poz. 88. Tewarzyst. muzyczne „Har­
monia w Krakowie 600 K,

poz. 89. Towarzystwo przyjaciół mu­
zyki w Tarnopolu 600 K,

poz. 90 Towarzystwo „Kapeli naro­
dowej11 we Lwowie, do rozporządzalności 
Wydziału krajowego 400 K,

poz. 91. Wydziałowi krajowemu do 
rozporządzalności i przyznania zasiłków 
po zbadaniu istotnych potrzeb, działal­
ności i pożyteczności pod względem nauki 
śpiewu i muzyki Towarzystwu muzycz­
nemu „Lutnia11. „Bojon11 i „Echo11 we 
Lwowie, „Lutnia" w Krakowie, Towarzy­
stwom im. Moniuszki w Kołomyi, Stani­
sławowie i Stryju. „Harmonii w Jaśle, 
oraz ewentualnie Towarzystwu muzycz­
nemu w Tarnowie, ryczałt w kwocie
3.500 K.

Komisya budżetowa zaleca tedy W y­
sokiemu Sejmowi podniesienie ryczałtu 
dla wymienionych Towarzystw w stosun­
ku do lat ubiegłych o 500 K. z powodu 
postępu w rozwoju Towarzystw „Lutnia" 
„Echo" i „Bojan" oraz powstania nowych 
Towarzystw muzycznych w ostatnich la­
tach.

Temsamem załatwione są odnośne 
petycye.

Suma wydatków 166.696 K. (nadzw.)
46.100 K.

Ogółem 212.796 K.

W  załatwieniu poniżej podanych 
petycyj

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Petycye:
a) Towarzystwa miłośników prze­

szłości Lwowa (do 1. 1190,976);
oraz
c) Towarzystwa upiększenia miasta 

Krakowa i okolicy (do 1. 1547/1274)
odstępuje się Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i sprawozdania, ewentualnie u- 
względnienia przy przedłożeniu budżetu 
na rok 1908.

Petycyę Michała Przybyłowicza, wła­
ściciela szkoły dramatycznej w Krakowie,
0 subwencyę (do 1. 584'450) odstępuje się 
Wydziałowi krajowemu do zbadania.

Petycyę Ks. Porfirego Bażańskiego, 
wydawcy ruskich narodowych pieśni o 
subwencyę na te wydawnictwa, odstępuje 
się Wydziałowi krajowemu do zbadania
1 zdania sprawy.

Petycyę zarządu Kapeli mieszczań­
skiej w Przemyślanach o subwencyę (do
1. 1034 841) odstępuje się Wydziałowi 
krajowemu do załatwienia.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu do jakiejś pozycyi tej 
rubryki ?

P. Tomaszewski. Proszę o głos do 
poz. 91.

P. Michalski. Proszę o głos do rezolu- 
cyi co do petycyi Towarzystwa wzajemnej 
pomocy członków teatru miejskiego we 
Lwowie i Krakowie.

P. Leo. Proszę o głos do tej samej 
petyeyi.

Marszałek. Przystępujemy do głoso­
wania. Kto przyjmuje rubr. Y. poz. 66—90 
i wnioski komisyi z wyjątkiem wniosku 
co do petyeyi L. s. 929 zechce rękę pod­
nieść. ( Większość). Są przyjęte.

Głos ma p. Tomaszewski.
P. Tomaszewski. Wysoka Izbo . Ko­

misya budżetowa podwyższyła ryczałt dla 
towarzystw śpiewackich o 500 K, uzna­
jąc znaczenie tych towarzystw. Polecam 
gorąco Wydziałowi krajowemu tow. śpie­
wackie „Lutnię", która rozwinęła działal­
ność bardzo skuteczną, która wyparła 
niemieckie „liedy" z naszego społeczeń­
stwa i niosła z polską pieśnią polską myśl

185



i poza granice kraju i była tem dla śpie­
wu, czem Sokół Macierz dla gimnastyki.

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu do tej pozycyi? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, głos 
ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Głąbiński. Zrzekam 
się głosu.

_ Marszałek. Przystępuj emy do głoso­
wania. Kto przyjmuje poz. 91 według 
wniosku komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta.

Głos ma p. Michalski.
P. Michalski. Wnoszę, ażeby do re- 

zolucyi o petycyi Towarzystwa wzajemnej 
pomocy członków teatru miejskiego we' 
Lwowie i Czytelni artystów teatru miej­
skiego w Krakowie, dodano po słowach: 
„do zbadania11 słowa „i możliwego uwzględ­
nienia14.

Marszałek. Kto popiera ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Jest poparty.

Do tejj rezolucyi prosił o głos p„ 
Leo. Udzielam mu głosu.

P. Leo. I  ja  proszę, ażeby do koń­
cowych słów tej rezolucyi dodano „i mo­
żliwego uwzględnienia.

Marszałek. Czy żąda kto jeszcze 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, głos ma p. sprawo­
zdawca.

Spraw ozoaw ca p. Głąbiński. Zrzekam  
się głosu.

M arszałek. Kto przyjmuje wniosek 
wraz z poprawką p. Michalskiego, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje rubryka VI. Poz. 1—22 
wydatków, pozycya 1—2 dochodów. Po­
mniki historyczne.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna 
zamknięta, przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca p. Leo (czyta):

22. Posiedzenie z

Wydatki.

W  poz. 1. Na utrzymanie kancelaryi 
konserwatorskich we Lwowie i Krakowie, 
sporządzenie i puulikacye naukowych i

urzędowych spisów pomników znajdują­
cych się w naszym kraju 8.000 K.

W  poz. 1 a. dla grona c. k. konser­
watorów Galicyi zachodniej na wydawni­
ctwo „Teki konserwatorów11 z przyzna­
nych jednorazowo 2.000 K I. rata, wyda­
tek nadzwyczajny 1.000 K.

W  poz. 2. Na badania i ocalenie za­
bytków starożytnych piśmiennych i arche­
ologicznych dla Zakładu naród. im. Osso­
lińskich we Lwowie 1.000 K,

W  poz. 3. Dla Muzeum narodowego 
w Krakowie:

a) stała subwencya wydatek zwy­
czajny 10.000 K,

b) na reorganizacyę, adaptacye i roz­
szerzenie Muzeum Narodowego V. rata 
z przyznanych 30.000 K, wydatek nad­
zwyczajny 6.000 K,

AV poz. 4. Krajowe Archiwum aktów 
grodzkich i ziemskich we Lwowie i w Kra­
kowie, zgodnie z wnioskiem Wydziału kra­
jowego 24.772 K,

Petycyę adjunktów obu Archiwów 
krajowych odstępuje się AVydziało\vi kra­
jowemu do sprawozdania i przedstawienia 
wniosków na najbliższej sesyi sejmowej.

AV poz. 4 a. Na restauracyę zaby­
tków artystycznych w kościele św. Flo- 
ryana ,r Krakowie z przyznanych 20.000 
K, rata II., wydatek nadzwyczajny
4.000 K.

poz. 4b) Na restauracyę kościoła św. 
Piotra i Pawła w Krakowie, wvdatek 
nadzwyczajny 4.000 K,

poz. 5. Na restauracyę kościoła paraf, 
w Drohobyczu z przyznanych 15.000 K.
II. rata, wydatek nadzwyczajny 3.000 K,

poz. 6. Na konserwacyę zamku w O- 
lesku, wydatek zwyczajny 600 K,

poz. 7. Na restauracyę starożytnej 
synagogi w Chodorowie, z przyznanych 
200 K., II. rata, wydatek nadzwyczajny
1.000 K,

poz. 8. Na restauracyę kościoła OO. 
Franciszkanów w Krośnie, z przyznanych
12.000 K. IV. rata, wydatek nadzwyczaj­
ny 2.000 K,

poz. 9. Na restauracyę kościołs Bo­
żego Ciała w Krakowie z przyznanych
12.000 K., IV. rata, wydatek nadzwyczaj­
ny 3.000 K,

poz. 10. Na restauracyę kościoła św. 
Trójcy w Okopach, III rata (ostatnia) 
wydatek nadzwyczajny 2.000 K.

dnia 18. marca 1907.
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w poz. 11. Gronu konserwatorów Ga- 
licyi zachodnej na studya i w ydaw nictw o 
przygotow aw cze do restauracyi Zam ku 
W awelskiego, z przyznanych 14.000 K.,
III. rata, w ydatek n adzw yczajn y  4.000 K,

w poz. 12. Na restauracyę katedry 
ormiańskiej we Lwowie, III. rata, z 5 rat 
wydatek nadzwyczajny 4.000 K,

w poz. 13. Na restauracyę wieży 
Maryackiej w Krakowie z przyznanych 
70.0ÓO K, III. rata, wydatek nadzwyczaj­
ny 7.000 K,

w poz. 14. Na restauracyę kościoła po- 
jezuickiego w Przemyślu z przyznanych
20.000 K., II. rata, wydatek nadzwyczaj­
ny 4.000 K,

w poz. 15. Na restauracyę kościoła św. 
Katarzyny w Krakowie, z przyznanych
35.000 K. II. rata, wydatek nadzwyczaj - 
nu 7.000 K,

w poz. 16. Na restauracyę starożytnej 
cerkwi w Miechowicach, wydatek nadzwy­
czajny 500 K,

w  poz. 17. Na restauracyę kościoła 
w  Starym  W iśn iczu  z przyznanych  10.000 
K., I. rata, w ydatek n adzw yczajny 4.000 K .

w poz. 18. Na restauracyę rz.-kat. ko­
ścioła w Brzozdowcach, jednorazowo
3.000 K, \

w poz. 19. na restauracyę staroży­
tnej cerkwi w Brodach, jednorazowo (nad­
zwyczajny) 2 000 K,

w poz. 20. Na restauracyę kościoła 
św. Anny w Krakowie, wydatek nadzwy­
czajny 10.000 K,

w poz. 21. Na kościół polski we 
Wiedniu XIII. i XIV. rata półroczna, wy­
datek nadzwyczajny 3.000 K,

w poz. 22. Na koszta restaurcyi Zam­
ku królewskiego na Wawelu, rata roczna
100.000 K i dotacya Najwyższego Dworu
100.000 K razem wydatek nadzwyczajny 
‘200.000 K,

. ^  rubryce VI. proponuje zatem ko­
misya ytnłein  ̂ wydatków zwyczajnych 
kwotę 44.3 K, zaś tytułem wydatków 
nadzwyczajnych kwotę 274.500 K.

Ogółem 318.872 K.
Petycye wniesione: 1. do L. 218/138 

grecko katolickiego komitetu parafialnego 
w Haliczu, 2. do L. 230/150 komitetu pa­
rafialnego w Drohobyczu, 3. urzędu para­
fialnego rzymsko katolickiego w Brzo­
zdowcach do L. 603/469, 4. Grona kon­
serwatorów Galicyi wschodniej do L.

604/470, 5. Komitetu budowy kościoła w 
Biskowicach do L. 606472, 6. Ks. Euge­
niusza Hoszowskiego w Zboiskach do L. 
689,523, 7. Gminy Biecz do L. 1441,1186 
odstępuje się Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i sprawozdania.

Dochody.

w poz. 1. Taksy krajowych Archi­
wów, dochód zwyczajny 450 K,

w poz. 2. Dotacya naj wyższego Dwo­
ru na restauracyę zamku król. na Wa­
welu, dochód nadzwyczajny 100.000 K.

Suma dochodów w kwocie 100.450 
koron.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Xikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje 
Rubr. VI. poz. 1—22 wydatków tudzież 
poz 1—2 dochodów, oraz odczytane wnio­
ski komisyi, zechce rękę podnieść. (W ię­
kszość). Są przyjęte.

Następuje Rubryka VII. Bezpieczeń­
stwo publiczne.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką.

Czy żąda kto głosu do tej ru­
bryki ?

P. Schatzel. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Schatzel.
P. Schatzel. Wysoka Izbo!
Już kilkakrotnie poruszoną była 

sprawa szupaśnictwa w tej Izbie. Kto ba­
dał bliżej sposób wykonywania tej usta­
wy, ten musi przyjść do przekonania, że 
ustawa ta nie osiąga tych rezultatów, j a- 
kie w swoim czasie ustawodawcy sobie 
wytknęli.

Widzimy bowiem, że w praktyce 
tych indywiduów, któremi ta ustawa o 
szupaśnictwie się zajmuje, do równowagi 
moralnej doprowadzić nie można.

Jest jednakowoż część takich, któ- 
rzyby się chętnie oddawali pracy, ale zno­
wu stosunki takie zachodzą, że nie mają 
możności pracować, bo w miejscu przy­
należności stronią od nich wszyscy a w 
innych miejscach poza ich miejscem po­
bytu nie pozwala się im przebywać.

Należałoby wniknąć w te stosunki i 
zbadać, dlaczego ta ustawa nie osiąga 
pożądanego celu.



Należałoby się zastanowić nad tern, 
czy nie wypadałoby stworzyć jakiejś or- 
ganizacyi pracy, której by się te osobniki 
mogły oddawać.

Dlatego stawiam następującą rezo- 
lucyę.

(czyta):
„Poleca się Wydziałowi krajowemu, 

aby zbadał skutki przeprowadzenia szu- 
paśnictwa w naszym kraju i przedłożył 
wniosek, czyli nie należałoby przy u- 
życiu ̂  ponoszonych przez kraj i gminy 
kosztów na przeprowadzanie szupaśnic- 
twa, zastąnić je  domami pracy1“ .

Marszałek. Kto popiera tę rezolucyę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Jest poparta,

Czy żąda kto jeszcze głosu. (Nikt). 
Grdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam­
knięta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Skołyszewski. W y­
soka Izbo !

Sprawa poruszana przez p. Schatzla 
należy do tych, które bezwzględnie po­
winny znaleźć uwzględnienie w tej W y­
sokiej Izbie, bo wnioski takie mają pe­
wne praktyczne uzasadnienie, bo mają 
mianowicie na celu usunięcie żebractwa 
i tych chorób społecznych, które z włó­
częgostwa wynikają.

O ile szanowny mówca odnosi tę 
sprawę do ustawodawstwa gminnego, to 
zauważyć muszę, że od gmin obecnie 
w znacznej części wypadków poprawy 
tych stosunków spodziewać się nie można, 
bo gmina nie może sprostać tym wielkim 
zadaniom, które ma spełniać, które są na 
nią nałożone, a nowym zarządzeniom już 
żadną miarą sprostaćby nie mogła. To, 
co szanowny mówca nam tu przedstawił, 
jest jednym z motywów szybkiej refor­
my gminnej, gdyż tylko gmina silna 
może spełniać obowiązki społeczne, jakie 
na niej ciężą.

Co się tyczy zakładania publicz­
nych domów pracy, to już Wysoka Izba 
na tę drogę poszła, uchwalając niedawno 
wniosek p. Maryewskiego, żeby założyć 
dom dla nieletnich przestępców. Niestety 
nasze finanse nie pozwalają na rozwinię­
cie silniejszej akcyi w tym kierunku.

Oświadczam, choć nie mam do tego 
upoważnienia komisyi, że przeciwko re- 
zolucyi p. Schatzla nic mieć nie mogę.

Marszałek. Przystępujemy do roz­
prawy szczegółowej,
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Sprawozdawca poseł Skołyszewski 
(czyta).

Rubr. VII.

Wydatki.

I. Żandarmerya

Poz. 1. Ryczałty:
a) Czyszczenie koszar i innych mie­

szkań, zapalanie lamp i dostarczanie mio­
teł 25.652 K,

b) Oświelenie koszrr 9.274 K.
c) Utrzymanie i uzupełnienie sprzę­

tów niższych stopni 156 K,
d) Utrzymanie i uzupełnienie sprzę­

tów dla żołnierzy 8.118 K,
e) Utrzymanie i uzupełnienie sprzę­

tów kuchennych 3.187 K,
t) Pranie bielizny pościelnej dla wach­

mistrzów rachunkowych, woźnych i słu­
żących 8.803 K,

g) Naprawa bielizny pościelnej 
790 K,

h) Pranie koców zimowych i letnich 
sienników i poduszek słomianych i wło- 
siennych 2.107 K,

i) Świeże napełnianie i dopełnianie 
sienników i poduszek słomianych 4.938 
koron,

k) uzupełnienienie bielizny pościel­
nej, koców, sienników i poduszek 19.680 
koron,

1) Opał i oświetlenie mieszkań kan- 
celaryi oddziałowych 6.675 K,

m) Opał i oświetlenie mieszkań ofi­
cerów, wachmistrzów i woźnych 12.518 
koron,

n) Rekwizyta kancelaryjne 802 K,
o) Rozmaite inne wydatki 2.054 Iv, 

razem 104.754 K.
Poz. 2. Najem mieszkań i koszar 

506.370 K.
Poz. 3. Wartość czynszowa;
a) dawnego gmachu lwowskiego 

25.872 K,
b) dobudowanego skrzydła gmachu 

lwowskiego 11.486 K,
c) realności w Czortkowie 1.400 K  

razem 38.758 K.
Poz. 4. Na urządzenie nowych ko­

szar dla utworzyć się maj ącyeh posterun­
ków 2.000 K,

dnia 18. marca 1907.



Poz. 5, Na podwyższenie czynszów 
najmu i pomnożenie ilości posterunków
4.000 K.

Poz. 6. Na koszta administracyi 
i konserwacyi gmachu c. k. żandarmeryi 
we Lwowie i budynku w Czortkowie 
8.712 K.

Poz, 7. Wynagrodzenie za wodę do­
starczaną zwodociągów miej skich 8.000 K.

Poz. 8. Umorzenie pożyczki 200.000 K. 
na dobudowanie domu dla c. k. żandar­
meryi we Lwowie X X I. i XX II. rata :

w kapitale 3.174 K  03 gr.
w 4 proc. odsetkach 6.895 K  02 gr,
V0 °/o na administracyę 430 K  95 gr.
stemple do kwitu 40 K. — razem

10.540 K.
Poz. 9. Na zakupno na własność fun­

duszu krajowego realności dla posterunku 
żandarmeryi w Skalacie (nadzw.) 16.000 K,

Suma działu I. 683.134 (nadzw.) 
16.U00 K,

II. poz. 10. Wydatki funduszu koszar 
krajowych 236.306 K,

III. poz. 11. Na szkołę kadetów we 
Lwowie, X . rata z przyznanych gminie 
m. Lwowa przez lat 28, od roku 1898 
począwszy w myśl uchwały Wysokiego 
Sejmu z dnia 5. lutego 1898 5.000 K,

IV. Szupaśnictwo.
Poz. 12. Ryczałt na pokrycie wy­

datków szupasowych 45.000 K,
V. poz. 13. Wydatki funduszu po- 

licyi krajowej 10.010 K.
Ogółem suma wydatków 979.450 K, 

(nadzw.) 16.000 K.

22. Posiedzenie z

Dochody.

1- Z j;u i<]arinerya.

Poz. 1. Kwaterunkowe żandarmeryi 
58.472 K, J

poz. 2. Noclegowe żandarmeryi
98.813 K,

poz. 3. Udział administracyi 'poli­
tycznej za kwaterunek żandarmeryi 
26.515 K,

poz. 4. Dochód:

a) z gmachu lwowskiego dla c. k. 
żandarmeryi (dawnego) 25.872 K,

b) z gmachu lwowskiego dla c. k. 
żandarmeryi (dobudowanego skrzydła)
11.486 K,

c) z realności dla c k. żandarmeryi 
w Czortkowie 1.400 K, — 38.758 K,

poz. 5. Dochód ze sprzedaży zuży­
tych sprzętów 1.400 K,

poz. 6. Odsetki od kapitału 100.000 K, 
pozostałego z oszędności z lat ubiegłych 
2.880 K,

poz. 7. Dochód z czynszów za miesz­
kanie ponad kompetencyę 8 900 K.

Suma działu I. 235.738 K,
II. poz. 8. Dochody funduszu koszar 

krajowych 167.686 K,
III. poz. 9. Zwrot wydatków szupa­

sowych 11.500 K,
IV. poz. 10. Dochody funduszu po- 

licyi krajowej 3.779 K.
Ogółem suma dochodów 418.703 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Sikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
rubr. VII. poz. 1—-13 wydatków, tudzież 
poz. 1—10 dochodów, oraz odczytany 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte.

Jest jeszcze rezolucya p. Schatzla, 
która brzmi

(czyta) :
„Poleca się Wydziałowi krajowemu, 

aby zbadał skutki przeprowadzenia szu- 
paśnictwa w naszym kraju i przedło­
żył wniosek, czyli nie należałoby przy 
użyciu ponoszonych przez kraj i gminy 
kosztów na przeprowadzenie szupaśni- 
ctwa, zastąpić je  domami pracy“ .

Otwieram nad nią rozprawę. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
i ie żąda, rozprawa zamknięta.

Głos ma p. sprawozdawca.
Sprawozdawca p. Skołyszewski.

Zrzekam się głosu.
Marszałek. Przystępujemy do głoso­

wania. Kto przyjmuje rezolucyęp. Schatzla, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
p^yjęta.

Następuje Rubryka VIII. Komu- 
nikacye.

dnia 18. marca 1907. 1411
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Otwieram rozprawę ogólną nad ta 
i ubiyką.

Czy żąda kto głosił? (m ii). CdV 
nikt głosu me żąda, rozprawa ogólna 
zamknięta. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej.

Spiawozdawca p. Jędrzejowie?

Suma kosztów 
(nadzw.) 46.000 K.

zarządu 195.106 K

dróg.

(czyta): 

tki Wysoki Sejm uchwalić raczy wyda 
na drogi jak następuje:

Wydatki.

1. Na drogi.

A. Koszta zarządu.

Poz. 1. Dróżnicy:
a) Zasługi dróżników 103.000 K,
b) Ryczałt na wynagrodzenie dla 

dróżników więcej zasłużonych i zamie­
szkałych w okolicach, gdzie panuje dro­
żyzna (nadzw.) 46.000 K,

razem 103.000 K, (nadzw.) 464)00 K.

poz. 2. Ryczałty:

a) na obowiązkowe objazdy drógkra- 
j owych:

'̂ ĉ a 12 inżynierów okręgowych18.600 K, J
2. dla 42 konduktorów 22.682 K, 

razem 41.282 K,
b) na pomieszczenie biura okręgo­

wego :
1. dla inżyniera w Krakowie 240 K,
2. dla 9 inżynierów okręgowych po 

120 K  — 1.080 K, razem 1.320 K,
c) na przybory kancelaryjne:
1. dla 10 inżynierów okręgowych no 

6 K -  960 K, 1
2. dla 42 konduktorów po 32 K —

1.344 K, razem 2.304 K,
ogółem w poz. 2. 44.906 K.
Poz. 3. Instrumenty, wzory, naczy­

nia i przybory rysunkowe. Naprawa, spra­
wienie i uzupełnienie 9.000 K.

Poz. 4. Koszta komisyjne dla inży­
nierów, konduktorów i komisyj nadzwy­
czajnych 25.000 K.

n i >̂oz‘ Koszta kursu praktycznego 
dla konduktorów drogowych 13.200 K.

B. Nówe budowy i rekonstrukeye
Poz. 6. a) Koszta rekonstrukcyi dróg 

krajowych i koszta budowy większych 
mostów (nadzw.) 170.000 K,

b) Na budowę mostu na Direstrze 
w Haliczu III. rata (nadzw.) 100.000 K,

c) Na budowę mostu na Dunajcu 
pod Zbjrszycami II. rata (nadzwycz.)
100.000 K,

d) Na ukończenie drogi krajowej 
Lwów - Stojanów II. rata ("nadzwycz.j
20.000 K,

e) Na rekonstrukcyę mostu na Pru­
cie pod Światynem (nadzw.) 190.000 K,

razem (nadzw.) 580.000 K.

C. •Utrzymanie dróg krajowych.
Poz. 7. Koszta utrzymania dróg 

krajowych długości 1.829 km. 900.000 K.

D. Zasiłki.
Poz. 8. a) Na bozzwrotne zasiłki dla 

dróg powiatowych i gminnych 920.000 K,
b. Na zasiłki dla powiatów, na u- 

trzymanie i naprawę dróg powiatowych 
i gminnych w myśl §. 28 ustawy dro­
gowej, stały roczny zasiłek 12O.O00 K,

c) Subwencya o. k. Rządu na budo­
wę drogi:

a) Dobrosin-magierów-Niemirów-Hru- 
szów II. rata (nadzw.) 25.000 K,

b) Przemyślany-Pomorzany (nadzw.)
6.000 K,

o) Jaworów-Niemirów-Rawa (nadzw.) 
-  K.

Poz. 9. Na utrzymanie i budowę do­
jazdów kolejowych 80.000 K.

Poz. 10. Dotacya dla funduszu po­
życzkowego drogowego na pożyczki bez- 
pirocentowe dla Wydziałów powiatowych 
na budowę dróg (przez lat 15) IX . rata 
(nadzw.) 40.000 K,

razem 1,120.000 K, (nadzwycz.)
71.000 K.

E. Wydatki na myta.
Poz. 11. Koszta utrzymania i budo­

wy domków mytniczych 7.000 K.
Poz. 12. Koszta komisyjne i ogło­

szenia licytacyi 2.700 K.
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Poz. 13. Podatki i ekwiwalenta od 
własności funduszu drogowego 1.300 K.

Poz. 14- Przerwy ż powodu wypad 
ków elementarnych 00 K,

razem 11.300_ K .
Suma w ydatków  na drogi 2,226.406;K 

(nadzw.) 697.000 K.
Ogółem 2,923.406 K.
Wysoki Sejm uchwalić raczy : 

wjdatki na koleje żalazne jak następuje

II. Na koleje żelazne.

Poz. 15. Instrumenta, przybory ry­
sunkowe, wzory i sprzęty. Naprawa, uzu­
pełnienie i sprawienie 2.400 K.

Poz. 16. Koszta komisyjne.
a) dla urzędników i funkcyonaryu

szów
i) w sprawie funduszu krajowego

10.000 K,
fi) zaliczkow o w  sprawach Tow 

rzystw  kolej ow. 25.000 K . — 35.000 K.
b) dla członkow krajowe] Rady ko­

lejowej 1.500 K.
Razem 36.500 K.
Poz. 17. Na badania techniczne i ko 

mercyalne nowo zgłoszonych projektów 
kolejowych (nadzw.) 8.000 K.

poz. 18. Koszta zakupna- dzieł i cza­
sopism fachowych, oraz map i planów
1.480 K,

poz. 19. Koszta kancelaryjne. Druki, 
portorya, inseraty, przybory kancelaryjne 
itp. wydatki 4.000 K,

poz. 20. Koszta utrzymania persona- 
lu nieetatowego (nadzw.) 28.000 K,

poz. 21. Wynagrodzenie za roboty 
akordowe, uskuteczniane przez obc rch 
funkcyun aryuszy 6.250 K,

P°z- 22. D trzymanie lokalu na biuro;
a) Koszta najmu lokalu wraz z po­

datkiem wodociągowym 6.250 K
b) Opał i oświetlenie 1.600 K, razem

7.850 K,
poz. 23. Dotacya dla funduszu kole­

jowej owego na cele budowy kolei lokal 
nych, IX . rata po myśli uchwały Wyso­
kiego Sejmu z dnia 17. marca 1899 przez 
lat 71 -  750.000 K,

poz. 23a) Subwencya dla c. k. Rzą­

du na budowę kolei od stacyi Pałahicze 
do Tłumacza — K,

Suma wydatków na koleje 808.480K, 
(nadzw.) 36.000 K,

do tego: Suma wydatków na drogi 
2,226.406 K  (nadzw.) 697.000 K,

Ogółem suma wydatków 3,034.886 Iv 
(nadzw.) 733.000 K,

Razem 3,767.886 K.

Dochody.

Poz. 1. Czynsz z myt na drogach 
krajowych 513.000 K,

poz. 2. Odsetki zwłoki i kary kon- 
wencyonalne 2.600 K,

poz. 3. Grzywny za przestępstwa 
drogowe 550 K,

poz. 4. Datki dobrowolne od stron 
prywatnych na budowę drogi krajowej 
Lwów-Stojanów 1.500 K.

poz. 5. Subwencye z c. k. Skarbu 
państwa na budowę dróg:

a) Dobrosin-Magi erów-Niemirów-Hru- 
szów (powiat Rawa) 25.000 K,

b) Przemyślany-Pomorzany-Nestiuki 
(powiat Złoczów) G.000 K (nadzwyczaj n.) 
31.000 K,

poz. 6. Od stron rozmaitych ze spraw 
drogowych 4.500 K,

poz. 7. Zwroty od Towarzystw ko­
lej owych:

a) ryczałt za sprawowanie zarządu 
w zastępstwie Towarzystw kol. 15.950 K , .

b) koszta komisyjne personalu kra­
jowego biura kolejowego w sprawach bu­
dowy i eksploatacyi 25.000 K,

c) wydatki za roboty akordowe wy­
konywane w krajowem biurze kolej owem 
6.250 K, razem 47.200 K,

poz. 8. Datki deklarowane przez W y­
działy powiatowe na wykupnn gruntów 
pod kolej transwersalną (c. k. państwową) :

a) Buczacz, rata roczna 2.000 K,
b) Sanok, rata roczna 1.592 K,
c) Stanisławów, rata roczna — K, 

razem 3.592 K,
poz. 8a. Czynsz za użycie rowu dro- 

;i kraj ow ej Gorlice-Konieczn a, na ułoże­
nie rurociągu — K,
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Ogółem suma dochodów 572.942 K  
(nadzw.) 31.000 K. ’

Razem 603.942 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
me żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
Rubr. VIII. poz. 1—23a) wydatków i poz. 
1—8a) dochodów wedle wniosku komisyi 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte.

Następuje Rubr. IX . Budowy wodne 
i melioracje. Otwieram rozprawę ogólną 
nad tą rubryką. Czy żąda kto głosu?

P- Huryk. Proszu o hołos.
Marszałek. Głos ma p. Huryk.
P. Huryk. Wysokyj Sojm e!
Czerez dowszyj czas narid seljań- 

skyj domahaw sia melioracyji i regulacyji 
wodnoji. Doczekałyśmo sia regulacyji rik, 
odnak ta regulacyja ne zapowidaje nam 
takoho spasennoho pożytku, jakoho selań- 
stwo spodiwało sia. Reguluje sia nyni ri- 
ky, odnak ta regulacyja widbuwaje sia 
protyw woli i zi szkodoju hromad.

Komisyji wodni regulacyjni ne sto­
suj ut sia do ustawy i pry wypraciowaniu 
planiw pomyj aj ut interesa stron, czerez 
grunta, kotrych maje woda płynuty, a wi- 
tynajut hrunta selański a tym samym po­
zbawiaj ut hromady komunikacyj i.

Koły riky ne buły regulowani, w ko- 
żdim miscy buw wolnyj prejizd na pro- 
tywnu storonu riky, nyni komunikacyja 
ta zistała pererwana i ne można w żaden 
sposib osiahnuty toho prohonu, de jeho po- 
tribno, toho mosta, kotryj jest konecznyj 
dla obrobienia gruntiw, wzhladno paso- 
wyska z tamtoji storony wody. I czerez 
to łuczajut sia chiba dowholitni procesy, 
abo selane sut’ prymuszeni swoi grunta 
za wodoju za bezciń widprodaty. Pok i ri- 
ky* ne buły regulowani, buw wilnyj wstup 
do poboru kamenia i pisku i szutru, z czo- 
ho hromady, osobływo pidmijski, mały zna- 
cznu koryst, nyni to wsio widpało, bo 
spiłka wodna na prytykajuczim grun- 
ti rozszyraje sobi dowilno swoji łuhy, 
stawyt storoż regulacyjnu, kotra tym se- 
lanom sese ciłkowito wzboroniaje. W  se- 
li Knihynyni w pow. stanisławiwskim po- 
zasudżowano selan na 200 K kary za se 
chyba, szczo w tim sarnim miscy ne ma- 
jut wże dawnych korystej, jaki mały 
dosy.

To samo dijało sia w Mykityńciach, 
taj w innych sełaeh.

Jaku bude maty koryst selaństwo 
z toji regulacyji, pokaże najbłyższa bu- 
duczczyna. Toti koryta wuski, kotrymy 
maje woda widpływaty, zowsim ne wy- 
starczut ponad normalnyj stan wody i ona 
zawsihdy wylije poza berehy, a pry spław­
ianiu derewa maj że poło wyna tamy urwała 
sia w perszim roci. Szczo za pryczyna 
w tim ? czy ti tamy buły tak złe zrobie­
ni ?, czy napływ derewa buw nadmirnyj ? 
a czy widszkodowanie za tu szkodu osia- 
hnuło sia wid tych, kotri tu tamu uszko- 
dyły ?

Pryczynoju jest brak nadzoru, szczo­
by ta robota buła należyto i hruntowno 
zrobłena.

I dlaczoho widbuwaje sia robota 
w akord bez stysłoho nahladu?

Robitnyk wbywaje palikorotko, łysz 
szczoby sia roboty pozbuty i ne dyw, 
szczo taka tama daje sia łehko usunuty. 
Nakołyby dalsze w takij sam sposib re­
gulacyja mała sia widbuwaty, to szkoda 
hrosza. Szczo bilsze do toji i’egulacyji po- 
wytynało sia mołodi lisy okrużni na fa- 
szyny i połowyna tych faszyn ide iz wo­
doju, a czy druha regulacyja, a wzhladno 
naprawa tam bude mała widpowidnyj ma- 
teryał, jakyj dosy buw, toho ne znaju.

Bułoby pożadane, szczoby pry dal- 
szij regulacyji po nabraniu praktyky tam, 
hde toho roku pokazuje sia koryto nedo- 
statocznym,- szczoby jeho w dalszim tia- 
hu rozszyryty.

Kromi toho bułoby pożadane, szczo­
by tamy buły liruntownij sze zrobieni, 
szczoby ne widdawaty robit w akord cze­
rez ciłyj rik, jak do teper.

Ałe szcze insza cikawa ricz; do toji 
regulacyji majemo syły fachowi misce- 
wi, kotri wże nabrały w tych riczach świ- 
domosty, kotrym załeżyt na tim, szczoby 
ta regulacyja prynesła koryst dla kraju 
a osobływo dla hromad, czerez kotrych 
hrunta maje woda płynuty, a mymo to­
ho sprowadżuje sia robitnykiw z zachi- 
dnoji Hałyczyny i ti lude majut bilszyj 
zarobok jak naszi.

A  szczoż to za wełyka sztuka zwia- 
zaty takyj puk drotom i prybyty!

To zrobyt kożdyj czołowik. A  pry 
tij roboti jest zarobok 10 koron, a prj7 
kopaniu i wożeniu szutru, kotre wykonu- 
jut naszi ludy, łysz 6—7 szistok. Znaczyt 
se, szczo robitnyk miscewyj maje neri- 
wnomirnyj zarobok jak ti, kotrych spiłky 
wodni sprowadżujut.
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Tych kilka uwah uważawiem za sto­
sowne skazaty i prosywbym, szczoby na 
dalsze stosuwaty sia do toho, szczoby nac- 
zir nad robotamy regulacyjnymy buw sty- 
sło zachowanyj i szczoby hromadam, ko­
tri maj ut lirunta nadbereżni, koniunikacyji 
do obrobienia swoich hruntiw za wodoju 
ne utrudniano, jak takoż pojenie i kupanie 
chudoby w kożdij hromadi buło wilne 
i dohidne.

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz­
prawa zamknięta. Głos ma p. sprawo­
zdawca.

Sprawozdawca p. Rutowski. Muszę 
przedewszystkiem skonstatować, że w oko­
licy, o którą chodzi p. Hurykowi, niema 
robót melioracyjnych krajowych, ‘więc za­
rzuty jego odnoszą się do robót rządo­
wych. Nie ulega wątpliwości, że-uwagi p. 
Huryka zasługują na uwagę i powinne 
być zbadane. Mnie się zdaje, że Wys. 
Izba niema nic przeciwko temu, żeby tego 
rodzaju uwagi były przedmiotem jak naj- 
szczegółowszycli badań i jeżeli zachodzą 
lokalne błędy, żeby były usunięte, a w szel­
kiê  żądania, żeby nadzór był jak najści­
ślejszy, są zupełnie usprawiedliwione.

(czyta):
Komisya budżetowa wnosi:
Wyscki Sejm raczy uchwalić nastę 

pujący preliminarz wydatków i dochodów 
na rok 1907.

Kubr. IX .
Budowy wodne i melioracye.

Wydatki.
A) Studya przygotowawcze.

Poz. 1. Sprawienie, uzupełnienie
naprawa przyrządów geodetycznych, oraz 
zakupno wzorow i potrzeb rysunkowych 
12.000 K,

poz. 2. Na utrzymanie kursu pra­
ktycznego dozorców drenarskich 11.000 K,

poz. 3. Zasiłek krajowy dla galic. 
oddziału państwowego biura hydrografi­
cznego 16.000 K, J 8

poz. 4. Na zdjęcia i projekta:
a) dla publicznych robót melioracyj­

nych (w myśl uchwały sejmowej z dnia 
27. września 1882) 30.000 K,

b) dla melioracyj prywatnych (w 
myśl uchwały sejmowej z dnia 6. kwie­
tnia 1892) 45.000 K,

c) dla wyzyskania sil wodnych
5.000 K, razem 80.000 K,

poz. 5. Koszta komisyjne:
a) z powodu inspekcyi robót przez

c. k. Rząd prowadzonych (potoków gór­
skich i kanałów) 2.000 K,

b) z powodu konserwacyi publi­
cznych robót melioracyjnych 4.500 K, 
razem 6.500 K.

Suma działu A) 125.500 K.

B) Wykonanie budowli wodnych.
Poz. 6. 12Y2°/o 6 a tek kraju na opro­

centowanie i umorzenie obligów, mają­
cych się emitować przez państwo na bu­
dowę kanałów spławnych (w myśl usta­
wy z dnia 2. marca 1904 r. Dz. u. kraj. 
Nr. 36) 7.362 K,

poz. 7. IV. rata annuitetowa na u- 
morzenie pożyczki 7,000.000 K  zaciągnię­
tej na pokrycie 40'yo datku kraju do ko­
sztów regulacyi rzek kanałowych (w myśl 
ustawy z dnia 22. stycznia 1904 Dz u 
kraj. Nr. 23) 123.659 K,

POZj 8. 40°/c datek kraju do kosztów 
regulacyi 12 rzek kanałowych w I. okre­
sie budowy w myśl sprawozdania W y­
działu krajowego z dnia 9. września 1904 
LW. 89.093, — IV. rata (z 9-lecia)
773.600 K,

poz. 9. III. rata annuitetowa na umo­
rzenie pożyczki 6,150.000 K  zaciągniętej 
na pokrycie datków kraju do kosztów 
system, regulacyi rzek karpackich (w myśl 
ustawy z dnia 25. stycznia 1905 Dz. u.
’ :raj. Nr. 22) 117.454 K.

poz. 10. Na systematyczną reguia- 
cyę rzek karpackich (wydatek pod b), c),
d) i e) pokryty pożyczką wstawia się do 
dochodów) :

a) na uzupełnienie regulacyi Biały
I. rata (z3-lecia): 1. datek kraju 71.525 K  
2 datek państwa 105.142 K — razem 
176.667 K,

b) na regulacyę Dniestru między 
Rozwadowem a Żurawnem, X V . rata 
(ostatnia) 85.334 K,

c) na regulacyę gornego Dniestru 
z dopływami, IX. rata (z 28-lecia): 1. da- 
tek kraju 131.428 K, 2. datek państwa 
191.142 K, razem 328.570 K,
, n aJ ,e&u> cyę Soły’ VIII. rata
(z 18-lecia) 79.556 K,
, o , 8,) na regulacyę Łomnicy, VIII. rata 
(z 24-lecia) 79.616 K,

186
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t) na regulacyę Prutu od Śni a ty na 
do granicy bukowińskiej III. rata z 121/, 
prc. zasiłku (z 5-lecia) 14 050 K, razem 
763.793 K,

Poz. 11. Na. popieranie przedsię­
biorstw melioracyjnych (na zasadzie usta­
wy z dnia 30. czerwca 1884 Dz. p. p. 
Nr. 116):

a) na zabudowanie potoków górskich 
w dorzeczu Dniestru, XII. rata (z 15-le- 
cia): 1. datek kraju 40.400 K, 2. datek 
państwa 40.400 K, razem 80.800 K,

b) na obwałowanie lewego brzegu 
Wisły między Krakowem a granicą pań­
stwa, VIII. rata (ostatnia): 1. datek kra­
ju  43.548 K, 2. datek państwa 32.661 K, 
3. datki konkurencyjne 32 661 K, razem 
108.870 K,

c) na regulacyę potoku Pustej (Ra­
dosławy ki) VI. rata (z 10-lecia): 1. datek 
kraju 33.280 K, 2. datek państwa 24.960 K,
3. datki konkurencyjne 24.960 K, razem 
razem 83.200 K,

d) na regulacyę potoku Sołotwy i 
Rokitny II- rata — K,

e) na regulacyę rzeki' Łęgu w po­
wiatach: Niżańskim i Kolbuszowskim,
VI. rata (z 8-lecia;: 1. datek kraju
30.000 K, 2. datek państwa 30.000 K, ra­
zem 60.000 K,

f) na obwałowanie Wisły między 
Dunajcem a Nowym Brniem w powiecie 
Dąbrowskim, V. rata (z 11-lecia): 1. da­
tek kraju 90.000 K, 2. datek państwa
90.000 K, 3. datki konkurencyjne 20.000 
K, razem 200.000 K,

g) na obwałowanie Wisły od Nie­
połomic do ujścia Raby, IV. rata (z 15- 
lecia): 1. datek kraju 92.832 K, 2. datek 
państwa 92.832 K, 3. datki konkurencyj­
ne 46.416 K, razem 232.080 K,

h) na obwałowanie Wisły od ujścia 
Raby do W oli rogowskiej, IV. rata (z 20- 
lecia): 1. datek kraju 90.000 K, 2. datek 
państwa 90.000 K, 3. datki konkurencyj­
ne 45.000 K, razem 225.000 K,

i) na umorzenie 4-procentowej poży­
czki 150.000 K  zaciągniętej na pokrycie
I. raty 50°/0 zasiłku krajowego, na pod­
wyższenie wałów nadwiślańskich od uj­
ścia Białuchy do granicy państwa i od Pod­
górza do Niepołomic, tudzież na obwało­
wanie lewego brzegu Wisły od stacyi ko­
lejowej w Grzegórzkach do ujścia Biału­
chy, IV. rata 520 K,

k) na regulacyę potoku Błotni z do­

pływami, III. rata (z 14-lecia): 1. datek 
kraju 36.800 K, 2. datek państwa 27.600 K,
3. datki konkurencyjne 27.600 K, ra­
zem 92.000 K,

1) na kolmatacyę bagien naddnie- 
strzańskich, III. rata (z 19-lecia): 1. da­
tek kraju 80.000 K, 2. datek państwa
80.000 K, 3. datki konkurencyjne 40.000 K, 
razem 200.000 K,

m) na regulacyę rzeki Wereszycy 
z dopływami, II. rata (z 10-lecia): — K,

n) na regulacyę górnej Trześniówki 
z dopływami, II. rata (z 10-lecia): 1. da­
tek kraju 70.000 K, 2. datek państwa
70.000 K, 3. datki konkurencyjne 35.000 Iv,
razem 175.000 K,*

o) na osuszenie bagien Rzemień- 
skich, II. rata (z 4-lecia): 1. datek kraju
25.333 K, 2. datek państwa 25.333 K,
3. datki konkurencyjne 25.333 K, razem
75.999 K,

p) na uzupełnienie regulacyi Bugu,
I. rata (z 18-lecia): 1. datek kraju
56.089 K, 2. państwa 84.133 K, razem
140.222 K,

r) na regulacyę Pełtwi z dopływami
I. rata (z 18-lecia): 1. datek kraju
128.222 K, 2. datek państwa 160.277 K,
3. datki konkurencyjne 32 056 K, razem 
320.555 K,

s) na zabudowanie potoku Krze­
mionki (powiat Stary Sambor), I. rata 
(z 4-lecia): 1. datek kraju 30.000 K, 2. 
datek państwa 30.000 K, razem 60.000 K,

t) na uzupełnienie regulacyi Wisło­
ka i Pielnicy, I. rata (z 8-lecia): 1. datek 
kraju 40.000 K, 2. państwa 40.000 K, ra­
zem 80.000 K.

Razem 2,134.246 K.
Poz. 12. Na konserwacyę publicznych 

robót melioracyjnych :
a) regulacyi Trześniówki :
1. datek kraju 1.000 K,
2. datek konkurencyjny 1.000 K, — 

razem 2.000 K.
b) regulacyi Ł ęgu :
1. datek kraju 1.500^K,
2. datek konkurencyjny 1.500 K,ra­

zem 3.000 K.
c) regulacyi Przegnojówki :
1. datek kraju 1.000 K,
2. datek konkurencyjny 1.00OK, ra­

zem 2.000 K.
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d) zabudowań potoków górskich w 
dorzeczu Skawy (do r. 1910):

1. datek kraju 1.000 K,
2. datek konkurencyjny 1.000 K, ra­

zem 2.000 K.
e) regulacyi Krzemienicy:
1. datek kraju 2.500 K,
2. datek konkurancyjny 2.500 K, ra­

zem 5.000 K.
f) regulacyi Gniłej Lipy (sekcyi 

górnej):
1. datek kraju 500 K,
2. datek konkurencyjny 500 K, ra­

zem 1.000 K.
g) regulacyi Złotej Lipy:
1. datek kraju 1.000 K,
2. datek konkurencyjny 1.000 K, ra­

zem 2.000 K.
li) regulacyi potoku Dumnego :
1. datek kraju 750 K,
2. datek konkurencyjny 750 K. ra­

zem 1.500 K.
i) obw ałow ania "Wisły i Sanu w po­

w iecie tarnobrzeskim  :
1. datek kraju 4.500 K,
2. datek konkurencyjny 4.500 K, ra­

zem 9.000 K.
k) obwałowania lewego brzegu Du­

najca od ujścia Więckówni do mostu ko­
lejowego w Bogumiłowicach :

1. datek kraju 500 K,
2. datek konkurencyjny 500 K, ra­

zem 1.000 K.
1) obwałowania lewego brzegu Du­

najca od mostu kolejowego w Bogumiło- 
wicach do Biskupic radłowskich:

1. datek kraju 500 K,
2. datek konkurencyjny 500 K, ra­

zem 1.000 K.
m) obwałowania Wisły i Wisłoki w 

po w. Mieleckim :
1. datek kraju 5.750 K,
m konkurencyjny 5.750 K, ra­

zem ll.oOO Iv, ogółem 41.000 K.
Poz. 13. Na popieranie mniejszych 

robót melioracyjnych _ (w myśl uchwały 
sejmowej z dnia 26. listopada 1889):

a) na konserwacyę osuszenia bagien 
Rudnickich (do r. 1908):

1. zasiłek kraju 2.800 K,
2. zasiłek państwa 2.800 K, razem

5.600 Iv.

b) na konserwacyę osuszenia bagien 
Stoj anowskich (do r. 1914):

1. zasiłek kraju 1.200 K,
2. zasiłek państwa 1.200 K, razem

2.400 K.
c) na konserwacyę osuszenia bagien 

Oleskich (do r. 1925):
1. zasiłek kraju 1.000 K,
2. zasiłek państwa 670 K, razem

1.670 K.
d) na drenowanie gruntów włościań­

skich VII. rata (z 10-cia):
1. zasiłek kraju 200.000 K,
2. zasiłek państwa 200.000 K,
3. datki końkurencyjne 200.000 K; 

razem 600.000 K.
e) na zabudowanie potoków Harbu- 

tówki i Gościbki w pow. Myślenickim, III. 
rata (ostatnia) — K.

f) na zbudowanie potoku Czerwone­
go, w gminie Grybów, III. rata (ostatnia):

1. zasiłek kraju 10.800 K,
2. zasiłek państwa 10.800 K, razem

21.600 K.
g) na zabudowanie potoku Dąbrów­

ka (pow. Nowy Sącz) II. rata (ostatnia):
1. datek kraju 7.729 K,
2. zasiłek państwa 7.729 K, razem 

15.458 K.
h) na regulacyę potoku Mikoszki w 

Rzeszowie, II. rata (z 5-lecia) 6.432 K.
i) na osuszenie gruntów w gminie 

Bojanice (pow. Żółkiew). II. rata (z 3-le- 
cia):

1. zasiłek kraju 12.000 K,
2. zasiłek państwa 12.000 K,
3. datki konkurencyjne 12.000 K, ra­

zem 36.000 K.
k) na osuszenie gruntów w gminie 

Żydaczów II. rata (z 3-cia):
1. zasiłek kraju 9.367 K,
2. zasiłek państwa 9.367 K,
3. datki konkurencyjne 9.367 K, ra­

zem 28.101 K.
1) na zabudowanie potoku Piekiełko 

w gminie Maniowa (pow. <Nowy Targ), II. 
rata (ostatnia):

1. zasiłek kraju 11.125 K,
2. zasiłek państwa 11.125 K, razem 

22.250 K.
m) na zabudowanie potoku Zborow­

skiego w gminie Sędziszowa (pow. Gry- 
30w) kredyt dodatkowy:
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1. zasiłek kraju 1.250 K,
o Knn2; / asiłek Państwa i-250 K, razem .̂oUO xv.

_ n) na regulację Złotego potoku w 
gminie Padew (pow. Mielec), II. rata (o- 
statnia):

1. zasiłek kraju 13.338 K,
2. zasiłek państwa 13.333 K,
3. datek gminny 13.333 K, razem

39.999 K.
o) na zabudowanie potoku Stańkow- 

skiego (powiat Nowy Są cz), I. rata (z 2-le- 
cia):

1. zasiłek kraju (1.425 K,
2. zasiłek państwa 6.425 K, razem

12.850 K.
p) na lokalną regulacyę Prutu pod 

Kołomyją 11.250 K.
#

r) na zabudowanie.potoku Bieryczan- 
ki (pow. Nowy Sącz), I. rata (z 2-lecia):

1. zasiłek kraju 15.000 K,
2. zasiłek państwa 15.000 K, razem

30.000 K.
s) na zabudowanie Dniestru w gmi­

nie Wołcze :
1. zasiłek kraju 18.350 K,
2. zasiłek państwa 18.350 K, razem

36.700 K.
t) na osuszenie niwy Dunaj i Kla­

snę w Jaślanach, (pow. Mielec):
1. zasiłek kraju 8.067 K,
2. zasiłek państwa 8.067 K,
3. datek gminy 8.067 K, razem 

24.201 K.
u) na zabudowanie potoku Zabawa 

(pow. W ieliczka):
1. zasiłek kraju 14.000 K,
2. zasiłek państwa 14.000 K, razem

28.000 K.

w) na zabudowanie potoku Dubień 
w gminie Spas (pow. S£ary Sambor), I. 
rata (z 2-lecia):

1. zasiłek kraju 12.500 K,
 ̂ 2. zasiłek państwa 12.500 K, razem

25.000 K.

x) na osuszenie gruntów gminy Ły- 
sakow (pow. Mielec):

1. zasiłek kraju 7.833 K,
2. zasiłek państwa 7.833 K,
3. datek konkurencyjny 7.833 K, ra­

zem 23.499 K.

najca w gminie Biały Dunajec (pow. No­
wy Targ):

1. zasiłek kraju 6.200 K,
2. zasiłek państwa 6.200 K razem

12.400 K.
z) na obwałowanie W isły w pow. 

Mieleckim (kredyt dodatkowy) :
1. z fund. kraj. 24.166 K,
2. z fund. państw. 24.166 K,
3. z fund. powiatowego 12.083 Iv, ra­

zem 60.415 K.
aa) na osuszenie gruntów w gminie 

Mazurówce (pow. Żydaczów) w myśl u- 
chwały Wydziału krajowego z dnia 24. 
stycznia 1905. L. W . 24.812/1904. i 
68.309/1906:

1. zasiłek kraju 5 300 K,
2. zasiłek państwa 5.300 K,
3. datek konkurencyjny 5.300 Kura­

żem 15.900 K.
bb) na zakupno pras drenarskich 

pędzonych parą (w myśl uchwały W y­
działu krajowego z dnia 12. czerwca 1906 
do LW . 123.688/1905:

1. zasiłek kraju 17.500 K,
2. zasiłek jiaństwa 17.500 K, razem

35.000 K.
cc) na lokalną regulacyę potoku 

Strymby :
1. datek krajowy 6.375 K,
2. datek państwowy 6.375 K,
3. datek krajowego funduszu budo­

wy dojazdu kolejowego w Nadwornie
12.750 K, razem  25.500 K.

dd) do dyspozycyi Wydziału krajo­
wego 50.000 K. Ogółem 1,172.725 K.

Poz. 14. Na popieranie doświadczeń 
z kulturą torfowisk:

1. w Jadachach:
a) zasiłek kraj. 500 K
b) zasiłek państw. 500 K, razem

1.000 K.
2. w Rzochowie:
a) zasiłek kraj. 500 K
b) zasiłek państw. 500 K, ra ze m

1.000 K.
3. w Ohladowie:
a) zasiłek kraj. 500 K
b) zasiłek państw. 600 K  razem

1.000 K.
4. W  D m y t r o w ie :
a) zasiłek  kraj. 500 K
b) zasiłek państw. 500 K , razem 

y) na lokalną regulacyę Białego Du-11.000 K.
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o. w Połoniczuy:
a) zasiłek kraj. 500 K
b) zasiłek państw. 500 K, razem

1.000 K.
6. w Sielcu:
a) zasiłek kraj. 500 K
b) zasiłek państw. 500 K, razem

1.000 K.
7 w Kuliczkowie :
a) zasiłek kraj. 500 K
b) zasiłek państw. 500 K, razem

1.000 K.
8. w Peczeni:
a) zasiłek kraj. 500 K
b) zasiłek państw. 500 K, razem

1.000 K.
9. w Rzęśni polskiej na gruntach 

Dr. Tadeusza Marsa:
a) zasiłek kraj. 500 K
b) zasiłek państw. 500 K, razem

1.000 K.
10. na nawozy mineralne na grunta 

torfowe włościańskie w perymetrze bagien 
Oleskich i Stojanowskich po 1.000 K, 
a w perymetrze bagien Rzemieńskich tu­
dzież regulacyi Pustej, Błotni i górnej 
Trześniówki po 500 K, czyli razem:

a) z fund. kraj. 4.000 K
b) z fund. państw. 4.000 K, 8.000 K, 

Ogółem 17.000 K.
Poz. 15. Na powiększenie funduszu po­

życzkowego dla spółek wodnych, IV. ra­
ta z 10-lecia —.

Suma działu B. 5,150 839 K 
Suma działu A. 125.500 K.
Ogółem suma wydatków 5 276.339 K.

Dochody.

Poz. 1. Zwrot kosztów zdjęć i opra­
cowania projektu regulacyi Pełtwi31.932 K
naństwpf' 2 ' Subw encJ a c. k. Skarbu
drenarskicR4Ua,oy K anie kurSU dozorców

poz. 3. Dochód z pożyczki 7,000.000 K 
na regulacyę rzek kanałowych (poz. 8 wy­
datków) 773.600 K. J y

poz. 4. Dochód z pożyczki 6,150.0u0 K  
na regulacyę rzek karpackich (poz. 10 lit. 
b) c) d) e) wydat.) 375.934 K,

poz. 5. Datki państwowe na regula­
cyę rzek karpackich:

a) Biała (poz. 10 a) wydat.) 105.142 K

b) Dniestru górnego (poz. lu  c) wy­
datków) 197.142 K, razem 302.284 K.

poz. 6. Datki państwowe i konkuren­
cyjne na popieranie ustawowych przed­
siębiorstw melioracyjnych (poz. 11 wy­
datków) a mianowicie:

a) na zabudowanie potoków górskich 
w dorzeczu Dniestru datek państwa
40.400 K,

b) na obwałowanie lewego brzegu 
W isły między Krakowem a granicą pań­
stwa :

1. datek państwa 32.661 K
2. datki konkurencyjne 32.661 Iv, 

razem 65.322 K,
c) na regulacyę potoku Pustej (Ra- 

dosławski)
1. datek państwa 24.960 K,
2. datki konkurencyjne 24.960 K, 

razem 49.920 K.
d) na regulacyę Sołotwy i Rokitny 

— K.
e) na regulacyę Łęgu w  powiatach 

Niżańskim i Kolbuszowskim, datek pań­
stwa 30.000 K,

f) na obwałowanie Wisły między 
Dunajcem a Nowym Brniem w powiecie 
Dąbrowskim:

1. datek państwa 90.000 K,
2. datki konkurencyjne 20.000 K, 

razem 110.000 K.
g) na obwałowanie Wisły od Niepo­

łomic do ujścia Raby:
1. datek państwa 92.832 K,
2. datki konkurencyjne 46.416 K, 

razem 139.248 K.
b) na. obwałowanie Wisły od ujścia 

Raby do Woli rogowskiej :
1. datek państwa 90.000 K,
2. datki konkurencyjne 45 000 K, 

razem 135.000 K.
i) na regulacyę potoku Błotni z do­

pływami :
1. datek państwa 27.600 K,
2. datki konkurencyjne 27.600 K 

razem 55.200 K.
k) na kolmatacyę bagien nadnie- 

strzańskich :
1. datki państwa 80.000 K,
2. datki konkurencyjne 40 000 K  

razem 120.000 K.
1) na regulacyę Wereszycy z dopły­

wami — K.
m) na regulacyę górnej Trześniówki 

z dopływami:



1. datki państwa 70.000 K,
2. datki konkurencyjne 35.000 K 

razem 105.000 K.
n) na osuszenie bagien Rzemień- 

skich :
1. datek państwa 25.333 K.
2. datki konkurencyjne 25.333 K, 

razem 50.666 Ii.
0) na uzupełnienie regulacyi Bugu:
datek państwa 84.133 K,
p) na regulacyę Pełtwi z dopływa­

mi :
1. datek państwa 160.277 Ii.
2. datki konkurencyjne 32.056, razem

192.333 Ii.
r) na zabudowanie potoku Krze­

mionki :
datek państwa 30.000 K.
s) na uzupełnienie regulacyi W isło­

ka i Piolnicy :
datek państwa 40.000 K, razem

1,247.222 K.
poz. 7. Datki konkurencyjne na konser­

wacyę publicznych robót melioracyjnych 
(poz. 12 wydatków) a mianowie :

a) regulacyi Trześniówki 1.000 K.
b) regulacyi Łęgu 1.500 K.
c) regulacyi Przegnojówki 1.000 K.
d) zabudowań potoków górskich w do­

rzeczu Skawy 1.000 K.
e) regulacyi Krzemienicy 2.500 K.
f) „ Gniłej Lipy (górnej sek- 

cyi) 500 K.
g) regulacyi Złotej Lipy 1.000 K.
h) „ potoku Dumnego 750 K.
1) obwałowania Wisły i Sanu w pow. 

tarnobrzeskim 4.500 K.
k) obwałowania lewego brzegu Du­

najca od ujścia Więckówki do mostu ko­
lejowego w Bogumiłowicacli 500 K.

1) obwałowania lewego brzegu Du­
najca od mostu kolejowego w Bogumiło- 
wicach do Biskupic radłowskich 500 K.

m) obwałowania Wisły i Wisłoki w 
po\yiec-e Mieleckim 5.750 K, razem 20.500K.

poz. 8. Zasiłki państwowe i datki kon­
kurencyjne na popieranie mniejszych robót 
melioracyjnych (poz. 13 wydat.):

a) na konserwacyę osuszenia bagien 
Rudnickich, zasiłek państwowy 2.800 K.
_ b) na konserwacyę osuszenia bagien 
Stojanowskich, zasiłek państwowy 1.200K.
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c) na konserwacyę osuszenia bagien 
Oleskich, zasiłek państwowy 670 K.

d) na drenowanie gruntów włościań­
skich :

1. zasiłki państwowe 200.000 K.
2. datki konkurencyjne 200.000 K, 

razem 400.000 K.
e) na zabudowanie potoków Harbu- 

tówki i Gościbki — K.
f) na zabudowanie potoku Czerwo­

nego w gminie Grybów, zasiłek państwo­
wy 10.800 K.

g) na zabudowanie potoku Dąbrówka, 
zasiłek państwowy 7.729 K.

h) na regulacyę potoku Mikoszki 
w Rzeszowie — K.

i) na osuszenie gruntów w gminie 
Bojaniec (pow. Żółkiew):

1. zasiłek państwowy 12.000 K.
2. datki konkurencyjne 12.000 K, 

razem 24.000 K.
k) na osuszenie grantów w gminie 

Żydaczów :
1. zasiłek państwowy 9.367 K.
2. datki konkurencyjne 9.367 K, 

razem 18.734 K.
1) na zabudowanie potoku Piekiełko 

w gminie Maniowa, zasiłek państwowy 
11.125 K.

m) na zabudowanie potoku Zborow­
skiego w gminio Sędziszowa i pow. Gry­
bów), zasiłek państwowy 1.250 K.

n) na regulacyę Złotego potoku w 
gminie Padew :

1. zasiłek państwowy 13.333 K.
2. datek gminy 13.833 K, razem 

26.666 K.
o) na zabudowanie potoku Stańkow- 

skiego (pow. Nowy Sącz.) zasiłek państwo­
wy 6.425 K.

p) na lokalną regulacyę Prutu — K.
r) na zabudowanie potoku Biere- 

czanki (pow. Nowy Sącz) zasiłek państwo­
wy 15.000 K.

s) na zabudowanie Dniestru w gm. 
Wołcze, zasiłek państw ow y 18.350 K.

t) na osuszenie niwy Dunaj i Kla­
snę w Jaślanach (pow. Mielec):

1. zasiłek państwowy 8.067 K.
2. datek konkurencyjny gminny

8.067 K, razem 16.134 K.

dnia 18. marca 1907.
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u) na zabudowanie potoku Zabawa 
(pow. Wieliczka), zasiłek państwowy 
: 4.000 K.

w) na zabudowanie potoku Dubień 
w gm. Spas (pow. Stary Sambor), zasiłek 
państwowy 12.500 Iv.

x) na osuszenie gruntów w gminie 
Łysaków (pow. Mielec):

1. zasiłek państwowy 7.833 K.
2. datki konkurencyjne 7.833 K, ra­

zem 15.666 K.
y) na lokalną regulacyę Białego Du­

najca w gm. Biały Dunajec (pow. Nowy 
Targ), zasiłek państwowy 6.200 K.

z) na obwałowanie Wisły w pow. 
Mieleckim:

1. Zasiłek państwowy 24.166 K.
2. datek konkurencyjny pow.12.083K. 

razem 36.249 K.
aa) na osuszenie gruntów w gm. 

Mazurówce (pow. Zydaczów):
1. zasiłek państwowy 5.300 K.
2. datki konkurencyjne 5.300 K, ra­

zem 10.000 K.
bb) na zakupno pras drenarskich 

pędzonych parą, zasiłek państwowy 
17.500 K.

cc) na lokalną regulacyę potoku 
Strymby:

1. zasiłek państwowy 6.375 K.
2. datek kr. fund. budowy dojazdu 

kolejowego w Nadwornie 12.750 K razem 
19.125 K.

poz. 9 .Zasiłki państwowe na popieranie 
kultury torfowisk (poz. 14. wydatków):

1. w Jadachach 500 K.
2. w Rzochowie 500 K.
3. w Ohladowie 500 K.
4. w Dmytrowie 500 K.
5. w Połoniczny 500 K.
6. w Sielcu 500 K.
7. w Kuliczkowie 5u0 K,
8 - w  Peczeni 500 K .

W ^ zęśni Polskiej na gruntach Dr. 
Tadeusza Marsa 500 K.

10. na nawozy mineralne na grunta 
torfowe włościańskie, w perymetrze ba­
gien Oleskich i Stojanowskich po 1.000K, 
a w perymetrze bagien Rrzemieńskich, 
tudzież regulacyi Pustej, Błotni i górnej 
Trześniówski po 500 K — 4.000 K, razem
8.500 K.

Ogółem suma dochodów 3,456.696 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje Rubr. IX  
poz. 1—15 wydatków, tudzież poz. 1—9 
dochodów, zechce rękę podnieść ( Większość). 
Są przyjęte.

Następuje rubryka X . rolnictwo dział 
A) krajowe zakłady naukowe rolinicze, 
stypendya i zasiłki na naukę rolnictwa, 
poz. 1—38. wydatków i poz. 1., do 21., 
25 i 33 dochodów, oraz z działu B. poz. 
55. wyd. i poz. 20 doch. (skład publiczny 
w Krakowie).

Rozprawa ogólna nad tą rubryką 
otwarta. Czy żąda kto głosu ?

P. Tomaszewski. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Tomaszewski.
P. Tomaszewski. Wysoki Sejmie!
Rubryka ta obejmuje szkoły rolni­

cze. W  debacie budżetowej sprawozdawca 
generalny podniósł rzecz bardzo ważną, 
mianowicie mówił o tern niebezpieczeń­
stwie, jakie wynika dla naszego kraju 
z tego powodu, że dwory znikają, a z nimi 
znikają także ogniska postępu w rolni­
ctwie; wyraził obawy, że drobni rolnicy 
nie będą mogli dążyć za postępem, że go­
spodarstwo upadnie, co do j akości. W  sto­
pniu bardzo małym, to przyznaję, mogą 
tu współdziałać niższe szkoły rolnicze, 
które mają zadanie wytworzenia sił po­
mocniczych dla gospodarstw większych, 
ale głównie wykształcenia rolników ma­
łych, którzy mają osiadać na własnej roli.

Otóż uczy doświadczenie, że przyj­
muje się tutaj niekoniecznie tylko synów 
włościańskich, którzy mają szanse osiąść 
na własnym zagonie, a nadto to jest bo­
lesne, że wielka ilość tych wykształconych 
chłopów potem wstępuje do żandarmeryi, 
podaje się na dyurnistów itp. Oczywiście 
nie ma przymusu na to, ale szkoły te po­
winny oddziaływać na swą młodzież i mo­
ralnie i wpoić wszystkim swoim wycho­
wankom to, że kraj ich na to kształci, 
żeby się oddawali rolnictwu a nie dyur- 
nowaniu.

Jeszcze jedno. Te niższe szkoły rol­
nicze w kraju rosną i mogłyby spełniać 
funkcyę nauczycielską nie tylko wobec u- 
czniów, ale i wobec włościan. Czyby nie 
można urządzać przy tych szkołach wy­
kładów dla rolników, połączonych z de- 
monstracyami i przez to oddziaływać na 
polu postępu w rolnictwie na najbliższą 
okolicę? W  ten sposób mogłaby każda
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szkoła w swoim najbliższym okręgu speł­
niać niejako rolę nauczycieli wędrownych.

Naj wyższą szkołą rolniczą w naszym 
kraju jest akademia dublańska.

Nastąpiła tam zmiana bardzo korzy­
stna, albowiem stanął na czele tej szkoły 
nowy kierownik, który ma sławę nietylko 
dzielnej i fachowej siły, ale także dobrego 
gospodarza i dzielnego administratora i 
spodziewać się należy, że szkoła ta pod 
nowem kierownictwem będzie się jak naj- 
lepiej rozwijała. Szkole tej nie brak też 
dobrych sił fachowych, nie brak zbiorów, 
tylko laboratorya są nieco ciasne i niewy­
godne—ale szkole tej brak jednej rzeczy, 
mianowicie frekwencyi, odpowiedniej do 
wydatków, albowiem internat, który ma. 
numerus clausus i nie może przyjąć wię­
cej uczniów, tamuje przystęp do szkoły 
bardzo wielu młodzieńcom, którzy mają 
warunki.

Pojmuję myśl internatu: internat ma 
dać schronienie, opiekę, zdrowy wikt, zdro­
we mieszkanie, ale zdaje mi się, że moż- 
naby wyjątkowo pozwolić, by 10, 15 ucz­
niów mieszkało poza zakładem.

Co do szkoły czernichowskiej, pod­
nosiłem kilkakrotnie, że profesorowie tej 
szkoły udzielają tygodniowo po 9, 10 go­
dzin nauki. W  szkole średniej jest to wy­
miar godzin zbyt mały, przed laty kilko­
ma już podnosiłem to i miałem nadzieję, 
że się rzecz poprawi, tymczasem sprawo­
zdanie mnie poucza, że jest tak, jak było.

.lako nie-rolnik i nie-fachowiec, jed­
nej rzeczy zrozumieć nie mogę, mianowi­
cie, że folwarki dubla ński i czernichowski 
mają co roku niedobór. Rozumiem dobrze, 
że folwark przy akademii, przy szkole 
inaczej gospodarzy, jak folwark obliczony 
na interes prywatny — robi się wkłady, 
doświadczenia, to wszystko jest mi 
jasne, ale ja  tak rozumuję: folwark 
prywatny musi nieść np. 7, 8"/0, fol­
wark szkolny musi nieść procent dale­
ko mniejszy. Niechby procent ten był mi­
nimalny, ale że ma deficyt, to jest mi 
niejasne i byłbym rad, gdyby mię ktoś 
z fachowców uspokoił. Oczywiście, co do 
Dublan, ̂  nowy kierownik, który ubiegłego 
roku objął urząd, nie jest za folwark od­
powiedzialny i może sprawie inny obrót 
uczynic. Zresztą przyjmuję wszystkie po- 
zycye tej rubryki 10-tej.

Marszałek. Głos ma p. Huryk.
P. Huryk. Wysokyj Sojm e!
Do rubryki 10. nałeżyt takoż i szko­

ła gospodarstwa lisowoho. Koły zabyraju 
hołos, to łysze dlatoho, szczoby zazna- 
czyty, szczo teperiszna hospodarka lisowa 
chocz maje dosyt’ dobri organy, ne 
widpowidaje interesam selskoho nasełenia. 
Lisy nyszczat’ sia bez poszczady, popyt 
za derewom opałowym i budulcewym 
szczo raz zbilszaje sia a cina pidnesła 
sia do nemożływosty, tak szczo potribu- 
juczi toho opału, musiat jichaty po kilka 
abo kilkanajciat myl, szczoby firu toho 
opału do domu prywesty. Ne budu pid- 
nosyw józefińskoho patentu, kotrym lisy 
i pasowyska zistały widdani pid dozir 
bilszym posiłostiam — a ti tak nymy 
hospodaruwały, szczo wziały jich dla 
sebe, a selane jich w procesach ciłkom 
potratyły. .Ta ohranaczaju sia łysze na 
tim, jak teper wykonuje sia hospodarka 
lisowa zhladom tych hromad, kotri do 
lisiw tych jake take prawo majut’.

Maju tut’ na dumci lisy kameralni, 
lisy pidhirski, kotri buły pryznaczeni dla 
liromad, to je  w okołyci, Nadwirnoj i Po- 
rohicze; tiji lisy kameralni kupy w za duże 
deszewi hroszi baron Poper z tym zaste- 
reżeniem, szczo dotyczni hromady budut’ 
pobyrały opał i materyał budulcewyj. Se 
buło jakyjś czas, ałe baron Poper pora- 
dyw sobi z tymy naturalnymy lisamy 
i j aki buły derewa wytiaw ciłkom w peń.

Administracyjni własty, do toho po- 
kłykani dywyły sia na te czerez palci — 
a win misto tych lisiw naturalnych, za­
sady w lisy wysokopenni, kotri rosnut 
ponad sto lit a selane z takich lisiw ne 
majut ani derewa na opał ani na budowu, 
jaki dosy z nyzkopennych mały. Tym 
selanam, kotrym ne bud', uważaj ut toj 
proceder zwyczaj ewyj, uważaj ut za zło- 
dijstwo, proceder, na pidstawi kotroho 
ony mały wolnyj opał, czy firu czy tilko 
szczo zabere na płeczi. Toj baron Poper 
pozakładaw tartaky, na kotrych riże se 
derewo — odnak pry tych tartakach je 
detaliczna, drobna prodaż zboronena, ne- 
prystupna dla stolara ani dla nijakoho 
selanyna — a łysze prodaż hurtowna, to 
je  żydam. Takyj skład majemo w sa­
mych Porohach, a chotiaczy tam kupyty 
materjał, mymo to, szczo sut widdałeni 
6 myl wid Stanysławowa, treba zapłaty- 
ty to samo na miscy, szczo i w Stanysła- 
wowi. Se je  dywna ricz. Ba szczo bilsze, 
baron Poper, a włastywo jeho zariad 
w Porohach, za distawu doszczok do Sta­
nysławowa płatyt 70 krajcariw bilsze ży­
dam, jak chrystyj anam, ja  dumaj u, szczo 
taka riżnycia racyonalna ne jest’ na mi-
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ścy, bo czyż kiń abo wiz selańskyj ne 
kosztuje tak samo jak żydiwskyj ?

Toj baron Poper czastynamy wid- 
prodaje takoż lisy spiwkam dribnijszym. 
Dla ilustracyji naj posłużyt panam toj 
fakt. Pered dwoma litamy zakupyła firma 
Safrin i spiwka lis położenyj w Kosma- 
czi. Dla eksploatacyji toho lisa udałaś fir­
ma do hromady Kosmacza, ażeby pere- 
westy dobrowilnu uhodu i uzyskaty po­
zwolenie na wybudowanie kla.uzy na 
hrunti hromadskym. Naczalnyk hro­
mady Wasyl Kabaluk skłykaw radu 
hromadsku. Rada na zasidaniu wybrała 
10 pownomocznykiw, kotriby mały za- 
kluczyty uhodu z toj u spiwkoju — i da­
ła im mandat do pozwolenia na budowu, 
łysze odnoji na rici Pistyńka klauzy 
z tym zestereżeniem, aby toj u riczkoju 
ne wilno buło pławy ty incze derewo jak 
opałowe. Tymczasom spiwka na toj u u- 
hodu ne prystała, dowidawszy sia szczo 
maje do diłania z 10 ludmy — ne pere- 
weła uhody do skutku. Siu sprawu wziaw 
na sebe sam zariad lisowyj w Szaszarach. 
pokłykaw  komisaria derżawnoho Tysz- 
kowskoho a do sam oji rozprawy pokły- 
kaw nepyśmennoho wij ta, pomynuwszy 
10 pewnomocznykiw, kotryj to wijt po- 
kły kuj uczy sia na uch wału hromadsku 
zajawyw, szczo ne może bez pełnomocz- 
nykiw uhody perewesty. Tymczasom pid 
naporom komisarja i naporom zariadu 
lisowoho zmuszeno maj że wij ta do toho, 
szczo pozwoływ na wybudowanie klauzy, 
odnak takoji kotraby ne dowsze jak na 
1 metr derewo opałowe prepuskała — 
i se i dwa mytrowi werchy rozumije sia 
za widpowidnym widszkodowaniem dla 
hromady za pereszkodu w komunikacyi 
i za hrunt na kotrym bude kliawza zbu­
dowana, ani zariad, ani zhadana spiwka 
ne wynahorodyła hromady, ałe czym 
skorsze wybudowała odnu klawzu na 
wysokist’ 8 metriw w horu i proszu sobi 
podumaty, jakyj obszar hruntu ta klawza 
zanymaje i jak tamuje komunikacju! ałe 
ne koneć na tim, bez nijakoho pizwołe- 
nia buduje druhu klauzu majże w samij 
seredym seła, de j e cerkow i szkoła i bu- 
dynky hromadski i ohorody i Se wsio 
popałoby w ciłkowytu ruinu, skoroby za- 
czała spiłka zpławliaty hrubi klocy na 
hruntach 6 hospodariw, kotrych po ime­
ny możu nawesty, syłeju zbudowano 2 
klauzu, kotra jest wże na ukińczeniu a 
hromada za se ani grajcara ne distała.

A szczo bilsze je  szcze zamir dwi 
klauzy zbudewaty w tij samij hromadi,

szczoby wzmicnyty tuj u riku Pistynku. 
Pytaj u sia de je  tutki taj a prawna opika 
dla toho selaństwa protyw takoho naty- 
sku prawytelstwa. Czy toje prawytelstwo 
ne powynno buło wziaty w oboronu tych 
selan, jak mohło pozwołyty komisarewy 
prawytelstwennomu Tyszkowskomu na pid- 
pysanie protokołu z pomynenjem 10 po- 
wnomicznykiw, czerez samoho wij ta? Ko­
ły toj wijt powernuw doma i skazaw 
hromadi szczo w jej i imeny pidpysaw ta- 
kij nekorystnyj protokoł, hromada jeho 
czynno zneważyła. No naczalnyk ne dur- 
nyj, umije swój ej i częsty boronyty. Zapi- 
zwaw ich pered sud, rozpoczały sia ślidstwa 
i kilkadesiat hospodariw zasudżenych zi- 
stało na areszt za te, szczo komisar pra- 
wytelstwennyj spiłki i zarjad lisowyj 
w Szeszorach tak soci nelehalno i neza- 
konno postupyły. Ja w toj sprawi wnis 
wczera interpelacju do JE. p. Namistny- 
ka, budu wydity czy piśla nawedenycli 
tam faktiw zkaże dotycznym włastiam 
sprawu na miscy rozślidyty, i ohlanuty 
o skilko na tim prawdy i czy hromada 
distane widpowidnu satysfakcju, czy za- 
boronyt dalszych rozboiw na hruntach ho­
spodariw, czy pozwołyt szczoby komuni­
kacja buła w lrromadi pererwana i czy 
daśt tij hromadi pownu ohoronu jaka im 
sia po zakoni nałeżyt, czy zostawyt ich 
na łasku Bożu. Ja oczekuj u toho i poda- 
ju  se do widomosty Wys. Sojrnu, a spo- 
wniajuczy mij obowiazok, pidnoszu z na- 
tyskom, szoby takie na buducznist sia ne 
powtarjało i szczoby tym liromadam, ko­
tri mały pobir w lisach, toj pobir Kosmacz 
8zeszory bili ostawy i ćlruhym powerne- 
mo.

Członek Wydziału krajowego p. Pi­
łat. Proszę o głos.

Marszałek. Głos ma członek Wydzia­
łu krajowego p. Piłat.

Członek Wydziału powiatowego p. 
Piłat. Poseł Tomaszewski wypowiedział 
nad rubryką X . parę uwag, na które chcę 
pokrótce odpowiedzieć.

Przedewszystkiem dotknął frekwen- 
cyi naszych szkół rolniczych i zauważył, 
że znaczna część uczniów naszych szkół 
rolniczych ma pochodzie z innych zawo­
dów, nie rolniczego.

(P. Tomaszewski. Tego nie powie­
działem).

Ale ma się nie udawać później do 
zawodu. Dwa lata temu przedstawił W y­
dział krajowy Sejmowi bardzo szczegóło­
wą statystykę tych uczniów, którzy szkoły
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nasze rolnicze w ciągu ich istnienia opu­
ścili. Wiadomości te były dość zupełne, 
tylko o małej liczbie uczniów nie mieli- 
śmy wiadomości i one wykazały, że już 
w owych czasach 66°/0 uczniów naszych 
szkół rolniczych pozostaje w zawodzie 
rolniczym. Jestto procent nie tak niezna- 
c™y, jeśli zważymy, że w pierwszych la- 

fr®kwencya w tych szkołach była 
słaba i że dostawały się wskutek tego do 
nich indywidua takie, które nie pochodzi­
ły z rodzin oddających się zawodowi rol­
niczemu. Obecnie te stosunki zmieniły się 
stanowczo na korzyść, obecnie mamy taki 
natłok do naszych szkół rolniczych, że 
mogliśmy wprowadzić skromne opłaty 
szkolne o czem Sejmowi z budżetu wia­
domo, a że mamy w czem wybierać, wy­
bieramy przedewszystkiem tych, którzy 
pochodzą z rodzin albo włościańskich, al­
bo urzędników gospodarczych, polowych, 
leśnych wogóle z chłopców wyszłych ze 
stosunków wiejskich i mamy nadzieję, że 
coraz wyższy ich procent będzie pozosta­
wał przy gospodarstwie wiejskiem, zwła­
szcza, że stosunki chwilowo odciągające 
ich do obcych zawodów obecnie można 
uważać za ustałe.

Co się tyczy Akademii Dublańskiej, 
to w ostatnich pięciu lub sześciu latach 
może w żadnym dziale szkolnictwa rolni­
czego nie zaszły tak znaczne zmiany jak 
właśnie w tej Akademii. Pozwalam sobie 
przypuszczać, że Wys. Izba oceni, iż te 
zmiany były wszystkie na korzyść, tak 
zmiany w ciele nauczy cielskiem jak i w u- 
rządzeniach. Frekwencya też wzrosła zna­
cznie i obecnie stale więcej j est zgłoszeń, 
niż przyjmujemy, wskutek tego pewien 
dobór uczniów zwłaszcza z wyższemi 
kwalifikacyami może być dokonany.

Jak wiadomo, jest zamiar obecnie — 
a wskutek uchwału Sejmu rzecz ta nie­
bawem wejdzie w życie — podniesienia 
ilości miejsc w internacie do stu.

Dalszego podniesienia nie można pro­
ponować z tego względu, że sale wykła­
dowe i laboratorya nie są obliczone na 
większą liczbę a niestosownem jest przyj' 
mowac więcej uczniów, niż może nauko­
wo pracować, gdyż praca w technice rol­
niczej może być skuteczną tylko wtedy, 
jeśli profesor i jego asystenci nie mają 

., czynienia ze zbyt wielką liczbą ucz­
niów gdyż wtedy możność kierowania 
pracą każdego ucznia i możność demon- 
stracyi w laboratoryach i na polu w tym 
stosunku maleje. Podniósł też szanowny 
mówca kwestyę internatu,

(P. Tomaszewski. Nie), 
to znaczy ważność umieszczania poza in­
ternatem, więc zrobienia wyłomu w za­
kładzie internatowym. Dublany są wsią, 
miejsc odpowiednich do mieszkania tam 
nie ma. Dawniej, kiedy internatu nie by­
ło, mieszkali uczniowie bądź u włościan, 
dublańskich, bądź u profesorów. O tym 
ostatnim sposobie zdaje się nie potrzebuję 
mówić, że należy go z góry potępić.

Ten pierwszy zaś, także pozostawił 
zbyt wiele do życzenia, aby do niego 
można powrócić.

Trzeba też wziąć pod uwagę, że 
może w niezbyt dalekiej przyszłości sto­
sunki anormalne w częściach ziem polskich 
pod panowaniem rosyjskiem zmienią się 
na lepsze i tam powstaną wyższe zakła­
dy naukowe rolnicze, względnie wznowione 
zostaną te, które tam były czynne, więc 
frekwencya Dublan z tamtych stron zna­
cznie się zmniejszy i dla słuchaczy z Ga- 
licyi będzie miejsca przy tem projekto- 
wanem powiększeniu z pewnością dosyć.

Co prawda życzyłbym sobie, aby co­
raz liczniejsze zastępy tutejszej młodzieży 
zamiast udawać się na prawo i kształcić 
się do karyery urzędniczej, oddawały się 
pracy przy roli i mogły się wskutek tego, 
kształcąc się w tym kierunku, lepiej utrzy­
mać się przy ziemi ojczystej.

Jeszcze słówko o przychodach z fol­
warków. Folwark Czernichowski jest bar­
dzo mały, więc tu nie można mówić o tem, 
aby mógł przynosić znaczniejsze dochody. 
On musi mieć zarządcę folwarku lepiej 
płatnego, bo jest zarazem przy nim szkoła, 
a mam nadzieję, że skoro mamy obecnie 
nowego dzierżawcę na wikle, które czynią 
znaczną rubrykę w gospodarstwie czerni- 
chowskiem, więc i dochody z poprzednich 
czasów, gdy wiklina była bardzo tanio 
wydzierżawioną zmienia się na lepsze.

Co się tyczy Dublan, to ten folwark 
gdyby był w rękach prywatnych i znaj­
dował się blisko pod Lwowem przynosiłby 
pewne dochody z gospodarstwa mlecznego. 
Wtedy by się obór rasowych nie trzymało 
w tym celu, aby demonstrować chow 
w stajniach, tylko kupowałoby się krowy 
i mleko odstawiało do Lwowa i cała pro- 
dukcya folwarczna szłaby w tym kierunku. 
Tego szkoła zrobić nie może, tego musi 
się wyrzec, a wskutek tego wyrzec się 
i dochodów.

Celem powiększenia dochodów du- 
blańskich, to w ostatnich czasach pewne
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zmiany są projektowane, a częściowo 
w życie wprowadzone.

Do tycto. zaliczyć przedewszystkiem 
należy zmianę gorzelni, której produkcya 
będzie inaczej prowadzona i inaczej zasi­
lać gospodarstwo dublańskie.

Nie będzie potrzeba dokupywać pa­
szy jak poprzednio i już w tej zimie sku­
tki tej reformy dadzą się uczuć, które 
w zamknięciu rachunków za 1906 z pe­
wnością wystąpią.

Następnie jak wiadomo z budżetu, 
projektowana jest obszerniejsza meliora- 
cya około 300 morgów łąk, która pewnie 
przyniesie znacznie większy dochód, niż 
wydzierżawiane dotąd włościanom łąki 
torfiaste przynosiły.

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa ogólna zamknięta. Głos ma 
p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Milewski. Zrzekam 
się głosu.

Marszałek. Przystępujemy do rozpra­
w y szczegółow ej.

Sprawozdawca p. Milewski {czyta)-.

W y d a t k i .

A) Krajowe Zakłady naukowe rolnicze, 
stypendya i zasiłki na naukę rolnictwa.

Poz. 1. Akademia rolnicza w Dubla- 
nach (wedle osobnych sprawozdań) 226.956 
K, (nadzw.) 26.070 K,

poz. 2. Szkoła niższa rolnicza w Du- 
blanach (wedle osobnych sprawozdań) 
35.950 K, (nadzw.) 2.320 K,

poz. 3. Szkoła gorzelnicza w Dubla- 
nacli (wedle osobnych sprawozdań) 13.130 
K (nadzw. 1.100 K,

ooz. 4. Gorzelnia szkolna w Dublanach 
(wedle osobnych sprawozdań) 12.380 K,

poz. 5. Folwark w Dublanach (wedle 
osobnych sprawozdań; 44.334 K, (nadzw.)
12.350 K, V

poz. 6. Stacya doświadczalna chemi­
czno-rolnicza w Dublanach (wedle osobnych 
sprawozdań) 45.258 K. (nadzw.) 1.320 K,

poz. 7. Inwestycye w krajowych Za­
kładach naukowych w Dublanach:

a) na budowę wodociągu ze źródeł 
w Malechowie do Zakładów w Dublanach

I. rata (w myśl uchwały Sejmu z 5. marca 
1907) (nadzw.) 40.000 K,

b) na wewnętrzne urządzenie stacyi 
doświadczalnej chemiczno-rolniczej i szkoły 
gorzelniczej w nowym budynku, I. rata 
z 28.000. K, (nadzw.) 18.000 K,

poz. 8. Stacya doświadczalna bota- 
niczno-rolnicza we Lwowie (wedle oso­
bnych sprawozdań) 31.916 K, (nadzw.) 
800 K,

poz. 9. Szkoła gospodarstwa laso- 
wego we Lwowie (wedle osobnych spra­
wozdań) 45.227 K, (nadzw.) 2.660 K,

poz. 10 Szkoła średnia rolnicza 
w Czernichowie (wedle osobnych sprawo­
zdań) 145.175 K, (nadzw.) 3.620 K,

poz. 11. Folwark w Czernichowie 
(wedle osobnych sprawozdań) 16.108 K, 
(nadzw.( 7.800 K,

poz. 12. Krajowa niższa szkoła rolni­
cza w Bereźnicy (wedle osobnych sprawo­
zdań) 42.880 K, (nadzw.) 1.000 K,

poz. 13. Krajowa niższa szkoła rol­
nicza w Horodence (wedle osobnych spra­
wozdań) 30.783 K, (nadzw.) 3.200 K,

poz. 14. Krajowa niższa szkoła rol­
nicza w Jagielnicy (wedle osobnych spra­
wozdań) 39.730 K, (nadzw.) 2.000 K.

poz. 15. Krajowa niższa szkoła rol­
nicza w Kobiernicach (wedle osobnych 
sprawozdań) 39.590 K, (nadzw.) 1.650 K,

poz. 16. Krajowa niższa szkoła rol­
nicza w Suchodole (wedle osobnych spra­
wozdań 44.170 K, (nadzw.) 462 K,

poz. 17. Krajowa niższa szkoła rol­
nicza w Miłocinie (wedle osobnych spra­
wozdań) 43.060 K,

poz. 18. Koszta założenia krajowej 
niższej szkoły rolniczej w Miłocinie:

a) koszta urządzenia szkoły i gospo­
darstwa (II. zarazem ostatnia rata) (nadzw. 
9.620 K,

b) należytość skarbowa od kontraktu 
kupna i sprzedaży Miłocina (nadzw. 8.000 K,

c) na budowę drogi do Miłocina 
(nadzw.) 5.000 K,

poz. 19. Szkoły zimowe rolnicze:
a) utrzymanie szkoły w Niewiarowie 

2.122 K,
b) utrzymanie szkoły w Lubczy 

1.910 K,
c) pobory dwóch nauczycieli wędro­

wnych rolnictwa, pełniących zarazem obo­
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wiązki kierowników szkół zimowych w Nie­
wiaro wie i w Lubezy po 4.000 K  (patrz 
poz. 23.) 8.000 K,

poz. 20. Szkoła mleczarska w Rze­
szowie, koszta utrzymania (wedle osobne­
go sprawozdania) 15.850 K, (nadzw.)
4.430 K,

poz. 20 a) Umorzenie ostatniej raty 
pożyczki zaciągniętej w funduszu poży­
czkowym dla przemysłu rolniczego, na 
pokrycie kosztów założenia szkoły mle­
czarskiej w Rzeszowie (nadzw.) 6.382 K,

poz. 21. Krajowa szkoła ogrodnicza 
w Tarnowie (wedle osobnego sprawozda­
nia) 29.500 K, (nadzw.) 10.000 K,

poz. 22. Krajowy zakład sadowniczy 
w Zaleszczykach (wedle osobnego spra­
wozdania) 22.320 K, (nadzw.) 11.100 K,

poz. 23. Na utrzymanie dwóch nau­
czycieli wędrownych rolnictwa, pełniących 
obowiązki instruktorów ogrodnictwa i sa­
downictwa po 4.000 K (patrz poz. 19 c)
8.000 K,

poz. 24. Na środki demonstracyjne 
przy nauce wędrownej rolnictwa 1.600 K 
i koszta kancelaryjne dla instruktora sa­
downictwa 300 K  — razem 1.900 K,

poz. 25. Dla Towarzystwa „Proświt.a“ 
na cele rolnictwa i sadownictwa, do roz­
porządzenia Wydziału krajowego 15.000 K,

poz. 26. Galicyjskie Towarzystwo 
gospodarskie, na szkołę ogrodniczą w Wul- 
ce kapitańskiej 2.000 K,

poz. 27. Akademia weterynaryi we 
Lwowie :

a) subwencya c. k. Rządowi 4.000 K,
b) asekuracya budynku 82 K,
c) stała subwencya na utrzymanie 

internatu dla podkuwaczy kształcących 
się w szkole kucia koni 1.500 K, razem 
5.582 K,

poz. 28. Krajowy nauczyciel wete­
rynaryi :

płaca 3.000 K,
dodatek aktywalny 600 K,
ryczałt na koszta podróży 1.000 K,
2 dodatki pięcioletnie 800 K, — ra­

zem 5.400 K,
poz. 29. Na stypendya dla uczniów 

Akademii weterynaryi we Lwowie 3.500 K,
poz. 30. Stypendya dla kandydatów 

na nauczycieli szkół rolniczych 8.000 K,
poz. 31. stypendya dla uczniów i abi-
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turyentów krajowej szkoły gospodarstwa 
lasowego we Lwowie 6.400 K,

Poz. 32. Na wj^dawnictwo podręczni­
ków dla uczniów niższych szkół rolni­
czych 2.000 K,

poz. 33. Na podróże naukowe nau­
czycieli szkół rolniczych 2.000 K,

poz. 34. Na remuneracye i zapomo­
gi dla nauczycieli szkół rolniczych 2.000 K,

poz. 35. Zaliczki na płace dla nau­
czycieli szkół rolniczych 6.000 K,

poz. 36. Zasiłki dla szkół gospodyń 
wiejskich i stypendya dla kandydatek 
kształcących się na nauczycielki w szko­
łach gospodyń wiejskich, ryczałt do dys- 
pozycyi Wydziału krajowego 10.000 K,

poz. 37. Zakład błog. Konegundy 
w Nowym Sączu dla kształcenia wzoro­
wych gospodyń 600 K,

poz. 38. Galicyjskiemu Towarzystwu 
gospodarskiemu na szkołę chmielarską 
w Starem Siole 2.000 K.

Suma wydatków działu A 1,016.731 Jv, 
(nadzw.) 178.884 K,

Razem 1,195.615 K,
poz. 55. (z działu B.) Na utrzymanie 

krajowego składu publicznego w Kra­
kowie, (wedle osobnego sprawozdania) 
35 281 K.

Suma 1,230.896 K.

Dochody.

Poz. 1. Akademia rolnicza w Dubla- 
nach 116.357 K,

poz. 2. Szkoła niższa rolnicza w Du- 
blanach 8.290 K,

poz. 3. Szkoła gorzelnicza w Dubla- 
nach 5.500 K,

poz. 4. Gorzelnia krajowa w Dubla- 
nach 9.800 K,

poz. 5. Folwark w Dublanacli 48.000 K,
poz. 6. Stacya doświadczalna ch em i­

czno-rolnicza w Dublanach 19.700 K,
poz. 7. Stacya doświadczalna bota- 

niczno-rolnicza we Lwowie 6.000 K,
poz. 8. Szkoła gospodarstw a laso­

w ego we L w ow ie  14.780 K,
poz. 9. Szkoła średnia rolnicza 

w Czernichowie 63.700 K, (nadzw.) 6.000 K, 
poz. 10. Folwark w Czernichowie 

17.840 K,



22. Posiedzenie z dnia 18. marca 1907.

poz. 11. Szkoła niższa rolnicza w Bere- 
żnicy 20.280 K,

poz. 12. Szkoła niższa rolnicza w Ho- 
rodence 8.800 K ,

poz. 13. Szkoła niższa rolnicza w Ja- 
gielnicy 17.7G0 K,

poz. 14. Szkoła niższa rolnicza w Ko- 
biernicach 18.610 K,

poz. 15. Szkołą niższa rolnicza w Su- 
chodole 19.052 K,

poz. 16. Szkoła niższa rolnicza w Mi- 
łocinie 12.360 K,

poz. 17. Szkoła mleczarska w Rze­
szowie 6.400 K,

poz. 18. Szkoła ogrodnicza w Tar­
nowie 11.020 K,

poz. 19. Zakład sadowniczy w Zale­
szczykach 15.700 K,

poz. 20. Krajowy skład publiczny 
w Krakowie 35.350 K,

poz. 21. Zwroty zaliczek na płace 
od nauczycieli szkół rolniczych 5.400 K,

poz. 25. Subwencya z c. k. Skarbu 
państwa, na utrzym anie 4 nauczycieli 
w ędrow nych rolnictw a dla w łościan 8.000 K ,

poz. 23. Subwencya z c. k. Skarbu 
państwa, na założenie szkoły m leczar­
skiej w  R zeszow ie (nadzw.) 10.000 K .

Suma dochodów poz. 1—21, 25 i 33 
488.699 K, (nadzw.) 16.000 K.

Razem 504.699 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje Rubr. 
X . Dział A. poz. 1—38 wydatków i poz. 
1—19, 21, 25 i 33. dochodów, tudzież 
z działu B. poz. 55. wydatków i poz. 20. 
dochodów zgodnie z wnioskiem komisyi, 
z wyjątkiem pozycyj objętych osobne- 
rai sprawozdaniami, będących oddzielnie 
przedmiotem obrad i uchwały, zechce rę­
kę podnieść. (Większość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Milewski (czyta:
Sejm wzywa c. k. Rząd o przyzna­

nie znacznie wyższej dotacyi na stacye 
rolniczo-doświadczalne w kraju.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Sikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
tę rezolucyę, zechce rękę podnieść. ( il ie- 
kszość). Jest przyjęta.

Następuje rubr. X . poz. 1. wydat­
ków i poz. 1. dochodów. Akademia rol­
nicza w Dublanach.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubrykę. Czy żąda kto głosu ? (A ikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
ogólna zamknięta. Przystępujemy do roz­
prawy szczegółowaj.

Sprawozdawca p. Milewski (czyta):

Wydatki.

Rubr. I.

Płace profesorów i docentów.

Poz. 1. Dyrektor, płaca 4.800 K,
dodatek aktywalny 720 K, 
dodatek pięcioletni 600 K, 
dodatek osobisty (nadzw.) 6.000 K, 
dodatek na utrzymanie koni (nadzw.)

1.200 K, razem 6.120 K, (nadzw.) 7.200 K,
poz. 2. 6 profesorów fachowych : 
płace po 4.800 K, 28.800 K 
dodatki aktywalne po 720 K, 4.320 K,

dodatki pięcioletnie 600 K, razem 
33.720 K,

poz. 3. 4 profesorów fachowych:
płace po 3.400 K, 13.600 K,
dodatki aktywalne po 480 K, 1.920 Iv,
dodatki pięcioletnie 500 K, razem 

16.020 K,
poz. 4. 2 profesorów adjunktów: 
płace po 2.800 K, 5.600 K, 
dodatki aktywalne po 400 K, 800 K, 
dodatki pięcioletnie 40O K, razem

6.800 K,
poz. 5. As3’stent botaniki 1.200 K, 
poz. 6. Asystent rolnictwa 1.200 K, 
poz. 7. Asystent zoologii 1.200 K, 
poz. 8. Docent weterynaryi 960 K, 
poz. 9. Docent leśnictwa 480 K, 
poz. 10. Docent ogrodnictwa 400 K,
poz. 11. Docent melioracyi 700 K,
poz. 12. Docent historyi i literatury 

polskiej 1.200 K,
poz. 13. Docent hodowli ryb 400 K,
poz 14. Docent hygieny 200 K.
Suma rubryki I. 70.600 K, (nadzw.)

7.200 K.
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Płace urzędników administracyjnych

Poz. 15. Kasyer, zarazem rachmistrz, 
płaca 2.400 K,

dodatki pięcioletnie 600 K, razem
3.000 K,

poz. 16. Sekretarz dyrekcyi, zarazem 
magazynier, płaca 2.000 K,

dodatki pięcioletnie 480 K, razem
2.480 K.

Suma rubryki II. 5.480 Iv.

22. Posiedzenie

Rubr. II.

Rubr. III.

Płace funkcyonaryuszów nieetatowych.
Poz. 17. Kapelan, płaca 600 K,
dodatek osobisty 200 K, razem 800 

koron,
poz. 18. Lekarz zakładowy, płaca

1.200 K,
poz. 19. Dyetaryusz w kancelaryi 

dyrekcyi 800 K,
poz. 20. Ogrodnik, płaca 1.200 K,
poz. 21. Pomocnik ogrodnika 480 K,
poz. 22. Zawiadujący biblioteką 400 

koron.
Suma rubryki III. 4.880 K.

Rubr. IV.
Koszta utrzymania służby szkolnej.

Poz. 23. Służba wyższa :
a) Tercyan szkoły, zarazem woźny, 

płaca 720 K,
na ubiór 120 K, razem 840 K,
b) Laborant w pracowni botaniki 

600 K, 1
c) Laborant mechaniki i fizyki 600 

koron,
d) Laboranci w pracowniach rolni­

czych, dwóch po 000 K , razem 1.200 K ,
e) Laborant w pracowni chemii 600 

koron,
f )  Laborant w pracowni zoologi i ho­

dowli 600 K, razem 4.440 K,
poz. 24. Służba niższa
a) Dozorca domu i magazynu 480 K,
b) 2 stróżów domowych po 432 K, 

razem 864 K,

c) stróż nocny 600 K, 
poz. 25. Gratyfikacya służbie (do 

rozporządzalności dyrekcyi) 250 K.
Suma rubryki IV. 6.634 K.

Rubr. V.

Koszta administracyjne.
Poz. 26. Zarząd:
a) potrzeby kancelaryjne 1.400 K, 

(nadzw.) 200 K,
b) koszta podróży w interesach za­

kładu 200 K,
c) drak sprawozdań 250 K, 
poz. 27. Opał gmachu szkolnego

3.400 K,

poz. 28. Oświetlenie:
a) Zwrot funduszowi stacyi chem. 

roi. za produkcyę gazu do oświetlenia 
gmachu i do użytku w pracowniach Aka­
demii 3.000 K,

b) za oświetlenie obejść 300 K, 
razem 3.300 K, (nadzw.) 4.470 K,

poz. 29. Utrzymanie budynków i 
ogrodzeń 6.500 K, (nadzw.) 5.000 K,

poz. 30. Utrzymanie dziedzińców i 
ścieżek 600 K, (nadzw.) 1.600 K,

poz. 31. Utrzymanie parku 400 K, 
poz. 32. Ubezpieczenie budynków

1.300 K,
poz. 33. Dowóz wody do zakładu

2.000 K ,
poz. 34. Najem mieszkań:
a) dla asystenta botaniki 192 K,
b) dla asystenta rolnictwa 192 K,
c) dla asystenta zoologii 192 K,
d) dla sekretarza dyrekcyi 480 K,
e) dla dyetaryusza w kancelaryi dy­

rekcyi 192 K,
/)  dla laboranta przy katedrze che­

mii 192 K,
g) dla laboranta przy katedrze me­

chaniki 192 K,
h) dla laboranta przy katedrze rol­

nictwa 192 K,
i) dla drugiego laboranta przy ka­

tedrze rolnictwa 192 K,
Jc) dla laboranta przy katedrze ho­

dowli 192 K,
l) dla laboranta przy katedrze bota­

niki 192 K,
ł) dla jednego profesora 900 K, ra­

zem 2.400 K, (nadzw.) 900 K,

z dnia 18. marca 1907.
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poz. 35. Płaca kominiarza 420 K, 
poz. 36. Sprzęty i ruchomości 300 K, 
poz. 37. Koszta przewozu prelegen­

tów 3.500 K,
poz. 38. Koszta lustracyi zakładu 

300 K,
poz. 39. Koszta nabożeństwa 200 K, 

(nadzw.) 1.520 K,
poz. 40. Apteka i inne koszta sani­

tarne 1.200 K.
Suma rubryki V. 27.670 K, (nadzw.) 

13.690 K.

Rubr. VI.

Potrzeby naukowe.
Poz. 41. Dotacye na zbiory i labo- 

ratorya:
a) dla profesora fizyki 300 K,
a) stacya meteorologiczna 180 kor. 

(nadzw.) 350 kor.,
b) dla profesora chemii i technologii

1.000 K, (nadzw.) 2.000 K,
c) dla profesora mineralogii i geo­

logii 120 kor.
d) dla profesora botaniki 900 kor. 

(nadzw.) 50Ó kor.
e) dla profesora zoologi 300 kor.
e)  laboratoryum zootomiczne 520 K,
f) dla profesora fizyologii i anatomii 

zwierząt 390 kor.
g) dla profesora chemii rolniczej

1.320 kor.
h) dla profesora rolnictwa 1.200 kor. 

(nadzw.) 500 kor.
i) dla profesora hodowli 1.200 kor. 
k) dla docenta weterynaryi 200 kor.
1) dla profesora administracyi 100

kor. (nadzw.) 180 kor.
m) dla profesora mechaniki rolniczej 

' i  budownictwa 750 kor.
_ X) na ćwiczenia w użyciu narzędzi 

rolniczych 200 kor. (nadzw.) 900 kor.
n) dla docenta melioracyi 100 kor.
o) dla docenta ogrodnictwa 100 kor. 
p' dla docenta leśnictwa 100 kor. 

razem 9.580 kor. (nadzw.) 4.430 kor.
poz. 42. Utrzymanie mleczarni:
a) laborant, płaca 720 kor. 
dodatek na mieszkanie 240 koron

960 kor.
b) dokupno i naprawa przyrządów 

i naczyń 200 kor.

c) dowóz wody i lodu 60 kor.
d światło i opał 450 kor., razem

1.670 kor.
poz. 43. Biblioteka i czytelnia:
a) przykupno dzieł 1.200 kor.
b) oprawa książek 200 kor.
c) czasopisma 1.000 koron, razem

2.400 kor.
poz. 44. Utrzymanie pól doświad­

czalnych 2.000 kor.
poz. 45. Wycieczki naukowe uczniów

1.500 kor.
poz. 46. Utrzymanie pasieki 120 K,
poz. 47. Ogród:
a) botaniczny 1.500 kor. (nadzw.) 

750 kor.
b) owocowy 200 kor.
c) druk katalogu 50 kor. razem 1.750 

kor. (nadzw.) 750 kor.
poz. 48. Wynagrodzenie dla folwarku 

dublańskiego za zastosowanie do potrzeb 
akademii 2.000 kor.

Suma rubruki VI. 21.020 koron 
(nadzw.) 5.180 kor.

Rubr. VII.

Spłata długów i podatki.
Poz. 39. Bankowi krajowemu we 

Lwowie IX . i X . rata kapitału z odset­
kami 4°/0 od pożyczki hipotecznej 100.000 
kor., 4.665 kor.

poz. 50. Na spłatę pożyczki inwe­
stycyjnej 12.500 kor.

poz. 51. Podatek gruntowy i do­
mowy 200 kor.

Suma ruaryki VII. 17.365 kor.

Rubr. VIII.
Poz. 52. Utrzymanie 12-tu uczniów w 

domu zakładowym na miejscach fundusz, 
po 800 kor. razem 9.600 kor.

Rubr. IX .

Poz. 53. Rozmaite nieprzewidziane
1.000 kor.

Rubr. X .

Utrzymanie domu zakładowego.
Poz. 54. a) Administrator domu za­

kładowego, płaca 960 kor.
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opał i światło 2C0 kor. razem 1.748 
koron,

b) Portyer, płaca 300 kor. 
wikt 360 kor.
opał i światło 80 kor. 
ubranie 120 kor. razem 860 kor.
c) Magazynier (jak pobory portyera 

860 kor.
dwa dodatki pięcioletnie po 80 kor. 

razem 1.020 kor.
d) Czterech służących, pobory po 

740 kor. razem 2.960 kor.
e) Trzech stróżów pobory po 408 K, 

razem 1.224 kor.
f) Dwóch pomocników na zimę po­

bory 210 kor. 420 kor.
poz. 55. Wikt 80 uczniów przez 10 

miesięcy po 57 kor. razem 45.600 kor.
poz. 56. Pranie i naprawa pościeli

1.200 kor.
poz. 57. Opał domu zakładowego 

3.675 kor.
poz. 58. Oświetlenie domu zakłado­

wego 1.800 kor.
poz. 59. Utrzymanie a) budynku

1.200 kor.
b) sprzętów 1.000 kor. razem 2.200 

koron.
Suma rubryki X . 62.707 kor.
Suma wydatków 226.956 K, (nadzw. 

26.070 kor.
Razem 253.026 kor.
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wikt 588 kor.

Dochody.

Rubr. I.

Subwencye.
Poz. 1. Z c. k. Skarbu państwa

20.000 K.
Poz. 2. Z tunduszu kultury krajowej 

14.401 K.
Suma rubryki I. 34.401 K.

Rubr. II.

Opłaty od uczniów.
T̂ ° z- 3- Wpisowe od 80 uczniów po 

20 K, 1.600 K,
na uwolnienie 24 uczniów 480 K. 
dochód 1.120 K.

Poz. 4. Czesne od 80 uczniów po 
200 K, 16.000 K,

na uwolnienie 24 uczniów 4.800 K.
dochód 11.200 K.
Poz. 5. Opłaty za ćwiczenia w labo- 

ratorych od 80 uczniów po 80 K, 6.400 
koron,

na uwolnienie 24 uczniów 1.920 K.
dochód 4.480 K.
Poz. 6. Opłaty za utrzymanie w do­

mu zakładowym:
a) od 68 uczniów po 800 K, 54.000 

koron,
b) od 12 uczniów przyjętych na 

koszt funduszu kraj. (obacz. rubr. VIII. 
poz. 52. wyd.) po 800 K, 9.600 K.

dochód 64.000 K.
Suma rubryki II. 80.800 K.

Rubr III.
Poz. 7. Dochód z pasieki 100 K.
Poz. 8. Sprzedaż płodów z pola do­

świadczalnego i ogrodu 480 K.
Poz. 9. Odsetki z legatu ś. p. Ka­

rola Skibińskiego 176 K.
Poz. 10. Dochody rozmaite 400 K.
Suma dochodów 116.357 K.
W  porównaniu z wydatkami 253.026 

koron.
Okazuje się niedobór 136.669 K.

Komisya budżetowa wnosi 1
Wysoki Sejm raczy uchwalić po­

wyższy preliminarz Akademii rolniczej 
w Dublanach i wstawić wydatki w su­
mie 253.026 K. do rubr. X . poz. 1. wy­
datków, dochody w sumie 116.357 K. do 
rubr. X . poz. 1. dochodów funduszu kra­
jowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Ody' nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjmuje pre­
liminarz Akademii rolniczej w Dublanach 
zgodnie z wnioskiem komisyi, oraz odczy­
tany wniosek komisyi, zechce rękę pod­
nieść. ( Większość). Są przyjęte.

Następuje Rubr. X . poz. 2 wydat­
ków i poz. 2 dochodów. Szkoła niższa 
rolnicza w Dublanach.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna 
zamknięta. Przystępujemy dó rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca p. Milewski (cgyta) :
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Wydatki.

Rubr. I.

Płace nauczycieli

Poz. 1. Nauczyciel pomocniczy do 
nauk fachowych:

płaca 2.400 K, 
dodatek aktywalny 240 K, 
dodatek pięcioletni 450 K, 
dodatek za nadzór nad internatem 

nadzw. 300 K,razem 3.090 K, (nadzw.) 300 K,
Poz. 2. Drugi nauczyciel pomocni­

czy do nauk fachowych
Płaca 2.400 K,
dodatek aktywalny 240 K, razem

2.640 K.
Poz. 3. Nauczyciel do nauk elemen­

tarnych, płaca 1.400 K,
dodatek aktywalny 200 K,
2 dodatki pięcioletnie 320 K, razem 

1.920 K.
Poz. 4. Docent weterynaryi 300 K.
Poz. 5. Koszta nabożeństwa i nauki 

religii obu obrządków 1.600 K.
Poz. 6l. Instruktor do robót ręcznych 

i dozorca uczniów 1.200 K.
Suma rubryki I. 10.750 K, nadzw. 

300 K.

Rubr. II.

Koszta administracyjne.

P. 7. Zarząd: Remuneracya dyrek­
tora akademii rolniczej 800 K.

Poz. 8. Opał i oświetlenie 750 K.
Poz. 9. Utrzymanie budynków, ubez­

pieczenie i kominiarz 1.000 K, nadzw.
1.320 K.

P oz . io. Dowóz wody 350 K.
Poz. 11. Sprzęty i ruchomości 300K.
Suma rubryki III. 3.200 K, nadzw.

1.320 K.

Rubr. III.

Utrzymanie uczniów.

Poz. 12. Stołowanie 40 uczniów po 
376 K, 15.040 K.

Poz. 13. Odzież, pościel i pranie dla 
40 uczniów po 120 K, 480 K.

Poz. 14. Koszta leczenia ‘ uczniów 
200 K.

Suma rubryki III. 20.040 K.

Rubr. IV.

Potrzeby naukowe.

Poz. 15. Zaprzęgi do demonstracyi 
160 K.

Poz. 16. Przybory do pisania i na­
uki uczniów 400 K.

Poz. 17. Przykupno modeli, machin 
i narzędzi 400 K.

Poz. 18. Biblioteka i czytelnia 200 
koron.

Suma rubryki IV. 1.160 K.

Rubr. V.

Kursy specyalne.

Poz. 19. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 
straży pożarnej 100 K.

Poz. 20. Kurs stelmachstwa i koło­
dziej stwa 500 K, nadzw. 700 kor.

Suma rubryki V. 600 kor nadzw. 
700 kor.

Rubr. VI.
Poz. 21. Rozmaite nieprzewidziane 

200 kor.
Suma wydatków 35.950 kor. nadzw.

2.320 kor.
Razem 38.270 kor.

Dochody.

Rubr. I.

Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu pań­
stwa 6.000 K.

Rubr. II.
Poz. 2. Zarobek 40 uczniów po 36 

kor., 1.440 K.

Rubr. III.
Poz. 3. Opłaty uczniów:
a) Opłaty za utrzymanie (od jednego 

pełna, od jednego pół opłaty) 450 K,
188
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b) wpisowe od 300 uczniów no 10 K, 
300 kor.

Razem 750 kor.

Rubr. IV.
Poz. 4. Rozmaite nieprzewidziane 

100 kor.
Suma dochodów 8.290 kor.
W  porównaniu z wydatkami 38.270 

koron.
Okazuje się niedobór 29.980 kor.

Komisya budżetowa w nosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić po­

wyższy preliminarz szkoły niższej rolni­
czej w Dublanach i wstawić wydatki 
w sumie K. 8.270 do rubr. X . poz 2 wy­
datków, dochody w sumie K. 8.290 do 
rubr. X . poz. 2 dochodów funduszu kra­
jowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
preliminarz szkoły niższej rolniczej w Du­
blanach wedle wniosku komisyi oraz od­
czytany wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte.

Następuje Rubr. X . poz. 3. wydatków 
i poz. 3. dochodów. Szkoła gorzelnicza 
w Dublanach.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa ogól­
na zamknięta, przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca p. Milewski (czyta).

Wydatki.

Rubr. I.
Płace nauczycieli.

Poz. 1. Kierownik szkoły, zarazem 
profesor, płaca 3.600 K,

dodatek aktywalny 720 K, razem
4.320 K.

poz. 2. Asystent, płaca 1.200 K,
dodatek na mieszkanie 318 K, ra­

zem 1.518 K.
poz. 3. Docenci:

matematyki, fizyki i rysunków

b) nauki o kotłach i maszynach 400 K,
c) nauki o opodatkowaniu 400 K,

d) adminisrracyi i rachunkowości 
180 K,

Suma rubryki I. 7.418 K.

Rubr. II.

Koszta administracyjne.
Poz. 4. Druki, inseraty, portorya itp. 

120 K,
poz. 5. Służący, płaca 480 K, 
dodatek na mieszkanie 192 K, razem 

672 K,
poz. 6. Opał 200 K, 
poz. 7. Zwrot funduszowi stacyi za 

gaz 400 K,
poz. 8. Koszta przewozu prelegen­

tów 200 K,
poz. 9. Kurs dla straży skarbowej 

500 K,
poz. 10. Koszta podróży kierownika 

w sprawach szkolnych 120 K,
Suma rubryki II. 2.212 K.

Rubr. III.

Potrzeby naukowe.
Poz. 11. Dotacya dla pracowni go- 

rzelniczej 1.200 K, (nadzw.) 1,100 K,
poz. 12. Książki i czasopisma 300 K, 
poz. 13. Wycieczki naukowe z ucz­

niami 200 K.
Suma rubryki III. 1.700 K, (nadzw.)

1.100 K.

Rubr. IV.

Poz. 14. Zapomogi dla uczniów:
a) z funduszów krajowych 600 K,
b) z subwencyi państwowej 1.000 K, 

razem 1.600 K.

Rubr. V.
Poz. 15. Rozmaite nieprzewidziane

200 K,
Suma wydatków 13.130 K, (nadzw.)

1.100 K.
Razem 14.230 K.

Dochody.

Rubr. I.
Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu 

Państwa:
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a) na utrzymanie szkoły 3.000 K,
b) na zapomogi dla uczniów 1.000 K,
Suma rubryki I. 4.000 K.

Rubr. II.
Poz. 2. Opłaty od uczniów 1.300 K.

Rubr. III.
Poz. 3. Dochód z analiz 200 K.
Suma dochodów 5.500 X.
W  porównaniu z wydatkami 14.230 K.
Okazuje się niedobór 8.730 K.
Komisya budżetowa w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić po­
wyższy preliminarz szkoły gorzelniczej 
w Dublanach i wstawić wydatki w su­
mie K. 14.230 — do rubryki X . poz. 3. 
wydatków, dochody w sumie K. 6.500— 
do rubr. X . poz. 3. dochodów funduszu 
krajowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Ozy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje pre­
liminarz szkoły gorzelniczej w Dublanach 
wedle wniosku komisyi, oraz odczytany 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty.

Następuje Rubr. X . poz. 4. wydat­
ków i poz 4. dochodów. Gorzelnia krajo­
wa w Dublanach.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu? (Nikt) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa ogól­
na zamknięta, przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca p. Milewski (czyta).

Wydatki.

Rubr. I.

Płace.
Poz. 1. Gorzelnik 1.200 K, 
poz. 2. 2 robotników po 30 K. mie­

sięcznie przez 4 miesiące i jeden przez 
cały rok 6.600 K,

Suma rubryki I. I.80O K.

Rubr. II.
Koszta wyrobu spirytusu.

Poz. 3. Opał 1.600 K.

poz. 4. Ziemniaki (1.800 q. po 3 K.)
5.400 K,

poz. 5. Jęczmień (80 q. po 14 K.) 
1.120 K,

poz. 6. Żyto, kukurudza i proso (40 
q. po 14 K.) 560 K,

poz. 7. Światło, smarowidło, droż­
dże itp. 400 K,

poz. 8. Naprawa maszyn i uzupeł­
nienie przyrządów 600 K,

poz. 9. Ubezpieczenie budynków, u- 
rrądzeń i robotników 400 K.

Suma rubryki II. 10.080 K.

Rubr. III.

Rozmaite.

Poz. 10. Utrzymanie budynków i po­
dwórza 200 K,

poz. 11. Podatek zarobkowy 200 K,
poz. 12. Koszta komisyj lustracyj­

nych, posyłki i wyjazdy w sprawach go­
rzelni 100 K.

Suma rubryki III. 500 K.
Suma wydatków 12.380 K.

Dochody.

Rubr. I.

Poz. 1. Ze sprzedaży spirytusu (200 
hl. po 36 K.) 7.200 K,

Rubr. II.

Poz. 2. Ze sprzedaży wywarów (2500 
hl. po 24 g.) 600 K.

Rubr. III.

Poz. 3. Bonifikacya za 200 hl. spi­
rytusu po 10 K. — 2.000 K.

Suma dochodów 9.800 K.
W  porównaniu z wydatkami 12.380 K.
okazuje się niedobór 2.580 K.
Komisya budżetowa wnosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić po­

wyższy preliminarz gorzelni krajowej 
w Dublanach i wstawić wydatki w sumie 
K. 12.380 do rubr. X . poz. 4. wydatków, 
dochody w sumie K. 9.800. do rubr. X. 
poz. 4. dochodów funduszu krajowego.
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
preliminarz Gorzelni Krajowej w Dubla - 
nach wedle wniosku komisyi, oraz odczy­
tany wniosek komisyi, zechce rękę pod­
nieść. ( Większość). Są przyjęte.

Następuje Rubr. X . poz. 5. wydat­
ków i poz. 5. dochodów, folwark w Du- 
blanach.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu ? (Nikł). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna 
zamknięta. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca p. Milewski (czyta) :

A) Wydatki folwarku.

Rubr. I.

Wydatki na gospodarstwo.

Poz. 1. Płace i zasługi 6.400 K, 
poz. 2. Najem robotnika 10.000 K, 
poz. 3. Zmiana i dokupno nasienia 

600 K,
poz. 4. Dokupno nawozów dopełnia­

jących:
a) na pole 2.500 K,
b) na łąki 500 K, razem 3.000 K,
poz. 5. Dokupno karmy (owsa, ma­

kuchów, kiełków) 8.600 K,
poz. 6. Wymiana zużytych koni i u- 

przęży 1.500 K,
poz. 7. Utrzymanie budynków 1.200 K
poz. 8. Utrzymanie i naprawa ma­

szyn i narzędzi, oraz kucie koni 1.000 K, 
(nadzw.) 2.350 K,

poz. 9. Utrzymanie dróg i rowów 
200 K,

poz. 10. Melioracye ląk:
a) Utrzymanie narzędzi melioracyj­

nych i dokupno materyałów 300 K, (nad- 
zwyczajn.) 10.000 K,

b) Wynagrodzenie łąkowego 400 K, 
razem 700 K, (nadzw.) 10.000 K, ‘

poz. 11. Zabezpieczenie od pożaru i 
gradu 1.500 K,

poz. 12. Kuchnia folwarczna 700 K, 
poz. 13. Koszta kancelaryjne 160 K,
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poz. 14. Kjwmtło i smarowidło 100 K,
poz. 15. Kultura lasów iutrzymauie 

stawów 400 K,
poz. 16. Posyłki i jazdy w sprawach 

folwarku 200 K,
poz. 17. Koszta leczenia czeladzi i 

dobytku 300 K.
Suma rubryki I. 36.560 K, (nadzw.)

12.350 K.

Rubr. II.

Poz. 18. Podatki, daniny i opłaty
1.400 K.

Rubr. III.

Poz. 19. Rozmaite nieprzewidziane 
300 K.

Suma działu A) 38.260 K, (nadzw.)
12.350 K.

Razem 50.610 K.

B) Ekwiwalent, spłata długów' i renty.

Rubr. IY.

Poz. 19. Ekwiwalent za VI. dziesię­
ciolecie 1.055 K,

poz. 20. Towarzystwu kredytowemu 
ziemskiemu we Lwowie :

a) 55 i 56 rata kapitału z odsetka­
mi od pożyczki 10.000. K, 600 K,

b) 43 i 44 rata kapitału z odsetka­
mi od pożyczki 23.200 K, 1.219 K, razem 
1.819 K,

poz. 21. Renta wieczysta c. k. galic. 
Towarzystwm gospodarczemu 3.200 K.

Suma działu B) 6.074 K.

Zestawienie.

Suma działu A) 50.610 K,
Suma działu B) 6.074 K,
Suma wszystkich wy datków 56.684 K. 

Dochody.

Rubr. I.

Dochody z gospodarstwa.

Poz. 1. Ze sprzedaży ziemiopłodów
21.000 K,
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poz. 2. Z wynajętych łąk i pastwisk
3.800 K,

poz. 3. Ze sprzedaży płodów zwie­
rzęcych :

a) Krowiarnia:
a) mleko 10.000 K,
h) przychówek 5.000 Koron, razem

15.000 K ,
b) Nierogacizna 500 K,
c) Owce 150 K,
d) Braki i opasy 4.000 K, razem

19.650 K,
poz. 4. Ryczałt od szkół za straty 

wynikające z zastosowania inwentarza do 
potrzeb tychże szkół 2.000 K,

poz. 5. za wynajęte konie 1.000 K,
poz. 6. Z lasu i stawów 800 K,
Suma rubryki I. 47.750 K.

Rubr. II.

Z dzierżaw.

Poz. 7. Z polowania 50 Iv,

Rubr. III.

Poz. 8. Rozmaite nieprzewidziane 
200 K.

Suma dochodów 48.000 K.
W  porównaniu z wydatkami fol­

warku 50,610 K,
okazuje się nadwyżka wydatków 

2.610 K,
a po uwzględnieniu spłaty długów 

i renty 6.074 K,
okaże się niedobór 8.684 K.
Komisya budżetowa wnosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić po­

wyższy preliminarz folwarku w Dubla- 
nach i wstawić wydatki w sumie K. 56,684 
do rubr. X . poz. 5. wydatków, dochody 
w sumie K. 48.000 do rubr. X . poz. 5. 
dochodów funduszu krajowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
preliminarz folwarku w Dublanach, • zgo­
dnie z wnioskiem komisyi oraz odczytany 
wniosek komisyi, -zechce rękę podnieść. 
( Większość). Są przyjęte.

Następuje Rubr. X . poz. 6. wydat­
ków i poz 6. dochodów. Stacya doświad­
czalna chewiczno-rolnicza w Dublanach.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką.

Czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Przystępujemy do rozprawy szczegó­
łowej .

Sprawozdawca p. Milewski (czyta).
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Wydatki.

Rubryka I.

Płace personalu.
Poz. 1. Kierownik stacyi 2.400 K,
poz. 2. 5 Asystentów:
a) Asystent pierwszy (etatowy), pła­

ca 2.000 K, dodatek aktywalny 200 K, 
dodatek pięcioletni 400 K, dodatek oso­
bisty 400 K — 3.000 K,

b) 2 asystentów (nieetatowych) pła­
ca po 2.600 K  — 3.200 K, na mieszka­
nie po 240 K  — 480 K, na opał po 78 K 
— 156 K — 3.836 K,

c) 2 asystentów (nieetatowych) pła­
ca po 1.200 K  — 2.400 K, na mieszkanie 
po 240 K  — 480 K, na opał po 78 K — 
156 K — 3.036 K, razem 9.872 K,

poz. 3. Laborant, jałaca 900 K, na 
mieszkanie 200 K, dodatek nadzwyczajny 
do płacy 360 K — 1.100 K, (nadzwycz.) 
360 K,

poz. 4. Pomocnik kancelaryjny pła­
ca 720 K,

poz. 5. Trzech służących, płace po 
600 K -  1.800 K,

dodatki na mieszkanie po 192 K — 
576 K, razem 2.376 K.

Suma rubryki I. 16.468 K, (nadzw.) 
360 K.

Rubryka II.

Utrzymanie stacyi.
Poz. 6. Koszta utrzymania laborato- 

ryum 7.500 K, (nadzw.) 960 K,
poz. 7. Koszta prowadzenia doświad­

czeń wegetacyjnych i wazonowych 1.200 
koron,



poz. 8. Koszta prowadzenia doświad­
czeń potowych na fermach doświadczal­
nych 5.000 K,

poz. 9. Doświadczenia z uprawą bu­
raków cukrowych 600 K,

poz. 10. Doświadczenia z żywieniem 
inwentarza 400 K,

poz. 11. Koszta kancelaryjne, druk 
świadectw, portorya 1.400 K,

poz. 12. Druki sprawozdań 1.200 K,
poz. 13. Prenumerata pism i zaku- 

pno podręczników 600 K,
poz. 14. Koszta podróży kierownika 

i asystentów 2.600 K,
poz. 15. Ubezpieczenie od wypadków 

funkcyonaryuszów stacyi 600 K,
poz. 16. Ubezpieczenie ruchomości 

stacyi od ognia 700 K,
poz. 17. Utrzymanie i opał bydynku 

500 K.
Suma rubryki II. 22.300 K, (nadzw.) 

960 K.
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Rubryka III.

Koszta ruchu gazowni dla produkcyi ga­
zu do oświatlania i dla laboratoryów.

Poz. 18. Monter, wynagrodzenie 1.200 
K, dodatek na mieszkanie 240 K  — 
1.440 K,

poz. 19. Palacz, wynagrodzenie 
600 K,

poz. 20. Olej 1.400 K, 
poz. 21. Koks 1.650 K, 
poz. 22. Utrzymanie aparatów, pie­

ców i rurociągu 1.000 K,
poz. 23. Ubezpieczenie budynków i 

robotników 400 K.
Suma rubryki III. 6.490 K.
Suma wydatków 45.258 K, (nadzw. 

1.320 K.
Razem 46.578 K.

Dochody. *
Rubr. 1. poz. 1. Subwencya z c. k. 

Skarbu Państwa 6.000 K.
Rubr. II. poz. 2. Dochód z analiz 

10.000 K.

Rubr. III. poz. 3. Ze sprzedaży ma­
zi pogazowej 300 K.

Rubryka TV.
Zwroty od zakładów za ga z :
Poz. 5. Od Akademii rolniczej w 

Dublanach 3.000 K,
poz. 5. Od szkoły gorzelniczej w 

Dublanach 400 K.
Suma rubryki IV. 3.400 K.
Suma dochodów 19.700 K.
W  porównaniu z wydatkawi 46.578 

koron.
Okazuje się niedobór 26.878 K.
Komisya budżetowa w nosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić po­

wyższy preliminarz stacyi doświadczalnej 
chemiczno-rolniczej w Dublanach i wsta­
wić wydatki w sumie K  46.578 do rubr. 
X . poz. 6. wydatków, dochody w sumie 
K  19.700 do subr. X . poz. 6. dochodów 
funduszu krajowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje 
areliminarz stacyi doświadczalnej chemi­
czno-rolniczej w Dublanach wedle wnio­
sku komisy i, oraz odczytany wniosek ko- 
misyi, zechce rękę podnieść. ( II iększośc). 
.Test przyjęty.

Następuje Rubr. X . poz. 8. wyda­
tków i poz. 7. dochodów. Stacya doświad- 
czelna botaniczno-rolnicza we Kwowie.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką.

Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogolna 
zamknięta. P r z y s t ę p u je m y  do rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca p. Milewski (czyta):

dnia 18. marca 1907.

Wydatki.

Rubryka I.

Płace personalu.
Poz. 1. Kierownik stacyi:
płaca 4.800 kor. 
dodatek akty walny 1-420 kor. 
dodatek osobisty 3.760 kor., razem 

9.680 kor.
poz. 2. Asystenci:
a) Asystent pierwszy etatowy, płaca

2.000 kor.



dodatek aktywalnj7 200 koron
2.200 kor.,

b) 2 asystentów nieatatowych, płaca 
po 1.200 kor. — 2.400 kor.

na mieszkanie po 400 kor. — 800
koron,

na opał po 78 kor. — 156 koron — 
3.356 kor., razem 5.556 kor.,

poz. 3. Laborant, płaca 1.100 kor.,
na miszkanie 360 koron, razem 

1.460 kor.
Suma rubryki I. 16696 kor.
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Rubryka II.

Koszta administracja.

Poz. 4. Zarąd:
a) koszta kancelaryjne 800 kor.,
b) służący 720 koron, razem 1.520 

koron,
poz. 5. Najem pomieszkania 3.000 

koron,
poz. 6. Oświetlenie i opał 900 

koron.
Suma rubryki II. 5.420 kor.

Rubryka III.

Utrzymanie stacyi.
Poz. 7. Koszta utrzymania stacyi 

3 500 kor., (nadzw.) 800 kor.,
poz. 8. Koszta utrzymania ogrodu 

górskiego na połoninach 2.000 kor.,
poz. 9. Utrzymanie pól doświadczal­

nych i analizy z pól utrzymywanych ko­
sztem Towarzystwa gospodarczego 1.200 
koron,

poz. 10. Założenie i zaprowadzenie 
pól selekcyjnych przy szkołach rolniczych 
600 kor.

• Koszta druków i wyda­wnictw 400 k or ., -

poz. 12. Prenumerata pism i zaku- 
pno dzieł fachowych 600 kor.,

poz. 13. Koszta podróży kierownika 
i asystentów 1.500 kor.

Suma rubryki III. 9.800 kor. (nadzw.) 
800 kor.

Suma wydatków 31.916 kor. (nadzw.) 
800 kor.

Razem 32.716 kor.

Dochody.
Rubr. I. poz. 1. Subwencya z c. k. 

Skarbu Państwa 4.000 kor.
Rubr. II. poz. 2. Dochód z analiz 

1 / 00 kor.
Rubr. III. poz. 3. Dochód z pól i 

ogrodu 400 kor.
Suma dochodów 6.000 kor.
W porównaniu z wydatkami 32.716 

koron.
Okazuje się niedobór 26.716 kor.
Komisya budżetowa wnosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić po­

wyższy preliminarz stacyi doświadczal­
nej botanicznej w Dublanach i wstawić 
wydatki w sumie kor. 32.716 do rubr. X . 
poz. 8. wydatków, dochody w sumie kor.
6.000 do rubr. X . poz. 7. dochodów fun­
duszu krajowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje 
preliminarz stacyi doświadczalnej botani- 
czno-rolniczej we Lwowie wedle wnio­
sku komisyi oraz odczytany wniosek 
komisyi, zechce rękę podnieść. (11 iększość). 
Jest przyjęty.

Następuje rubr. X . poz. 9. wydatków 
i poz. 8. dochodów. Szkoła gospodarstwa 
lasowego we Lwowie.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię­
ta. Przystępujemy do rozprawy szczegó­
łowej .

Sprawozdawca p. Milewski (czyta):

Wydatki.

Rnbr. I.

Płace nauczycieli.
Poz. 1. Profesor fachowy, zarazem 

dyrektor, płaca 4.800 K, dodatek akty- 
walny 840 K, dodatek osobisty 1.200 K, 
dodatek pięcioletni 400 K, razem 7.240 
koron.

Poz. 2. Trzech profesorów facho­
wych :
_ .. a) dla dwóch, płaca po 3.280 koron
o.obU K, dodatki aktywalne po 720 kor

ria 18. marca 1907. 1437
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1.440 K, dodatki 5-letnie dla jednego 1.200 
koron,

b) dla jednego extra statum płaca
3.280 K, dodatek aktywalny 720 K, ra- 
zam 13.200 K.

Poz 3. Trzech nauczycieli adjunk-
tów :

a) dla dwóch płaca po 2.400 4.800K, 
dodatki akty walne po 600 1.200 K, doda­
tek osobisty dla jednego 300 K, dodatki 
5-letnie dla jednego 900 K, razem 7.200 
koron,

b) dla jednego płaca 2.400 K, doda­
tek aktywalny 600 K.

Poz. 4. Docenci (nauczyciele pomo­
cnicy) :

a) języka polskiego i niemieckiego
1.600 K,

b) fizyki eksperymentalnej 600 K,
c) matematyki 900 K,
d) zarysu inżynieryi, konstrukcyi 

i rysunków 2.000 K,
e) chemii ogólnej :
a) za wykłady 600 K,
b) za prowadzenie ćwiczeń w labo- 

ratoryum chemii 400 K, razem 1.0‘J0 K.
fj ekonomii społecznej 400 K,
g) encyklopedyi rolnictwa 600 K,
h) zarysu prawa i adminisiracyi

500 K,
i) nauki o pomocy w nagłych wy­

padkach 200 K, razem 7.800 K.
Suma rubryki I. 35.440 K.

Rubr. II.

Koszta administracyi.

Poz 5. Koszta kancelaryjne, druki 
i portorya 600 K.

Poz. 6. Dyretaryusz w kancelaryi 
dyrekcyi 480 K,

Poz. 7. Ubezpieczenie budynków 
i zbiorów 80 K.

"  Poz. 8. Opał, oświetlenie i należy- 
tosc za wodę 880 K.

Poz 9. Utrzymanie budynków 400 
koron. J

Poz. 10. Sprzęty i ruchomości 100 K.
Poz. 11. Dozorca domu i pomocnik 

dozorcy 1.800 K.
Poz. 12. Podatki 45 K.

Suma rubryki II. 4.385 K.

Rubr. III.

Środki naukowe.
Poz. 13. Biblioteka i czytelnia 600 K, 

(nadzw.) 200 K.
Poz. 14. Laboratorya :
a) chemii ogólnej i technologicznej 

280 K,
b) botaniczno-fizyologiczne 120 K,
c) urządzenie laboratoryum (nadzw.) 

800 K, razem 400 K, (nadzw.) 800 K.
Poz. 15. Muzea, zbiory i środki do 

demonstracyi i ćwiczeń:
a) do geografii fizycznej i politycz­

nej 20 K,
b) do fizyki 40 K, (nadzw.) 200 K,
c) do meteorologi i klimatologii 40 K,
d) do inżynieryi leśnej 300 K, (nadz.) 

250 K,
e) do botaniki, fizyologii, geognozyi 

i mineralogii 120 K, (nadzw.) 50 K,
f) do zoologii 40 K,
g) do technologii chemicznej 100 K, 

(nadzw.) 100 K,
h) do leśnictwa w ogóle i uprawy 

lasu 300 K, (nadzw.) 60 K, razem 960 K, 
(nadzw.) 660 K.

Poz. 16. Na utrzymanie szkółki drze­
wek w Winnikach i Brzuchowicach (nad- 
zwycz.) 1.000 K.

Poz. 17. Wycieczki naukowe z ucz­
niami 2.000 K.

Poz. 18. Utrzymanie ogrodu przy 
szkole 300 K.

Suma rubryki IV. 4.260 K, (nadzw.)
2.660 K.

Rubr. IV.

Spłata pożyczki.
Poz. 19. Galicyjskiej Kasie oszczęd­

ności we Lwowie, 59 i 60 rata na kapitał 
i odsetki 1.042 K.

Rubr. V.
Poz. 20. Rozmaite nieprzewidziane 

100 K.
Suma wydatków 45.227 K. (nadzw.)

2.660 K . '
Razem 47. 887.
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Dochody.

Rubr. I.
Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu 

Państwa 14.000 K.

Rubr. II.
Poz. 2. Opłaty od uczniów:
a) wpisowe od 20 uczniów po 4 K, 

80 K , 1

b) czesne od 30 uczniów po 20 K, 
600 K, razem (580 K.

Rubr. III.
Poz. 3. Rozmaite nieprzewidziane 

100 K.
Suma dochodów 14.780 K.
W  porównaniu z wydatkami 47.887 

koron,
okazuje się niedobór 33.107 K.

K om isya budżetow a wnosi:
W y s o k i  Sejm raczy uchwalić powyższy 
preliminarz szkoły gospodarstwa lasowego 
we Lwowie i wstawić wydatki w sumie 
47.887. K. — do rubr. X . poz. 9 wydat­
ków, dochody w sumie 14.780‘— Iv. do 
rubr. X . poz, 8 dochodów funduszu kra­

jowego.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
preliminarz szkoły gospodarstwa lasowego 
we Lwowie zgodnie z wnioskiem komisyi 
oraz odczytany: wniosek komisyi, zechce 
rękę podnieść (Większość). Są przyjęte.

Następuje rubr. X . poz. 10. wydat­
ków i poz. 9. dochodów: Szkoła średnia 
rolnicza w Czernichowie.

Otwieram rozprawę ogólna nad tą 
r u b ry k ą . Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
111 i- ®?osu 11’e żąda, rozprawa ogólna 
szczegółowe'^rz^s V̂Imj emy do rozprawy

Sprawozdawca p. Milewski (czyta):

Wydatki.

Rubr. I.
Płace nauczycieli.

Poz. 1. Dyrektor, płaca 4.000 K, do­
datek aktywaluy 640 K. dodatek osobisty

800 K. dodatek pięcioletni 400 K, razem
B.840 K.

Poz. 2. Kapelan i katecheta, oraz 
docent jednego z przedmiotów ogólnie 
kształcących, płaca 2.800 K. dodatek akty- 
walny 520 K. dodatek pięcioletni 800 K. 
razem 4.120 K.

Poz. 3.8 profesorów, płaca po 2.800K. 
razem 22.400 K. dodatki aktywalne po 
520 K. razem 4.160 K. dodatki pięciole­
tnie 6.297 K. ogółem 32.857 K.

Poz. 4. Docent weterynaryi 1.600 K.
Poz. 5. „ leśnictwa 800 K.
Poz. 6. „ hygieny i nauki o po­

mocy w nagłych wypadkach 200 K.
Poz. 7. Nauczyciel muzyki i śpiewu

1.000 K.
Poz. 8. Nauczyciel-instruktor do ro­

bót praktycznych, płaca 2.400 K. dodatek 
aktywalny 240 K. razem 2.640 K.

Poz. 9. 3 prefektów internatu, zara­
zem nauczycieli gimnastyki i szermierki : 
płace po 1.600 K, razem 4.800 K. dodatki 
pięcioletnie 600 K. wikt po 720 K. razem 
2.160 K. światło po 20 K. razem 60 K., 
ogółem 7.620 K.

Suma rubryki I. 56.677 K.
Rubr. II.

Płace urzędników administracyjnych eta­
towych.

Poz. 10. Kasyer, zarazem rachmistrz, 
płaca 2.400 K. dodatek pięcioletni 380 K. 
razem 2.780 K.

Poz. 11. Pisarz Dyrekcyi, a zarazem 
magazynier, płaca 1.200 K.

Suma rubryki II. 3.980 K.
Rubr. III.

Płace funkcyonaryuszów nieetato­
wych. •

Poz. 12. Lekarz zakładowy, płaca
1.000 K. opał 100 K. razem 1.100 K.

Suma rubryki III 2.100 K.
Rubr. IV.

Koszta utrzymania służby szkolnej :
Poz. 14 Służba wyższa :
a) Tercyan szkoły, zarazem woźny: 

płaca z wiktem 800 K. na ubiór 100 K. 
razem 900 K.

b) Woźny dyrekcyi, zarazem obsłu­
gujący infirmeryę i kaplicę zakładową: 
płaca z wiktem 500 K. na ubiór 100 K. 
razem 600 K.
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c) Portyer bramy głównej : płaca z 
Wiktem 600 K. na ubiór 100 K. razem 
700 K.

d) Portyer drugiej bramy zakładowej: 
płaca 350 K. na ubiór 100 K. razem 
460 K.

e_) Lampiarz, zarazem służący przy 
kasie i pokoju gościnnym : płaca z wiktem 
i ubranie 550 kor. razem 3.200 kor.

Poz. 15 Służba niższa :
a) Służący przy laboratoryum chemii: 

płaca z wiktem 372 K.
b) 3 chłopców przy muzeach, zbio­

rach i salach wykładowych: płace z wiktem 
po 372 kor. razem 1.116 kor.

c) stróż domowy, płaca z wiktem 
372 kor.

d).Stróż, zarazem ogrodniczek przy 
parku, płaca z wiktem 420 kor. razem
2.280 kór.

Poz. 16. Gratyfikacya służbie (do 
rozporządzalności dyrekcyi) 300 kor.

Suma rubryki IV. 5.780 kor.

1440 22. Posiedzenie z dnia

Rubr. V.

Koszta administracyjne.

Poz. 17. Zarząd:
a) pomoc kancelaryjna dla Kurato- 

ryi szkoły 400 K,
b) potrzeby kancelaryjne szkoły 

300 K,
c) druki i inseraty 200 K, (nadzw.) 

260 K.
d) portorya i przesyłki 300 K,
e) koszta podróży w interesach za­

kładu i przywóz środków naukowych 
900 K,

f) koszta przyjazdu docenta wetery- 
naryi 300 K,

g) utrzymanie koni administracyj­
nych 600 K,

h) zaprzysiężony strażnik obszaru 
dworskiego 300 K, — razem 3.300 K, — 
(nadzw.) 250 K.

poz. 18. Opał w gmachu szkolnym 
i internacie 3.000 K,

poz. 19. Oświetlenie w gmachu szkol­
nym i internacie 2.200 K,

18. marca 1907.

poz. 20. Utrzymanie budynków i 
ogrodzeń 3.500 K, (nadzw.) 2.000 K,

poz. 21. W ywóz nieczystości, popio­
łów, mycie podłóg i okien itp. 900 K, 
(nadzw.) 100 K,

poz. 22. Zabezpieczenie budynków 
i zbiorów 800 K,

poz. 23. Najem pomieszkań dla fun- 
kcyonaryuszów szkoły 988 K,

poz. 24. Płaca kominiarza 400 K, 
poz. 25. Sprzęty i ruchomości 400 

K, (nadzw.) 390 K,
poz. 26. Koszta lustraeyi zakładu 

400 K,
poz. 27. Koszta nabożeństwa 240 K, 

(nadzw.) 70 K,
poz. 28. Na aptekę 400 K, 
poz. 29. Utrzymanie dziedzińców i 

parku 800 K. (nadzw.) 400 K.
Suma rubryki V. 17.328 K, (nadzw.) 

3.210 K.

Rubr. VI.

Utrzymanie uczniów.
Poz. 30. Żywność dla 60 uczniów

35.000 K,
poz. 31. Pranie za ryczałtowem wy­

nagrodzeniem 1.492 K,
poz. 32. Służba internatu:
a) 4 chłopców do obsługi uczniów: 

płaca z wiktem po 372 K  — 1.488 K,
b) palacz do obsługi kaloryferów i 

łazienki, płaca z wiktem 800 K, mieszka­
nie opał i światło 240 K, — 1.040 K,

c) pomocnik palacza i stróż nocny 
w internacie 420 K, razem 2.948 K,

poz. 33. Sprzęty:
a) do sal sypialnych 200 K,
b) do infirmeryi 60 K, (nadzw.) 

150 K,
c) do sali rekreacyjnej i gimnasty­

cznej 100 K, razem 360 K, — (nadzw.) 
150 K,

poz. 34. Odzież dla 60uczniów po 
120 K  — 7.200 K,

poz. 35. Pościel 200 K,
Suma rubryki VI. 47.200 K, (nadzw.) 

150 K.

Rubr. VII.
Poz. 36. Utrzymanie czterech n_
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czniów na koszt funduszu krajowego
2.940 K.

Rubr. VIII.

Potrzeby naukowe.

Poz. 37. Eksperymenta przy wy­
kładach :

al dla profesora rolnictwa 60 K,
b) dla profesora hodowli 50 K,
c) dla profesora zootomii 40 K,
d) dla profesora weterynaryi 50 K,
e) dla profesora botaniki 60 K,
f) dla profesora fizyki 40 K,
g) dla profesora miernictwa 50 K,
h) dla profesora chemii ogólnej 

100 K,
i) dla profesora mleczarstwa 100 K, 
j)  dla profesora rybactwa 50 K
k) narzędzia ręczne do praktyki go­

spodarskiej 100 K,
1) dla profesora administracyi (nadz.)

2fK> K, razem 700 K, (nadzw.) 200 K.
poz. 38. Z b iory  i m uzea:
a) zbiór rolniczy 200 K,
b) zbiór hodowlany 100 K,
c) zbiór fizyczny ‘200 K,
d) zbiór geograficzny 50 K,
e) zbiór botaniczny 100 K,
f) zbiór zoologiczny 50 K,
g) zbiór zootomiczny 100 K,
h) zbiór mechaniczny 100 K,
i) zbiór mineralogiczny 40 K, 
j)  zbiór technologiczny 100 K, 
k) zbiór okazów leśnych 60 K,
1) zbiór okazów weterynaryjnych

m) zbiór narzędzi rolniczych 200 K, 
n) zbiór modeli do budownictwa 

50 K,
o) zbiór przyrządów mierniczych 

100 K,
P) zbiór mleczarski 50 K, 
r) zbiór ogrodniczy 100 K,
S) zbiór melioracyjny 50 K, 
t) zbiór rybacki BO K,
u) Stacya meteorologiczna 60 K  

(nadzw.) 60 K. razem 1.820 K, (nadzw)
60 K,

poz. 39. Laboratorya:
a) chemii ogólnej i gabinet 600 K,
b) chemii rolniczej 400 K,
c) chemii technologicznej 100 K,

d) zootomiczne 100 K,
e) roślinno-fizyologiczne 200 K, 
t) rolnicze 200 K, razem 1.600 K,
poz. 40. Biblioteka:
a) przykupno dzieł 800 K,
b) oprawa książek 200 K,
c) czasopisma naukowe i polityczne 

600 K  razem 1.600 K,
poz. 41. Utrzymanie i uzupełnienie 

ogrodu pomologicznego i warzywnego 
1.500 K,

poz. 42. Ogród botaniczny 2UJ K,
poz. 43. Utrzymanie pola doświad­

czalnego 400 K.
poz. 44. Wycieczki naukowe u- 

czniów z profesorami 1.000 K.
Suma rubryki VIII. 8.820 K, (nadz.) 

260 K.

Rubr. IX.
Poz. 45. Rozmaite nieprzewidziane 

350 K,
Suma wydatków 145.175 K, (nadzw.) 

3.620 K.
Razem 148.795 K.

18. marca 1907. 1441

Dochody.

Rubr. I.
Poz. 1. Subwencya z ck. Skarbu pań­

stwa 14.000 K, (nadzw.) 6.000 K.

Rubr. II.

Opłata od uczniów.
poz. 2. Opłaty na utrzymanie:
a) od 56 uczniów po 735 K  — 

41.160 K,
b) od 4 uczniów przyjętych na koszt 

funduszu krajowego (obacz rubr. VIII. 
wyd.) po 735 K, — 2.940 X , razem 
44.100 K,

poz. 3. Czesne szkolne od 60 u- 
czniów po 1U0 K — 6.000 K po strąceniu 
czesnego od 20 uczniów uwolnionych od 
opłaty przez Wydział krajowy 2.000 K, 
zostaje 4.000 K,

Suma rubryki II. 48.100 K.



Rubr. III.
Poz. 4. Ze sprzedaży płodów z ogro­

dów 1.000 K.

Rubr. IV.
Poz. 5. Zwrot z funduszu folwarku 

za administracyę 400 K.

Rubr. V.
Poz. 6. Rozmaite nieprzewidziane 

200 K.
Suma dochodów 63.700 K, (nadzw.) 

6.000 K.
Razem 69.700 K.
W  porów naniu z wydatkam i 148.795 

koron.
Okazuje się niedobór 79.095 K.

Komisya budżetowa wnosi:
Wysoki. Sejm raczy uchwalić po­

wyższy preliminarz szkoły średniej rolni­
czej w Czernichowie i wstawić wydatki 
w sumie 148.795 K do rubr. X . poz. 10. 
wydatków, dochody w sumie 69.700 K 
do rubr. X . poz. 9. dochodów funduszu 
krajowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje pre­
liminarz szkoły średniej w Czernichowie 
wedle wniosku komisyi, oraz odczytany 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte.

Następuje rubr. X . poz. 11 wydat­
ków i 10 dochodów. Folwark w Czerni­
chowie.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna 
zamknięta. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca p. Milewski (czyta):

A) Wydatki folwarku.

Rubr. I.

Wydatki na gospodarstwo.

Poz. 1. Płace i zasługi:
a) Nauczyciel-instruktor za admini- 

stracyę folwarku 400 K,
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b) służba folwarczna (zasługa i or- 
dynarya) 2.800 K, razem 3.200 K.

poz. 2. Najem robotnika 2.000 K,
poz. 3. Dokupno i zmiana nasienia 

600 K.
poz. 4. Dokupno nawozów dopełnia­

jących 500 K,
poz. 5. Dokupno słomy i karmy

1.800 K.
poz. 6 Inwentarz użytkowy (napra­

wa uprzęży) 450 K, (nadzw.) 250 K,
poz. 7. Utrzymanie budynków fol­

warcznych 250 K,
poz. 8. Naprawa narzędzi i sprzętów, 

oraz kucie koni 300 K, (nadzw.) 500 K,
poz. 9. Utrzymanie rowów 200 K,
poz. 9a. Dokupno koni (nadzw.) 800 K,
poz. 10. Zabezpieczenie od pożarów 

i gradobicia 120 K,
poz. 11. Potrzeby kancelaryjne, świa­

tło, opał i smarowidło. 120 K,
poz. 12. Gratyfikacye służbie (do roz­

porządzalności dyrekcyi) 100 K.
Suma rubryki 1. 9.640 K, (nadzw.) 

1.550 K.

dnia 18. marca 1907.

Rubr. TI.

Las i pla.ntacye wikła.

Poz. 13. Służba, roboty i zalesienie
1.700 K,

poz. 14. Otrzymanie wikli i uzupeł­
nienie plantacyi 1.000 K,

poz. 15. AVynagrodzenie ogrodnika 
400 K.

Suma rubryki II. 3.100 K.

Rubr. III.
Poz. 16. Utrzymanie brzegów Wiały 

400 K, (nadzw.) 300 K.

Rubr. IV.
Poz. 17. Podatki i daniny 960 K.

Rubr. IV a.
Poz. 17 a. Naprawa pieca wapiennego 

(nadzw.) 1.200 K.
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Rubr. V.
Poz. 18. Utrzymanie zaprzysiężonego 

strażnika obszaru dworskiego 300 K.

Rubr. VI.

Rozmaite nieprzewidziane.
^oz- 19- Koszta drenowania pól na 

/akowcu (nadzw.) 4.750 kor.
Poz. 20. Rozmaite 400 kor.
Suma rubryki VI. 400 kor. (nadzw.)

4.750 kor.

Suma działu A) 14.800 kor. (nadzw
7.800 K. ^

Razem 22.600 kor.

Rubr. VII.

B) kkwiwalent splata kapitałów i odse­
tek dłużnych:

• i P° V ^ V  Ekwiwalent, za VI dziesię­ciolecie f(J<> kor.,

poz. 22. Hankowi krajowemu we 
Lwowie 20 i 21 rata, wraz z 4°/0 odset­
kami od pożyczki 13.000 koron 608 kor.

Suma działu B) 1.308.

Zestawienie.

Suma działu A) 22.600 kor.
Suma działu B) 1.308 kor.

koron.
Suma wszystkich wydatków 23.908

D o c h o d

Rubr. 1.

Z gospodarstwa, 

i chmfelarni g ^ e d a ż y  płodów rolnych

sP.lze3aży płodów zwie­
rzęcych: (krowiarma) 2.800 kor.

poz. 3. Z wynajętych ról i pastwisk
1.300 kor.

poz. 4. Za wynajęte konie 700 kor.,
poz. 5, 6. Zwrot z funduszu szkoły 

na utrzymanie koni 600 kor.
Suma rubryki I. 8.600 kor.

Rubr. U.

Z lasu i wikła.
Poz. 7. Ze sprzedaży drzewa opało­

wego i budulcowego 3.400_ kor.,
poz. 8. Z wikła i trawy wśród wikła

5.000 kor.
Suma rubryki U. 8.400 kor.

Rubr. III.
Poz. 9. Z  pieca wapiennego 600 kor.

Rubr. IV.
Inne dochody.

Poz. 10. Olborne za łamanie kamie­
nia 100 kor.,

poz. 11. Z dzierżawy placu targowe­
go, zwanego „Rynek“ 40 kor.

Suma rubryki IV. 140 kor.

Rubr. V.
Poz. 12. Rozmaite nieprzewidziane 

100 kor.
Suma dochodów 17.840 kor.
W  porównaniu z wydatkami fol­

warku 22.600 kor.
Okazuje się niedobór 4.760 kor.,
a z uwzględnieniem ekwiwalentu 

i spłaty długów 1.308 kor.,
okaże się niedobór 6.068 koron.

Komisya budżetowe wnosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić powyższy 
preliminarz Folwarku w Czernichowie i 
wstawić wydatki w sumie 23.908 K. do 
rubr. X . poz. 11. wydatków, dochody, 
w sumie 17.840 K. do rubr. X . poz. 10 

dochodów funduszu krajowego.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje pre­
liminarz folwarku w Czernichowie wedle 
wniosku komisyi, oraz odczytany wniosek 
komisyi, zechce rękę podnieść. ( U ięfozość). 
Są przyjęte.

Następuje Rubr. X . poz. 12. wydat­
ków i poz. 11. dochodów. Krajowa niższa 
szkoła rolnicza w Bereźnicy.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna
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zamknięta. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca p. Milewski {czyta):

W y datki.

Rubryka I.

Płace nauczycieli.
Poz. 1. Nauczyciel do nauk facho­

wych i kierownik:
płaca 3.000 K,
dodatek aktywalny 300 K, razem

3.300 K.
poz. 2. Nauczyciel pomocniczy do 

nauk fachowych:
płaca 2.400 K, 
dodatek aktywalny 240 K, 
dodatek pięcioletni 300 K, razem

2.940 K,
poz. 3. Instruktor do robót ręcznych 

i dozorca uczniów, płaca 1.200 K,
poz. 4. Nauczyciel do nauk elemen­

tarnych :
płaca 1.400 K,
dodatek aktywalny 140 K,
dodatek pięcioletni 160 K, razem

1.700 K,
poz. 5. Katecheta obrz. łać. i gr.

kat.:
płaca 960 K,
wydatki z powodu nabożeństwa 400K. 

razem 1.360 K.
Suma rubryki 1. 10.500 K.

Rubryka II.

Koszta administracyjne.
Poz. 6. Zarząd:
a) pomoc kancelaryjna 240 K,
b) koszta kancelaryjne 200 K,
c) sługa szkolny i stróż nocny 600 K, 

razem 1.040 K,
P°z- 7. Opał 1.200 K, 
poz. 8. Oświetlenie 350 K, 
poz. 9. Utrzymanie budynków 1.200 

koron, (nadzw.) 600 K,
poz. 10. Sprzęty i ruchomości 400 K, 
poz. U . Utrzymanie koni do posług 

administracyjnych 800 K,
poz. 12. Podatek i opłata myta 400 

koron,
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Suma rubryki II. 5.390 K. (nadzw.) 
600 K.

Rubryka III.
Utrzymanie uczniów.

poz. 13. i 14. Stołowanie, odzież, po­
ściel i pranie dla 45 uczniów po 300 K
13.500 K,

poz. 15. Lekarz i apteka 400 K, 
poz. 16. Uczeń praktykant 300 K,
Suma rubryki III. 14.200 K.

Rubryka IV.
Potrzeby naukowe.

poz. 17. Przybory do nauki i pisa­
nia dla uczniów (książki, papier, zeszyty 
i t. p.) 240 K,

poz. 18. Środki naukowe:
a) modele, maszyny, narzędzia i in­

ne przyrządy do demonstracyi 300 K,
b) biblioteka i czytelnia 250 K,
c) ogród szkolny 300 K, razem 850 K,
poz. 19. Wycieczki naukowe z ucz­

niami 100 K,
Suma rubryki IV. 1.190 K.

Rubryka V.

Kursy specyalne.
poz. 20. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 

straży pożarnej 100 K,
poz. 21. Kurs mleczarstwa 100 K, 

(nadzw.) 400 K,
poz. 22. Kurs stelmachwstwa i ko- 

szykarstwa 200 K,
Suma rubryki V. 400 K, (nadzw.) 

400 K.

Rubryka VI.
poz. 23. Gospodarstwo:
a) Wydatki na gospodarstwo 10.000 

koron;
b) Czynsz na dodzierżawienie 40 

morgów gruntu 1.000 K, razem 11.000 K,

Rubryka VII. 
poz. 24. Rozmaite nieprzewidziane 

200 K.
Suma wydatków 42.880 K, (nadzw.)

1.000 K.
Razem 43.880 K,



22. Posiedzenie z

Pochody.

Rubryka I.
Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu 

Państwa 6.000 K.

Rubryka II.
Poz. 2. Zarobek 45 uczniów po 24 

koron 1.080 K.

Rubryka III.
Poz. 3. Pochód z gospodarstwa :
a) Pochód z gospodarstwa szkolnego

12.500 K.
b) Pochód z ogrodu 300 K, razem

12.800 K.

Rubryka IY.
poz. 4. Opłaty od uczniów 4.000 K,

Rubryka Y.
poz. 5. Rozmaite nieprzewidziane — K.
Suma dochodów 20.280 K,
W  porównaniu z wydatkami 43.880K,
okazuje się niedobór 23.600 K.

Komisya budżetowa wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
powyższy preliminarz krajowej niższej 
szkoły rolniczej w Bereźnicy i wstawić 
wydatki w sumie 43.880 K. do rubr. X. 
poz. 12. wydatków, dochody w sumie
20.280 K. do rubr. X . poz. 11. dochodów 
funduszu krajowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt), bidy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
preliminarz krajowej niższej szkoły rol­
niczej w Bereźnicy, wedle wniosku komi­
syi, oraz odczytany wniosek komisyi, ze­
chce rękę podnieść. ( Większość). Są przy- 
jęte.

Następuje rubr. X . poz. 13 wydat­
ków i poz. 12 dochodów. Krajowa niższa 
szkoła rolnicza w Horodence.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna 
zamknięta, przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca p. Milewski (czyta):

Wydatki.

Rubr. I.

Płace nauczycieli.

Poz. 1. Nauczyciel do nauk facho­
wych i kierownik:

płaca 3.000 kor.
dodatek aktywalny 300 K. razem

3.300 kor.
Poz. 2. Nauczyciel pomocniczy do 

nuk fachowych:
płaca 2.400 kor.
dodatek aktywalny 240 kor., razem

2.640 kor.
Poz. 3. Instruktor do robót ręcznych 

i dozorca uczniów, płaca 1.200 kor.
Poz. 4. Nauczyciel do nauk elemen­

tarnych :
płaca. 1.400 kor.
dodatek aktywalny 140 kor.
dodatek pięcioletni 213 kor., razem 

1.753 kor.
Poz. 5. Katecheta obrz. łaó. i gr. 

kat. 600 kor.
Suma rubryki I. 9.493 kor.

Rubr. II.

Koszta administracyjne.

Poz. 6. Zarząd:
a) pomoc kancelaryjna 240 K.
b) koszta kancelaryjne 200 K,
c) sługa szkolny i stróż nocny 600 

kor., razem 1.040 kor.
Poz. 7. Opał 1.6Q0 K.
Poz. 8. Oświetlenie 300 K.
Poz. 9. Utrzymanie budynków (na­

prawy, ubezpieczenie, kominiarz 1.000 K, 
(nadzw.) 2.900.

Poz. 10. Sprzęty i ruchomości 300 K, 
nadzw. 200 kor.

Poz. 11. Dowóz wody do zakładu 
400 kor. (nadzw.) 100 kor.

Poz. 12. Utrzymanie koni do posług 
administracyjnych 800 kor.

Poz. 13. Utrzymanie bydła i chlewni 
600 kor.

Poz. 14. Ekwiwalent i podatek od 
gruntu szkolnego 100 K.

dnia 18. marca 1907. 1445
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Suma rubryki II. 6.140 kor., (nadzw.)
3.200 kor.

Rubr. III.

Utrzymanie uczniów.
Poz. 15. i 16. Stołowanie, odzież, 

pościel i pranie po 300 K. 12.600 kor.
Poz. 17. Lekarz i apteka 400 K.
Poz. 18. Uczeń praktykant 300 K.
Suma rubryki III. 13.300 kor.

Rubr. IV.

Potrzeby naukowe.
Poz. 19. Przybory do nauki pisania 

dla uczniów (książki, papier, zeszyty i tp.) 
240 K.

Poz. 20. Środki naukowe:
a) modele, maszyny, narzędzia i in­

ne przyrządy do demonstracyi i ćwiczeń 
praktycznych 300 kor.,

b) biblioteka i czytelnia 200 K,
c) ogród szkolny (nasiona, okazy ro­

ślin, nawozy i t. p.) 300 K. razem 800 K.
Poz. 21. Ogródki doświadczalne do 

uprawy tytoniu 40 kor.
Poz. 22. Wycieczki z uczniami 100 

koron.
Suma rubryki IV. 1.180 kor.

Rubr. V.

Kursy specyalne.

Poz. 23. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 
straży pożarnej 100 kor.

Poz. 24. Kurs mleczarstwa 100 kor.
Poz. 25. Kurs uprawy tytoniu 120 

koron.
Poz. 26. Kurs stelmachstwa 150 

koron.
Suma rubryki V. 470 K.

Rubr. VI.

Poz. 27.. Rozmaite nieprzewidziane 
200 K.

d ’ unia wydatków 30.783 K,. (nadzw.)

Razem 33.983 K.

Dochody.

Rubr. I.
Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu 

Państwa 6.000 K.

Rubr. II.
Poz. 2. Opłaty na utrzymanie ucz­

niów :
a) Rada powiatowa horodeńska, 3 

stypendjm po 200 K. i 1 stypendyum 
300 K, 900 K,

b) Gmina miasta Horodenki, 1 sty­
pendyum 200 K, razem 1.100 K.

Rubr. III.
Poz. 3. Opłaty na utrzymanie ucz­

niów 600 K.
Rubr. IV.

Poz. 4. Dochód z ogrodu (pola) szkol­
nego i z ogródka doświadczalnego tyto­
niowego 300 K.

Rubr. V.
Poz. 5. Dochód z bydła i chlewu. 

800 K.
Suma dochodów 8.S0U K.
W  porównaniu z wydatkami 33.983 

koron,
okazuje się niedobór 25.183 K.

Komisya budżetowa wnosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić powyższy 

preliminarz krajowej niższej szkoły rolni­
czej w Horodence i wstawić wydatki w su­
mie 33.983. K. — do rubr. X . poz. 13. wydat­
ków, dochody w sumie 8.800. K. — do 
rubr X . poz. 12. dochodów funduszu kra 
j owego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje pre­
liminarz krajowej niższej szkoły rolniczej 
w Horodence wcale wniosku komisyi, oraz 
odczytany wniosek komisyi, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Są przyjęte.

Następuje rubr. X . poz. 14 wydat­
ków i poz. 13 dochodów. Krajowa niższa 
szkoła rolnicza w Jagielnicy.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu? (Nikt).
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Gdy nikt głosu nie żąda, rozpraw a ogólna 
zamknięta. Przystępu jem y do rozpraw y 
szczegó łow ej.

Sprawozdaw ca p. Milewski (czyta)-.

Wydatki.

Rubr. I.

Płace nauczycieli.

Poz. 1. Nauczyciel do nauk facho­
wych i kierownik, płaca 3.000 K.

dodatek aktywalny 300 K.
dodatki pięcioletnie 1.400 K.
dodatek osobisty 400 K., razem

5.100 K.
poz. 2. Nauczyciel pomocniczy do 

nauk fachowych :
płaca 2.400 K.
dodatek aktywalny 240 K.
dodatki pięcioletnie 1.400 K., razem 

1.O40 K,
poz. 3. Instruktor do robót ręcznych 

i dozorca uczniów,
płaca 1.200 K.
poz. 4. Nauczyciel do nauk elemen­

tarnych :
płaca 1.400 K.
dodatek aktywalny 140 K.
dodatek pięcioletni 120 K., razem

1.660 K.
poz. 5. Katecheta obrz. łaó. i gr. 

kat. 500 K.
Suma rubryki I. 12.500 K.

Rubr. II.

Koszta administracyi.

Poz. 6. Zarząd:
a) pomoc kancelaryjna 240 K.
b) koszta kancelaryjne, inseraty, 

druki i pertorya 200 K.
c) sługa szkolny i stróż nocny 

600 K., razem 1.040 K.
poz. 7. Opał 1.200 K.
poz. 8. Oświetlenie 200 K.
poz. 9. Utrzymanie budynków (na­

prawy, ubezpieczenie, kominiarz) 700 K. 
(nadzw.) 2.000 K.

poz. 10. Sprzęty i ruchomości 400 K. 
poz. 11. Ekwiwalent i podatki 50 K.
Suma rubryki II. 3.590 K. (nadzw.)

2.000 K.

Rubr. III.

Utrzymanie uczniów.

Poz. 12. i 13. Stołowanie odzież 
pościel i pranie dla 40 uczniów po 300 
K. razem 12.000 K.

poz. 14. Lekarz i apteka. 400 K.
poz. 15. Uczeń praktykant 300 K.
Suma rubryki III. 12.700 K.

Rubr. IV.

Potrzeby naukowe.

Poz. 16. Przybory do nauki i pisa­
nia dla uczniów (książki, papier, zeszyty, 
itp.) 200 K.

poz. 17. Środki naukowe:
a) modele, maszyny, i inne przyrzą­

dy do demonstracyi i ćwiczeń praktycz­
nych 300 K.

b) biblioteka i czytelnia 200 K.
c) ogród szkolny 100 K., razem 600 K.
poz. 18. Ogródki doświadczalne do 

uprawy tytoniu 40 K.
poz. 19. Wycieczki z uczniami 100 K.
Suma rubryki IV. 940 K.

Rubr. V.

Kursy specyalne.

Poz. 20. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 
straży pożarnej 100 K.

poz. 21 Kurs uprawy i suszenia ty­
toniu 200 K.

Suma rubryki V. 300 K.

Rubr. VI. 

poz. 22. Gospodarstwo. 

a) Wydatki na gospodarstwo 8.C00 K.
b) Czynsz dzierżawny za grunta od­

stąpione szkole przez skarb iagielnicki
1.000 kor. J 6

190
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c) Czynsz za budynki 500 kor., ra­
zem 9.500 kor.

Rubr. VII.

Poz. 23. Rozmaite nieprzewidziane 
200 kor.

Suma wydatków 39.730 kor. (nadzw.)
2.000 kor.

Razem 41.730 kor.

Dochody.

I. Rubr.

Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu 
Państwa 6.000 K.

Rubr. II.
poz. 2. Opłaty od uczniów 200 kor

Rubr. III.
poz. 3. Zarobek 40 uczniów po 24 kor. 

960 kor.

Rubr. IV.
poz. 4. Dochody z gospodarstwa 

szkolnego 10.600 kor.

Rubr. V.
poz. 5. Rozmaite nieprzewidzia­

ne — K.
Suma dochodów 17.760 K.
W  porównaniu z wydatkami 41.730 K,
okazuje się niedobór 23.970 K.

Komisya budżetowa wnosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić

powyższy preliminarz krajowej niższej 
szkoły rolniczej w Jagielnicy i wstawić 
wydatki w sumie 41.730 K. do rubr. X . 
poz. 14 wydatków, dochody w sumie 
17.760 K. do rubr. X . poz. 13. dochodów 
funduszu krajowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Grdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
preliminarz niższej szkoły rolniczej w Ja­
gielnicy wedle wniosku komisyi, oraz od­
czytany^ wniosek komisyi, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Są przyjęte.

Następuje Rubr. X . poz. 15 wydat­

ków i poz. 14 dochodów. Krajowa niższa 
szkoła rolnicza w Kobiernicacli.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Ody 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna zam­
knięta. Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej .

Sprawozdawca p. Milewski (czyta).

Wydatki.

Rubr. I.

Płace nauczycieli.

Poz. 1. Nauczyciel do nauk facho­
wych i kierownik: płaca 3.000 kor. doda­
tek aktywalny 300 kor. dodatek pięciole­
tni 400 kor. razem 3.700 kor.

Poz. 2. Nauczyciel pomocniczy do 
nauk fachowych: płaca 2.400 kor. dodatek 
aktywalny 240 kor. razem 2.640 koron.

Poz. 3 Instruktor do robót ręcznych 
i dozorca uczniów, płaca 1.200 kor.

Poz. 4 Nauczyciel do nauk elemen­
tarnych: płaca 1.400 kor. dodatek akty­
wa! ńy 140 kor. dodatek pięcioletni 160 kor. 
razem 1.700 kor.

Poz. 5 Katecheta obrz. łać. płaca 
500 kor. wydatki z powodu nabożeństwa 
200 kor. razem 700 kor.

Suma rubryki I 9.940 kor.

Rubr. II.

Koszta administracyi.

Poz. 6 Zarząd : a) pomoc kancela­
ryjna 240 kor.

b) koszta kancelaryjne, inseraty, 
druki i portorya 200 kor.

c) sługa szkolny i stróż nocny 6ut> 
kor. razem 1.040 kor.

Poz. 7 Opał 1.200 kor.
Poz. 8 Oświetlenie 350 kor.
Poz. 9 Utrzymanie budynków 1.000 

kor. (nadzw.) 1.100 kor.
Poz. 10 Sprzęty i ruchomości 300 kor. 

(nadzw.) 400 kor.
Poz. 11 Utrzymanie koni do posłóg 

[administracyjnych 1.000 kor.



Suma rubryki II 4.890 kor. (nadzw.)
1.500 kor.

Rubryka III.

Utrzymanie uczniów.

Poz. 12. i 13. Stołowanie, odzież, po­
ściel i pranie dla 40 uczniów po 300 kor., 
razem 12.000 kor.,

poz. 14. Lekarz i apteka 400 kor.,
poz. 15. Uczeń praktykant 300 kor.
Suma rubryki III. 12.700 kor.

Rubryka IV.

Potrzeby naukowe.

Poz. 16. Przybory do nauki i pisa­
nia dla uczniów (książki, papier, zeszyty 
itp.) 240 kor.,

poz. 17. Środki naukowe:
a) modele, maszyny, narzędzia i in­

ne przyrządy' do demonstracyi i ćwiczeń 
praktycznych 300 kor.,

b) biblioteka i czytelnia 250 kor.
c) ogrod szkolny (nasiona, okazy ro­

ślin, nawozy i t. p.) 250 koron, razem 
800 kor.

poz. 18. Wycieczki naukowe z u- 
czniami 100 kor.

Suma rubryki IV. 1.140 K.

Rubryka Y.

Kursy specyalne.
Poz. 19. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 

straży pożarnej 100 kor.,
poz. 20. Kurs mleczarstwa 100 K. 

(nadzw.) 150 kor.,
poz. 21. Kurs stelmachstwa 200 K.

i-n  ,8uma rubryki V. 400 kor., (nadzw.)
IDU k oi’.

Rubryka VI.
Poz. 22. Gospodarstwo:
a) Wydatki na gospodarstwo 8.200 K.
b) Czynsz dzierżawny:
a) za folwark z inwentarzem 2.0u0 K
,j) za wynajęte mieszkanie dla'słu­

żby 120 koron — 2.120 koron, razem
10.320 kor.
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Rubryka VII.
Poz. 23. Rozmaite nieprzewidziane 

200 kor.
Suma wydatków 39.590 kor. (nadzw.)

1.650 kor.
Razem 41.340 kor.
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Dochody.

Rubryka I.
Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu 

Państwa 6.000 kor.

Rubryka II.

Poz. 2. Opłaty na utrzymanie u- 
czniów:

a) Rada powiatowa bialska 900 K.
b) od ucznia na własnem utrzyma­

niu 300 kor.,
c) Opłaty od uczniów 600 kor. Ra­

zem 1.800 kor.

Rubryka III.

Poz. 3. Zarobek 40 uczniów po 24 K. 
Razem 960 kor.

Rubryka IV.

Poz. 4. Dochód z ogrodu szkolnego 
250 kor.

Rubryka V.

poz. 5. Dochód z gospodarstwa :
Dochód z folwarku 9.600 kor.
Suma dochodów 18.610 kor.
W  porównaniu z wydatkami 41.240 

koron.
Okazuje się niedobór 22.630 kor.
Komisya budżetowa wnosi: Wysoki 

Sejm raczy uchwalić powyższy prelimi- 
minarz krajowej niższej szkoły rolniczej 
w Kobiernicach i wstawić wydatki w su­
mie 41.240 K. do rubr. X . poz. 15 wy­
datków i dochody w sumie 18.610 K. 
do rubr X . poz. 14. dochodów funduszu 
krajowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu



nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
preliminarz krajowej niższej szkoły rol­
niczej w Kobiernicach wedle wniosku ko- 
misyi, oraz odczytany wniosek komisyi, 
zechce rękę podnieść. {Większość). Są przy­
jęte-

Następuje Rubr. X. poz. 16. wydat­
ków i poz. 15. dochodów. Krajowa niższa 
szkoła rolnicza w Suchodole.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu ? {Nikt). Roz­
prawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczczegółowej.

Sprawozdawca p. Milewski {czyta) :
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Wydatki.

Rubr. I.

Poz. 1. Nauczyciel do nauk facho­
wych i kierownik:

płaca 3.000 K,
dodatek aktywalny 300 K,
dodatek pięcioletni 400 K, razem

3.700 K,
poz. 2. Nauczyciel pomocniczy do 

nauk fachowych:
płaca 2.400 K,
dodatek aktywalny 240 K, razem

2.640 K,
poz. 3. Drugi nauczyciel pomocniczy 

do nauk fachowych:
płaca 1.600 K,
dodatek aktywalny 160 K, razem 

1-760 K,
poz. 4. Instruktor do robót ręcznych 

i dozorca uczniów, płaca 1.200 K,
poz. 5. Nauczyciel do nauk elemen­

tarnych :
płaca 1.400 K,
dodatek aktywalny 140 K, razem1.540 K, J J >

900 R °Z’ Katecheta 0prz_ }ać. i gr. kat.

Suma rubryki I. 11.740 K.

Rubr. II.

Koszta administracyi. 
Poz. 7. Zarząd:

a) pomoc kancelaryjna 240 K,
b) koszta kancelaryjne 200 K,
c) sługa szkolny i stróż nocny 60() K, 

razem 1.040 K,
poz. 8. Opał 1.200 K, 
poz. 9. Oświetlenie 400 K, 
poz. 10. Utrzymanie budynków (na­

prawy, ubezpieczenie, kominiarz) 1.000 K,
poz. 11. Sprzęty i ruchomości 400 K, 
poz. 12. Utrzymanie koni do posług 

administracyjnych 800 K.
Suma rubryki II. 4.840 K.

Rubr. III.

Utrzymanie uczniów.
Poz. 13. i 14. Stołowanie, odzież, 

pościel i pranie dla 48 uczniów po 300 K, 
razem 14.400 K,

poz. 15. Lekarz i apteka 400 K, 
poz. 16. Uczeń praktykant 300 K.
Suma rubryki III. 15.100 K.

Rubr. IV.

Potrzeby naukowe.
Poz. 17. Przybory do nauki i pisa­

nia dla uczniów (książki, papier, zeszyty 
i t. p.) 240 K,

poz. 18. Środki naukowe:
a) modele, maszyny, narzędzia i inne 

przyrządy do demonstracyi 300 K,
b) biblioteka i czytelnia 200 K,
c) ogród szkolny (nasiona, okazy ro­

ślin, nawozy i t. p.) 200 K, razem 700 K,
poz. 19. Wycieczki naukowe z ucz­

niami 100 K.
Suma rubryki IV. 1.040 K.

18. marca 1907.

Rubr. V.

Kursy specyalne.
Poz. 20. Kurs mleczarstwa 100 K, 
poz. 21. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 

straży pożarnej 100 K,
poz. 22. Kurs wyprawy lnu i konopi 

100 K,
poz. 23. Kurs stelmachstwa i koszy- 

karstwa 150 K.
Suma rubryki V. 450 K.



Rubr. VI. poz. 24. G ospodarstw o:
a) Wydatki na gospodarstw o 9.800 K,
b) Czynsz dzierżaw ny za grunta 

dzierżawione od gm iny 1.030 K , (nadzw.)
462 K, razem 10.800 K, (nadzw.) 462 K,

Rubr. VII. poz. 25. Rozmaite nie­
przewidziane 200 K.

Suma wydatków 44.170 K, (nadzw.) 
462 K.

Razem 44.632 K.
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Dochody. 

Rubr. I.

Subwencye.

Poz. 1. Z c. k. Skarbu Państwa
6.000 kor.

Rubr. II.
poz. 2 O płaty od uczniów  150 kor.

Rubr. III.

poz. 3. Zarobek 45 uczniów po 24 
kor., 1.152 kor.

Rubr. IV.

poz. 4. Dochód z gospodarstwa szkol­
nego 11.750 kor.

Suma dochodów 19.052 kor.
W  porównaniu z wydatkami 44.632 

koron..
Okazuje się niedobór 25.580 kor.

Komisya budżetowa wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić
powyższy preliminarz krajowej niższej 
szkoły rolniczej w Suchodole i wstawić 
wydatki w sumie 44.632 kor. do rubr. X . 
poz. 16 wydatków, dochody w sumie 
19.052 do rubr. X . poz. 15 dochodów 
funduszu krajowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje pre­
liminarz krajowej niższej szkoły rolniczej 
w Suchodole wedle wniosku komisyi oraz

odczytany wniosek komisyi, zechce rękę 
podnieść. ( Większość). Są przyjęte.

Następuje rubr. _X. poz. 17. wydat­
ków i poz. 16. dochodow. Krajowa nizsza 
szkoła rolnicza w Miłocinie.

Otwieram rozprawę nad tą. rubryką. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna zam­
knięta. Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej .

Sprawozdawca p. Miłewski (czyta).

Wydatki.

Rubr. I.

Płace nauczycieli.

poz. 1. Nauczyciel fachowy zarazem 
kierownik:

płaca 3.000 kor.
dodatek ay ty walny 300 kor.
2 dodatki pięcioletnie 800 koron ra- 

zdm 4.100 kor.
poz. 2. Nauczyciel fachowy: płaca

2.400 kor.
dodatek aktywalny 240 kor. razem

2.640 kor.
poz. 3. Nauczyciel do nauk elemen­

tarnych :
płaca 1.400 kor.
dodatek aktywalny 140 kor. rozem

1.540 kor.
poz. 4, Instruktor, płaca 1.200 kor.
poz. 5. Katecheta 400 kor.
Suma rubryki I. 9.880 kor.

Rubr. II.

Kosztu administracyjne.

Poz. 6. Zarząd:
a) pomoc kancelaryjna 240 kor.
b) koszta kancelaryjne 200 kor.
c) sługa szkolny i stróż nocny 600 

kor., razem 1.040 kor.
poz. 7. Opał 1.200 kor.
poz. 8 Oświetlenie 300 kor.
poz. 9. Utrzymanie budynków (na­

prawy, ubezpieczenie i kominiarz) 1.200 
koron.
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poz. 10. Sprzęty i ruchomości 400
koron

poz. 11. Utrzymanie koni do posług 
administracyjnych 1.000 kor.

poz. 12. Podatek gruntowy 200 kor. 
Suma rubryki II. 5.340 kor.

Rubr. III.

Utrzymanie uczniów.

Poz. 13. Stołowanie i poz. 14. Odzież, 
pościel i pranie dla 40 uczniów po 30Ó 
kor. razem 12.000 kor.

poz. 15. Lekarz i apteka 400 kor.
poz. 16. Uczeń praktykant 300 kor.

Suma rubryki III. 12.700 kor.

Rubr. IV.

Potrzeby naukowe.

Poz. 17. Przybory do nauki i pisa­
nia dla uczniów (książki, papiery, zeszy­
ty itp.) 240 K,

poz. 18. Środki naukowe:
a) modele, maszyny, narzędzia i in­

ne przyrząpy do demonstracyi i ćwiczeń 
praktycznych 300 K,

b) biblioteka i czytelnia 300 K,
c) ogród szkolny (nasiona, okazy ro­

ślin, nawozy itp. 600 K, razem 1.200 K,
poz. 19. Wycieczki z uczniami ■ 100K
Suma rubryki IV. 1.540 K.

Rubr. V.

Kursy specyalne.

 ̂ Poz. 20. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 
straży pożarnej 100 K,

poz. 21.. Kurs mleczarstwa 100 K, 
poz. 22. Kurs stelmactwa i koszy- 

karstwa 8U0 K.

Suma rubryki V. 500 K .

Rubr. VI.

Gospodarstwo.
Poz. 23. Dokupno nasienia 1.000 K , 
poz. 24. Dokupno naw ozów  800 K ,

1“152 22. Posiedzenie z dnia

poz. 25. Dokupno karmy 4.000 K, 
poz. 26. Najem robotnika 2.000 K, 
poz. 27. Utrzymanie dróg i rowów 

600 K,
poz. 28. Naprawa statków gospodar­

skich, ubezpieczenie ziemiopłodów 600 
koron.

Suma rubryki VI. 8.900 K.

Rubr. VII.

Spłata długu.

Poz. 29. Fundacyi Dra Jana Towar- 
nickiego I. rata z pięćdziesięciolecia na 
spłatę ceny kupna Miłocina 4.000 K.

Rubr. VIII.

Poz. 30. Rozmaite nieprzewidziane 
200 K,

Suma wydatków 43.060 K.

18. marca 1907.

Dochody.

Rubr. 1.

Poz. 1. Subwencya z k. Skarbu 
Państwa 6.000 K.

Rubr. II.
Poz. 2. Opłaty od uczniów 100 K.

Rubr. III.

Poz. 3. Zarobek 10 uczniów po 24 
K  — 960 K.

Rubr. IV.

Dochody z gospodarstwa.
Poz. 4. Sprzedaż ziemiopłodów 2.500 

koron,
Poz. 5. Krowiarnia i chlewnia 2.500 

koron,
Poz. 6. Dochód z ogrodu szkolnego 

300 K.
Suma rrbryki IV, 5300 K.
Suma dochodów 13.360 K.
W  porównaniu z wydatkami 43.060 

koron.
Okazuje się niedobór 30.7u0 K.



Komisya budżetowa wnosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić preli­

minarz krajowej niższej szkoły rolniczej 
w Miłocinie i wstawić wydatki w sumie 
43.060 K  do rubr. X . poz. 17. wydatków, 
dochody w sumie 12.360 K do rubr. X . 
poz. 16. dochodów funduszu krajowego

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda  ̂kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jeniy do głosowania. Kto przyjmuje pre­
liminarz krajowej niższej szkoły rolniczej 
Wł Miłocinie wedle wniosku komisyi oraz 
odczytany wniosek komisyi zechce rękę 
podnieść. (Większość). Są przyjęte.

Następuje Rubr. X . poz. 20. wydat­
ków i poz. 17. dochodów. Szkoła mleczar­
ska w Rzeszowie.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna zam­
knięta, przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej .

Sprawozdawca p. Milewski (czyta) :

22. Posiedzenie z

Wydatki.

Rubr. I.

Płace nauczycieli.
Poz. 1. Nauczyciel do nauk facho­

wych i kierownik, płaca 3.000 K,
dodatek aktywalny 300 K, razem

3.300 K,
poz. 2. Serkarz, płaca 1.800 K,
poz. 3. Inst.ruktor-mleczarz do robót 

ręcznych, zarazem dozorca uczniów, pła­
ca 1.200 ^K,

poz. 4. Nauczyciel do nauk elemen­
tarnych, wynagrodzenie 480 K,

poz. 5. Docent do nauki o kotłach 
parowych 200 K,

poz. 6. Katecheta 200 K,
Suma rubryki I. 7.180 K.

Rubr. II.

Koszta administracyjne.

poz. 7. Zarząd:
a) Koszta kancelaryjne 200 K,
b) sługa szkolny i stróż nocny 600 K, 

razem 800 K,

poz. 8. Utrzymanie budynków, ogro­
du i podwórza, ubezpieczenie robotników 
i kominiarz 700 K, (nadzw. 2.000 K),

poz. 9. Sprzęty i ruchomości 250 K, 
(nadzw. 270 K),

poz. 10. Opał 700 K,
poz. 11. Oświetlenie 200 K,
Suma. rubryki II. 2.650 K, inadzw. 

2.270 K.

Rubr. III.

Utrzymanie uczniów.
poz. 12. Stołowanie 12. uczniów po 

360 K, razem 4.320 K,
poz. 13. Pościel i pranie 200 K, 

(nadzw. 160 K),
poz. 14. Lekarz i apteka 100 Iv,
Suma rubryki III. 4.620 K. (nadzw. 

160 K.)

Rubr. IV.

Potrzeby naukowe.
poz. 15. Potrzeby do nauki i pisania 

dla uczniów 150 K,
poz. 16. Środki naukowe :
a) modele i maszyny do demonstra- 

cyi 250 K,
b) chemikalia i środki naukowe 300 K,
c) biblioteka i czytelnia 250 K, ra­

zem 800 K, (nadzw. 2.000 K,)
poz. 17. Ćwiczenia w ślusarstwie i 

montowaniu 150 K,
poz. 18. Na wycieczki z uczniami 

100 K,
Suma rubryki IV. 1.200 K, (nadzw.

2.000 K,)

Rubr. V.
poz. 19. Rozmaite nieprzewidziane 

200 K,
Suma wydatków 15.850 K, (nadzw.

4.430 K, razem 20.280 K.
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Dochody. 

Rubr. I.
Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu 

-‘aństwa 5.000 K,
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Rubr. II.

Poz. 2. Czysty zysk z mleczarni 
szkolnej 1 000 K,

Rubr. III.
Poz. 3. Opłaty od uczniów 400 K, 
Suma dochodów 6.400 K,
AV porównaniu z wydatkami 20.280 K, 
Okazuje się niedobór 13.880 K.
Komisya budżetowa w nosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić powyż­

szy preliminarz krajowej szkoły mleczar­
skiej w Rzeszowie i wstawić wydatki w su­
mie K. 20.280.— do rubr. X . poz. 20 wy­
datków, dochody w sumie K. 6.400.— do 
rubr. X. poz. 17. dochodów funduszu kra­
jowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje pre­
liminarz szkoły mleczarskiej w Rzeszowie 
wedle wniosku komisyi, oraz odczytany 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść.
( Większość) Są przyjęte.

Następuje Rubr. X . poz. 21. wydat­
ków i poz. 18 dochodów. Krajowa szkoła 
ogrodnicza w Tarnowie.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna 
zamknięta, przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca p. Milewski (czyta):

W y d a t k i .

Rubr. I.

Płace nauczycieli.
Poz. 1. Nauczyciel fachowy i kiero­

wnik:
płaca 3.000 K, 
dodatek aktywalny 300 K, 
dodatki pięcioletnie 1.400 K, razem

4.700 K,
. poz. 2. Nauczyciel fachowy pomo­

cniczy :
płaca 2.400 K,
dodatek aktywalny 240 K ,
dodatki pięcioletnie 600 K ,

o e/ir>r£-CZ na m êszkanie 400 K, razem3.b40 K,

poz. 3. Nauczyciel pomocniczy do 
miernictwa i rysunków, płaca 480 K,

poz. 4. Nauczyciel do nauk elemen­
tarnych :

płaca 1.400 K, 
dodatek aktywalny 140 K, 
dodatki pięcioletnie 320 K, 
ryczałt na mieszkanie 360 K, razem 

2.220 K,
poz. 5. Ochmistrz i instruktor, 'płaca

1.200 K,
dodatek na mieszkanie 440 K,
poz. 6. Kapelan i katecheta: płaca

300 K,
wydatki z powodu nabożeństwa 100 

kor., razem 4C0 K.
Suma rubryki I. 13.080 K.

Koszta administracyjne.

Rubr. II.
Poz. 7. Zarząd:
a) pomoc kancelaryjna 240 K,
b) koszta kancelaryjne, inseraty druki 

i portorya 250 K,
c) sługa szkolny i stróż nocny 720 K, 

razem 1.210 K,
poz. 8. Opał 900 K, 
poz. 9. Oświetlenie 300 K, 
poz. 10. Utrzymanie budynków (na­

prawy, ubezpieczenie, kominiarz) 400 K, 
poz. 11. Sprzęty i ruchomości 200 K,
Suma rubryki II. 3.010 K.

Rubr. III.

Utrzymanie uczniów.
Poz. 12. Stołowanie dla 28 uczniów 

po 330 K,
poz. 13. Odzież, pościel i pranie dla 

28 uczniów, razem 9.240 K,
poz. 14. Lekarz i apteka 400 K, 
poz. 15. Uczeń praktykant 600 K, 
Suma rubryki III. 10.240 K.

Rubr. IV.

Potrzeby n a u k o w e .

Poz. 16. P rzybory do nauki 300 K, 
poz. 17. Zbiory  środków do dem on- 

stracyi 200 K.
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poz. 18. Biblioteka i czyteln ia 200 K. 
poz. 19. W ycieczk i naukowe 200 K. 
poz. 20. Na utrzym anie ogrodu 

szkolnego 2.000 K ,
Czynsz dzierżaw ny za 7 m orgów  

ogrodu 210 K .
Suma rubryki IV. 3.110 K.

Rubr. V.

Poz. 21. Rozmaite nieprzewidziane 
60 K,

poz. 22. Koszta urządzenia 7 mor­
gów gruntu (nadzw.) 10.000 K.

Suma rubryki V. 60 K, (nadzw.)
10.000 K.

Suma wydatków 29.500 (nadzwycz.)
10.000 K.

Razem 39.500.

D o ch od jr.

R ubr. 1.

S u b w e n c y e .

Poz. 1. Z c. k. Skarbu Państwa
6.000 K,

poz. 2. od gminy nr. Tarnowa 500 K,
poz. 3. Od rady powiatowej w Tar­

nowie 600 K.
Suma rubryki I. 7.100 K.

Rubr. II.

Poz. 4. Opłaty na utrzymanie ucz­
niów 660 K.

Rubr. III.

3 200 blocb(,)9 z ogrodu szkolnego

Rubr. IV.

Poz. 6. Rozmaite nieprzewidziane 
60 K.

Suma dochodów 11.020 K.
W  porównaniu z wydatkami 39.500

kor.
okazuje się niedobór 28.480 K.

Komisya budżetowa w nosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić 

powyższy preliminarz krajowej szkoły 
ogrodniczej w Tarnowie i wstawić wydat­
ki w sumie K. 39.500'— do rubr. X . poz. 
21 wydatków, dochody w sumie K  11-020 
do rubr. X  poz. 18 dochodów funduszu 
krajowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjmuje pre­
liminarz krajowej szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie wedle wniosku komisyi, oraz 
odczytany wniosek komisyi, zechce rękę 
podnieść. (Większość) Są przyjęte.

Następuje Rubr. X . poz. 22. wydat­
ków i poz. 19. dochodów. Krajowy zakład 
sadowniczy w Zaleszczykach.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna 
zamknięta, przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca p. Miłewski (czyta):

" W y d a t k i  

Rubr. I.

Płace nauczycieli.
Poz. 1. Nauczyciel do nauk facho­

wych i kierownik :
płaca 2.600 K, 
dodatek aktywalny 280 K, 
dodatek pięcioletni 400 K, razem

3.280 K,
poz. 2. inspektor ogrodu, zarazem 

nauczyciel fachowy: 
płaca 2.C00 K.
dodatek aktywalny 200 Iv, razem

2.200 K.
Suma rubryki I. 5.480 K.

Rubryka H.

Koszta administracyjne.
Poz. 3. Zarząd:
a) koszta kancelaryjne 250 K
b) pomoc kancelaryjna 240 K, 
poz. 4. Dwóch stróżów:
a) stróż przy bramie zakładu 480 K,
b) stróż w gmachu szkolnym 360 K, 

razem 840 K.
191



poz. 5. Fnrman 480 K,
poz. 6. Opał, 800 kor.,
poz. 7. Oświetlenie 250 kor.
poz. 8. Utrzymanie budynków 200 K,
poz. 9. Wynagrodzenie za użytko­

wanie wody 1.200 kor.,
poz. 10. Sprzęty i ruchomości 100 

koron.
poz. 11. Utrzymanie koni do posług 

administracyjnych 800 kor.
poz. 12. Ubezpieczenie budynków 

i zbiorów oraz podatki 240 kor.
Suma rubryki II. 5.400 kor. (nadzw). 

500 kor.

4456 22 Posiedzenie z

Rubr. III.

Potrzeby zakładu.

Poz. 14. Pomocnik ogrodnika, płaca 
720 kor.,

na mieszkanie 120 kor., razem 840
kor.

a) Najem robotnika 2.500 kor.
b) Zapłata za robociznę uczniom

2.000 kor., razem 4.500 kor
poz. 15. Materyały do opakowania 

700 K,
poz. 16. Materyały i drobne wyda­

tki na ogród 700 K,
poz. 17. Nawozy 800 K, 
poz. 18. Nasiona 700 K, 
poz. 19. Środki do nauki i pracy:
a) narzędzia 300 K.
b) biblioteka 100 K, razem 400 K, 
poz. 20. Budowa wodociągów (nadz.)

poz. 21. Fabrykacya przeróbek owo­
cowych 2.000 K,

Suma rubryki III. 10.640 K, (nadz.)
1.000 K.

Rubr. IV.

Rozmaite.
Poz. 22. Koszta objazdów 600 K, 
poz. 23. Dokupno gruntu poszpital­

nego (II. rata) (nadzw.) 8.000 K,
poz. 24. Oparkanienie (nadz.) 1.600 K. 

200 J£°Z* Wydatki nieprzewidziane

9 600 K ™  mbryki IV ' 800 K ’ (nadzw.)

Suma wydatków 22.320 (nadzw.)
11.100 K,

Razem 33.420 K.

dnia 18. marca 1907.

Dochody.

Rubr. I.

Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu 
Państwa 5.000 K,

Rubr. II.

poz. 2. Dochód z ogrodu szkolnego
8.000 K,

Rubr. III.

poz. 3. Zwrot kosztów opakowania 
700 K,

Rubr. IV.

poz. 4. Zwrot kosztów prowadzenia 
przeróbek owocowych 2.000 K,

Suma dochodów 15.700 K,
W  porównaniu z wydatkami 33.420K.
okazuje się niedobór 17.720 K.

Komisya budżetowa w nosi:

Wysoki Sejm raczy u c h w a lić

powyższy preliminarz krajowego zakładu 
sadowniczego w Zaleszczykach i wstawić 
wydatki w sumie K. 33.420'— do rubr. 
X . poz. 22. wydatków, dochody w sumie 
K. 15.700'— do rubr. X . poz. 19. docho­
dów fuduszu krajowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? {Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjmuje 
preliminarz krajowego zakładu sadowni­
czego w Zaleszczykach wedle wniosku 
komisyi oraz odczytany wniosek komisyi 
zechce rękę podnieść. {Większość). Śą 
przyjęte.

Następuje: Rubr. X . poz. 20. docho­
dów i 55 wydatków. Krajowy skład pu­
bliczny w Krakowie.

Otwieram rozprawę ogólną- Czy 
żąda kto głosu? {Nikt). Ody nikt 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna 
zamknięta, przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej.

Spraw ozdaw ca p. Milewski {czyta):
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Wydatki.

Rubr. I.

Koszta zarządu i służby.
Poz. 1. Dyrektor 3.000 K, 
poz. 2. Likwidator 2:400 K, 
poz. 3. Buchalter 1.360 K, 
poz. 4a. Praktykant 720 K, 
poz. 4b. Dyurnista 450 K, 
poz. 5. Magazynier 2.000 K, 
poz. (5. Woźny 990 K, 
poz. 7. Odźwierny 580 K. 
poz, 8. Stróż 600 K,
! ima rubryki I. 12.100 K.

Rubr. II.

Koszta administracyi.
Poz. 9. Podatki :
a) zarobkowy 1.000 K,
b) grutowy 1.720 K,
c) należytość ekwiwalentowa 1.281 K, 
poz. 10. Utrzymanie zabudowań i u-

rządzeń :
a) budynków 

125 K, administracyj ny cli

b) magazynów zbożowych 1.5tX) K 
poz. 11. Zabezpieczenie : ’
a) budynków od ognia 420 K,
b) robotników od wypadków i w ka­

sie chorych 350 K,
poz. 12. Potrzeby kancelaryjne :
a) ogłoszenia i dzienniki 35 K,
b) księgi i druki 500 K,
c) telefon 100 K,
d) rozmaite kancelaryjne 230 K, 
poz. 13 Opał i światło 650 K,

8i>() K ° Z ^  Opłata drogi dojazdowej

poz. 15. Remuneracye 1.70U K,
Suma rubryki II. 9.911 K. ’

Rubr. III.

Ekspozytura cłowa. 
Po^  <=. k.Państwa 600 K. Skarbowi

Rubr. IV.

Koszta manipulacyi zbożowej.
Poz. 17. Robocizna 10.000 K, 
poz. 18. Szpagat 500 K, 
poz. 19. Asekuracya 750 K, 
pdz. 20. Stemple i porta 740 K,

poz. 21. Rozmaite 180 K,
Suma rubryki IV. 12.170 K.

Rubr. V.

poz. 22. Odsetki od dotacyi 500 K. 
. Suma wydatków 35.281 K.

Rubr. I.

Dochody.
Poz. 1. Składowe od zboża i towa­

rów 15.500 K.

Manipulacye

Rubr. II.

przy zbożu, 
warach.

względnie to-

poz.
poz,
poz.
poz.
poz.
poz.
poz.

2. Dostawa wagonów 1.300
3. Ekspedycya 200 K,
4. Wyładowanie 4.000 K,
5. Załadowanie 3.000 K,
6. Asekuracya 1.200 K,
7. Stemple 1.200 K,
8. Odsetki 1.250 K,

K,

poz. 9. Rozmaite:
a) czyszczenie i wietrzenie 5.000 K.
b) załatwianie formalności cłowych

1.000 K, J
c) wypożyczanie worów 800 K,
d) szpagat 500 K,
e) zawiadomienia odbiorcze 400 K.
Suma rubryki II. 19.850 K.
Suma dochodów 35.350 K.
W  porównaniu z wydatkami 35.281 K. 
Nadwyżka dochdów 69 K.

Komisya budżetowa wnosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić

powyższy preliminarz krajowego skła­
du publicznego w Krakowie i wstawić 
wydatki w sumie K. 35.281-— do rubr. 
X . poz. 55. wydatków, dochody w sumie 
K. 35.350-— do rub. X . poz. 22. dochodów
funduszu krajowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt), Gdy nikt głosu
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje pre­
liminarz składu publicznego w Krakowie 
wedle wniosku komisyi oraz odczytany 
wniosek komisyi zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte.

■ v -̂ "astępuje rubryka X . rolnictwo 
ział B. (poz. 39. do 54. i 56. do 58. wy­
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datków). Dział C. (poz. 59. do 74. wydat­
ków). Dział D. (poz. 75. do 81. wydatków), 
tudzież (poz. 22. i 26. do 32. dochodów).

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu ? (Nikt) Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna 
zamknięta, przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca p. Andrzej Lubomir­
ski (czyta).

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wydatki.

Dział B). Wydatki na ogólne cele ronictwa.

Poz. 39. Krajowa komisya dla spraw 
rolniczych, komisye naukowe i konferen- 
cye nauczycieli niższych szół rolniczych 
(do dyspozycyi Wydziału krajowego)
6.000 K.

poz. 40. Na rozmaite zasiłki, mają­
ce na celu podniesienie rolnictwa i prze­
mysłu rolniczego tudzież wiedzy rolniczej 
do dyspozycji Wydziału krajowego
10.000 K,

poz. 41. Towarzystwu gospodar­
skiemu galicyjskiemu we Lwowie 16.000 K,

poz. 42. Towarzystwu rolniczemu
w Krakowie 12.000 K,

poz. 43. Towarzystwu rolniczemu
w Krakowie na zasilenie działalności to­
warzystw okręgowych 10.000 K,

poz. 44. Galic. Towarzystwu gospo­
darskiemu we Lwowie, na zasilenie dzia­
łalności oddziałów 14.000 K,

poz. 45. Galic. Towarzystwu gospo­
darskiemu na utrzymanie i koszta podró­
ży referenta dla spraw rolniczych 5.000 K,

poz. 46. Towarzystwu rolniczemu 
krakowskiemu na utrzymanie i koszta 
podróży instruktora rolnictwa i referenta 
dla spraw rolniczych 5.000 K,

poz. 47. Na subwencyonowanie kon­
kursów i wystaw maszyn rolniczych, 
urządzanych przez krajowe Towarzystwo 
rolnicze 2.500 K,

poz. 48. Towarzystwu rolniczemu 
w Krakowie, na utrzymanie biura rachun­
kowego dla rolników 1.000 K,

P??' f®-. Towarzystwu gospodarskie­
mu galicyjskiemu we Lwowie, na utrzy­
manie biura handlowego 2.000 K,

poz. 50 Towarzystwu rolniczemu

krakowskiemu dla syndykatu towarzystw 
rolniczych w Krakowie 1.000 K,

poz. 51. Obydwu Towarzystwom 
rolniczym, na premie dla sług 1.000 K.

Rozdział tej kwoty między oba kra­
jowe Towarzystwa rolnicze, ma nastąpić 
w stosunku przybliżonym do ich obszaru 
działania, tj. wedle zwyczajnie zastoso­
wanego klucza, czyli 2 /3  dla Galicyjskie­
go Towarzystwa Gospodarskiego a 1 3 
dla Krakowskiego Towarzystwa rolniczego.

Równocześnie proponuje Komisya:

Wzywa się c. k. Rząd, aby w sto­
sunku do subwencyi krajowej na premie 
dla sług, udzielił odpowiedniej subwencyi.

Uchwałą tą załatwi Sejm petycyc 
Galic. Towarzystwa Gospodarskiego L. 
1038/845.

Poz. 52. Towarzystwu rolniczemu 
w Krakowie, na doświadczenia polowe
2.000  K.

Petycyę L. 1039/846 Galic. 'Towarzy­
stwa Gospodarskiego, tudzież petycyę 
L. 1421/1173 Krakowskiego Towarzystwa 
rolniczego o udzielenie subwencyi w kwo­
cie 15.000 K. na założenie przy Akademii 
rolniczej w Dublanach zakładu hodowli 
i uszlachetnienia roślin uprawnych, wzglę­
dnie o udzielenie subwencyi w kwocie
5.000  K. na założenie i prowadzenie szkó­
łek krajowych odmian roślin uprawnych, 
Sejm odstępuje Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i ewentualnego przedłożenia 
wniosków przy następnym budżecie, Sejm 
wzywa c. k. Rząd, aby analogiczne żąda­
nia obydwóch Towarzystw rolniczych kra­
jowych uwzględnił z funduszów pań­
stwowych.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. K t o  przyjmuje Rubr. 
X . poz. 3 9 — 52 wydatków, z g o d n ie  z wnio­
skiem komisyi, oraz odczytane wnioski 
komisyi, zechce rękę podnieść. (11 iększość). 
Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Andrzej Lubomir­
ski (czyta):

■ Poz. 53. Dla kółek rolniczych :
a) na koszta zakładania 1 lnstracyę 

tychże 15.000 K,
b) na koszta administracyjne 4.000 K,
c) na utrzymanie lustratorów han­

dlowych sklepików wiejskich 8.000 K,
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d) na utrzymanie praktycznych kur­
sów handlowych dla sklepikarzy Kołek 
rolniczych 4.000 K,

e) na ogólne cele rozwoju rolniczej 
i handlowej działalności Kółek rolniczych, 
pod kierunkiem i kontrolą Zarządu 12.000 K

f) na utrzymanie i koszta podróży 
jednego inspektora rolnictwa 5.000 K,

g) na lustratora rolniczego 4.000 K,
h) na instruktorów dla zarządów po­

wiatowych 0.000 K,
i) na tworzenie nowych zarządów 

powiatowych 3.000 K,
k) na specyalne kursa i utrzymanie 

instruktora organizacyjnego 5.000 K,
Niniejszem zostaje załatwiona pety- 

cya Towarzystwa kółek rolniczych L. 1183.
Marszałek. Do poz. 53. ma głos p. 

Cielecki.

P. Cielecki. Wysoka Izbo!
Z wdzięcznością widzę, że komisya 

budżetowa przyznała kółkom rolniczym 
subwencyę 14.0(_)0 koron dodatkowo. Obe­
cnie żadnej prośby o podwyższenie tako­
wej nie stawiam, pozwolę sobie jednak 
zauważyć, że nie mogę dojrzeć nigdzie 
w sprawozdaniu wzmianki o drugiej na­
szej petycyi, którąśmy wnieśli do W y- 
działu krajowego w sprawie organizacyi 
naszego działu handlowego.

Tu muszę troszeczkę zboczyć i przej ść 
do sprawozdania departamentu IUgo, mia­
nowicie w roku przeszłym.

Tam mieści się wskazówka ze strony 
Wydziału krajowego, abyśmy zreorgani­
zowali sklepiki, wprowadzając na począ­
tek podział zysku, według zrobionych 
przez członków zakupów. Otóż idąc za tą 
wskazówką, zaprowadziliśmy w kilkudzie­
sięciu sklepikach rozdział zysków, według 
ilości pobieranych towarów.
. . Pąlej, Wydział kraj. obiecuje nam,
ze jeżeli przeprowadzimy te reformy i pój­
dziemy dalej w tym kierunku, to poprze 
nas wydatnie. Otóż uczyniliśmy, cośmy 
tylko mogli i do tej wskazówki zastoso- 
waliśmy się. W roku obecnym j ednak do­
szło do naszej wiadomości, że w patrona­
cie jest myśl tworzenia spółek rolniczych 
gminnych, a nawet, że już pewną icli 
ilość założono.

Widząc się tedy zagrożonymi w na­
szej działalności, przystąpiliśmy do zamia­
ru rozszerzenia tej naszej działalności

handlowej i ułożenia statutu w tym kie­
runku.

Przystąpiliśmy więc znowu w myśl 
wskazówek Wydziału krajowego. 1 w myśl 
tego wnieśliśmy petycyę, o której jednak 
w sprawozdaniu nie ma wzmianki. W y­
dział kraj. żądał też od nas, aby nasze 
Towarzystwo opierało się więcej na włas­
nych siłach. I w tym kierunku staraliśmy 
się także działać, a dowodem tego, że
dochód, jaki przynosiły kółka, płacąc swo­
je  udziały, jako członkowie wspierający. 
Ten dochód wzrasta ciągle i tak w roku 
1898 wynosił 17G K, w r. 1901 072 K, 
w r. 1902.1075 K, w r. 1905 4759 K, a 
w r. 190(3 już (3163 K. Dalej zwroty za 
odbyte lustracye, doświadczenia rolnicze 
i inne dochody własne, a to z prenume­
raty „Przewodnika^, sprzedaży kalendarza 
itp. wynosiły w r. 1905 19.000 K. a w r. 
1906 doszedł ten dochód do 28.400 kor., 
wreszcie na r. 1907 preliminowaliśmy ta­
kowy na 30.000 kor.

Cytuję te cyfry na dowód, że Towa­
rzystwo nasze dąży da tego, aby stać, o 
ile możności własnemi siłami. I tu trzeba 
wziąć także pod uwagę, że każde poszcze­
gólne kółko stoi o własnych siłach z wkła­
dek członków, a nadto ci członkowie, mi­
mo że należą do ubogiej warstwy ludno­
ści, świadczą jednak w kierunku dobro­
czynnym, nieraz bardzo dużo łożą na ko­
ścioły, szkoły i t. p.

Gdybyśmy ogólne^ dochody tych kó­
łek zliczyli, to sądzę, że ta ogólna suma 
nie o wiele byłaby niższą od subwencyi, 
a może nawet przewyższałaby sumę sub- 
wencyi, jakie w ogóle Towarzystwo o- 
trzymuje. Jestto dowód żywotności i roz­
wojowej siły Towarzystwa. Ale musimy 
dążyć też do tego, abyśmy mieli jakieś 
dochody skąd innąd. "Włościanin nie mo­
że być ideologiem; jest on praktyczny 
i żąda od Towarzystwa pewnych nama­
calnych korzyści. Toteż Zarząd główny 
stara się pośredniczyć w zaliupnie sztu­
cznych nawozów, maszyn, narzędzi, na­
sion i t. p. i coraz dalej w tym kierunku 
postępujemy. I tak  ̂ w 1904 r zakupili­
śmy tych przedmiotów okrągło biorąc za
283.000 kor., a już w r. 1906 doszliśmy 
do kwoty 611.000 kor. Jestto już nieza- 
przeczenie działalność dość poważna. 
Pragniemy iść dalej ̂ w tym kierunku i 
nie możemy odstąpić od działu handlo­
wego, bo to jest jedyny dział, który mo­
że dawać pewne dochody i korzyści wło­
ścianom. Tymczasem, gdy się wskutek 
podniesienia tej sprawy zakładanie spółek
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rolniczych wyw iązała pewna dyskusya 
w dziennikach, ujrzeliśmy w „Słowie pol­
ski en " z dnia 11. marca 1907 artykuł 
podpisany przez p. dyrektora Patronatu 
w którym radzi nam, abyśmy zupełnie tę 
naszą działalność handlową zarzucili. Pi­
sze tak mianowicie: {czyta) :

Zadania Towarzystwa Kółek rolni­
czych są niezmiernie różnorodne i rozle­
głe. Zrzekając się stopniowo akcyi dla 
wspólnych zakupów artykułów rolniczych, 
pozostałoby Towarzystwo przy tak ob- 
szernem o doniosłem zadaniu, jakiem jest 
krzewienie i popularyzowanie wiedzy rol­
niczej we wszelkich gałęziach przez do­
świadczenia polowe, kursy specyalne, wy­
stawy, wydawnictwa, zebrania i wiece 
rolnicze.

To jest rada, którą nie wiem czy 
mam uważać za przyjacielską. Bo te kur- 
sa, wykłady i biblioteki żadnych docho­
dów nam nie przyniosą, mimo że uznaję 
je  zresztą za potrzebne i pożyteczne. A 
my musimy naszą działalność prowadzić 
tak, żebyśmy mieli dochody, a więc dzia­
łalność handlową nie tylko nie uszczu­
plać, ale tern intenzywniej rozszerzać. 
Wobec jednak tego oświadczenia p. dy­
rektora Patronatu i wobec tego, że 
nie znajdujemy żadnej wzmianki o 
naszej petycyi musimy być pod pewnym 
względem zaniepokojeni i powiem otwar­
cie, że na nas to sprawiło przykre wra­
żenie. Ufam jednak, że Wysoki Wydział 
krajowy, który dotychczas nasze Towa­
rzystwo wspierał i popierał i nie ma nam 
nic do zarzucenia wobec tego, żeśmy się 
do jego wskazówek zastosowali, raczy 
nam i na przysłość udzielić tego poparcia 
jakiego dotychczas doznawaliśmy.

Gdy już mówię o sklepikach, niech 
mi wolno będzie słów kilka odpowiedzieć 
p. Loewensteinowi, który podniósł tę nę­
dzę, jaką cierpi ludność izraelicka po na­
szych miasteczkach.

Jesteśmy wprawdzie towarzystwem 
clirześcijańskiem, lecz są też w kraju To­
warzystwa czysto izraelickie.

A rrogę zapewnić, że sklepiki nasze 
nie powstają w tendencyi antysemickiej 
i żadnej agitacyi w tym kierunku nie 
prowadzimy.

I zdaje mi się, że sposób zarobko­
wania nie może być przywilejem ani ża­
dnej narodowości, ani żadnego wyznania. 
Temu lat 25 sklepików chrześcijańskich 
jeszcze nie było. Ale też i bardzo rzadko 
widziało się izraelitę pracującego na roli.

Obecnie są wprawdzie już sklepiki chrze­
ścijańskie, ale też widzimy dość izraelitów 
iłacujących już na roli. W  Buczaczu na 

łanie pracowało w zeszłym roku przeszło 
190 izraelitów, w Tousteńskiem podczas 
strajku przyjmowano żydów jako parob­
ków. Być może, że gdyby izraelici zechcie­
li pracować około roli, to i bieda wśród 
nich byłaby mniejsza.

Dalszych żądań i próśb nie mam, co 
się tyczy Kółek rolniczych — na rok bie­
żący. Jak dotychczas, tak i nadal będzie­
my pracowali w tern przekonaniu, że je ­
steśmy dodatnim czynnikiem w naszem 
społeczeństwie, bo łączymy na gruncie 
pracy ekonomicznej różne odcienie i par- 
tye do wspólnej pracy dla dobra kraju.

Wiem Panowie, że niestety nie do­
znajemy bardzo życzliwej oceny naszej 
pracy ze strony niektórych braci Rusinów 
jednak tu muszę z naciskiem podnieść, 
że my żadnej różnicy nie robimy między 
Polakami i Rusinami i mógłbym przyto­
czyć cały szereg Kółek, jak np. Sielec 
w powiecie sokalskim, Łączki w powiecie 
rudzkim, Orchowice w powiecie mości- 
skim i mnóstwo innych, zupełnie ruskich, 
których administracya jest ruska.

A  nadto proszę Panów, w naszych 
czytelniach obok książeczek polskich ma­
my i ruskie, wydajemy przy „Przewodni­
ku" dodatek ruski, a chciałbym widzieć, 
gdzie się znajduje jakakolwiek czytelnia 
ruska, w której byłyby pisma polskie, 
gdzieby były książeczki polskie.

Idziemy więc w kierunku pojednaw­
czym i nigdy nigdzie nie dotykamy stro­
ny politycznej Ufamy, że Wysoki Sejm 
i Wysoki Wydział krajowy raczą nam nie 
szczędzić swojej opieki.

1 tu pozwolę sobie przytoczyć rezo- 
lucyę, która była uchwalona dnia 9. lipca, 
1901 a brzmiała jak następuje:

„Sejm uznaje wielką pożyteczność 
Towarzystwa Kółek rolniczych i potrzebę 
trwałego poparcia tej instytucyi".

Nie przeczę, że doznajemy tego po­
parcia ; ufamy, że i nadal doznawać bę­
dziemy pomocy w naszej działalności, 
która jak się spodziewamy, i w  przyszło­
ści będzie się dobrze rozwijać.

Co się tyczy Wysokiego Rządu, a 
mianowicie krajowego, to i tu z naciskiem 
i z przyjemnością podnieść muszę, że do­
znajemy poparcia bardzo łaskawego i do­
datniego. Radbym jednak, aby subwen­
cye ze strony rządu były również wyda­
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tne, jak subwencye ze strony krajowej, 
a pozwalam sobie przy tej sposobności 
nadmienić, że już w r. 1903 została pod 
tym względem uchwalona rezolucya, któ­
ra opiewała, jak następuje:

(czyta):
„S ejm  w zyw a R ząd , aby Tow arzy 

stwo K ółek  roln iczych  w  tej samej w yso­
kości ^subwencyonował, w  jakia j kraj to

• o ^ oszę  przeto uprzejmie, aby Wyso­
ki Sejm raczył tę rezolucyę po raz wtóry 
ponowić, a utam, że Wydział krajowy 
w przyszłości będzie nas wspierać, jak 
dotychczas i postara się u rządu o wyje­
dnanie subwencyi wydatniejszych.

(Brawa i oklaski).
Marszałek. Kto tę rezolucyę popiera, 

zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczbaj. 
Jest dostatecznie poparta. Czy żąda je ­
szcze kto głosu do poz. 53? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, dyskusya zamknięta 
Głos ma p. sprawozdawca-

Sprawozdawca p. Andrzej Lubo­
mirski. Przyjmuję rezolucyę proponowana 
przez p. Cieleckiego.

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
sowania. Kto przyjmuje poz. 53. wydat­
ków wedle wniosków komisyi, oraz rezc- 
lucyę p. Cieleckiego, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Milewski (czyta)
Poz. 54. Na wydawnictwa czasopism :
a) Towarzystwu rolniczemu w Kra­

kowie, na wydawnictwo „Tygodnika rol- 
niczego“ 2.000 K,

b) na wydawnicto „Rolnika14 4.000 K,
c) Na wydawnictwo „Przewodnika 

Kółek rolniczych" 3.000 K,
d) Galicyjskiemu Towarzystwu le­

śnemu na wydawnictwo czasopisma „Syl- 
wan“ 400 K,

e) Na -wydawnictwo innych czaso­
pism, ryczałt do dypozycyi Wydziałukra- 
j owego 3.500 K.

Petycyę Krakowskiego Towarzystwa 
rolniczego Li. lo o ż /i i2U, zawierającą ży­
czenie podwyższenia subwencyi na wy­
dawnictwo „Tygodnika Rolniczego o
2.000 K,

zaleca Komisya odstąpić Wydziało­
wi krajowemu do zbadania i ewentualnego 
uwzględnienia w następnych latach.

Petycyę Galicyjskiego Towarzystwa 
lekarzy weterynaryjnych L. 16900375 
wnosi Komisya:

odstąpić Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i ewentualnego uwzględnienia 
z ryczałtu pod lit. e) tejże pozycyi.

Petycyą Galicyjskiego Towarzystwa 
łeśnego L. 1477/1222 znajduje załatwie­
nia pod lit. d) tej pozycyi.

Poz. 56. Umorzenie pożyczki 800.000 
koron zaciągniętej w Towarzystwie wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie, na 
założenie składów publicznych we Lwo­
wie i w Krakowie.

a) X X V II. i X X V III. rata kapitału 
39.873 K  96 g .

b) 4y2%  odsetki z góry 13.110 K 
94 g., razem 52.984 K,

poz. 57. Na zalesienia ochronne w 
myśl ustawy z dnia- 15. czerwca 1904 
(Dz. u. kraj. Nr. 94.) 5.000 K,

poz. 58. Austryacki centralny Komi­
tet dla ochrony interesów rolniczych i la- 
sowych, przy zawieraniu układów han­
dlowych (nadzw.) 1.000 K.

Niniejszem zostaje załatwiona pety- 
cya tegoż Komitetu L. 1180/966.

Suma działu B. (z wyłączeniem poz, 
55) 224.304 K, (nadzw.) 1.000 K

Ogółem 225.384 K.

C. Wydatki na podniesienie hodowli 
i gospodarstwa nabiałowego.

Poz. 59. Na podniesienie hodowli 
bydła, w myśl uchwały Wysokiego Sejmu 
z dnia 11. lipca 1902 z dnia 14. i 22. li­
stopada 1905:

a) dziesiąta i jednasta półroczna ra­
ta z lÓ-lecia od 1. lipca 1902 100.000 K.

b) na koszta komisyi licencyonują- 
cych, po myśli §. 4. ustawy z dnia 10. 
lipca 1902 (z uwzględnieniem subwencyi 
rządowej w rubr. X. poz. 26. dochodów)
25.000 K,

c) na wystawy targowe bydła roz­
płodowego :

■x) Towarzystwu gospodarskiemu ga­
licyjskiemu we Lwowie 2.500 K,

3) Towarzystwu rolniczemu w Kra­
kowie 1.500 K,

d) na kontrolę mleczności: 1
. a) Towarzystwu gospodarskiemu ga- 

cyjskiem . 4.000 K,
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(i) Towarzystwu rolniczemu w Kra­
kowie 2.500 K.

_ ©) 11 a ogólne cele hodowlane, a mia­
nowicie na wzmożenie hodowli bydła mię­
snego 30.000 K.

Petycye obydwóch Towarzystw rol­
niczych L. 1037/844 i 1361/1119 w spra­
wie tworzenia zarodowych obór gmin­
nych kosztem 50.000 K wzgl. 21 .(XX) K, 
zaleca Komisya,

odstąpić Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i ewentualnego przedłożenia 
wniosków na następne lata.

Poz. 60. Na zwiększenie stałego 
funduszu hodowlanego o 50.000 K  do 
kwoty 150.000 K  (I. rata z pięciolecia)
10.000 K,

poz. 61. Na rozszerzenia targowicy 
miejskiej dla bydła wywozowego w Kra­
kowie (II. rata z dziesięciolecia), w myśl 
uchwały Sejmu z dnia 21. listopada 1905
20.000 K,

poz. 62. Na utrzymanie instruktora 
hodowli bydła w Towarzystwie gospodar- 
skiem Iwowskiem,

płaca 3.000 K,
ryczałt na koszta, podróży 1.000 K, 

razem 4.000 K,
poz. 63. Na utrzymanie instruktora 

hodowli bydła w Towarzystwie rolniczem 
krakowskiem (pod warunkiem, ażeby mia­
nowanie instruktora zawisłem było od za­
twierdzenia Wydziału krajowego) 4.000 K,

poz. 64. Na akcyę tępienia gruźlicy 
u bydła 5.000 K, i subwencya rządowa
5.000 K, razem 10.000 K,

poz. 65. Towarzystwu hodowców 
czerwonego bydła 4.000 K,

poz. 66. Na podniesienie chowu koni 
roboczych i włościańskich 25.000 K.

Nie mogąc zalecać ze wzlędów finan­
sowych wstawienia już w tym roku wyższej 
kwoty na chów koni roboczych, komisya 
uznając potrzebę intenzywnej pracy nad 
podniesieniem chowu inwentarza robo­
czego,

zaleca Wysokiemu Sejmowi odstą­
pienie petycyi L. 1354/1112 i L. 1363/1121. 
obydwóch Towarzystw rolniczych, w któ- 
rych proszą o znaczne podwyższenie sub­
wencyi z tej pozycyi, Wydziałowi krajo­
wemu do zbadania i ewentualnego uwzglę­
dnienia w następnych latach:

Poz. '67 . Na kursa kucia koni,

obydwom Towarzystwom krajowym po
1.000 K, razem 2.000 K,

poz. 68. Na podniesienie chowu owiec 
i kóz dla galicyjskiego Towarzystwa go­
spodarskiego 1.000 K,

poz. 68. a) Towarzystwu rolniczemu 
krakowskiemu na chów kóz 1.000 K.

Uchwałą tą załatwi Wysoki Sejm 
petycyę Krakowskiego Towarzystwa rol­
niczego L. 1359/1117.

Poz. 69. Na podniesienie chowu świń 
obydwom Towarzystwom rolniczym do 
podziału między oba Towarzystwa rolni­
cze według klucza zwyczajnego, t. j. 2/s 
dla galicyjskiego Towarzystwa Gospodar­
skiego, a 7s dla krakowskiego Towarzy­
stwa rolniczego 35.000 K.

Tą uchwałą załatwia Sejm petycye 
obydwóch Towarzystw rolniczych — L. 
1336/1090 i L. 1357/1116.

Poz. 70. Na podniesienie gospodarstwa 
nabiałowego w Galicyi:

a) krajowy instruktor mleczarstwa
4.000 K.

b) instruktor-adjunkt 2.000 K,
c) pomocnik instruktora 1.440 K,
d) ryczałt na koszta podróży służbo­

wych instruktorów mleczarstwa 4.500 Iv,
e) stypendya mleczarskie i serkarskie

2.000 K,
1) na potrzeby biura mleczarskiego

1.000 K,
g) subwencya dla galicyjskiego To­

warzystwa mleczarskiego w Krakowie:
a) na utrzymanie biura handlowego

1.000 K,
(i) na utrzymanie sekretarza zarazem 

fachowego konsulenta Towarzystwa mle­
czarskiego 1.200 K,

poz. 71. Na podniesienie chowu dro­
biu, ryczałt do dyspozycyi Wydziału kra­
jowego (II. rata z trzechlecia), w myśl 
uchwały Wys. Sejmu z 11. listopada 1904 
i 7. marca 1907 — 6.000 K, 3.000 K.

Petycyę Towarzystwa chowu drobiu 
w Jarosławiu L. 123/44 o udzielenie pożyczki 
bezprocentowej, lub subwencyi na założe­
nie zakładu hodowli drobiu zaleca komisya 
odstąpić Wydziałowi krajowemu do zba­
dania i ewentualnego uwzględnienia.

Poz. 72. Na założenie kurnika zaro­
dowego T ow a rzy stw a  chowu drobiu we 
Lwowie (I. rata  z 15.000 koron) w myśl 
u ch w a ły  Wysokiego Sejmu z 7. m arca 
1907 (nadzw.) 7.500 K,



poz. 73. Zakład produkcji narybku 
w Oparach, IV. rata z pięciolecia 2.450 K,

poz. 74 .Towarzystwo rybackie w Kra­
kowie 800 K.

Suma działu C. 307.890 K, (nadzw.)
10.BC0 K.

Petycyę L. 1047/854, powiatowego 
Towarzystwa rybackiego w Gorlicach
0 udzielenie subwencyi na podniesienie go­
spodarstwa rybnego w powiecie, zaleca Ko­
misya odstąpić Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i uwzględnienia z funduszu ry­
backiego w kwocie co najmniej 300 K
1 ewentualnego uwzględnienia w następnym 
budżecie.

N) Na podniesienie innych gałęzi gospo­
darstwa domowego.

Poz. 75. Towarzystwo dla podniesie­
nia uprawy tytoniu II. rata z sześciolecia 
od r. 1906 (uchwała Sejmu z 4. listopada 
1904; 6.000 K  l  subwencya rządowa (jak 
poz. 30 dochodów 2.000 K. razem 8.000 K.

Poz. 70. Na popieranie celów Zjedno­
czonego (Towarzystwa dla ogrodnictwa i 
pszczelmctwa we Lwowie 600 K

poz. 77. Towarzystwo ogrodnicze 
w Krakowie, subwencya 2.000 K,

poz. 77a. Towarzystwo ogrodnicze 
w Krakowie na Zakład sadowniczy „Glin­
ka" 2.000 K.

Tą uchwałą załatwi ’ Sejrrą petycye 
Towarzystwa ogrodniczego' w Krakowie 
Ls. 1466/1211 i 1700/1384. ‘
fw f  Petycyę galicyjskiego Towarzystwa. 
Gospodarskiego L. 1044,851 o subwjencyę 
na podniesienie uprawy lnu, petycyę To­
warzystwa Selskyj Hospodar ,̂, we Lwowie 
L. 719.552 o subwencyę w kwocie 12.0C0 K, 
i petycyę Antoniego Merinela w Manio- 
wie L. 1582/1303 zaleca Komisya odstąpić 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i za­
łatwienia.

Poz. 78. JSubwencye na cele sado­wnictwa :

a) Towarzystwu rolniczemu w Jaśle 
na utrzymanie instruktora sadownictwa
1.000 K,

b) Wydziałowi powiatowemu w Li­
manowej na utrzymanie instruktora sa­
downictwa 1.5C0 K, ,

c) na utrzymanie instruktorów sa­
downictwa w innych powiatach, ryczałt 
do dyspozycyi Wydziału kraj. 2.000 K,
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d) na utrzymanie szkółki drzew o- 
wocowych w Olesku 1.000 K,

e) na utrzymanie szkółki drzew o- 
wocowych Towarzystwa „Selskyj Hospo­
dar11 w Olesku (nadzw. 1.000 K),

1) na utrzymanie szkółki drzew o- 
wocowych w Łańcucie 400 K,

g) na utrzymanie szkółki drzew o- 
wocowych w innych powiatach, ryczałt do 
dyspozycyi Wydziału krajowego 2.000 Iv,

poz. 79. Zasiłek dla zakładu sadowni­
czego pp. Niemczewskicli w Okopach 
(nadzw.) 1.000 Iv.

Tą uchwałą załatwi Wysoki Sejm 
petycyę braci Niemczewskich w Okopach 
L. 487/371.

poz. 80. Dołkowskiemu Henrykowi 
na produkcyę ziemniaków nasiennych 
(nadzw.) 2.U00 K,

poz. 81. Na produkcyę nasion traw 
na łąki torfowe w Moszczanach tpowiat 
Jarosław) 1.000 K.

Suma działu D. 21.500 K, (nadzw.)
4.000 K.

Ogółem wydatki dmalów B, C. I), 
(z wyłączeniem pozycyi 55 z działu B) 
zwyczajne 553.774 koron, nadzwyczajne
15.500 koron, razem 569.274 koron.

Petycyę Komitetu wystawy przemy­
słowo-rolniczej w Wadowicach L. 686/520 
zaleca Komisya odstąpić Wydziałowi kra­
jowemu do zbadania i ewentualnego u- 
względnienia.
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Dochody.

Poz. 22. Dochód ze sprzedaży kart 
myśliwskizk 27.000 K,

poz. 26. Subwencya z c. k. Skarbu 
państwa, na koszta licencyonowania bu­
hajów 12.500 K,

poz. 27. Subwencya z c. k. Skarbu 
państwa, na 2 instruktorów hodowli bydła
4.000 K,

poz. 28. Subwencya z c. k. Skarbu 
państwa, na utrzymanie instruktora mle­
czarstwa 2.000 K,

poz. 29. Subwencya z c. k. Skarbu 
państwa na utrzymanie pomocnika instru­
ktora mleczarstwa 1.200 K,

poz. 30. Subwencya z c. k. Skarbu 
państwa, na podniesienie uprawy tytoniu
2.000 K, * J J

192



 ̂ poz. 81. Subwencya z c. k. Skarbu 
państwa, na utrzymanie wędrownego na­
uczyciela weterynaryi 2.000 K,

poz. 82. Subwencya z c. k. Skarbu 
państwa, na akcyę tępienia gruźlicy u by­
dła 5.000 K.

Suma 55.000 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda  ̂kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyj'muje 
Rubr. X . poz. 54, 56—81. wydatków, tu­
dzież poz. 22, 26—32. dochodów wedle 
wniosku komisyi, oraz odczytane wnioski 
komisyi, zechce rękę podnieść. ( Wię­
kszość). Są przyjęte.

Następuje Rubryka X . Rolnictwo. 
Dział E. Na koszta komisyj agrarnych 
(poz. 82. wydatków). Dział F. Na organi- 
zacyę spółek kredytowych wśród ludności 
rolniczej (poz. 83. i 84. wyd. i poz. 23. 
doch.). Dział G. Włości rentowe (poz. 85. 
i 86. wydatków). Dział H. Zapobieganie 
klęskom elementarnym (poz. 86 a) do 88. 
wyd. i poz. 24. doch.). Dział I. Fundusz 
kultury krajowej (poz. 89. wyd. i 34. do­
chodów).

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna zam­
knięta. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca p. Pastor (czyta)'.

Dział E. Na koszta komisyj agrarnych.
Poz. 82. A) Personal techniczny.
a) dwóch inżynierów komasacyjnjmh 

z płacą roczną po 2.800 K i dodatkiem 
aktywalnym po 800 K, razem 7.200 K,

b) dwóch adjunktów komasacyjnych 
z płacą po 2.200 K  i dodatkiem aktywal­
nym po 640 K, razem 5.680 K,

c) sześciu asystentów komasacyjnych 
z płacą po 1.600 K  i dodatkiem akty wal­
e n i  po 480 K, razem 12.480 K,

d) dwóch pomocników technicznych 
z płacą p0 1.680 K  — 3.360 K,

e) pięciu dyetaryuszy, z tych trzech 
z płacą po 3 K  dziennie 3.285 K, dwóch 
z płacą po 4 K  dziennie 2.72U Iv, razem 
6.005 K,

f) Na dodatek osobisty dla asystenta 
komasacyjnego Stanisława Niesiołowskie­
go 80 K,
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g) Na ryczałty kancelaryjne dla per­
son a Iu technicznego 342 K,

h) Na wsparcia, zapomogi i remune- 
racye, do dyspozycyi Wydziału kraiowe­
go 1.000 K,

i) Na prenumeratę czasopism facho­
wych i na zakupno dzieł technicznych 
120 K.

Razem 36.267 K.
B) Fundusz podręczny 29.340 Iv.
C) Na koszta komisyjne personalu 

technicznego 13.193 K.
Suma działu E) 78.800 K.

dnia 18. marca 1907.

Dział F. „Na organizacyę spółek kredyto­
wych wśród ludności rolniczej “ .

Wydatki.

Poz. 83 a) Na utworzenie funduszu 
pożyczkowego dla spółek oszczędności i po­
życzek do wysokości 2,000.000 K, IX . ra­
ta z pięćdziesięciolecia od r. 1899 (w myśl 
uchwały sejmowej z dnia 16. września 
1899) (nadzw.) 40.000 K,

poz. 84. Na koszta zakładania spó­
łek oszczędności i pożyczek, utrzymania 
biura patronatu i kursa praktyczne dla 
funkcyonaryuszy spółek:

a) utrzymanie biura:
1. Dyrektor, płaca 6.400 K, 
dodatek aktywalny 960 K, 
dodatek asobisty 800 K, razem 8.160

koron,
2. Korespondent, płaca 2.400 K, 
dodatek aktywalny 600 K, razem

3.000 K,
3. Trzech lustratorów, stała płaca po 

2.600 K, 7.800 K,
dodatek aktywalny po 400 K, 1.200 

koron, razem 9.000 K,
4. Trzech lustratorów młodszych, 

płace po 2.400 K, 7.200 K,
oraz dodatek osobisty dla lustratora 

spółek mleczarskich 400 K, razem 7.600 
koron,

5. Praktykant rachunkowy, płaca
1.200 K,

dodatek a k t y w a ln y  240 K, razem 
1.440 K,

6. D y  urn a 5.600 K,
7. Służący 600 K,
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oraz półdzienny pomocnik 300 K, ra­
zem 900 K,

Razem 35.700 K.
b) na podróże lustracyjne i organi­

zacyjne 37.950 K,
o) sprzęty, przybory kancelaryjne 

itd. 2.000 K,
d) wydawnictwa :
czasopisma, roczniki, broszury itp.

4.000 K, * 1

książki rachunkowe, formularze i in­
ne podręczniki 30.000 K, razem 34.000 K,

e) praktyczne kursa naukowe 4.000 
koron,

f) zasiłki dla 70 nowych Spółek po 
400 razem 28.0O0 K,

g) dla spółek mleczarskich i innych 
rolniczych 4.000 K,

Suma wydatków działu P. 185.650 
koron.

Dochody.

Poz. ‘23. Dochody Biura patronatu 
dla spółek oszczędności i pożyczek:

a) ze sprzedaży wydawnictw i innych 
przedmiotów 32.000 K,

b) subwencya rządowa na cele spó­
łek oszczędności i pożyczek 20.000 K,

c) zwrot od funduszu pożyczkowego 
za prowadzenie zbiorowych rachunków 
(pobory praktykanta rachunkowego i dye- 
taryusza) 2.629 K.

d) część zysków „Zbiorowego rachun­
ku bieżącego11 6.000 K, razem 60.629 K.

Dział (4. „Włości rentowe11.

Poz. 85. A) Koszta Komisyi:
1. Dyety i koszta podróży członków 

komisyi 2.000 K,
2. Ryczałt dla c. k. komisarza rzą 

dowego l.ooo K, razem 3.000 K.

B) Utrzymanie biura :
1. Kierownik biura 5.920 K
2. Relerent rolniczy, wynagrodze­

nie 5.000 K,
3. Referent hipoteczny, ryczałt 3.600 

koron,
4. Pisarz, wynagrodzenie 1.000 R,
5. Ryczałt na czasowo potrzebną po­

moc kancelaryjną 400 K,

6. Służący, zasługa 600 K,
7. Sprzęty i przybory kancelaryjne 

1 000 K,
8. druki 1.000 K,
9. Portorya 500 K, razem 10.020 K,
C) Dyety i koszta podróży 10.000 K,
Razem poz. 85 — 32.020 K.
Poz. 86. Dotacya funduszu na opro­

centowanie listów rentowych, II. rata 
z 10-lecia, w myśl uchw. Sejmu z d. 26. 
października 1905. 25.000 K.

Suma działu G. 57.020 K.

Dział. H. Zapobieganie klęskom elemen­
tarnym.

Wydatki.

Poz. 86 a) Na koszta strzeżenia gra­
nic kraju w czasie wybuchu zarazy na 
bydło. Komisya budżetowa zgodnie z pre­
liminarzem Wydziału krajowego żadnej 
nie wstawia kwoty, gdyż od szeregu lat 
zarazy nie ma — K,

Poz. 86 b) Na subwencyonowanie tę­
pienia myszy polnych i dalsze doświad­
czenia nie wstawia się żadnej kwoty, 
gdyż zapasy z dawniejszych lat wynoszą 
około 20.000 K  — K,

Poz. 87. Na raty amortyzacyjne od 
pożyczki 700.000 K, zaciągniętej dla lu­
dności dotkniętej klęskami elementarnemi 
w roku 1903 85.190 K,

Poz. 88. Na spłatę procentów od po­
życzek zaciągniętych przez powiaty i Spół­
ki wodne na naprawę dróg i budowli wo­
dnych, zniszczonych przez powodzie w ro­
ku 1906 15.000 K,

Suma wydatków działu H. 101.190 K
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje dział
E. poz. 82. wydatków, dział P. poz. 83 a) 
i 84. wydatków, tudzież poz. 23. docho­
dów, dział G. poz. 85. i 86. wydatków, 
dział H. poz.$.86 a — 87. wydatków wedle 
wniosku komisyi, zechce rękę podnieść. 
( Większość). Są przyjęte.

Do poz. 88. ma głos p . Żardecki.
P. Żardecki. Wysoka Izbo !
W-ozałatwieniu sprawozdania W y­

działu krajowego o szkodach wyrządzo- 
nych przez powodzie i słoty w r. 1906



1466 22. Posiedzenie z dnia 18. marca 1907.

komisya budżetowa uwzględnia wniosek 
Wydziału krajowego zmierzający do za­
ciągnięcia pożyczki w wysokości pół mi­
liona koron i wstawia w rubrykę wydat- 
kow kwotę 15.000 K. na opłatę procentów 
od tej pożyczki.

Ponieważ głównym celem tej poży­
czki jest przyjście z pomocą powiatom, 
które doznały szkód na drogach i mo­
stach podczas wylewów, dlatego proszę, 
aby Wysoka Izba raczyła uchwalić zmia­
nę stylizacyi tej poz. 88 w tym kierunku, 
aby powiaty i gminy mogły w razie po­
trzeby zaciągać pożyczki nietylko na na­
prawę dróg i mostów, lecz również w ce­
lu przyjścia z pomocą ludności dotkniętej 
wylewami, zwłaszcza udzieleniem poży­
czek bezprocentowych. Proszę więc, aby 
p. sprawozdawca raczył przyj ąć następu- 
cy tekst poz. 88. (czyta)-.

„Na spłatę procentów od pożyczek 
zaciągniętych przez gminy, powiaty i 
spółki wodne w celu przyścia z pomocą 
dotkniętym klęską powodzi, jaka miała 
miejsce w 1906 roku i na naprawę 
dróg i nudowli przez powódź zniszczonych11.

Marszałek. Poz. 88 według wniosku 
komisyi opiewa (czyta):

„Na spłatę procentów od pożyczek 
zaciągniętych przez powiaty i Spółki wo­
dne na naprawę dróg i budowli wodnych 
zniszczonych przez powodzie w roku 1906
15.000 K .11 podczas gdy p. Żardocki pro­
ponuje, aby opiewała tak (czyta) :

„Na spłatę procentów ód pożyczek 
zaciągniętych przez gminy, powiaty i 
spółki wodne w celu przyjścia z pomocą 
dotkniętym klęską powodzi, jaka miała 
miejsce w 1906 roku i na naprawę dróg 
i budowli przez powódź zniszczonych11.

Kto popiera tę rezolucyę, zechce, rę­
kę podnieść. (Dostateczna liczba). Jest do­
statecznie poparta. Czy żąda jeszcze kto 
głosu do poz. 88? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, dyskusya zamknięta. Głos ma 
P- sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Pastor. Wysoka 
Izbo! Jak wiadomo, na poratowanie lu­
dności dotkniętej klęską powodzi w roku 
1906 rząd przeznaczył 21/s miliona koron 
głównie na udzielanie subwencyi poje­
dynczym poszkodowanym.

Kwota 15.000 K. wstawiona tu do 
poz. 88 ma służyć jedynie na pokrycie 
procentów od pożyczek zaciągniętych 
przez powiaty i spółki wodne na napra­

wę dróg i budowli wodnych zniszczonych 
przez powodzie.

O -6 te przedmioty należą do kra­
ju, to Wydział krajowy pokrywa te w y­
datki z innych funduszów, o ile zaś po­
wiaty i spółki wodne potrzebują pienię­
dzy na te cele, otrzymuj ą pożyczkę z W y­
działu krajowego, na spłatę zaś procen­
tów od tych pożyczek wstawioną jest tu 
do budżetu kwota 15.000 K.

Wobec tego wyraźnego przeznacze­
nia tych 15.000 K. nie mógłbym niestety 
poprzeć wniosku p. Źardeckiego.

Przy tej sposobności muszę nadmie­
nić, że jest bardzo wiele petycyi prywa­
tnych poszkodowanych, którzy proszą o 
zapomogi z powodu szkód wyrządzonych 
przez wylewy.

W  imieniu komisyi budżetowej mu­
szę także prosić o przejście do porządku 
dziennego nad temi petycyami, gdyż na­
leży odesłać wszystkich tych petent j w  
właśnie do subwencyi rządowej na ten 
cel wyznaczonej.

Marszałek. Proszę Panów zająć miej­
sca. Cyfra proponowana przez komisyę
15.000 K. nie jest kwestyonowaną, nato­
miast jest kwestyonowany tytuł i prze­
znaczenie tej kwoty. Podczas, gdy komi­
sya budżetowa proponuje na spłatę pro­
centów od pożyczek zaciągniętych przez 
powiaty i spółki wodne na naprawę dróg 
i budowli wodnych, zniszczonych przez 
powodzie w roku 1906 15.000 K, wnosi 
p. Źardecki:

„Na spłatę procentów od pożyczek 
zaciągniątych przez gminy, powiaty i 
spółki wodne w celu przyjścia z pomocą 
dotkniętym klęską powodzi, jaka miała 
miejsce w 1906 roku i na naprawę 
drógi budowli przez powódź zniszczonych11.

Podam przedewszystkiem do głoso­
wania wniosek p. Źardeckiego. Kto się 
oświadcza za poprawką p. Źardeckiego, 
zechce powstać. (Mniejszość). Jes( mniej­
szość, wniosek upadł. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Pasfor (czyta) ■
Tem sprawozdaniem uważa się za 

załatwione następujące petycye: L.
780/612 gminy Ś w ięton iow a , L. 444/328
g m in y  B u d y  przew orsk ie , L . 9 7 6 /(9 0 ,
gminy Dzieduszyce małe, Li. 1464/1209 
ix 1906, gminy Filipowiee pow. Brzesko, 
L. 1744/1416 Franciszka Węglarza z Msza­
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ny górnej, mianowicie Sejm przechodzi 
nad temi petycyami do porządku dzien­
nego.

M arszałek. Do petycyi Ls. 780/612 
i 444/328 prosił o głos p. Źardecki, udzie­
lam mu głosu.

P. Źardecki. Komisya budżetowa 
wnosi, aby nad petycyą L. 780 gminy 
Świętoniowa i nad petycyą L. 444 gminy 
Dudy przeworskie Wysoki Sejm przeszedł 
do porządku dziennego.

W  petycyach powyższych gminy 
upraszają, aby przynajmniej małorolnym 
gospodarzom, dotkniętym dwukrotnie klę­
ską powodzi dostarczyć pożyczki bezpro­
centowej, potrzebnej zwłaszcza na zaku- 
Pno paszy dla bydła. Z uwagi na straszną 
klęskę, jaka te gminy dotknęła, wnoszę, 
aby zamiast proponowanego przejścia do 
porządku dziennego, Wysoka Izba uchwa­
liła rezolucyę, że petycye te odstępuje się 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i od 
powiedniego załatwienia.

Marszałek. Kto popiera tę rezolucyę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
Jest dostateczme poparta

Czy żąda jeszcze kto głosu co do 
tych petycyi? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, dyskusyą zamknięta, głos ma p. spra­
wozdawca.

Sprawozdawca p. Pastor. Już w po­
przedni em przemówieniu zaznaczyłem, że 
niestety z żalem wielkim nie mogę po­
przeć wniosku p. Żardeckiego. Nie moja 
w tern wina, ponieważ jednak kwota
15.000 K przeznaczona jest na oprocen 
towanie pożyczek, przeznaczonych ty] ko 
dla powiatów i spółek wodnych, przeto 
dla poszkodowanych i dotkniętych klęską 
powodzi osób pojedyncz3'ch, w tej rubryce 
nie ma odpowiedniego funduszu. Jeszcze 
raz zaznaczam, że fundusz na to wyasy­
gnowany jest ze strony rządu i tam ci 
petenci zwrócić się powinni. Następnie 
przekroczyłbym kompetencyę moją, gdy- 

re êrent komisyi budżetowej 
p pŁ . e petycye, do czego nie mam upo­ważnienia. & 1

Proszę o odrzucenie wniosku p. Żar­
deckiego.

Marszałek, p. źardecki postawił wnio­
sek, ażeby petycye gmin Budy przewor­

skie i Świętoniowa, co do których komisya 
:wnosi przejście do porządku dziennego, 
odstąpić Wydziałowi krajowemu do zba­
dania i odpowiedniego załatwienia,.

Ponieważ wniosek ten jest odracza­
jącym załatwienie sprawy, podam go naj­
pierw pod głosowanie. Kto go przyjmuje, 
zechce rękę podnieść. ( Wątpliwość). Proszę 
o próbę przeciwną. (lJo obliczeniu). Wnio­
sek p. Żardeckiego uchwalony. Kto przyj­
muje wniosek komisyi o ile dotyczę przej­
ścia do porządku dziennego nad petycyami 
L. s. 976/970, 1464/4209 i 1744/1416, ze­
chce rękę podnieść. ( Większość). .fest
Przyjęty-

Sprawozdawca p. Pastor (czyta) : 

Dochody.
Poz. 24. Zwroty pożyczek dotknię­

tym klęską elementarną w r. 1903, udzie­
lonych w myśl uchwały Sejmu z dnia 
26. października 1903:

a) od powiatów 7.300 K,
b) od gmin 19.050 K,
c) od osób prywatnych 13.750 K, 

razem 40.100 K.

Dział I. Fundusz kultury krajowej.
Poz. 89. Wydatki funduszu kultury 

krajowej 14.551 K.
Poz. 34. Dochody funduszu kultury 

krajowej 14.551 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozpiawa zamknięta Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
dział H. poz. 24. dochodów tudzież dział 
I. poz. 89 wydatków i poz. 34. dochodów 
wedle wniosku komisyi, zechce rękę pod­
nieść. (Większość). Są przyjęte.

Następuje Rubryka XI. Górnictwo. 
Rozprawa ogólna nad tą rubryką otwar­
ta. Czy żąda kto głosu?

Członek Wydziału krajowego poseł 
Jahl. Proszę o głos.

Marszałek. Członek Wydziału krajo­
wego poseł Jahl ma głos.

Członek Wydziału krajowego poseł 
Jahl. Pozwolę sobie zwrócić uwagę, że 
Wysoki Sejm uchwałą z d. 11. marca br. 
na płace 3 nauczycieli uchwalił dodatko­
wo 670 K., więc o tę sumę poz. 2. pod­
wyższoną być winna.

Marszałek. W  egzemplarzu budżetu, 
który mam przed sobą, już tę podwyżkę 
uwzględniono i suma ogólna jest sprosto­
wana. Czy żąda jeszcze kto głosu ? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa ogól­
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na zamknięta. Przystępujemy do rozpra­
wy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Korol (czyta) :

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wydatki.
Poz. 1. Na badanie kraju w celu 

zestawienia użytecznych kopalin i popu­
larnego opisn ich występowania 5.000 Iv.

, Roz. 2. Utrzymanie krajowej szkoły 
górniczej i wiertniczej w Borysławiu 
20.230 K.

Poz 3. Na stacyę doświadczalną pro­
duktów naftowych 3.400 K.

Poz. 4. Na nagrody konkursowe za 
prace z dziedziny technologii nafty i wo­
sku ziemnego 600 K.

Poz. 5. Na zbieranie i ogłaszanie 
dat statystycznych o produkcyi i handlu 
nafty i wosku ziemnego 1.000 K.

Poz. 6. Stypendya i zasiłki dla gór­
ników i słuchaczy górnictwa w wyższych 
szkołach, lub w praktycznych szkołach 
wiertniczych 5.000 K.

Poz. 7. Na potrzeby muzeum górni­
ctwa nafty i wosku ziemnego w c. k. szko­
le politechnicznej we Lwowie 300 K.

Ogólna suma wydatków 35.530 K. 

Dochody.
Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu 

Państwa na utrzymanie krajowej szkoły 
górniczej i wiertniczej w Borysławiu
9.000 K.

Petycyę stałej Delegacyi Zjazdu 
polskich górników i. 1374/1132 o subwen­
cyę na mającą się założyć prywatną szko­
lę górniczą na wschodnim Śląsku dla po­
trzeb wschodnio-sląskiego i zachodnio-ga- 
licyjskiego okręgu węglowego, odstępuje 
się Wydziałowi krajowemu do zbadania 
1 sPra'wozdania.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (SiJct). Gdy nikt głosu 
nie ząda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
Rubr. XI. poz. j —7 wydatków, tudzież 
poz. 1 dochodów wedle wniosku komisyi, 
oraz odczytany wniosek komisyi, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte.

Następuje Rubryka XII. Przemysł 
i rękodzieła. Otwieram rozprawę ogólną 
na tą rubryką. Czy żąda kto głosu?

P. Baworowski. Proszę o głos.
P. Mycielski. Proszę o głos.
Marszałek. P. Baworowski ma głos. 
P. Baworowski. Wysoki Sejmie!
Na podstawie sprawozdania komi­

sji przemysłowej o państwowych szko­
łach przemysłowych polecił Wysoki Sejm 
Wydziałowi krajowemu, ażeby wdrożył 
rokowania, celem zakładania nowych fa­
chowych szkół przemysłowych w kraju 
naszym. Rezolucyę tę z wdzięcznością 
powitać należy. Przeglądając bowiem 
sprawozdanie komisyi budżetowej o Rubr. 
XII., stwierdzić musimy, że szkół tych 
niestety zbyt szczupła ilość, zaś daty sta­
tystyczne przytoczone w sprawozdaniu 
komisyi przemysłowej są nowym dowo­
dem, że Galicya gra zawsze jeszcze opła­
kaną rolę Kopciuszka wśród krajów ko- 
rory austrjackiej. I tu nadarza się spo­
sobność wyrazić jeden raz więcej żal i u- 
bolewanie, że wszelkie rezolucye tego 
Sejmu nie odbijają się pożądańem echem 
u władz centralnych, co już niejednokro­
tnie podnoszono, a co w dniach ostatnich 
stwierdził w tak wymownych słowach 
mówca generalny, przemawiając za budże­
tem na r. 1907.

Skoro pragniemy dalszych zdobyczy 
na polu uprzymysłowienia kraju, należy 
przedewszystkiem domagać się energi­
cznie od Rządu, aby zapomocą szkół fa­
chowych lub wzorowych warsztatów przy­
sposabiano ludzi odpowiednio do  ̂ zawo­
dów. Brak fachowych rzemieślników od­
czuwać się daje na każdem polu. Odno­
szę to przedewszystkiem do prowincji 
Ileż to zarobku przechodzi w skutek tego 
w obce ręce, podczas gdy niejeden tu­
tejszy rzem ieśln ik  nie raz tylko z braku 
sposobności do odpowiedniego wyszkole­
nia, choć żądny nauki, żyje a raczej we­
getuje o głodzie i chłodzie? I tu nasuwa 
się pytanie, czy kwota 35.000 przewidzia­
na w budżecie na stypendja przemy­
słowe, nie jest cokolwiek za szczupłą.

Fachowe szkoły należałoby w pierw­
szym rzędzie zakładać tam, gdzie sama przy­
roda stworzyła odpowiednie ku temu 'va~ 
runki, przez co wskazała niejako mie­
szkańcom, do jakiego zawodu przede­
wszystkiem garnąć się powinni w danej 
okolicy i na jakiej drodze szukać mają 
podniesienia bytu ekonomicznego.

Powiat trembowelski, który mam 
zaszczyt reprezentować w tej Wysokiej 
Izbie, posiada niemal w każdej gminie
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bogate, piękne i bardzo wydatne kamie 
niołom y; ludność trudni się przeważnie 
eksploatacyą kamienia, ale czyni to w spo­
sób prymitywny, niefachowy, przez co 
odpowiedniego dochodu uzyskać nie mc- 
że a nawet gmina m. Trembowli, której 
kamień rozchodzi się niemal po całym 
kraju, z powodu właśnie nieumiejętnego 
wyzyskania kamieniołomów, nie może 
s ą czerpać takich dochodów, jakieby 
czerpac mogła i powinna. Chociaż w po- 
wiecie mamy wielu kamieniarzy, jednak 
0 fachowego do tego stopnia trndno, że 
przy budowach potrzeba pociągać ich 
ż zewnątrz powiatu, a nieraz ludzi obcych, 
niekraj owych.

Niejednokrotnie — odzywały się już 
głosy w powiecie, że i ludność domagała 
się otworzenia szkoły kamieniarskiej, 
a przynajmniej kursu kamieniarskiego.

Rada powiatowa, pragnąc wziąć 
inicyatywę w tej sprawie poleciła, mi ją 
przedstawić tej Wysokiej Izbie. Czynię 
to tem chętniej, ile że wiem, że jest je ­
dnomyślnym  ̂ wyrazem życzeń ludności 
w powiecie, śmiem więc gorąco upraszać 
Wysoki Sejm, ażeby raczył przyjąć do 
Rubr. XII. rezolucyę następującą :

(czyta) :
„Sejm poleca Wydziałowi krajowe 

mu, by zbadał potrzebę utworzenia 
w Trembowli szkoły kamieniarskiej, ewen­
tualnie w razie uznanej potrzeby, wdro­
żył w tej mierze rokowania z c. k. Rzą­
dem i zdał sprawę na jednej z najbliż­
szych sesyi."

(Brawa i oklaski).
Marszałek. Podam tę rezolucję do 

poparcia. Kto ją  popiera, zechce rękę pod­
nieść (Dostateczna liczba). Jest poparta.

Głos ma p. Mycielski.
P. Mycielski. Wys. Izbo!
Jeżeli w dyskusyi ogólnej nad Ru­

bryką XII. zabieram głos, to nie w my 
S 1 Padania sprawozdania komisyi kryty 
ce u proponowania w pojedynczych po- 
zycyach zmian i uzupełnień. Celem mo­
im zwrócenie uwagi Izby na niektóre 
momenty, które coraz ważniejszą odgry­
wają rolę w przemysłowym rozwoju kraju. 
Znaczenie ich odbija się na wszystkich 
polach na naszego przemysłu. Przed kil­
ku laty przebiegło jednomyślne hasło wy­
zwolenia się z pod zależności od zagra­
nicy : hasło „kupujmy u swoich1' — po­
pierajmy przemysł krajowy". Hasło to 
przebiegło kraj cały — objęło miasta,

pomknęło do pałaców i chat wieśniaczych, 
a jednak sądzę, żemam prawo twierdzić, 
że niedość może jeszcze ogólnie przejęły 
się nim najszersze kręgi społeczeństwa. 
Są pewne jednostki, które hasło to nie 
dość do serca wzięły i nie zdają sobie 
sprawy, że obowiązuje ich ono równie jak 
innych.

A mam tu na myśli dość znaczną 
niestety ilość kupców i przemysłowców 
naszych. Jeśli społeczeństwo całe poczu­
wa się do obowiązku pokrywania swych 
potrzeb ze źródeł krajowych i u krajo­
wych producentów, to sądzę, że jest obo­
wiązkiem i naszych kupców w imię soli­
darności do tego się poczuwać, zwłaszcza 
dziś, kiedy w poświęceniu dla dobra kraju 
wszyscy uznawać powinni zasadę: „precz 
z przywilejami"

(Brawa).
i nie powinni sobie windykować przywi- 
leju, iżby ten obowiązek połączony z pe­
wnym trudem i kosztem, pozostawiać in­
nym a sobie zupełną zastrzegać swobodę.

( Braica).
Dość zajrzeć do naszych wielkich 

składów, do średnich handlów i do skle­
pików po wsiach, ile tam obcej tandety, 
którąby można zastąpić produktem krajo­
wym. Należy dążyć do zmiany tego sta­
nu a nasi kupcy nie powinni się zada­
walać rolą pośredników między krajowym 
konsumentem a obcym nam, często wro­
gim producentem.

_ Nasz przemysł w kraju może wyra­
źniej niż gdzieindziej dzieli się na dwa 
odrębne typy, a jest nim : przemysł wielki 
•' przemysł drobny.

O tym drugim pragnąłbym parę 
słów powiedzieć.

Przemysł wielki, nie będąc tak wiel­
kim jak być powinien, jest jednak już 
dziś dość silny, aby stawić czoło nieprzy­
jaciołom i zagranicznej konkurencyi a o- 
party obecnie o tak silną instytucyę, jaką 
jest związek fabryczny, może już dziś 
stać o własnych siłach i śmiało patrzeć 
w przyszłość.

Ale mamy w kraju i przemysł dro­
bny t zw. przemysł domowy. Przemysł 
ten żyje cicho i skromnie, chowa się 
w zaułkach podmiejskich i pod strzechamichat wiej skieh.

_ A przemysł ten ma jednak w sobie 
wie e żywotnej siły, bo czy to dziew ezę 
pizy śpiewie pięknych dumek ukraińskich
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tka krasę kilimki, czy też młodzieniec 
czas swój, jaki mu pozostaje po zawodo- 
wych jego czynnościach, poświęca koszy- 
karstwu, kuśnierstwu lub innym zajęciom, 
wchodzącym w zakres przemysłu domo­
wego,'to zajęcia te są niemal jakby zżyte 
ze zwyczajami naszego ludu i jako takie 
tembardziej na opiekę zasługują.

Opieki tej przez długi lat szereg 
przemysł ten nie doznawał.

Obecnie społeczeństwo i ten prze­
mysł silną opieką swoją otaczać zaczyna 
i ta Wysoka Izba po kilkakrotnie dawała 
temu wyraz, dając na ten cel wydatne 
subwencye.

Przed laty ośmiu grono ludzi owia­
nych prawdziwą miłością kraju z całą 
ofiarnością stworzkło związek, którego 
głównym, niemal wyłącznem celem było 
właśnie roztoczenie opieki nad tymi, któ­
rzy w tym domowym przemyśle szukają 
polepszenia swego bytu.

Związek ten, jakkolwiek oparty 
na zasadach ustawy o stowarzyszeniach 
zarobkowych, nie jest takiem stowarzy­
szeniem wcale i być niem nie może. Pra­
cuje cicho, bez żadnej reklamy, a jednak 
może się już dziś poszczycić bardzo pię­
knymi rezultatami. Ze wszystkich dzia­
łów domowego przemysłu w ostatnich 
czasach zajął się on przeważnie trzema, 
które uznał za takie, które rokują i przy­
szłość i prawdziwy rozwój.

Pierwszym z ich rzędu jest płócien- 
nictwo, które już dziś bardzo piękne wy­
dało rezultaty w kilku centrach jak 
w Wilamowicach i w Krośnie, gdzie przy 
wielkiej ofiarności prawie całego powiatu 
powstała tkalnia mechaniczna.

Dalej koszykarstwo, które w osta­
tnich 3 1 tach niemal w trójnasób podnio­
sło swój zbyt, a temsamem i wartość 
swoich wyrobów. A wreszcie trzecim 
działem jest kuśnierstwo.

Nie chciałbym Wysokiej Izby nużyć 
cytowaniem cyfr, ale może jedno zainte­
resuje Szanownych Panów. Dział na po­
zór niewielki, więc futra. A jednak w o- 
statnich kilku latach obrót, do jakiego 
doprowadził związek przemysłowy w tym 
duiale, jest tak znaczny, że towary ku­
śnierskie sprzedane i wyrobione wyłącznie 
w kraju (w Tyśmienicy) wynosiły cyfrę
800.000 K, a obecnie na ten rok same 
zamówienia wynoszą już 160.000 K. Ma­
my to do zawdzięczenia w pierwszym 
rzędzie sprawiedliwej ocenie wartośoi tego

wyrobu przez odnośne władze kolejowe 
i obecnie poszczycić się możemy pewnym 
tryumfem, że udało nam się pozyskać 
dostawy wszystkich trzech dyrekcyi kolei 
galicyjskich, a ponadto śmiało stanęliśmy 
do konkurencyi z zagranicą i w r. bieżą­
cym otrzymaliśmy bardzo znaczne dosta­
wy dla Dyrekcyi kolejowych w Insbrucku.

Gdy się zważy Szanowni Panowie, 
że w tych na pozór drobnych działach 
krajowego wytwórstwa, o których niestety 
zbyt rzadkie widzimy wzmianki w spra­
wozdaniach sejmowych, zajętych jest 
przeszło 600 rodzin, składających się z kil­
ku tysięcy osób, które wolne chwile po­
święcają tej uczciwej produktywnej pracy 
i że przy tem zajęciu skupiają się ludzie 
bez różnicy wyznań i narodowości, że da­
lej Związek przemysłowy zatrudnia taką 
ilość robotników i daje mu zajęcie przez 
zimę całą, — to zdaje mi się spełnia 
wielkie dzieło przez wstrzymanie ich 
w pierwszym rzędzie od szkodliwej bądź 
co bądź — bo niepewnej emigracyi 
a może więcej od rzucania się w zwą­
tpienie i co zatem możeby poszło, w ob­
jęcia takich zasad, przed którymi ich bro­
nić jest obowiązkiem całego społeczeństwa.

(JBraica).
To też i ten Wysoki Sejm kilkakro­

tnie dawał wyraz zaopiekowania się związ­
kiem przemysłowym w wydatnych, udzie­
lanych mu subwencyach i otaczając prze­
mysł domowy należytą opieką. I  tak obe­
cnie, gdy sprawa kuśnierstwa stała się po­
ważną, apelował Związek do krajowego 
funduszu o znaczniejszą pożyczkę na ka­
pitał obrotowy i komisya dla spraw prze­
mysłowych najchętniej do tego życzenia 
się przychyliła.

Niech mi wolno jednak będzie w tem 
miejscu zwrócić się do Wydziału krajo­
wego z prośbą, aby jakkolwiek jest on 
strażnikiem funduszów krajowych — zbyt 
daleko nie posuwał swojej ostrożności 
i pessymizmu gwarancyi i pewności loko­
wanych w ten sposób kapitałów, gdyż 
nieraz zbyt wielkie obciążenie tych, co 
potrzebują choćby formalnymi tylko wa­
runkami, utrudnia albo i uniemożliwia 
czasem korzystanie z danej pomocy.

Na polu rozwiniętego przemysłu do­
mowego mamy jeszcze brak i bardzo wiel­
kie.

D ość  w spom n ieć, że usiłowania na­
sze w tym kierunku utrudnia brak odpo­
wiednich instruktorów.
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Chociażbym tylko wspomniał o in­
struktorach dla koszykarstwa. Brak dalej 
szkół fachowych w naj ściślej szem tego 
słowa znaczeniu, jak np. szkół dla wyro­
bów specyalnie kuśnierskich, które w dzi- 
siej szych warunkach byłyby na czasie. 
Brak wreszcie niektórych urządzeń fa­
brycznych dla przerobu krajowych su­
rowców. Wspomnę tylko o przędzalni.

, U nas w kraju, który produkuje 
właśnie len i konopie, materyał ten wy­
wożony jest do Niemiec i Czech i stam­
tąd powraca w formie przędzy a za tę 
przeróbkę kraj płaci olbrzymie sumy.

Nie wątpię jednak, że te braki usu­
nięte będą w naj bliższej nrzyszłości a j e- 
żeli o nich wspomniałem, to w tej na­
dziei, że wogóle ta Wysoka Izba będzie 
przemysł ten otaczać należytą opieką i za 
przykładem Jej pójdą ci, którzy będą na­
szymi następcami w Wys. Sejmie. A ży­
czeniem mojem byłoby gorącem, ażeby 
społeczeństwo całe zrozumiało wartość 
i doniosłość znaczenia przemysłu domo­
wego, aby przemysł ten otaczało szczerą 
należytą opieką i żeby zrozumiało, że to 
czyniąc, spełni dzieło poważne i odda 
krajowi wielką przysługę.

(Huczne brawa i oklaski).
Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 

głosu ?
P. Skołyszewski. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Skołyszewski.

P. Skołyszewski. Wysoki Sejmie!
Jakkolwiek nie miałem zamiaru prze­

mawiać wogóle o przemyśle, i zadaniem 
mojem. i celem było poruszyć jednę spra- 
wę, podkład społeczny, mającą a odno­
szącą się po części do przemysłu i ręko­
dzieła, to mimo tego, będąc przy głosie, 
nie mogę się powstrzymać, ażeby nie wy­
powiedzieć kilka uwag na temat ogólne­
go rozwoju przemysłu w kraju.

Ktokolwiek bądź weźmie daty sta­
tystyczne do ręki i porówna wydatki 
w ostatnich kilku latach na tę rubrykę 
przemysłu i rękodzieł, ten przekona się, 
że od r. 18J6, w którym wydatki na ten 
cel wynosiły 339.000 K  doszliśmy w r. 
1905 do wysokości wydatków w tej ru­
bryce na 680.000 K, a według projektu 
budżetu na rok bieżący sam przemysł i 
rękodzieła w tym budżecie reprezentują 
netto 808.000 K.

Rubryka ta podwyższa się do kwoty
1,266.000 K, jeżeli weźmie się na uwagę,

że parałelnie z nią idą rozmaite subwen­
cye państwowe, które bez pomocy kraju 
nie osiągnęłyby swego celu.

Poprzedni mówca wspomniał tu 
w kilku słowach o większym przemyśle 
i powiedział kilka słów o tern, że prze­
mysł ten prawie samodzielny już ostać 
się może wskutek zawiązania jakiegoś 
centralnego Towarzystwa, cele większego 
przemysłu na oku mającego.

Ja byłbym innego zdania. Jeżeli kto 
weźmie na uwagę rozwój przemysłu w 
którymkolwiek bądź innym kraju koron­
nym, jeżeli zastanowi się gruntownie nad 
przyczynami, które rozwój ten wywołały, 
ten się przekona, że przemysł sam bez 
wydatnej pomocy ze strony społeczeństwa 
rozwinąć się nie może. Jeżeli weźmiemy 
na uwagę stosunki węgierskie, to prze­
konamy się, że Węgry otaczają przemysł 
rozmaitemi koncesyami, uwolnieniami 
przemysłu przez cały szereg lat od do­
datków do podatków i udzielaniem sub- 
wencyi. Jeżeli dalej weźmiemy na uwagę 
stosunki, które towarzyszyły rozwojowi 
przemysłu w Królestwie polskiem, prze­
konamy się, że bez dobroczynnych ceł 
ochronnych byłby on niemożliwy do osią­
gnięcia.

Tak samo i u nas jeżeli uważamy, 
że harmonia społeczna i równomierny 
rozwój społecznych sił krajowych wyma­
ga postępu i prac w tym kierunku to 
musimy także dojść do przekonania, że 
wszelkich należy użyć wysiłków, ażeby 
ten rozwój w tym kierunku mógł być 
przeprowadzony.

Kiedy parę lat temu w dyskusyi 
w komisyi budżetowej Rady państwa, 
śp. Romąnowicz występował z wnioskiem, 
ażeby Państwo uwolniło wszystkie gałę­
zie nowego przemysłu od podatków pań­
stwowych, wówczas posłowie zachodnich 
prowincyi austryackich występowali jako 
najwięksi przeciwnicy, przeciwko temu 
uwolnieniu.

Jeżeli uznamy, że budowa społeczna 
nie może być jednostronną, że się musi 
wdzierać w rozmaite dziedziny pracy, to 
przekonamy się, żê  tylko przemysł w kra­
ju  rolniczym, może zapewnić silniejszy 
rozwój rolnictwa samego. Jeżeli weźmie­
my pod uwagę stosunki winnych krajach 
n. p. w Czechach, to przekonamy się, że 
tam obok nadzwyczajnie silnie rozwinię­
tego przemysłu, także rolnictwo stoi na 
wyższym stopniu rozwoju. Dlatego też, 
kto chce trwałego polepszenia naszych sto­
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sunków i na polu rolnictwa, ten musi 
z całym zapałem dążyć do rozwoju prze- 
mysłu. Jeżeli w czasach, ekonomicznie tak 
trudnych przychodzimy z tak znaczną 
pomocą przemysłowi, to czynimy w tych 
warunkach to, co kraj uczynić może. Nie 
powiem jednak, żebyśmy czynili to wszy­
stko, co uczynić powinniśmy.

Nie zapominajmy też, że w tej tak 
doniosłej dla nas kwestyi, spoczywają też 
pewne obowiązki na państwie, które na 
tern państwie wywalczyliśmy wtedy, je ­
żeli reprezentacya nasza harmonijnie 
z całą stanowczością o spełnienie tych o- 
bowiązków upominać się będzie, jeśli so­
lidarnie nalegać będzie, by były uwzglę­
dniane te słuszne postulaty naszego kra­
ju, bez których nie ma mowy o wielkim 
przemyśle.

Jedną z największych pozycyj; na­
szej wytwórczości stanowi eksport i im­
port bydła i nierogacizny.

W  ostatnich latach eksport ten wy­
nosił około 100 milionów rocznie. Szcze­
rze mówiąc, ja  się tym eksportem nie­
szczególnie cieszę. Wolałbym, żeby te 
produkta znalazły konsumenta tu na 
miejscu, żeby u nas je  można skonsumo­
wać, żeby lud nasz nie potrzebował się 
tułać po innych krajach, lecz odwrotnie, 
żeby tu produkował rzeczy, któreby mia­
ły większą wartość użytkową i pieniężną, 
aniżeli te produkta rolnicze, które poza 
granice kraju wysyłamy.

Żałuję, że statystyka nasza nie daje 
nam odpowiedniego materyału, któryby 
nam pozwolił ocenić cyfrę importu prze­
mysłu pozagalicyjskiego. Tu powinniśmy 
dążyć do tego, ażeby władze centralne 
pomagały w tym kierunku naszym wła­
dzom do zebrania tych dat, któreby mo­
gły przedstawić stosunek importu do eks­
portu.

Przeglądając sprawozdanie komisyi 
napotkałem na daty, które mnie przej­
mują radością, jak n. p. daty odnoszące 
się do zagłębia węglowego na zachodzie 
naszego kraju.

Cieszy mnie to, że tu już jest pe­
wna inicyatywa kraju a natomiast smuci 
mnie to, że prawo eksploatacyi tych skar­
bów mineralnych wskutek naszej nieo­
strożności, braku ducha przedsiębiorczego 
przeważnie w obce ręce się dostało. Wiem 
o tern, że nie było kraju, w którymby 
przemysł własnymi siłami ekonomicznie 
się rozwijał. Weźmy n. p. stosunki w Kró­
lestwie polskiem. Tam przeważnie praco­

wał obcy kapiłał, eksploatując dla siebie 
ogromne odsetki, ale dawał pole pracy 
ludności i przyczynił się do wzbogacenia 
kraju. Uznając to zło, wyrazić muszę 
swą radość, żeśmy nareszcie doszli do 
tego przeświadczenia, że mamy skarby 
mineralne w kraju, które mogą być pod­
stawą wielkiego przemysłu.

Cieszy mnie również, że istnieje po­
ważna nadzieja stworzenia wielkiej me­
chanicznej tkalni w Żywcu. Wszyscy 
wiemy, jak wielką stratę ponosi kraj, że 
tego rodzaju przemysł, którego towarów 
wszyscy używamy, dotychczas jeszcze 
nie mógł być zaszczepiony.

Co się tyczy drobnego przemysłu, 
to zastąpili mnie już szanowni przedmówcy 
w tym kierunku swojemi nader trafnemi 
uwagami. Postaram się tylko niektóre u- 
stępy ich przemówień uzupełnić swojemi 
uwagami. Nie przeczę, że w kierunku 
podniesienia rękodzieła i drobnego prze­
mysłu wiele już zrobiono, że wytknięte 
są pewne wytyczne, do których się dąży 
i pominąwszy niektóre wady i usterki, 
widzę, że w tej mierze są jak najlepsze 
chęci i że doświadczeniem wzbogacona, 
nasza najwyższa magistratura kra­
jowa, zdąża do wytkniętego celu coraz 
szybszym i pewniejszym krokiem.

Zaznaczyć muszę, że same szkoły  
przemysłowe, samo udzielanie subwencyi 
drobnym przemysłowcom, sytuacyi nie 
poprawi.

Jest rzeczą pewną, że wielki prze­
mysł, jak wielkie koła rozpędowe, druzgo­
ce po drodze wszystkie słabe egzysteneye, 
które mu w poprzek staj ą, że wielki prze­
mysł musi być okupywany mnóstwem 
ofiar d rob n y ch  egzystencyj.

Ochrona drobnego człowieka: „der 
Schutz des kleinen Mannes11 w życiu eko- 
nomicznem naturalnie całkowicie nie może 
być przeprowadzoną. Chodzi tylko o stwo­
rzenie takiej formuły, ażeby to przejście 
między jedną a drugą rzeczą jak najmniej 
pociągało za sobą ofiar ekonomicznych. 
Nasi rzemieślnicy nie mają tego wrodzo­
nego opanowania i zrozumienia sytuacyi 
ekonomicznej, jak np. włościanie, którzy 
rzucają się poza ocean i do kraju potem 
pieniądze przywożą, lecz przyzwyczajeni 
są siedzieć na jednem miejscu, przymie­
rają głodem i radzić sobie nie mogą.

Ta warstwa społeczna, która w ostat­
nich czasach nisko podupadła, która wo­
bec zmienionych stosunków ekonomicz­
nych bezradnie stoi, jest też najlepszym
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materyałem dla przewrotnej agitacyi i dla­
tego jest naszym obowiązkiem społecznym 
i narodowym ochronić tych ludzi z jednej 
strony od niezadowolenia, a z drugiej 
strony od kierunków kosmopolitycznych.

Wiem, że takie ogólnikowe określe­
nie, bez przytoczenia konkretnych faktów, 
jest bez znaczenia. Przedstawię tedy Pa­
nom stosunki w moim okręgu wyborczym 
wielicko-bocheńskim.

Istnieje w Świątnikach górnych i 
w wioskach do Świątnik przylegających 
przemysł ślusarski, datujący się jeszcze 
od 13. wieku. Ludność tam pracuje nad 
wyrobem kłódek i nic innego prócz kłó­
dek wytworzyć nie potrafi.

Przemysł wielki podciął naturalnie 
tę gałęź drobnego przemysłu, gdyż kłódkę, 
nad którą pracuje najsprytniejszy robot­
nik 1Y2 do 2 godzin, Wyrabia maszyna 
w przeciągu kilku zaledwie minut. Natu­
ralnie wskutek tej konkurencyi maszyno­
wej podupadł zupełnie ten przemysł ślu­
sarski, bo maszyna wytwarza taniej i prę­
dzej.

Istnieje wprawdzie w Świątnikach 
państwowa szkoła ślusarska, ale ona wy­
kształca tylko poszczególnych, uczniów. 
Natomiast brak inicyatywy, któraby się 
zajęła i przyszła z pomocą tym ludziom, 
którzy skazani są na kredyt pobierać czy 
materyał, czy środki żywności od grosisty, 
który od nich ten towar kupuje.

A przecież jest pewnem, że gdyby 
np. w danym wypadku tych ludzi nauczył 
ktoś powoli i systematycznie zamiast wy­
robu kłódek takich rzeczy, j ak wyrabianie 
zaników, które nie mogą być inaczej, jak 
ręcznie wyrabiane.

(Głos. Nie chcą się tego uczyć !)
To też w tym właśnie kierunku u- 

ważam pewną akcyę za rzecz wskazaną. 
Tak samo w każdej innej gałęzi. Jest np. 
mała mieścina w pow. ropczyckim, gdzie 
mieszka kilkudziesięciu szewców, którzy 
z powodu zadłużenia, zmuszeni są towar 
swoj oddawać rozmaitym pośrednikom 
i z tego powodu jeszcze więcej ubożeją.

Otoż nie chodzi mi o żadne nagłe, 
rewolucyjne zmiany, ale o celow ą organi- 
zacyę. I w wielu innych wypadkach wi­
dzę w tym kierunku możliwość poprawy, 
widzę możliwość usunięcia niezadowolenia, 
usunięcia tych ludzi od takich, którzy im 
obiecują wszystko, a nic dotrzymać nie są 
w stanie.

Jestto praca może zbyt szara, zbyt

skromna, ale z pewnością ogromnie ważna, 
którą również trzeba jak najprędzej roz­
począć, bo trzeba pokazać tym ludziom, 
że się też o nich myśli i coś się dla nich 
usiłuje zrobić. Dlatego też, kończąc mój 
skromny wywód, pozwolę sobie wnieść 
następującą rezolucyę:

„Poleca się Wydziałowi krajowemu 
poczynienie badań, zdążających do wy­
świetlenia przyczyn ciągłego zubożenia 
i proletaryzacyi ludności rzemieślniczej 
małomiejskiej. Oraz, by po wyświetleniu 
przyczyn przedstawił na jednej z najbliż­
szych sesyj sejmowej środki, zdążające 
do ekonomicznej sanacyi tej warstwy lud­
ności, dotychczas w zastosowaniu nie bę­
dące i obecnym budżetem nie objęte11.

(Brawa i oklaski).
Marszałek. Kto popiera tę rezolucyę, 

zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość) 
Jest poparta. *

P. Maryewski. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Maryewski.

P. Maryewski. Wysoka Izbo!
Przemawiając przy rubryce przemy­

słowej, dziś nie potrzebuję ani spuszczać 
oczu, ani rumienić się, bo w ciągu 6 lat 
mij aj ącej kadencyi przez inicyatywę tej 
Wys. Izby i przy współudziale kraju tyle 
się zrobiło, ile przedtem przez dziesiątki 
lat zrobić nie można było. Nie mówię że 
kraj uprzemysłowił się, ale twierdzić mo­
żna, że kraj wszedł na drogę przemysłu, 
a najlepszy tego dowód jest ten, że tak 
z tamtej, jak z tej strony Izby garną się 
mówcy, żeby wykazać, czego jeszcze brak 
i wskazać nowe tory dla podniesienia się 
przemysłu.

Stwierdzić można, że w kraju po­
wstały fabryki wielkiego typu, jakich nie 
powstydziłaby się i zagranica. Lecz o ile 
cieszę się, widząc powstający nowy prze­
mysł, kwitnącą nową gałęź, o tyle zmu­
szony jestem zwrócić uwagę Izby na prze­
mysł, niegdyś w kraju bardzo ropowsze- 
chniony, przemysł bądź cobądź związany 
tak ściśle z rolnictwem a dziś, jak Sza­
nownym Panom, zajmującym się rolni­
ctwem wiadomo, dążący szybkim krokiem 
do upadku.

Mówię tu o naszem młynarstwie. 
Młynarstwo tak wielkie, jak średnie i małe, 
niegdyś zajmowało u nas piękne stano­
wisko, jednak od 10 lat, od kiedy zniesio­
no obrót miewa, chyli się do upadku. 
Przed laty 6, w tej Izbie postawiłem wnio­
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sek o przywrócenie obrotu miewa, ale do 
dziś nic się nie zmieniło, owszem podnie­
siono tak wysoko cła z krajów ościennych 
i tak obostrzono wprowadzanie obcego 
zboża do przeróbki, że dziś ani myśleć 
nie można o tern, aby zboże tańsze wpro­
wadzać a następnie przerobione eksporto­
wać. Przez lat 6 głosu nie podniosłem 
w tej sprawie, czekałem, czy może czasem 
nie myliłem się, czy to zniesienie obrotu 
mlewem nie wpłynie może dodatnio na 
podwyższenie cen zboża krajowego, a przez 
to na korzyść rolnictwa.

Nie miałem jednak racyi, bo przez 
wprowadzenie tego drakońskiego prawa 
dla młynarstwa, rolnictwo nie skorzystało, 
a młynarstwo podupadło. Przewidywania 
szanownych pp. agraryuszy nie ziściły się, 
bo w przeciągu 6 lat zboże nietylko nie 
podniosło się w cenie, ale spadło.

I tak np. pszenica na targu krakow­
skim powinnaby kosztować przynajmniej 
10 zł. za 100 kg. a kosztuje 9.60 zł Ale 
ziściło się to, że Węgrzy nie mając eks­
portu na zewnątrz, zasypują nasz kraj 
zbożem i mąką i jeżeli hr. Mycielski robił 
tu zarzuty kupcom, że sprzedają obce 
produkty, to należałoby się zwrócić do 
kupców szerokich warstw, do piekarzy, że 
sprzedają pieczywo z mąki węgierskiej. 
Proszę przejrzeć tylko szereg miast gali­
cyjskich, zacząwszy od Krakowa a skoń­
czywszy na Sokalu i Tarnopolu, czy nie 
znajdzie się wszędzie mąki węgierskiej 
i zboża węgierskiego.

Bo czy myślicie Panowie, że Węgrzy 
dla dobra Galicyi, w celu nieszkodzenia 
rolnictwu i młynarstwu galicyjskiemu bę­
dą swoją pszenicę i mąkę topili w Dunaju, 
nie mogąc jej wysłać do Niemiec, Anglii 
lub innych krajów? Dlaczego młyny gali­
cyjskie po tych samych cenach, albo ta­
niej nie sprzedaj ą mąki? Dlaczego jednak 
rolnictwo nasze nie może tak tanio pro­
dukować i sprzedawać, jak węgierskie?

Rzecz naturalna i tu i tam stosunki 
rolnicze są inne. Tam wielki przemysł 
młynarski oparty jest na towarzystwach 
akcyjnych, dla których zysk 4—5°/0 jest 
dostatecznym, nasze młyny stanowią w naj­
większej części własność prywatną i nie 
mogą się takim zyskiem zadowalać. Sta­
wiać rezolucyę, żądać od rządu, aby przy­
wrócił obrót mlewem, zdaje mi się, że 
byłoby głosem wołającego na puszczy, 
chcę tylko zwrócić uwagę tych pp. kole­
gów, którzy zasiędą w przyszłej Radzie 
Państwa, i obecnego prezesa Koła Pol­
skiego a da Bóg i przyszłego, żeby ze­

chcieli się tą sprawą zająć i zbadać, czy 
rzeczywiście zakaz wprowadzania obrotu 
mlewem korzystnie wpływa na rolnictwo, 
lub czy raczej nie przynosi korzyści rol­
nictwu a szkodzi młynarstwu.

Skończywszy z tą sprawą, chcę się 
zwrócić do innej, która ma ścisły z prze­
mysłem związek, to jest do sprawy robo­
tniczej, a sądzę, że może jest na miejscu, 
jeżeli robotnicy dotychczas nie mają tu 
swego przedstawiciela, żeby przecież w tej 
Wys. Izbie odezwał się głos, któryby bro­
nił ich przed ustawami jeszcze niedosta­
tecznemu albo przeciw brakowi tych u- 
staw, do których oni dążą.

Ustawy socyalne, jakie w Austryi 
wydano na korzyść robotników, może były 
w tej Austryi pierwej wprowadzone, ani­
żeli nawet w innych, więcej postępowych 
państwach. Jednak nie są one dostateczne. 
Ustawa o kasach chorych, która wielką 
korzyść robotnikom przyniosła, nie jest 
dostateczna. Kasy chorych opiekują się 
tylko wtedy robotnikiem, kiedy jest cho­
ry, otrzymuje on wtedy 60°/0 dziennego 
zarobku a lekarza i lekarstwo dostaje za 
darmo ; lecz ustawa zapomina, że ten ro­
botnik ma żonę i dzieci, że ten, który za­
rabia zaledwie tyle, że może wyżywić 
siebie i rodzinę, nie jest w stanie łożyć 
odpowiednich kosztów na leczenie żony 
i dzieci i w tym kierunku proszę Panów, 
należałoby wezwać rząd, żeby, jeżeli już 
powiedział rau, powiedział i „z“ ; trzeba 
rozszerzyć prawo Kasy chorych na żony 
i małoletnie dzieci robotnikow.

Druga ustawa bardzo korzystna dla 
robotnika je s t  ustawa, zabezpieczająca  go 
od w ypadku. Tutaj w prawdzie nie pow ie­
działbym , że sama ustawa je s t  zła, ale 
je s t  w ykonyw ana nieszczególnie, ponieważ 
nasze tow arzystw a asekuracyjne, zabez­
pieczające od w ypadku, stały się instytu- 
cyam i czysto biurokratycznem i, załatw ia­
nie kaw ałków  prow adzi się tam  tak, ja k  
np. w  Starostwie, N am iestnictwie, albo 
innej dykasteryi, zapom inając, ze jeże li 
robotnik je s t  uszkodzony i niezdolny do 
pracy, w ym aga rych łego zaopatrzenia.

Tym panom, którzy siedzą za zielo­
nym stolikiem jest wszystko jedno, czy 
żona po uszkodzonym, lub wdowa po za­
bitym robotniku ma zaopatrzenie, czy nie, 
wodzą ją  od Annasza do Kaifasza, od sta­
rostwa do inspektora przemysłowego, a ci 
biedacy tymczasem głodem przymierają.

Brak też ustaw y o zaopatrzeniu ro­
botników  na starość. W  tym  kierunku
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członek stronnictwa, do którego mam ho­
nor należeć, p. Głąbiński, postawił samo­
istny wniosek, jednak, gd y  jestem  przy 
głosie, muszę podnieść w ażność tej snra- 
w y. K iedy  w  ubiegłej sesyi parlamentu 
uchwalono zabezpieczenie oficyalistów  pry­
watnych na starość, zabezpieczenie szer­
szych mas robotników tak fabrycznych , 
ja k  rolnych, od łożono na czas dłuższy. 
Z całym entuzyazm em  uznaję, że krok ten 
przez rząd zrobiony je st  krokiem  naprzód, 
lecz w pierw szym  rzędzie biedak mniej 
inteligentny zasługuje pierwej na opiekę, 
niż ten, co sam sobie poradzić m oże, dla­
tego należy stanow czo żądać od rządu 
centralnego, żeby  zabezpieczenie robotni­
ków na starość ja k  najprędzej w ziął pod 
rozw agę i do skutku doprow adził.

To bowiem jest najskuteczniejsza 
walka z socyalizmem; jeżeli rząd da ro­
botnikowi, co mu się należy, zabezpieczy 
jego byt na starość, kiedy pracą wycień­
czony nie może na kawałek chleba zaro­
bić i staje się żebrakiem, jeśli go wyrzu­
cą pod płot, bo nie może żądać więcej, 
jak centa jałmużny. Jeżeli zaś według 
takiej ustawy dostanie po szeregu lat u- 
czciwej pracy stosowne zabezpieczenie, 
bądźcie Panowie pewni, że idee socyali- 
styczne będą od niego daleko.

W  tym kierunku nie stawiam ża­
dnych wniosków, tylko jak na początku 
powiedziałem, upraszam tych Panów, któ­
rzy zasiędą w Kole Polskiem, aby sprawę 
ubezpieczenia i ulepszenia praw socyal- 
nych robotnika zechcieli wziąć pod roz­
wagę.

Ma; szalek. Głos ma p. Rutowski.
P. Rutowski. Wysoki Sejm ie!
W  nadziei, że jeszcze przy sprawo­

zdaniu o działalności Wydziału krajowego 
na polu przemysłu, będę miał sposobność 
do przemówienia w sprawach ogólnych 
przemysłowych, ośmielam się tu tylko 
w uzupełnieniu budżetowego przedłożenia 

a uwag i wniosek przedłożyć.
Komisya budżetowa idąc za głosem 

komisyi przemysłowej uznała konieczność 
znacznego podwyższenia funduszu prze­
mysłowego. Pomimo niewielu środków 
jakimi kraj niesamodzielny rozporządza 
jest kwestya finansowej pomocy pierwszo­
rzędnego znaczenia. Inne kraje mają do 
rozporządzenia całe szeregi środków, 
prócz wielkiej działalności na polu alle- 
wiacyi podatków, prócz tego, że są w sta­
nie dominować nad komunikacyami, przy­
chodzą znakomicie w pomoc przemysłowi

przez oddanie zakładów państwowych na 
usługi przemysłu, prócz tego, że mając 
w ręku cłową politykę handlową przez 
protekcyonizm cłowy są w stanie ochro­
nić przemysł — mogą także działań bez­
pośrednią pomocą finansową.

Nasz kraj nie mając tych wszyst­
kich kompełencyi musi niejako kompenso­
wać to intensywniejszymi środkami, ta­
kimi, które leżą w jego kompetencyi li­

sta wodawczej i administracyjnej, i pozo­
staje mu tylko wielkie pole pomocy bez­
pośredniej.

Przez to nie chcę powiedzieć, że u- 
życie środków jako tako nam dostępnych 
jak n. p. allewiacyi podatkowych, nie 
przyniosłoby dla przemysłu wielkich ko­
rzyści. Najlepszym dowodem, jak prze­
mysł u nas oceniają jest fakt, że prawie 
niema zakładu przemysłowego, któryby 
się o pomoc do kraju nie udawał, a przy 
wielkich przedsiębiorstwach, zwłaszcza a- 
kcyjnych, zmuszonych ustawą do przedkła­
dania publicznie rachunków a wskutek tego 
w wysokim stopniu obciążonych podatka­
mi, te allewiacye podatkowe są znakomi­
tą formą pomocy. Ale przedewszystkiem 
działać możemy i musimy bezpośrednią 
pomocą finansową. Gdzieindziej pierwszo­
rzędnym środkiem pomocy jest organiza­
cya, kredytu przemysłowego — wiemy 
z nistoryi innych naszych dzielnic, wiemy 
czerń była organizacya taka w Królestwie, 
jaką olbrzymią kartę dziejów przemysłu 
ma Bank polski w czasie, kiedy między 
Królestwem a Rosyą była granica celna, 
kiedy z rynku w cesarstwie przemysł nie 
mógł jeszcze korzystać — kiedy jeszcze 
komunikacyi nie było, ten Bank był nie­
słychaną pomocą. My mamy bardzo wiele 
do zrobienia, organizacya jeszcze niedo­
stateczna, jeszcze musimy dążyć do tego, 
ażeby powołanie do życia osobnej insty- 
tucyi kredytowej nareszcie stało się 
czynem.

Zostaje nam tedy bezpośrednia dzia­
łalność na polu przemysłu, mamy ten 
fundusz przemysłowy, ten fundusz jednak 
jest już zupełnie na wyczerpaniu. Jak 
wiemy ze sprawozdania, doszliśmy pra­
wie do zaniku funduszu przemysłowego. 
Przed kilku laty Wysoki Sejm podniósł 
dotacyę funduszu przemysłowego o 2 mi­
liony, na tej podstawie mógł Bank kra­
jow y zaliczać do wysokości 2 milionów, 
jednakowoż ta suma jest na wyczerpaniu 
już w roku bieżącym okazuje się, że fun­
dusz, który Bank powinien mieć do dys- 
pozycyi a ma teoretycznie niby wynosić
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około miliona, rzeczywiście wynosi około 
120 tysięcy. Już w roku przeszłym w for­
mie promes oddano do dyspozycyi prze­
mysłowców przeszło 8 kroć tysięcy tak, 
że tego roku ze zwrotów, jakie prze­
mysłowcy uiszczą, zostaje znikoma su­
ma sto kilkudziesięciu tysięcy koron; 
na rok przyszły będzie około 7 kroć 
sto tysięcy — za dwa lata stopniałaby 
tylko do sumy, jaką przyniosą zwroty 
pożyczek. Otóż nie ulega wątpliwości, że 
dziś jest moment konieczny, by ten fun­
dusz zasilić znaczniejszą kwotą. Stanie 
się temu zadość, jeżeli Wysoki Sejm po­
dniesie roczną dotacyę na 150.000 koron 
w myśl wniosków komisyi przemysłowej. 
Na tej podstawie będzie mógł Bank kra­
jowy zaliczać i przyjść w ten sposób z 
pomocą funduszowi przemysłowemu kwo­
tą co najmniej 1 miliona.

Ażeby to mogło się stać, jest wy- 
maganem, by Wysoki Sejm upoważnił 
Bank krajowy do takiego zaręczania.

W  logicznym i ścisłym związku jest 
z tą sprawą rezolucya. którą komisya 
przemysłowa proponuje — a o której przy­
jęcie przy tej sposobności dyskusyi bu­
dżetowej mam zaszczyt prosić Wysoką 
Izbę.

Imieniem komisyi przemysłowej 
wnoszę:

(esy ta):
„Sejm uznaje konieczność jiodniesie- 

nia krajowego funduszu przemysłowego 
z 5,000.000 koron na 7,000.0u0 koron i w 
tym celu podnosi roczną dotacyę budże­
tową ze 100.000 koron na 150 000 koron.

Na podstawie zwiększonej dotacyi 
funduszu przemysłowego Bank krajowy 
zaliczy funduszowi przemysłowemu w la­
tach 1907 i 1908 sumę 1 miliona koron“ , 
a więc trzeciego miliona.

Ta rezolucya jest konieczną, by 
Bank krajowy mógł zaliczać — śmiem 
prosić więc, by Wysoki Sejm raczył wy­
mienioną rezolucyę przyjąć.

Marszałek. Kto popiera tę rezolucyę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Jest poparta..

Członek Wydziału krajowego p. 
Jahl. Proszę o głos.

Marszałek. Głos ma członek W y­
działu krajowego p. Talii.

Członek Wydziału krajowego p. 
Jahl. Wysoka Izbo!

Piękne, powiem bardzo piękne prze­
mówienia, jakich byliśmy świadkami

podczas dyskusyi nad rubr. XII. zniusza- 
ą i mnie do kilku konkretnych odpowie­

dzi na konkretne tutaj podniesione myśli.
Przedewszystkiem zwracam się do 

szan. p. hr. Baworowskiego z zapewnie­
niem, że kwestya szkoły kamieniarskiej 
jest właśnie w stadyum studyów, albo­
wiem komisjm przemysłowa przyszła do 
tego przekonania, że ten przemysł ma u 
nas wszelkie warunki i szkoda tych pie­
niędzy, które na ten cel wydajemy za 
granicą. Były brane na uwagę w celu 
założenia szkoły, miejscowości Trembowla 
i Zakopane. Która z tych miejscowości 
uzyska szkołę, jest zawisłe od kwestyi 
pieniężnej, bo jak Wysokiej Izbie wiado­
mo, szkoły takie przychodzą do skutku 
przy współudziale czynników miejscowych 
i pomocy państwowej. Otóż wybór miej­
scowości będzie zależnym od oświadcze­
nia się rządu za daną miejscowością, jak 
również od tej okoliczności, która z nich 
przedstawia lepsze finansowe warunki.

P. Mycielski wziął przedewszystkiem 
w opiekę w swem tak znakomitem prze­
mówieniu drobny przemysł.

Muszę powiedzieć, że ten drobny 
przemysł jest też wielką troską Wydzia­
łu krajowego, bo w ostatnich czasach zu­
pełnie upada, a wszyscy, co się nim tru­
dnili i trudnią popadają w coraz większą 
nędzę. Środkiem pomocy w tym kierunku 
est pod poz. 144. wstawiona kwota 20.000 

koron.
Wydział tę kwotę już zeszłego roku 

z własnej inieyatywy p odw yższył o 4.000 
koron, a obecnie przychodzi komisya 
z wnioskiem podwyższenia jej do 40.000 
koron, co z całem uznaniem imieniem 
Wydziału krajowego przyjmuję.

Kwota ta jest przeznaczona prze­
ważnie na subsydya dla drobnych ręko­
dzielników, otwarcie warstatów, dostar­
czenie narzędzi i wysyłanie ukończonych 
czeladników za granicę do dalszego kształ­
cenia. Przez tak wydatne podwyższenie 
tej kwoty będzie miał Wydział krajowy 
w tym kierunku wolniejsze ręce.

W  szczególności poruszył p. Myciel­
ski kwestyę kożusznictwa. Otoż w tej 
mierze niech mi będzie wolno z całem za­
dowoleniem wyjaśnić, że Wydział krajo­
wy temu kożusznictwu, które w ostatnich 
czasach za granicą nadzwyczajne zyskało 
uznanie, chce przyjść z wydatniejszą po­
mocą, bo mu otworzył kredyt 100.000 
koron.
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Oczywiście jako przezorny admini­
strator funduszu krajowego musi też W y­
dział krajowy żądać pewnych gwarancyi. 
Nie idą one tak daleko, jak przy innego 
rodzaju zapewnieniach, a co do kożuszni- 
etwa specyalnie jeszcze są większe uła­
twienia, jednak jakieś gwarancye być mu­
szą, a zresztą Wydział krajowcy jako nie 
mający w pierwszej linii informacyi pod 
tym względem, zwykle polega na organie 
swym doradczym, tj. Banku krajowym, 
który tu daje zawsze opinię, a jeśli ona 
wypada korzystnie, to Wydział krajowy 
za tą opinią idzie.

Taksamo stanie się co do kożuszni- 
ctwa i mogę zapewnić p. Mycielskiego, 
że Wydział krajowy nie będzie miał tak 
ostrych, jak on może sądził, wymagań.

Poruszył też p. Mycielski kwestyę 
braku u nas instruktorów koszykarskich.

W  tym celu istnieje we Lwowie cen­
tralny kurs koszykarstwa, którego celem 
jest specyalnie kształcenie takich instru­
ktorów, którzy potem rozchodzą się po 
kraju i bądźto w kursach wędrownych, 
to czego się tu nauczyli wykładają, bądź 
też jako instruktorzy tacy potem przy 
zawodowych takich towarzystwach koszy­
karskich znajdują pomieszczenie.

Poruszył też p. Mycielski wielką 
sprawę przędzalni lnu. Ta sprawa doty­
czy nietylko przemysłu w ścisłem znacze­
niu, ale też i rolniczego. Jestto jednak 
sprawa wielka bardzo, bo taka przędzal­
nia lnu wymagałaby, w następstwie tkalni, 
apretury więc blichu i maglu, a to jest 
rzecz, która idzie w wysokie sumy, od 
pięciu do sześciu milionów, a może i wy­
żej. W ięc to, żeby Wydział krajowy sam 
wychodził z inicyatywą, to przy obecnych 
funduszach zdaje mi się, jest dla nas 
wprost niemożliwe.

Ale mogę powiedzieć, że w ostatnich 
czasach wpłynęło kilka podań zagrani­
cznych przemysłowców, które jeszcze nie 
są w konkretne kształty ujęte, ale żądają 
informacyi, więc widocznie akcya kraju 
naszego na polu przemysłu rozeszła się 
też poza granice i dotarła do innych kra­
jów , skąd się chętnie zgłaszają.

Sądzę, że w tym kierunku kraj, je ­
śli rezolucya p. Rutowskiego przejdzie — 
jak mam nadzieję — będzie mógł zgła­
szającym się przedsiębiorcom _w drodze 
pożyczek przyjść w pomoc i w ten 'spo­
sób byłaby ta wielka kwestya załatwioną.

P. Skołyszewskiemu muszę odpowie­

dzieć, że Świątnikami fundusz krajowy 
się interesuje, bo tam fundusz krajowy 
urządził w lokalach szkoły, która jest na­
szym budynkiem, (szkoła jest państwową), 
warstaty, przyczynił się do zakupna ma­
szyn, wprowadził tam taki warstat społ- 
kowy, a nadto utszymuje tam własnym 
kosztem kurs inajsterski.

W ięc w tym kierunku Świątniki mo­
że nie powinnyby narzekać na brak za­
interesowania się ze strony kraju.

Mogę jednak zapewnić, że wskutek 
tego, co popniósł p. Skołyszewski, będę 
się starał tę sprawę bliżej zbadać.

P. Maryewski poruszył sprawę obro­
tu miewa i wielkiej socyalnej polityki ro­
botników. To należy już do koinpetencyi 
Rady Państwa.

P. Rutowski zaś postawił rezolucyę, 
o której wspomniałem, rezolucyę tę imie­
niem Wydziału krajowego z zadowoleniem 
witam, gdyż da ona Wydziałowi krajo­
wemu możność intenzywniejszego popar­
cia budzącego się coraz więcej do życia 
naszego przemysłu.

Marszałek. Czy do rubryki X II .  żą­
da jeszcze kto głosu? (JSfiJrt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, dyskusya zamknięta. Głos 
ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Małachowski. W  to­
ku dyskusyi postawił p. Baworowski re­
zolucyę, aby Wydział krajowy zbadał 
potrzebę założenia szkoły kamieniarskiej 
w Trembowli i w razie uznania jej po­
trzeby przeprowadził rokowania. Ta rezo­
lucya została w części poparta przez p. 
.Jahla, a w części to, czego żądał p. Ba­
worowski, Wydział krajowy już zainicyo- 
wał, więc nie mam powodu sprzeciwiania 
się tej rezolucyi i chociaż upoważnienia 
ze strony komisyi budżetowej nie mam, 
jednak osobiście się jej nie sprzeciwiam, 
owszem sądzę, że jest wskazanem, by tę 
rezolucyę przyjąć.

P. Mycielski w swem znakomitem 
przemówieniu wyraził żal, że w sprawo­
zdaniach komisyi przemysłowej za mało 
jest mowy o rozwoju przemysłu domowe­
go. Zupełnie przyłączam się do tego gło­
su i sądzę, że przemysł domowy powi­
nien być otaczany szczególną opieką. Zda­
je mi się, że tu w pozycyach budżetu 
przemysł ten istotnie doznaje opieki, co 
wykazał już p. Jahl, a jeżeli w sprawo­
zdaniu komisyi budżetowej nie ma o tem 
wzmianki, to tłumaczę to tem, że spra­
wozdanie tej komisyi powinno się mojem
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zdaniem ograniczyć do tych cyfr, które 
mają być odmienne od pozycyi Wydziału 
krajowego, a wszelkie inne wywody co 
do popierania przemysłu, należą do komi­
syi przemysłowej.

P. Skołyszewski postawił ogólną re- 
zolucyę, która ma na celu zbadanie przy­
czyn upadania przemysłu drobnego i przed­
stawienie ewentualnych środków za­
radczych.

Witam tę rezolucyę z radością, nie 
tylko się jej nie sprzeciwiam, ale popie­
ram ją, bo odpowiada ona tej polityce 
prowadzonej w tej Izbie i jest najlepszym 
dowodem i będzie najlepszą odpowiedzią, 
że wszystkie sfery Wys. Izby bez różni­
cy zapatrywań politycznych i warstw 
społecznych zgodnie popierają ten drobny 
przemysł, który powinien stanowić pod­
stawę bytu naszego życia i gospodarstwa 
społecznego.

W  końcu postawił p. Rutowski re­
zolucyę, za którą oświadczył się też re­
prezentant Wydziału krajowego. Ponie­
waż jestto rezolucya bardzo gruntownie 
umotywowana w sprawozdaniu komisyi 
przemysłowej i ponieważ istotnie bez po­
wzięcia tej rezolucyi, bez upoważnienia 
Panku kraj owego każde sfinansowanie tej 
podwyżki ze 100.000 na 150.000 koron, 
podwyżka ta nie miałaby praktycznego 
celu, więc chociaż nie mam upoważnienia 
ze strony komisyi budżetowej, sądzę, że 
mogę oświadczyć, że komisya budżetowa 
tej rezolucyi nie sprzeciwiłaby się, gdyż 
odpowiada to uchwałom przez tę komisyę 
powziętym.

Zatem przeciw tej rezolucyi nietylko 
nie występuję, ale ją  popieram.

Marszałek. Przystępujemy do rozpra­
wy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Małachowski (czyta):

Wydatki.

I. Szkolnictwo przemysłowe i handlowe.

A) Szkoły przemysłowe uzupełniające.
Poz. 1. w Białej 6.880 K, 
poz. 2. w Bochni 3.034 K, 
poz. 3. w Brodach 4.102 K, 
poz. 4. w Brzesku 2.555 K, 
poz. 5. w Brzeżanach 3.092 K, 
poz. 6. w Buczaczu 3.300 K, 
poz. 7. w Chrzanowie 3.170 K, 
poz. 8. w Drohobyczu 5.621 K, 
poz. 9. w Gorlicach 3.618 K, 
poz. 10. w Jarosławiu 3.754 K,

poz. II. w Jaśle 3.335 K, 
poz. 12. w Kałuszu 3.020 K, 
poz. 13. w Kętach 2.583 K, 
poz. 14. w Kołomyi I. im. Sobieskie­

go 4.380 K,
poz. 15. w Kołomyi II. im. St. Szcze- 

panowskiego 5.006 K,
poz. 16. w Krakowie na Kleparzu 

8.805 K,
poz 17. w Krakowie przy ul. Lubo­

mirskiego 4.730 K,
poz. 18. w Kra kowie na Smoleńsku 

4.010 K,
poz. 19. w Krakowie na Kazimierzu

5.300 K,
poz. 20. w Krakowie przy ul. Dietla 

4.350 K,
poz. 21. w Krośnie 3.315 K, 
poz. 22. we Lwowie im. św. Anny 

6.035 K,
poz. 23. we Lwowie im. św. Anto­

niego 4.745 K,
poz. 24. we Lwowie im. króla. So­

bieskiego 5.600 K,
poz. 25. we Kwowie im. Elżbiety 

2.865 K, -
poz. 26. we Lwowie im. K o n a r s k ie ­

go 4.820 K,
poz. 27. we Lwowie im. św. Marci­

na 5.695 K,
poz. 28. we Lwowie inr. Mickiewi­

cza 3.905 'K,
poz. 29. we Lwowie im. Piramowi 

cza 2.865 K,
poz. 30. we Lwowie im. Staszica 

5.695 K,
poz. 31. we Lwowie im. Bernsteina 

(izraelickal 4.700 K,
poz. 32. w Łańcucie 2.626 K, 
poz. 33. w Myślenicach 2.606 K, 
poz. 34. w Nowym Sączu 5.812 K, 
poz. 35. w Nowym Targu 2.804 K, 
poz. 36. w Podgórzu 4.934 K, 
poz. 37. w Przemyślu I. w śródmie­

ściu 4.882 K,
poz. 38. w  P r z e m y ś lu  II. na p r z e d ­

m ie ś c iu  lw o w s k . 3.462 K,
poz. 39. w Rzeszowie 5.036 K, 
poz. 40. w Samborze 3.351 K, 
poz. 41. w Sanoku 3.040 K, 
poz. 42. w Stanisławowie 6.280 K, 
poz. 43. w Starym Samborze 2.748 K,
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poz. 44. w Starym Sączn 2.892 K, 
poz. 45. w Stryju 2.582 K, 
poz. 46. w Tarnopolu 3.390 K, 
poz. 47. w Tarnowie 5.570 K, 
poz. 48. w Tarnobrzegu 2.832 K, 
poz. 49. w Turce (nad Stryjem) 3.056 K, 
poz. 50. w Wadowicach 3.1Ó0 K, 
poz. 51. w Wieliczce 3.300 K, 
poz. 52. w Złoczowie 4.232 K, 
poz. 53. w Żółkwi 2.760 K, 
poz. 54. w Żywcu 3.200 K.
Suma wydatków poz. 1—54 220.380 K.
poz. 55. Na uzupełnienie przyborów 

i na druki 1.500 K,
subwencya państwowa 1.000 K, ra­

zem 2.500 K,
poz. 56. Na nagrody za najlepsze ry­

sunki 1.000 K,
poz. 57. Na nowo założyć się mające 

szkoły i kursa handlowe 3.0<Kj K,
subwencya państwowa 4.000 K, ra' 

zem 7.000 K,
poz. 58. Na nieprzewidziane oddzia­

ły równorzędne 1.000 K,
poz. 59. Na wykonanie w kraju wzo­

rów i modeli dla szkół (nadzw.) 2.400 K
Suma grupy A. 231.880 K, (nadzw.) 

2.400 K, ogółem 234.280 K.

B. Szkoły zawodowe, warsztaty naukowe 
i kursa majsterskie.

a) Zakłady krajowe:

Poz. 60. Kraj. szkoła koszykarska 
w Brzezowcu 4.382 K,

poz. 61. Kraj szkoła koszykarska 
w Brzostku (przeniesiona z Warzyc)
4.000 K, (nadzw.) 500 K.

poz. 62. Kraj. szkoła koszykarska 
w Dynowie 3.740 K,

poz. 63. Kraj. szkoła koszykarska 
W Dżurowie 4.700 K.

poz. 64. Kraj. szkoła koszykarska 
w Leżajsku 5.632 K,

poz. 65. Kraj. szkoła, koszykarska 
w Nieznanowicach 12.940 K,

poz. 66. Kraj. szkoła koszykarska 
w Niżniowie 6.470 K,

poz. 67. Kraj. szkoła koszykarska 
w Tarnobrzegu (przeniesiona z Wielowsi)
3.300 K, (nadzw.) 500 K,

poz. 68. Kraj. szkoła koszykarska 
w Wojsławiu 3.370 K,

poz. 69. Kraj. szkoła koszykarska 
w Zatorze 5.860 K,

poz. 70. Kraj. centralny kurs koszykar­
ski we Lwowie 16.580 K,

poz. 71. Kraj. nauk. warsztat koło­
dziejski w Grybowie:

a) na utrzymanie 16.770 K,
b) na budowę IV. i V. rata pożycz, 

komun. 54.000 K, (nadzw.) 3.240 K,
poz. 72. Kraj. nauk. warsztat koło­

dziejski w Grzymałowie 16.634 K,
poz. 73. Kraj. szkoła kołodziejska 

i ciesielska w Kamionce strumiłowej
25.360 K,

poz. 74. Kraj. szkoła zawodowa ko­
łodziejska w Tłumaczu 18.510 K, (nadzw.) 
532 K,

poz. 75. Kraj. szkoła stolarska w 
Stanisławowie:

a) na utrzymanie 25.370 K,
b) na budowę szkoły IV. i V. rata 

pożyczki hipot. 50.000 K, (nadzw.) 3.000 K.
poz. 76. Kraj. szkoła stolarska w Kal- 

waryi:
a) na utrzymanie 24.550 K,
b) na urządzenie maszynowe III. i

IV. rata pożyczki hipotecznej 34.000 K, 
(nadzw.) 1.870 K,

poz. 77. Kraj. warsztat dla wyrobu 
zabawek w Jaworowie:

a) na utrzymanie 37.940 K,
b) na budowę szkoły VII. i VIII. 

rata pożyczki komun. 56.000 K, (nadzw.)
3.360 K.

c) na dalsze urządzenie maszynowe 
(nadzw.) 3.2C0 K,

d) na budowę szopy i suszami 
(nadzw.) 6.200 K, razem 37.940 K, (nadzw.) 
12.760 K,

poz. 78. Kraj. szkoła garncarska w 
Kołom yi:

a) na utrzymanie 20.380K, (nadzw.) 
300 K,

b) na rozszerzenie budynku I. pół­
roczna rata pożycz, (nadzw.) 2.500 K, 
razem 20-380 K, (nadzw.) 2.800 K,

poz. 79. Kraj. kursa dla przemysłu 
keramicznego w Podgórzu 16.028 K,

poz. 80. Kraj. warsztat szewski w 
Witkowie 9.672 K,

poz. 81. Kraj. warsztat szewski w 
Starym Sączu 16.296 K,

poz. 82. Kraj. szkoła szewska w
194



Dobczycach (względnie w Kopyczyńcach) 
10.210 K, (nadzw.) 600 K,

poz. 83. Kraj. szkoła szewska w Ko­
łomyi 8.260 K, (nadzw ) 250 K,

poz. 84. Kraj. szkoła tkacka w Kro­
śnie 18.150 K,

poz. 85. Kraj. naukow. warsztat tka­
cki w Glinianach:

a) na utrzymanie 5.399 K,
b) na zakupno realności rata wstę­

pna od poż. 35.000 K, 2.475 K, razem
5.399 K, (nadzw.) 2.475 K,

poz. 86. Kraj. nauk. warsztat tkacki 
w Gorlicach 4.138 K,

poz. 87. Kraj. nauk. warsztat tkacki 
w Kosowie 6.240 K.

poz. 88. Kraj. nauk. warsztat tkacki 
w Łańcucie 6.380 K,

poz. 89. Kraj. nauk. warsztat tkacki 
w Rychwałdzie 3.680 K,

poz. 90. Krajowa szkoła sukiennicza 
w Rakszawie:

a) na utrzymanie 22.500 K,
b) na budowę piwnic, kadź do far­

bowania i dynamometr (nadzw.) 2.550 K,
poz. 91. Kraj. szkoła koronkarska 

w Zakopanem 11.910 K,
poz. 92. Kraj, szkoła koronkarska 

w Bobowej 3.690 K,
poz. 93. Kraj. szkoła hafciarska w 

Makowie 6.600 K,
poz. 94. Kraj. keramiczna stacya do­

świadczalna przy c. k. szkole politechni­
cznej we Lwowie 10.460 K,

poz. 95. Kraj. mechaniczna stacya 
doświadczalna przy c. k. szkole politech­
nicznej we Lwowie 5.140 K,

poz. 96. Kraj. szkoła rzemiosł w 
Drohowyżu 33.000 K.

Suma wydatków poz. 60—96 454.241 
K. (nadzw.) 31.077, K.

poz. 97. Na druki dla szkół zawodo­
wych i na wydawnictwo wzorów 3.000 K,

poz. 98. Koszta inspekcyj i nadzoru 
szkół przemysłowych 6.000 K,

poz. 99. Zaliczki na płace funkcyo- 
naryuszy w krajowych szkołach przemy­
słowych i w biurze kraj. komisyi prze­
mysłowej 4.000 K,

poz. 100. Na nowe warsztaty zawo­
dowe powstać mające w. r. 1907 6.000 K,
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poz. 101. Nauczyciel wędrowny dla 
majster, kursów szewskich 2.400 K,

poz. 102. Nauczyciele wędrowni dla 
tkactwa, koszykarstwa i  innych 4.000 K,

poz 103. Na kursa majsterskie
14.000 K, razem 493.641 K, (nadzw.) 
31.077 K, razem 524.788 K.

b) zakłady subwencyonowane.
poz. 104. Subwencya dla szkoły ko­

szykarskiej w Czerwonej Woli 2.400 K,
subwencya państwowa 2.200 K, ra­

zem 4.600 K,
poz. 105. Subwencya dla pracowni 

koszykarskiej w Albigowej 500 K,
subwencya państwowa 400 K, ra­

zem 900 K,
poz. 106. Subwencya dla pracowni 

koszykarskiej w Bilince 600 K,
subwencya państwowa 400 K, ra­

zem 1000 K,
poz. 107. Subwencya dla pracowni 

koszykarskiej w Chyszewicach 500 K,
subwencya państwowa 300 razem 

800  K,
poz. 108. Subwencya dla pracowni 

koszykarskiej w Milczycach 500 K,
subwencya państwowa 300 K, ra­

zem 800 K,
poz. 109. Subwencya dla Towarzy­

stwa Muzeum przemysłowego w Rzeszo­
wie na pracownię koszykarską w Prze- 
wrotnem 600 K,

sukwencya państwowa 300 K, ra­
zem 900 K,

poz. 110. Subwencya dla szkoły ko­
szykarskiej w Rudkach 1.200 K,

subwencya państwowa 1.300 K, ra­
zem 2.500 K,

poz. 111. Subwencya dla szkoły ko­
szykarskiej w Siekierczycach 400 K,

subwencya państwowa 400 K, ra­
zem 800 K,

poz. 112. Subwencya dla szk o ły  ko­
szykarskiej w Trembowli 400 K ,

subwencya państwowa 300 K, ra­
zem 700 K ,

poz. 113. Subwencya dla pracowni 
koszykarskiej w Warzycach 800 K,

poz. 114. S u b w e n c y a  dla kra jów . 
Z w ią zk u  p rze m y s ło w e g o  na p racow n ię  
k oszyk arsk ą  w  W ie lo  w si 800 J\_j

Inia 18. marca 190?.
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poz. 115. Subwencya dla pracowni 
koszykarskiej w Żurawnie 600 K,

subwencya państwowa 400 K, ra­
zem 1.000 K,

poz. 116. Subwencya dla pracowni 
garncarskiej w Toustem 800 K,

subwencya państwowa 300 K, ra­
zem 1.100 K,

poz. 117. Subwencya dla Tow. tka­
ckiego św. Sylwestra w Korczynie 1.100 K,

subwencya państwowa 1.400 K, ra­
zem 2.500 K,

poz. 118. Subwencya dla kraj. Zwią­
zku przemysłowego na warsztat tkacki 
w Wilamowicach 1.760 K,

subwencya państwowa 1.200 K, ra­
zem 2.960 K,

poz. 119. Subwencya dla produkcyj­
nego warsztatu tkackiego w Budzanowie 
880 K,

subwencya państwowa 400 K, ra­
zem 1.280 K,

poz. 120. Subwencya dla pracowni 
powroźniczej w Stryju 800 K,

poz. 121. Subwencya dla szkoły ko­
ronkarskiej w Kańczudze 1.800 K,

subwencya państwowa 1.400 K, ra 
zem 3.200 K,

poz. 122. Subwencya dla . szkoły ko­
ronkarskiej w Jaworowie 1.200 K,

subwencya państwowa 500 K, ra­
zem 1.700 K,

poz. 123. Subwencya dla szkoły ko­
ronkarskie SS. Miłosierdzia w Przewor­
sku 600 K,

poz. 124. Subwencya dla szkoły 
praktycznych robót kobiecych przy szko­
le św. Scholastyki w Krakowie 5.000 K,

subwencya państwowa 2.400 K, ra­
zem 7.400 K,

poz. 125. Subwencya dla szkoły ro­
bot utrzymywanej przez Towarzystwo 
„Pracy kobiet,, we Lwowie 1.400 K,

subwencya państwowa 1.600 K, ra­
zem 3.000 K,

poz. 126. Subwencya dla szkoły ro-r 
bot u PP. Benedektynek w Przemyślu
1.000 K,

subwencya państwowa 700 K, ra­
zem 1.700 K,

poz. 127. Subwencya dla Towarzy­
stwa „Pracy kobiet11 w Kołomyi 1.600 K,

subwencya państwowa 1.500 K, ra­
zem 3.100 K,

poz. 128. Subwencya dla Stowarzy­
szenia „Pracy kobiet w Przemyślu 600 K,

subwencya państwowa 700 K, ra­
zem 1.300 K,

poz. 129. Subwencya dla Spółki 
przemysłowej robót kobiecych „Trud11 
we Lwowie 1.000 K,

poz. 130. Subwencya dla Stowarzy­
szenia konfekcyi damskiej im. św. Józefa 
we Lwowie 1.000 K,

poz. 131. Subwecye dla warsztatu 
kapeluszniczego w Myślenicach 1.680 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Ozy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje rubr. XII. 
poz. 1—131 wydatków wedle wniosku ko­
misyi zechce rękę podnieść. ( Większość). 

przyjęte.
Sprawozdawca p. Małachowski (czyta)
poz. 132. Subwencya dla szkoły 

rze nieślniczej OO. Salezyanów w Oświę­
cimiu 4.009 K.

Marszałek. Do tej pozycyi zażądał 
głosu p. Kramarczyk. Udzielam mu gło- 
głosu.

P. Kramarczyk. Wysoka Izbo!
W  rubryce X II przy poz. 132. jest 

wstawiona jako subwencya dla szkoły 
rzemieślniczej OO. Salezyanów w Oświę­
cimiu kwota 4.000 koron.

Szkoła ta jest bardzo pożyteczną 
w zachodniej części kraju. Trzeba też 
zważyć bardzo trudne położenie OO. Sa­
lezyanów a szczególnie na uskutecznione 
wykupienie ruin podominikańskich w 
Oświęcimiu, co bardzo wiele kosztowało, 
na odbudowanie tych ruin jako klasztoru 
podominikańskiego, dalej na to, że wybu­
dowali oni osobny gmach służący na za­
kład rzemieślniczy i wychowawczy, że 
utrzymują niższą szkołę średnią w swoim 
gmachu, dalej że utrzymują te wszystkie 
warstaty rzemieślnicze, dalej przytulisko 
dla biednych sierot.

Z tej pracy OO. Salezyanów widać, 
że są oni bardzo pożytecznymi w zacho­
dniej części kraju i dlatego zwracam się 
do Wys. Izby z bardzo gorącą prośbą, 
aby subwencyę dla nich z kwoty 4.000 
koron podniesiono do kwoty 5.000 koron.



Marszałek. Podaję ten wniosek' p. 
Kramarczyka do poparcia. Kto go popiera, 
zechce rękę podnieść. {Dostateczna liczba). 
dest poparty. Czy do tej pozycyi żąda kto 
głosu? (Nikt). Grdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, głos ma p. sprawo­
zdawca.

Sprawozdawca p. Małachowski. Ko­
misya budżetowa nie udzieliła mi żadne­
go upoważnienia do oświadczenia się przy­
chylnie co do zmian poszczególnych ru­
bryk, jednak mogę wyrazić moje osobiste 
zapatrywanie. Po tak gorącem zaleceniu 
ze strony p. Kramarczyka, które przyj- 
muję jako odpowiadające naturalnie isto­
tnemu stanowi rzeczy, osobiście oświad­
czam, że nie będę sprzeciwiał się zupeł­
nie podwyższeniu tej rubryki.

Marszałek. Są dwa wnioski: komi­
syi budżetowej, aby przyznać tej szkole 
subwencyę 4.000 koron i wniosek p. Kra­
marczyka, aby jej przyznać 5.000 koron. 
Podaję najpierw do głosowania wniosek 
p. Kramarczyka. Kto go przyjmuje zechce 
powstać. (Po obliczeniu'. Jest mniejszość. 
Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Małachowski (czyta):
Poz. 133. Subwencya dla Tow. „Po­

wściągliwość i Praca11 w miejscu Piasto­
wem 3.000 K,

poz. 134. Subwencya dla Muzeum 
przemysłowego we Lwowie:

a) na utrzymanie 8.00(1 K,
b) na umorzenie pożyczki 100.000 K  

na budowę (nadzw.) 5.000 K,
poz. 135. Subwencya dla Muzeum 

przemysłowego w Krakowie 8.000 K.
Razem b) 72.920 K, (nadzw.) 5.000 K, 

ogółem 77.920 K.

c) C. k. Szkoły państwowe subwen- 
cyonowane ze skarbu krajowego.

Poz. 136. C. k. szkoła dla przemysłu 
drzewnego w Kołomyi 2.200 K,

poz. 137. C. k. szkoła dla przemysłu 
drzewnego w Zakopanem 3.600 K.

poz. 138. C. k. szkoła ślusarska w 
Świątnikach:

a) na utrzymanie 3.108 K,
b) na kurs majsterski 800 K,
poz. 139. C. k. szkoła zawodowa 

przemysłu żelaznego w Sułkowicach:
a) na utrzymanie 1.024 K,
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b) na kurs majstrów 1.000 K,
c) spłata pożyczki 8.000 K  na budo­

wę hali maszynowej :
a) w kapitale V . i V I. rata 1.600 K,
b) 3°/0 odsetki 108 K, (nadzw.)

1.708 K.
Razem c) 11.732 K, (nadzw ) 1 708 

K, 13.440 K.
Do tego suma a) 493.641 K, ;nadz.) 

31.077 K, razem 524.718 K.
Do tego suma b) 72.920 K, (nadz.

5.000 K, razem 77.920 K.
Suma grupy B) 578.293 K, (nadzw.) 

37.785 K.
Ogółem 616.078 K.

C) Szkoły handlowe.
Poz. 140 Wyższa szkoła handlowa 

w Krakowie:
a) na utrzymanie 16.000 K,
b) na umorzenie pożyczki 70.000 K  

na budowę (nadzw.) 3.500 K,
c) na pokrycie niedoboru funduszu 

emerytalnego nauczycieli 1.414 K,
poz. 141. Akademia handlowa we 

Lwowie 16.000 K.
Suma grupy C) 33.414 K, (nadzw.)

3.500 K. razem 36.914 K.

D) Stypendya przemysłowe i handlowe.
Poz. 142. Na stypendya przemy­

słowe :
a) zasiłki dla kandydatów kształcą­

cych się na nauczycieli szkół przemysło­
wych i handlowych uzupełniaj ących
4.000 K,

b) stypendya przemysłowe 35.000 K,
poz. 143. Stypendya dla młodzieży 

handlowej 6.000 K.
Suma grupy D) 45.000 K.

z dnia 18. marca 1907.

I I . Zasiłki i pożyczki na cele p rzem y ­
słowe i handlowe.

Poz. 144. Zasiłki bezzw rotne na cele 
przem ysłow e 40.000 K,

poz. 145. Na wydawnictwo „Przewo­
dnika przemysłowego “ 2.000 K,

poz. 146. Dotacya krajowa funduszu 
przemysłowego (IV. rata z 35-lecia) 
(nadzw.) 150.000 K,



22. Posiedzenie z dnia 18. marca 1907. 1483

poz. 147. Subwencya dla „Krajowe­
go Związku przemysłowego we Lwowie“ 
za pośrednictwo w sprzedaży wyrobów 
krajowych 30.000 K,

poz. 158. Subwencya dla „Ligi po­
mocy przemysłowej “ we Lwowie (nadzw.)
10.000 K,

poz. 149. Liga pomocy przemysło­
wej na urządzenie ruchomych wystaw 
(nadzw.) 6.000 K,

poz. 149 a) Na zakupno „Skorowidza 
przemysłowo-handlowego Król. Galicyi“ 
wydanego przez Ligę pomocy przemysło­
wej (nadzw.) 5.COO K,

poz. 150. Na cele lustracyi spółek 
przemysłowo-wytwórczych, do rozporzą­
dzalności Wydziału krajowego 4 800 K,

poz. 151. Zasiłki na wystawy prze­
mysłowe (nadzw.) 8.000 K.

Suma działu II. 76.800 K, O] ad z w.)
179.000 K, razem 255.800 K

III. Komisya krajowa dla spraw 
przemysłowych.

Poz. 152. Prenumerata czasopism i 
zakupno dzieł 400 K,

poz. 153. Biuro Komisyi kraj. dla 
spraw przemysłowych :

a) koszta podróży, dyety i inne wy­
datki członków i urzędników komisyi
10.000 K,

b) sekretarz:
U płaca 4.800 K,
I:) dodatek aktywalny 840 K, 
razem 5.640 K,
c) referent techniczny:
a) płaca 3.600 K,
fi) dodatek aktywalny 720 K,
razem 4.320 K,
d) aplikant 1.4UU K,
e) mundant 600 K,
f) referent dla oddziału statysty­

cznego :
(z poborami adjunkta konceptowego)
a) płaca 2.800 K,
(i) dodatek aktywalny 600 K, 
razem 3.400 K,
g) pomoc kancelaryjna w oddziale 

statystycznym 1.200 K,

h) ryczałt na badanie ankiety i t. p.
1.000 K.

Suma działu III. 27.960 K.
Ogółem suma wydatków 993.347 K, 

(nadzw.) 222.685 K ( razem 1,216.032 K.

Dochody.

I. Szkolnictwo przemysłowe i handlowe.

A) Szkoły przemysłowe uzupełniające:
Poz. 1. w Białej 4.820 K,

„ 2. „ Bochni 2.090 „
„ 3. „ Brodach 2.934 K,
„ 4 „ Brzesku 1.600 „
„ 5. „ Brzeżanach 1.870 K,
„ 6. „ Buczaczu 2.200 K,
„ 7. „ Chrzanowie 2.200 K,
„ 8. „ Drohobyczu 3.700 K,
„ 9. „ Gorlicach 2 450 K,
„ 10. „ Jarosławiu 2.488 K,
„ 11. „ Jaśle 2.010 K,
„ 12. „ Kałuszu 1.660 K,
„ 13. „ Kętach 1.766 K,
,, 14. „ Kołomyji I. im. Sobieskie­

go 3.150 K,
puz. 15. w Kołomyji II im. S. Szcze- 

panowskiego 3.303 K,
poz. 16. w Krakowie na Kleparzu 

5.952 K,
poz. 17. w Krakowie przy ul. Lubo­

mirskiego 3.315 K,
poz. 18. w Krakowie na Smoleńsku 

2.670 K,
poz. 19. w Krakowie na Kaźmierzu 

3.475 K,
poz. 20. w Krakowie przy ul. Dietla 

2.876 K,
poz. 21. w Krośnie 2.046 K,
Poz. 22. W e Lwowie im. św. Anny 

4.007 K,
poz. 23. We Lwowie im. św. Anto­

niego 3.110 K,
poz. 24. We Lwowie im. Sobieskiego 

3.700 K,
poz. 25. We Lwowie im. Elżbiety 

1.912 K,
poz. 26. We Lwowie im. Konarskie­

go 3.235 K,
poz. 27. W e Lwowie im. św. Mar­

cina 3.742 K,
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poz. 28. We Lwowie im. Mickiewi­
cza 2.612 K,

poz. 29. We Lwowie im. Piramowi­
cza 1.912 K,

poz. 30. We Lwowie im. Staszicu 
3.782 K,

poz. 31. We Lwowie im. M. Bern­
steina (izr.) 3.750 K,

poz. 32. W  Łańcucie 1.555 K, 
poz. 33. W  Myślenicach 1.720 K, 
poz. 34. W  Nowym Sączu 3.660 K, 
poz. 35. W  Nowym Targu 1.844 K, 
poz. 36. W  Podgórzu 3.451 K, 
poz. 37. W  Przemyślu I. w śródmie­

ściu 2.930 K,
poz. 38. W  Przemyślu II. na przed, 

lwow. 2.120 K,
poz. 39. W  Rzeszowie 2.540 K, 
poz. 40. W  Samborze 1.990 K, 
poz. 41. W Sanoku 1.868 K, 
poz. 42. W  Stanisławowie 3.5J-4 K, 
poz. 43. W  Starym Samborze 1.750K, 
poz. 44. W  Starym Sączu 2.020 K, 
poz. 45. W  Stryju 2.590 K, 
poz. 46. W  Tarnopolu 2.372 K, 
poz. 47. W  Tarnowie 3.540 K, 
poz. 48. W  Tarnobrzegu 1.898 K, 
poz. 49. W  Turce (nad Stryjem)

1.750 K,
poz. 50. W Wadowicach 2.282 K, 
poz. 51. W  Wieliczce 2.075 K, 
poz. 32. W  Złoczowie 2.420 K, 
poz. 53. W  Żółkwi 1880 K, 
poz. 54. W Żywcu 2.000 K.
Suma dochodów poz. 1—54144.136 K, 
poz. 55. Subwencya państwowa na 

uzupełnienie przyborów i druki 1.000 K,
poz. 56. Subwencya państwowa na 

nowo założyć się mające szkoły i kursa 
handlowe 4.000 K.

Suma grupy A) 149.136 K.

B) Szkoły zawodowe, warsztaty nauko­
we i kursa majsterskie.

a) zakłady krajowe:

Poz. 67. Krajowa szkoła koszykar­
ska w Brzezowcu 3.100 K,

poz. 58. Krajowa szkoła koszykar­
ska w Brzostku (przeniesiona z Warzyc)
3.400 K,

poz. 59. Krajowa szkoła koszykar­
ska w Dynowie 2.300 K,

poz. 60. Krajowa szkoła koszykar­
ska w Dżurowie 3.000 K,

poz. 61. Krajowa szkoła koszykar­
ska w Leżajsku 4.300 K,

poz. 62. Krajowa szkoła koszykar­
ska w Nieznanowicach 11.100 K,

poz. 63. Krajowa szkoła koszykar­
ska w Niżniowie 5.000 K,

poz. 64. Krajowa szkoła koszykar­
ska w Tarnobrzegu (przeniesiona z Wie- 
lowsi) 2.700 K,

poz. 65. Krajowa szkoła koszykar­
ska w AYojsławiu 2.500 K,

poz. 66. Krajowa szkoła koszykar­
ska w Zatorze 4.660 K,

poz. 67. Krajowy Centralny kurs 
koszykarski we Lwowie 6.600 K,

poz. 68. Krajowy naukowy warsztat 
kołodziejski w Grybowie 12.10U K,

poz. 69. Krajowy naukowy warsztat 
kołodziejski w Grzymałowie 11.400 K,

poz. 70. Kraj owa szkoła kołodziej ska 
ciesielska w Kamionce strum. 13.460 K,

poz. 71. Krajowa szkoła zawodowa 
kołodziejska w Tłumaczu 10.300 K,

poz. 72. Krajowa szkoła stolarska 
w Stanisławowie 15.000 K,

poz. 73. Krajowa szkoła stolarska 
w Kalwaryi 8.700 K,

poz. 74. Krajowy naukowy warsztat 
dla wyrobu zabaw, w Jaworowie 27.000 K,

poz. 75. Krajowa szkoła garncarska 
w Kołomyi 8.050 K,

poz. 76. Krajowe kursa dla przemy­
słu keramicznego w Podgórzu 4 200 K,

poz. 77. Krajowy naukowry warsztat 
szewski w Witkowie 4.900 K,

poz. 78. Krajowy naukowy warsztat 
szewski w Starym Sączu 13.000 K,

poz. 79. Krajowa szkoła szewska w 
Dobczycach 7.200 K,

poz. 80. Krajowa szkoła szewska w 
Kołomyi 4.820 K,

poz. 81. Krajowa szkoła tkacka w 
Krośnie 8.800 K,

poz. 82. Krajowy naukowy w a r s z t a t

tkacki w Glinianach 2.840 K,
poz. 83. Krajowy n a u k ow y  warsztat 

tkacki w Gorlicach 2.0.60 K,
poz. 84. K ra jow y  naukow y warsztat 

tkacki w K osow ie 2.080 K,



poz. 85. Krajowy naukowy warsztat 
tkacki w Łańcucie 2.600 K,

poz. 86. Krajowy naukowy warsztat 
tkacki w Rychwałdzie 1.000 K,

poz. 87. Krajowa szkoła sukiennicza 
w Rakszawie 8.050 K,

poz. 88. Krajowa szkoła koronkarska 
w Zakopanem 5.600 K,

poz. 89. Krajowa szkoła koronkarska 
w Bobowej 2.550 K,

poz. 90. Krajowa szkoła hafciarska 
w Makowie 3.646 K,

poz. 91. Krajowa keramiczna stacya 
doświadczalna we Lwowie 800 K,

poz. 92. Krajowa mechaniczna sta­
cya doświadczalna we Lwowie 2.000 K,

poz. 93. Krajowa szkoła rzemiosł 
w Drohowyżu 5.000 K,

Suma dochodów poz. 57—93 235.816 K.
poz. 94. Zwroty zaliczek na płace 

od funkcyonaryuszy w kraj. szkołach 
przemysłowych i w biurze kraj. komisyi 
przemysłowej 2.000 K.

Razem a) 237.816 K.

b) Zakłady subwencyonowane (subwencye 
państwowe).

Poz. 95. Dla szkoły koszykarskiej 
w Czerwonej W oli 2.200 K,

poz. 96. Dla pracowni koszykarskiej 
w Albigowej 400 K,

poz. 97. Dla pracowni koszykarskiej 
w Bilińce 400 K,

poz. 98. Dla pracowni koszykarskiej 
w Chyszewicach 300 K,

poz. 99. Dla pracowni koszykarskiej 
w Milczycach 300 K,

poz. 100. Dla muzeum przemysłowe­
go w Rzeszowie na pracownię koszykar­
ską w Przewrotnem 300 K,

P?z- f (|l. Dla szkoły koszykarskiej 
w Rudkach 1.300 K,

poz. 102. Dla szkoły koszykarskiej 
w Siekierczycach 400 K,

poz. 103. Dla szkoły koszykarskiej 
w Trembowli 300 K,

poz. 104. Dla pracowni koszykarskiej 
w Żurawnie 400 K,

poz. 105. Dla pracowni garncarskiej 
w Tousten 300 K,

22. Posiedzenie z c

poz. 106. Dla Towarzystwa tkackie 
go św. Sylwestra w Korczynie 1.400 K-

poz. 107. Dla Kraj. Związku prze­
mysłowego na warsztat tkacki w Wila­
mowicach 1.200 K,

poz. 108. Dla produkcyjnego war­
sztatu tkackiego w Budzanowie 400 K,

poz. 109. Dla szkoły koronkarskiej 
w Kańczudze 1.400 K,

poz. 110. Dla szkoły koronkarskiej 
w Jaworowie 500 K,

poz. 111. Dla szkoły praktycznych 
robót kobiecych i kursów handlowych 
przy szkole św. Scholastyki w Krakowie
2.400 K,

poz. 112. Dla szkoły robót utrzymy­
wanej przez Towarzystwo „Pracy kobiet" 
we Lwowie 1.600 K,

poz. 113. Dla szkoły robót u PP. 
Benedyktynek w Przemyślu 700 K,

poz. 114. Dla Tow. „Pracy kobiet" 
w Kołomyi 1.500 K,

poz. 115. Dla Towarz. „Pracy kobiet" 
w Przemyślu 700 K,

Razem b) 18.406 K,
Do tego suma a) 237.816 K,
Suma grupy B 256.216 K.

II. Zwroty pożyczek na cele przemysłowe.

Poz. 116. Przemyśl, Konwent PP. 
Benedyktynek zwrot pożyczki na budowę 
szkoły robót kobiecych w kwocie 10.000 
koron spłacalnej w 17 ratach od r. 1897 
po 600 K  rocznie (17 i ostatnia rata w r. 
1913 w kwocie 400 K) XI. rata (nadzw.) 
600 K

poz. 117. Sniatyn, Wydział powiato­
wy. zwrot pożyczki na zakupno realności 
dla kraj. szkoły koszykarskiej w Dżuro- 
wie w kwocie 6.000 K, spłacalnej w 15 
ratach od r. 1898 po 400 K rocznie X . 
rata (nadzw.) 400 K,

poz. 118. Stary Sącz, krajowy nau­
kowy warsztat szewski, zwrot pożyczki 
na fundusz obrotowy w kwocie 800 K, 
spłacalnej w 10 ratach od r. 1903 po 80 K 
półrocznie IX. i X . i ostatnia rata (nad- 
zwycz.) 160 K,

poz. 119. Rudki, Wydział powiatowy, 
zwrot pożyczki na poparcie produkcyi 
wyrobów okolicznych w kwocie 1.000 K, 
spłacalnej w 5 ratach od r. 1905 po 200 K 
rocznie, III. rata (nadzw.) 200 K,

nia 18. marca 1907. 1486
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poz. 120. Świątniki, c. k. szkoła ślu­
sarska, zwrot pożyczki na fundusz obro­
towy w kwocie 2.000 K, spłacalnej w 5 
ratach od r. 1906 po 400 14 rocznie, II. 
rata (nadzw.) 400 K,

poz. 121. Maków, krajowa szkoła 
hafciarska, zwrot pożyczki na fundusz 
obrotowy w kwocie 1.000 K, spłacalnej 
w 5 ratach fod r. 1907 po 200 K  rocznie
I. rata (nadzw.) 200 K,

poz. 122. Jaworów, kraj. naukowy 
warsztat dla wyrobu zabawek zwrot po­
życzki na fundusz obrotowy w kwocie
5.000 K  spłacalnej w 10 ratach od r. 1907 
po 500 K rocznie I. rata (nadzw.) 500 K,

Suma działu II. (nadzw,) 2.460 K.
Ogółem suma dochodów 405.852 K, 

(nadzw.) 2.460 K, razem 407.812 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystąpu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje Ru­
brykę XII. poz. 133—153 wydatków tu­
dzież poz. 1—122 dochooów wedle wnios­
ku komisyi zechce rękę podnieść. ( 11 igk- 
szość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Małachowski (czyta )
Do tej rubryki wpłynęło cały szereg 

petycyi a w szczególności:
a) petycya, Stanisława Inglota i Te­

odora Lauruka o subwencyę na wydawni­
ctwo gazety młynarskiej ;

b) Petycya stowarzyszenia kobiet 
„Pomoc Przemysłowa" we Lwowie o je ­
dnorazową subwencyę w kwocie 6.000 K, 
jakoteż przyznanie stałej rocznej subwen­
cyi po 1.000 K,

c) Zofii Antonowiczowej o zapomogę 
na kształcenie córki w rysunkach.

Komisya nie mogła zbadać o ile pe­
tycye te zasługują na uwzględnienie 
i dlatego wnosi: na przekazanie ich W y­
działowi krajowemu do odpowiedniego 
załatwienia :

d) petycya „Towarzystwa Św. Sta­
nisława Kostki, Opieka nad terminatorami1' 
o jednarazowy zasiłek. Komisya budżeto­
wa znając dodatnią działalność tego To­
warzystwa, nie mogąc jednak ocenić sta­
nu funduszów i potrzeb tegoż, wnosi 
przekazać tę petycyą Wydziałowi krajo­
wemu do możliwego uwzględnienia;

e) dwie równobrzmiące petycye kra­
kowskiego Towarzystwa technicznego L. 
s. 1375. i 1540. o przyjęcie przez kraj

amortyzacyi 1/3 części kosztów budowy 
domu Towarzystwa technicznego i nieu­
stającej wystawy przemysłu budowlanego 
w Krakowie, komisya budżetowa uznając 
w zasadzie pożyteczność takiego przed­
sięwzięcia a nie mogąc dokładnie zbadać 
dat, cyfr i faktów w petycyach przytoczo­
nych, wnosi na przekazanie tych petycyi 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i 
przedstawienia odpowiedniego wniosku.

f) petycyę Teresy Harasimowicz, 
wdowy po instruktorze szkoły koszykar­
skiej w Jurkowie o pensyę miesięczną na 
utrzymanie syna ;

g) tudzież Towarzystwa pomocy na­
ukowej dla uczniów szkoły zawodowej 
jrzemysłu drzewnego w Zakopanem o 
znaczniejszą subwencyę na budowę inter­
natu, wnosi komisya budżetowa z tych 
samych powodów, które ad e) przytoczo­
no, przekazać Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i przedstaw enia wniosku ;

h) petycya gminy m. Krakowa o pod­
wyższenie subwencyi krajowej dla kur­
sów handlowych przy szkole wydziałowej 
żeńskiej, im. św. Scholastyki i szkoły 
robót kobiecych w Krakowie załatwiona 
jest w poz. 124.

i) petycya „Stowarzyszenia pracy 
kobiet1' we Lwowie o subwencyę jest za­
łatwiona w poz. 125.

j) petycya Stowarzyszenia „Trud" 
o subwencyę załatwiona jest w poz. 12-9.

1) petycya gminy miasta Krakowa 
o przyczynienie się do kosztow zamierzo­
nej budowy muzeum przemysłowego 
w Krakowie załatwiona jest w poz. 135.

ł) petycya gminy m. Krakowa o pod­
wyższenie subwencyi na koszta budowy 
akademii handlowej w Krakowie załatwio­
na w pozycyi 140 b.

m) petycyę Towarzystwa „Muzeum 
przemysłowe w Rzeszowie" o subwencyę 
ze względu na pożyteczny cel towarzy­
stwa, wnosi Komisya przekazać Wydzia­
łowi krajowemu do uwzględnienia.

Marszałek Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Wk^szosc). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. M ałacho w sk i (czyta)
n) petycyę nowego, dopiero od 1. 

Stycznia b. r. wychodzącego w Krakowie 
w y d a w n ictw a  „Kupiec polski" komisya
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w nosi przekazać W ydzia łow i krajowem u 
do zbadania.

Marszałek. Do tej petycyi ma głos 
p . M a ry e w sk i.

P. Maryewski. Wydawnictwo „Kup­
ca polskiego 14 w Krakowie wniosło pety­
cyę, w której uprasza o subwencyę. Ko­
misya budżetowa nie przychyliła się do 
tej petycyi, może ze słusznych powodów, 
ponieważ jest to pismo początkujące.

Z wydanych już numerów może jed­
nak stwierdzić, że jestto pismo jedynie 
specyalne dla kupców krajowych, które 
pominąwszy wszelkiego rodzaju politykę, 
zajmuje się tylko specyalnie zawodowe- 
mi sprawami kupiectwa polskiego. Dlate­
go ja  do rezolucyi komisyi, która powia­
da : „przekazuje się Wydziałowi krajo­
wemu do zbadania14 dodałbym tylko trzy 
słowa: „i możliwego uwzględnienia.14

Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Jest poparta.

P. Federowicz. Proszę o głos.

Marszałek. Głos ma p. Federowicz.
P. Federowicz. Dodatek propono­

wany przez p. Maryewskiego gorąco po­
pieram. Organ „Kupiec Polski14 wychodzi 
od Nowego Koku dzięki inicyatywie i o- 
fiarności kupiectwa lwowskiego i krakow­
skiego. Jestto jedyny organ kupiectwa 
galicyjskiego. Komisya sejmowa przemy­
słowa postawiła wniosek udzielenia po­
parcia temu organowi w kwocie 1.000 K.

Niestety rzecz w komisyi budżeto­
wej natrafiła na pewne trudności i abso­
lutnie nie mogę się spodziewać w obec 
zajętego stanowiska komisyi budżetowej, 
aby wniosek o refundowanie tej kwoty 
w budżecie krajowym mógł uzyskać więk­
szość w Wysokiej Izbie i dlatego ogra­
niczam się tylko do poparcia rezolucyi 
p. Maryewskiego, aby przynajmniej u- 
możliwić Wydziałowi krajowemu okaza­
nie życzliwości dla nowo powstałego or­ganu. 1 6

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu. (Nikł), Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Głos ma p. sprawo­
zdawca.

Sprawozdaw ca p. Małachowski. Je­
żeli chodzi o w yrażenie życzliw ości dla 
now ego pisma i decvzyę w tym  kierunku 
zostaw ian y  W ydzia łow i krajowem u, k tóry 
będzie m iał obow iązek zbadać, o ile ono 
czyni zadość swemu zadaniu, to oświad­

czam osobiście, że się nie sprzeciwiam 
poprawkom p. Maryewskiego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą­
da kto głosu? (Nikt). Ctdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta.' Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyj muj e wniosek komisyi 
zechce rękę podnieść. (Wigkssosć). Jest
przyjęty-

Kto przyjmuje poprawkę p. Maryew­
skiego zechce rękę podnieść ( Większość). 
Jest przyjęta. Teraz przystępujemy do 
rezolucyi p. Baworowskiego, która brzmi 
(iczyta):

„Sejm poleca Wydziałowi krajowe­
mu, by zbadał potrzebę utworzenia 
w Trembowli szkoły kamieniarskiej, ewen­
tualnie, w razie uznanej potrzeby, wdro­
żył w tej mierze rokowania z c. k. Rzą­
dem i zdał sprawę na jednej z najbliż­
szych sesyi44.

Rozprawa otwarta, czy żąda
kto głosu? (Nikł.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje tę 
rezolucyę, zechce rękę podnieść ( Większość). 
Jest przyjęta.

Dalej jest rezolucya p. Skołyszew­
skiego, która brzmi (czyta) :

„Poleca się Wydziałowi krajowemu 
poczynienia badań zdążających do wy­
świetlenia przyczyn ciągłego zubożenia 
i proletaryzacyi ludności rzemieślniczej 
małomiejskiej. Oraz by po wyświetleniu 
przyczyn przedstawił na jednej z naj­
bliższych sessyj sejmowej środki zdąża­
jące do ekonomicznej sanacyitej warstwy 
ludności dotychczas w zastosowaniu nie 
będące i obecnym budżetem nie objęte.14

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu ?

P. ks. Stojałowski. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. ks. Stojałow­

ski. v
P. Stojałowski. Wysoka Izbo !
Korzystam ze sposobności, żeby je ­

szcze raz wrócić do ważnej kwestyi spo­
łecznej : do zubożenia naszego małomie-
szczaństwa. Być może, że kilka dni temu 
zbyt cierpko i gorzko odzywałem się do 
narodowej demokracyi, że mieszkając po 
małych miastach, mało się troszczy o ma- 
łomieszczan. Dziś chcę bez goryczy, ale cał­
kiem sery o poruszyć tęsamą sprawę. Znam 
dobrze nasze miasteczka, szczególnie w za­
chodniej Galicyi. Zaglądałem tam do 
domków naszych drobnych rękodzielników

195
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i mogę stwierdzić, że nędza tam jest 
wprost przerażająca. W każdej chacie 
średniego rolnika wiejskiego widziałem 
większy jakiś dobrobyt, ochędóstwo, cał­
kiem inne życie. Nasi rzemieślnicy są pa­
stwą lichwiarzy; borykają się z nędzą i 
przy największej pracy nie są często 
w możności zarobić i jednej korony dzien­
nie. Jeśli więc te stosunki przejęły mnie 
trwogą i wyrwały mi z ust gorzkie sło­
wa, to nie dziw.

Czas bowiem największy, żeby się 
ktoś zajął naszem drobnem mieszczań­
stwem. Od wielu lat marzyłem o tem, że­
by moją działalność rozszerzyć także i na 
nasze drobne mieszczaństwo. Było to je ­
dnak za wiele na siły jednego człowieka. 
Przez pewien czas redagowałem nawet 
pisemko dla nich. I  cieszyłem się gdy 
podobne pisma, jak n. p. „Mieszczanin11 
i t. p. powstawały. Wyznam jednak o- 
twarcie, że w tych pismach nie było ani 
życia, ani praktycznego zrozumienia rze­
czy. Tembardziej mnie to boli, że widzia­
łem jak n. p. w Poznańskiem najsilniej­
szą klasą społeczną jest małomieszczań- 
stwo, kupcy, przemysłowcy drobni, kraw­
cy, szewcy i t. d. Mają oni własne swoje 
pisma, jak „Postęp", „Orędownik" i inne. 
Są oni w Wielkopolsce niemal przodują­
cą klasą społeczną, którą najsilniej broni 
się Niemcom, a także Żydom; choć co 
prawda tych jest tam bardzo mało, bo 
zaledwie 40 kilka tysięcy. Otóż tam mie­
szczaństwo skutecznie prowadzi walkę 
konkurencyjną z Niemcami i izraelitami.

Różnica między naszymi a tamtej­
szymi stosunkami pochodzi stąd, że tam 
się znaleźli ludzie, którzy jak Szymański 
redaktor Orędownika lub Rzepecki, umie­
li stanąć na czele mieszczaństwa, zorga­
nizować je  i ciągle pracują nad kultural- 
nem jego powodzeniem. U nas do tego 
samego zadania byłaby powołaną naro­
dowa demokracya. Nie występowałbym 
wcale przeciw zasadom narodowej demo- 
kracyi i myślę, źe między nami mogłaby 
być zgoda, bo jeżeli p. Głąbiński powie­
dział, że oni są chrześcijańską demokra- 
cyą, to ja powiem, że my jesteśmy naro­
dowymi demokratami; i pierwszy punkt 
naszego programu mówi, że: „stoimy na 
gruncie narodowym i chrześcijańskim". 
I pod tym względem narodowym nikomu 
się nie damy wyprzedzić.

A jeżeliby narodowa demokracya 
chciała wychodzić z pewnymi osobistymi 
zarzutami przeciw mnie, to jej powiem, 
że gdybym chciał walczyć tą samą bro­

nią, znalazłbym o wiele więcej błędów i 
grzechów narodowych u niektórych ludzi 
z pośród narodowej demokracyi, niż oni 
mogą mi ich wytknąć. Ale pomijam to, 
nie chcąc być osobistym. Wypowiadam 
tylko jeszcze raz przekonanie, że mogli­
byśmy doskonale podzielić pracę, tak, że­
by narodowa demokracya, jako mieszka­
jąca więcej po miastach, zabrała się e- 
nergicznie do organizacyi małego mie­
szczaństwa, które jest rzeczywiście naj­
biedniej szą z pomiędzy wszystkich warstw 
naszych społecznych I gdybyśmy podzie­
lili pracę w ten sposób, że my pracowa­
libyśmy na wsi, a narodowa demokracya 
po miastach, to byłby to z pewnością 
zbawienny i pożyteczny podział pracy i 
doczekalibyśmy się tego, że kraj nasz 
wkrótce inaczej by wyglądał.

A że rezolucya p. Skołyszewskiego 
zmierza właśnie do tego, żeby zwrócić 
uwagę na te opłakane stosunki małomie- 
szczaństwa, więc będziemy za nią gło­
sowali.

(Brawa).

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ? (Nikt). Rozprawa zamknięta. Głos 
ma p. Sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Małachowski. Zrze­
kam się głosu.

Marszałek. Przystępujemy do głoso­
wania. Kto przyjmuje rezolucyę p. Sko­
łyszewskiego, zechce rękę podnieść. ( U ięk- 
szość). Jest przyjęta.

Jest jeszcze  rezolucya p. R utow skie- 
go, która brzm i (czyta):

„Sejm uznaje konieczność podniesie­
nia krajowego funduszu przemysłowego 
z 5,000.000 koron na 7,000.000 koron i 
w tym celu podnosi roczną dotacyę bu­
dżetową ze 100.000 koron na 150.000 kor.

Na podstaw ie zw iększonej dotacyi 
funduszu przem ysłow ego Bank krajow y 
zaliczy  funduszow i przem ysłow em u w la­
tach 1907 i 1908 sumę 1 miliona koron."

R ozpraw a otwarta. Czy żąda kto g ło ­
su ? (Nikt). G dy nikt głosu nie żąda, roz­
praw a zamknięta. Przystępujem y do g ło ­
sowania. K to  przy jm uje  tę rezolucyę, 
zechce rękę podnieść (Większość). ■'eRt 
przyjęta.

Następuje Rubryka XIII- Długi kra­
jowe.

W zastępstwie spraw ozdaw cy p. 
O leśnickiego p. M ałachowski.
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Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna 
zamknięta. Przystępujemy do rozp awy
szczegółow ej.

Sprawozdawca p . Małachowski (czyta)

Wydatki.

Poz. 1. umorzenie pożyczki z roku 
1893 2,735.090 K,

poz. 2. spłata obligacyi i kuponów
b. funduszów indemn. 1.500 K,

poz. 3. rozmaite wydatki tych fun­
duszów indemn. 100 K,

poz. 4. odsetki bierne od chwilowych 
pożyczek 75.000 K,

poz. 5. odsetki 4 %  od pożyczk i za­
ciągnąć się m ającej na w ystaw ienie koszar 
i szpitali w ojskow ych  w  zamian za ustą­
pienie z W aw elu  67.514 K ,

poz. 6. odsetki 4n/0 od pożyczki
2,225.000 K, zaciągniętej na pokrycie nie­
doboru w r. 1906 89.000 K,

poz. 7. odsetki 4°/0 od pożyczki za­
ciągnąć się mającej 1,500.000 K, w myśl 
uchwały sejmu z 16. listopada 1906 na 
ułatwienie krycia dachów materyałem o- 
gniotrwałym 60.000 K.

Suma wydatków rubryki XIII-ej 
3,028.204 K.

Dochody.

Poz. 1. Dochody byłych funduszów 
iudemnizacyjnych :

a) wpłata kapitału i rent od obowią­
zanych 94 Iv,

b) odsetki zwłoki i rozmaite inne 
dochody 300 K,

e) Dochód z zaległych dodatków in- 
Ciemn. od kontrybuentów 4.000 K,

poz. 2. z aktywów funduszu 6"/n po­
zy czki krajowej z r. 1873 400 K,

poz. 3. odsetki od pieniędzy chwilo­
wo lokowanych 24.000 K,

poz. 4. IY-ta roczna rata pożyczki 
bezprocentowej 14.000 K, udzielonej Czy­
telni polskiej w Białej 500 K.

Ogółem suma dochodów tej rubryki 
29.294 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
Rubr. XIII. poz. 1—7 wydatków, tudzież 
poz. 1—4 dochodów wedle  ̂wniosku ko­
misyi, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Są przyjęte.

Następuje Rubr. XIV. Pensye eme­
rytalne, zaopatrzenia, dary z łaski.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna zam­
knięta. Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej .

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta)

Wydatki.

I. Dotacye dla wdów po członkach 
Wydziału krajowego, poz. 1 do 4 9.600 K.

II. Emerytury urzędników i sług 
Wydziału krajowego, poz. 5 do 45 (z u- 
względnieniem nadwyżki, powstałej w sku­
tek policzenia całego czasu służby do e- 
merytury Konstantemu Olszewskiemu, 
Edmundowi Dąbrowskiemu i Epifaniuszo- 
wi Jaremo wieżowi) 97.891 K.

III. Pensye emerytalne urzędników 
zakładów krajowych, poz. 46. do 57. 
34.041 K.

IY. Pensye dla wdów i sierót po u- 
rzędnikach i sługach Wydziału krajowego 
poz. 58. do lb7. 76.924 K.

V. Pensye dla wdów i sierót po u- 
rzędnikacli zakładów krajowych, poz. 128. 
do 140. 13.630 K.

VI. Dary7 z łaski dla funkeyonaryu- 
szów krajowych, tudzież ich wdów i sie­
rót, poz. 141. do 300. zgodnie z prelimi­
narzem Wydziału krajowego 13.286 K.

W  załatwieniu petycyi przekazanych ko­
misyi budżetowej, wnosi komisya:

Poz. 201. załatwiając petycyę L. 
143. Wandy Dziubińskiej 400 K,

poz. 202. na petycyę Rozalii Pio­
trowskiej L. 161. dla niej i głuchoniemej 
córki 500 K,

poz. 203. na petycyę Maryi Bary- 
ckiej L. 169. 300 K,

poz. 204. na petycyę Anny W ojty- 
nowej L. 170. 200 K,
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poz. 205. na petycye Maryi Bubeso- 
wej L. 171. 100 K,

poz. 206. na petycyę p. Leontyny 
Sapałaczyńskiej L. 177. 300 K,

poz. 207. na petycyę Julianny (xe- 
ring L. 298. 200 K,

poz. 208. na petycyę Maryi Langne- 
rowej L. 442. 500 K,

poz. 209. na petycyę Sabiny Niewia- 
domskiej L. 448. 180 K,

poz. 210. na petycyę Anieli VanRoy 
L. 513. 2C0 K.

poz. 211. na petycyę Kornelii Strmid 
L. 523. 200 K,

poz. 212. na petycyę Józefy Markow­
skiej L. 578. 150 K,

poz. 213. na petycyę Seweryny Ma- 
teckiej L. 579. ICO K,

poz. 214. na petycyę Emilii Sternalo- 
wej K. 599. 300 K,

poz. 215. na petycyę Maryanny Za­
krzewskiej L. 695. 200 K,

poz. 216. na petycyę Heleny Babiń­
skiej L. 712. 300 K,

poz. 217. na petycyę Ferdynanda 
Baczyńskiego L. 844. ICO K,

poz. 218. na petycyę Augusty Bara­
nowskiej L. 857. 100 K,

poz. 219. na petycyę Franciszki Kra- 
tochwilowej L. 906. 200 K,

poz. 220. na petycyę Matyldy Pobli­
skiej L. 1175. 400 K,

poz. 221. na petycyę Teofili Rzeczy- 
ckiej L. 1199. 200 K,

poz. 222. na petycyę Ludwiki Sie- 
mieńskiej L. 1221. 200 K,

poz. 223. na petycyę Stanisława Tar­
nawskiego L. 1331. 5C0 K,

poz. 224. na petycyę Zofii Horo- 
szkiewiczówny L. 1358. 5C0 K,

poz. 225. na petycyę Zofii Zielińskiej 
L. 1483. 300 K,

poz. 226. Magdaleny Stipalowej L. 
1484. 300 K,

poz. 227. na petycyę Apolonii Ster- 
nalowej L. 1529. 200 K,

228. na petycyę Małgorzaty Kozu- 
bowej L. 1829. ICO K,
Następujące petycye wnosi komisya ode­
słać Wydziałowi krajowemu do zbadania :

L. 173. Waleryi Schmidt, wdowy po 
zarządcy szpitala w Przemyślu;

L. 175. Anny Załuskiej, wdowy po 
słudze kancelaryjnym;

L. 178. Maryi Hanaczewskiej, wdo­
wy po słudze kancelaryjnym ;

L. 305. Kazimiry Schmidowej, wdo­
wy po zarządcy szpitala w Śniakynie;

L. 512. Maryi Zajączkowskiej, wdo­
wy po pisarzu etatowym:

L. 522. Heleny Niedzielskiej, wdowy 
po dyetaryuszu ;

L. 698. Walentyny Bobrowskiej, 
wdowy po inżynierze ;

L. 1004. Waleryi Bieńkowskiej, wdo­
wy po archiwiście ;

L. 1018. Edwarda Stapińskiego, eme­
rytowanego zarządcy szpitalu w Jaśle;

L. 1073. Sierót po Kazimierzu Sała- 
maszyńsbim, słudze kancelaryjnym:

L. 1165. Edwarda Tarczyńskiego, 
byłego sługi kancelaryjnego;

L. 1215. Bazylego Bojdunika, eme­
rytowanego dróżnika:

L. 1267. Straży wałowej nad Wisłą 
i Sanem w powiecie Tarnobrzeskim;

L. 1546. Franciszki Bojkowsbiej, 
wdowy po portyerze.

W  załatwieniu petycyi E. Jaremo- 
wicza, ein er. kancelisty, Sejm zezwala, 
aby petentowi policzono przy wymiarze 
emerytury cały czas w służbie krajowej 
fa k ty czn ie  sp ęd zon y .

W  załatwieniu petycyi E. "Dąbrow­
skiego, em. asystenta rachunkowego, Sejm 
zezwala, aby mu przy wymiarze emery­
tury policzono cały czas, w służbie kra­
jowej faktycznie spędzony.

Przychylając się częściowo do pety­
cyi K. Olszewskiego, zezwala Sejm, aby 
mu wymierzono pełną emeryturę od jego 
poborów służbowych, nie biorąc jednak 
w rachubę dodatku osobistego w czynnej 
służbie pobieranego.

Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby sprawdził przytoczone przez petenta
S. Krogólskiego okoliczności co do utraty 
zdrowia w służbie krajowej i przedstawił 
Sejmowi odpowiednie wnioski.

Poz. 229. Karolowi K a lic ie  ja k o  uzu­
pełnienie p ła c y  e m e r y ta ln e j s t a ły  dar
z łaski 507 K.

Suma działu VI. pozycya 141-229 
21.743 K.

18. marca 1907.
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VII. Rozmaite zaopatrzenia i dary z łaski.

łe m  :
Komisya wnosi zgodnie z Wydzia-

Poz. 230. Na zapomogi dla wdów
i sierót po lekarzach okręgowych (w myśl
uchwały Sejmu z 5. marca 1907) 10.000 K,

poz. 231. Waleryi Schmidowej 200 K,
poz. 232. Maryi Rampeltowej 400 K,

„  Poz- 233. Józefie Grabaszewskiej 
2< )0 K,

poz. 234. Maryi Unickiej 720 K, 
poz. 235. Salomei Lipińskiej 300 K, 
poz. 236. Felicyi Korosteńskiej 160 K, 
poz. 237. Falinie Ogonowskiej 720 K
poz. 238. Annie Szaraniewiczowej 

720 K,
poz. 239. Jadwidze Głuchowskiej 

500 K.
poz. 240. Eulalii Brzozow skiej 200 K ,
p oz . 241. M ich a lin ie  R o in a n o w e j 200 K
poz. 242. Em ilowi Baczyńskiem u 

4 0 0  Iv.

poz. 243. Chmielowskiej Maryi wdo­
wie po profesorze Uniwersytetu 600 K,

Komisya budżetowa proponuje, przy­
znać dożywotni dar z łaski dla p. Reginy 
Starzewskiej w kwocie 700 K, j ako odpo­
wiadający stanowisku i poborom służbo­
wym ś. p. męża petentki, i wnosi, aby 
wstawić do budżetu:

poz. 244. Reginie Starzewskiej 700 K.
Suma działu VII. poz. 230. do 244. 

16.020 K.
Sejm upoważnia Wydział krajowy, 

aby p. Bronisławowi Błockiemu, profeso­
rowi krajowej szkoły gospodarstwa laso­
wego we Lwowie, policzył w razie prze­
niesienia go na emeryturę, do wymiaru 
płacy emerytalnej także lata służby nau­
czycielskiej spędzone na posadzie nieeta­
towej .

Sejm odstępuje do załatwienia c. k. 
a zie szkolnej krajowej petycyę L. 388.

d a r  z 11ł1askiiVVirZyńSkiej °  “ P°“ ogę lub 

Suma wydatków Rubr. XIV. 269.849

Dochody.

Poz. 1. Z wkładek emerytalnych od 
płac urzędników 36.000 K.

Marszałek Rozprawa otwarta, czy

żąda kto głosu? (Nikt,). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje Ru­
brykę XIV. poz. 1—244 wydatków, tu­
dzież poz. 1. dochodow wedle wniosku 
komisyi oraz odczytane wnioski komisji 
zechce rękę podnieść. (I\ ifikszośc). Są przy­
jęte.

Następuje Rubryka XV. Opłaty 
konsumcyjne.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię­
ta. Przystępujemy do rozprawy szczegó­
łowiej .

Sprawozdawca p. Mieczysław' Urbań­
ski (czyta):

Wydatki.

Poz. 1. Koszta komisyjne 1.000 K,
Poz, 2. Koszta manipulacyi i pro- 

wizyi c. k. pocztowej Kasy oszczędności
2.000 K.

poz. 3. Koszta kancelaryjne 2.500 Iv
poz. 4. Papier i druki 5.000 K,
poz. 5. Rozmaite wydatki tudzież 

remuneracye i zasiłki 3.CC3 K,
poz. 6. Doradca prawny — K.
0< iłem suma wydatków 13.500 K.

Dochody.

Poz. 1. Dochody krajowych opłat 
konsumcyjnych:

a) od piwa, (w myśl ust. z 13. lutego 
1903 Nr. 24 Dz. ust. kr.) 1.9C0.0C0 K,

b) 30°/0 dodatek krajowy do podatku 
konsumcyjnego od wina w myśl ust. z 4. 
lipca 1899 Nr. 93. Dz. u. kr.) 90.000 K,

c) udział kraju w nadwyżce docho­
dów z podwyższonego państwowego po­
datku konsumcyjnego od spirytusu, 
w myśl ust. z 8. lipca 1901 Nr. 86. Dz. p. 
p . )  5,300.000 K,

Ogółem suma dochodów 7,290.000 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
wydatki i dochody Rubr. XV. wedle 
wniosku komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte.
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Następuje Rubryka XVI. Rozmaite 
wydatki.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu ?

P. Jan Gnoiński. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Jan Gnoiński.

P. Jan Gnoiński. Wysoka Izbo!
Na posiedzeniu Wysokiego Sejmu 

z dnia 17. października 1905 zapadła na 
wniosek komisyi szkolnej następująca u- 
eliwała :

{esy ta) :

„Odstępuje się Wydziałowi krajowe­
mu, by o ile na to> fundusze wystarczą, 
przychodził z pomocą prywrtnej inieya- 
tywie w urządzaniujwedle wniosku poshi 
Gnoińskiego dobrze zorganizowanych wy­
cieczek młodzieży szkolnej po kraju".

■ Wydział krajowy odniósł się pismem 
z 20. lutego 1906 do Rady szkolnej kra­
jowej o opinię co do użyteczności takich 
wycieczek, a nadto zażądał obliczenia 
w przybliżeniu, jakieby to za sobą ponio­
sło koszta.

Rada szkolna krajowa odniosła się 
do . wszystkich dyrekcyi szkół średnich 
i do towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych prosząc o odpowiedź, co w tej spra­
wie dotychczas zrobiono i coby dalej zro­
bić należało. '

Po zebraniu odpowiedzi odniosła się 
Rada szkolna krajowa do Wydziału kra­
jowego popierając jak najgoręcej myśl 
wyrażoną w wniosku postawionym w spra­
wie tych wycieczek, a w ustępie końco­
wym owego_ pisma zwraca się do Wydzia­
łu krajowego z uprzejmą pruśbą, by W y­
dział krajowy wyjednał u Wysokiego 
Sejmu wstawienie do budżetu krajowego 
aa rok 1907 kwoty 2.000 koron na cele 
tycli wycieczek.

Jak wiemy, w preliminarzu budżetu 
na rok 1907 kwoty tej nie ma.

Muszę tu podnieść, że intencyą me­
go wniosku było przyjść z pomocą mło- 

zieży ubogiej i zapomocą subwencyi 
z unduszów krajowych, jakie na ten cel 
będą mogły być zebrane, udzielić pomocy 
pieniężnej . młodzieży= uboższej.

Młodzież majętniejsza bierze bardzo 
chętnie udział w takich wycieczkach, po­
nosi koszta, a nawet bardzo często zbiera 
między sobą składki celem wspierania u- 
boższycli kolegów.

Na pismo, które wystosowałem w tej 
sprawie do wszystkich wydziałów Rad 
powiatowych, otrzymałem ze wszystkich 
st. jn bardzo przychylną odpowiedź, a 10 
reprezentacyi powiatowych oświadczyło 
gotowość wstawiania do budżetu pewnych 
stałych kwot na cele subweneyonowania 
tych wycieczek.

Nie wątpią, że gdy te wycieczki 
wejdą w życie, ofiary na ten cel będą 
znaczne i od osób prywatnych i od rozma­
itych korporacyi, od miast i powiatów, 
gdyż powszechnie ustaliło się przekona­
nie, że poznanie własnego kraju jest ko- 
niecznem uzupełnieniem wykształcenia o- 
gólnego i że młodzież dorastająca, która 
w przyszłości zajmie stanowisko na wszy­
stkich polach pracy publicznej, powinna 
poznać kraj dokładnie, nietylko jego za­
bytki i piękności architektoniczne i histo­
ryczne, ale przedewszystkiem jego zaso­
by i źródła, z których kraj czerpie swoje 
dochody, zadaniem jej bo iem będzie 
w przyszłości te zasoby zużytkować i ro­
zwinąć na korzyść kraju.

Marszałek, (przerywając) P r z e p ra s z a n i 
p. Posła, proszę o wyjaśnienie, czy wnio­
sek, jaki szan. poseł zamierza postawić, 
odnosi się do jakiej petyeyi, czy też do 
jakiego wniosku komisyi?

P. Gnoiński. Nie.
Marszałek.. W  takim razie nie mó­

głbym takiego wniosku poddać pod gło­
sowanie, gdyż obecnie może się toczyć dy- 
skusya i mogą być stawiane wnioski tyl­
ko odn ośn ie  do p e ty e y i poruczonych ko­
misyi lub też odnośnie do wniosków ko­
misyi. Jeżeliby komisya postawiła np. 
wniosek na przejście do p orząd k u  dzien­
nego nad jaką petycyą lub też inny jaki 
wniosek, wtenczas gotów7 byłbym podać 
do głosowania wniosek szan. p. posła od­
nośnie do tego pozytywnego wniosku.

Ponieważ chodzi tu obecnie o kwe­
sty ę, co do której Sejm nie miał ani ża­
dnej petyeyi, ani żadnego wniosku samo­
istnego, przeto mógłbym podać wniosek 
szan. posła do głosowania tylko wtedy, 
gdyby postawił samoistny wniosek nagły-

P. Gnoiński. W  takim razie sta w mm 
wniosek, ażeby wstawió^do R ubryki X  VI. 
ja k o  poz. 16. kw otę 2030 koron.

Marszałek. Tego wniosku nie mogę 
podać do głosowania, gdyż1 ,c0 do tej 
sprawy uie było wogóle żadnej uchwały 
przekazującej ten wniosek, komisyi. Je­
żeli Szan. p. po.-«ł przy końcu posiedze­
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nia postawi wniosek naglący, to Izba bę­
dzie go mogła załatwić, w tej cbwili nie 
mógłbym wedle regulaminu takiego wnio­
sku podać do głosowania.

Czy  żąda jeszcze kto głosu? (Nikt'1. 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa ogól­
na zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca poseł Skołyszewski. 
Czekam się głosu.

Marszałek. Przystępujemy więc do 
rozprawy szczegółowej. Proszę p. sprawo­
zdawcy o odczytanie wniosku komisja.

Sprawozdawca poseł Skołyszewski. 
Przedewszystkiem muszę sprostować o- 
uiyłkę druku a mianowicie na stronicy 4. 
sprawozdania, gdzie słowa: „Petycyę 1. 
13001068 gminy miasta Kalwaryi o udzie­
lenie subwencyi na budowę wodociągu", 
przestawić należy poza następujące zaraz 
słowa: „ W y so k i S ejm  raczy uchwalić".

{czyta) :

Wydatki.

Poz. 1. Do rozporządzalności W y­
działu krajowego 60.000 K.

Poz. 2. Na fundacyę wieczystą im. 
Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości Ce­
sarza Francisoka Józefa I. 24.000 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (JSikT). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę- 
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
Rubr. XVI. poz. 1. i 2. wydatków wedle 
wniosku komisyi, zechce rękę podnieść. 
( Większość). Są przyjęte.

Sprawozdawca poseł Skołyszewski 
(czyta):

Poz. 3. Na misye katolickie, do roz­
porządzalności Wydziału kraj. 6.000 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
ząda kto głosu ?

I3- Kuryłowicz. Proszu o hołos.
Marszałek. Głos ma p. Kuryłowicz.
P. Kuryłowicz. Wysoka Pałato.
W  Rub. XVI. wydżu ja  duże kra- 

snuju ricz, pozycju pereznaczenu na mi­
sji katołycki, kotri pryczyniajut sia do 
umoralnenia naroda, a tym samym do 
złahodżenia nemyłycli w kraju panuju- 
czych widnoszeń.

Pozwolu sobi w duże korotkych sło­
wach pry sij nahodi npwjazaty deszczo o

naszim episkopati i naszim duchoweństwi 
a to "w oświtliniu prasy.

Pered paru dniamy skazaw JE. Na- 
mistnyk, szczo nakoły mnoho dnewnykiw 
polskych nakłykuje do bażanoji zhody o- 
boch narodnostyj, to Excelencya ne wy- 
dyt mjakoho dnewnyka ruskoho, kotryj
0 takij zhodi howoryty buwby chotiw. 
Ja skażu szczoś innoho, imenno, szczo 
koły nema ani odnoji ruskoji gazety, ko- 
traby pośmiłaś na duchoweństwo, a imen- 
no na preośw. epyskopat łatyńskoho ob- 
rjadu, kydaty słowa neczesnyji, to w pre- 
si polskij dnewnyky jak Dziennik Polski
1 Słowo Polskie kynułyś na wysoko pre­
ośw. metropolitu naszoho z nekulturnymy 
ubłyżaj uczymy zamitamy a w Słowi pol­
skim buła nawit’ pid adresoju Szepetiuch 
pomiszczena złobnaja satyra. Takaj a mar­
na gazetka jak Śmigus maje stału ru- 
bryku wyśmiwajuczu duchoweństwo i E- 
piskopat ruskij. Ałe istynno prowokuj u- 
ezym je  poślidne czysło gazetky Djabeł.

(Mówca okazuje ten numer Djabła).
Pto maluje metrop. Szeptyckoho, poha- 
niajuczoho bezrohy.

(Głosy. Hańba!) 
a pid toj u illustracjeju je  pidpys:

„Wszystko idzie z jednej beczki
Jaki pasterz, takie owieczki'.

(Okrzyki okurzenia posłów ruskich i polskich.)
Czy to jest taj a kultura o kotrij ho- 

woryw p. Grabmayer? Ja was Panowe 
zapewniaj u z szczyroho sercia, szczo ani 
odna ruska gazeta, nawit’ Hajdamaky, ta 
najliirsze woroża dla was gazetka, ne wy- 
rażaje sia tak o waszych wysoko pocz- 
tennych człenach epyskopatu, kotryeh my 
wysoko poczytaj emo i szanuj emo, — taj a 
wasza szowinistyczna presa wyrażaj eś zi 
złoboju i nepryłycznostiju o duchoweń­
stwi ruskim, nazywaj uczy ich borytelamy, 
borbifaksamy i rozpysujuczyś o „zdier- 
stwie w jura stolae" staraj eś pidkopaty 
powahu duchoweństwa. Hodyt zastano- 
wyty sia, czy to dobre diło, czy to ne 
mecz obosicznyj, czy dobre bude, koły 
naród utratyt, poszanowanie dla ducho­
weństwa a za tym utratyt wiru i religiu ?

(Brawa).
Ja dumaju, szczo ne bude dobre i 

tak dowho bude chotiaj wzhladnyj w kra­
ju supoliij, jak dowho bude w narodi hłu- 
boko wkorinena wira katołycka, a pro- 
świtytelamy i prowidnykamy tak polsko-
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ho jak ruskoho naroda, budut’ otcy du­
chowni.

.Jesły Panowe majete włast’ i dobru 
wolu, to proszu was złomit kark tij ohy­
dni j hydri, tij presi złobnij, a tohdy bu- 
demo wydiły, szczo wy ne łysz pusti sło­
wa howoryte, ałe istynno bażajete spoko­
ju  i zhody, czoho i my dla dobra kraju 
szczyro bażajemo.

(Brawa i okta ki.)
P. Stojałowski. Proszę o głos.
Marszałek. P. Stojałowski ma głos.
P. Stojałowski. Wysoka Izbo!
Zabieram głos do tej samej pozycyi, 

ażeby poprzedniemu mówcy odpowiedzieć, 
że to, co przytoczył o pismach polskich, 
obrażających ks. Metropolitę, nie może 
przemawiać przeciw tej pozycyi, ale wła­
śnie za tern, że te misye są potrzebne,

(P. Kuryłowicz. Tak, tak!)
bo są ludzie, którzy potrzebują pewnego 
nawrócenia.

(P. Bohaczewski. Dyabeł nigdy się 
nie nawróci! (11 ielka wesołość.)

Jeżeli chodzi o żale, które wyraził 
p. Kuryłowicz, to muszę wypowiedzieć 
to przekonanie, że okrzyki: „hańba11 ze
strony posłów ruskich przeciw kulturze 
polskiej były niewłaściwe i niestosowne.

(Głosy. To rzecz prokuratora!)
Proszę powiedzieć, że prokurator 

austryacki źle robi puszczając takie rze­
czy, na to przystanę, ale nie wolno z te­
go powodu wołać: „liańba“ kulturze pol­
skiej !

Jeżeli zaś chodzi o to, ażeby obra­
żeni mieli satysfakcyę, to stwierdzam, że 
niejednokrotnie już było tu wypowiedzia­
ne, że potępiamy szowinistów zarówno 
z tej jak tamtej strony. A na dowód, że 
i my jesteśmy bezbronni, zwrócę uwagę 
kolegów Rusinów, że i nasi dostojnicy 
kościelni i świeccy przez pewną część 
prasy polskiej pogardliwie i wprost bań- 
biąco bywają przedstawiani. Przecież nie­
dawno ks. arcybiskup Bilczewski figuro­
wał w Monitorze, przedstawiony w ten 
sposob na ilustracyi, to samo spotkało 
ks. Pastora i naszego Eksc. Marszałka.

Marszałek. Ja się tern nie obrażam!
( Wielka wesołość w całej Izbie.)

.P- Stojałowski. To też wszyscy po­
słowie byliśmy oburzeni, bo możemy się 
wprawdzie różnić w zapatrywaniach poli­

tycznych, ale żeby sobie jakiekolwiek pi­
smo polskie pozwoliło przedstawić nasze­
go Marszałka w tak ohydny sposób, to 
musi wywołać protest każdego uczciwego 
Polaka.

(Huczne brawa.)
Protestujemy tedy przeciw zniewa­

żaniu duchownych polskich czy ruskich, 
czy też naszego Marszałka.

(tonowne oklaski).
Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 

głosu do poz. 3.? (Nikt). Rozprawa zam­
knięta, głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Skołyszewski. Z
prawdziwą przykrością zabieram głos, 
ażeby z tej trybuny jako sprawozdawca 
odpowiedzieć na uwagi dwóch ostatnich 
mówców; z przykrością, gdyż uważam 
czyny, jakie tu p. Kuryłowicz przedsta­
wił, za wysoce niemoralne, które każdy 
członek tej Wys. Izby, na j akiembolwiek 
stał stanowisku politycznem — ze wzglę­
dów etycznych potępić musi.

(P. Milewski Brawo.)
Proszę p. Kuryłowicza, ażeby czy­

nów pewnych skrajnych stronnictw, czy 
grup nie przypisywał całej narodowości 
polskiej,

(Brawa).
bo to, co w narodzie zdrowe i uczciwe 
musi się tymi czynami brzydzić i najsil­
niej je  potępić.

(Brawa.)
A jak jest potępiany fanatyzm grup 
skrajnych, które do naszej narodowości 
należą, tak samo potępiamy fanatyzm 
z innej strony.

( Brawa.)
Marszałek. Ponieważ pozycya sama 

budżetu nie była zaatakowaną, więc oso­
bnego głosowania nad nią nie zarządzam.

Sprawozdawca p. Skołyszewski
(czyta):

Poz. 4. Na pokrycie 71 °/0 dodatku 
krajowego do podatku zarobkowego opła­
cać się mającego przez galic. fundusz 
propinacyjny, w myśl §. 100. ustawy
z dnia 25. października 1896, Dz. p. p. 
Nr. 220. i uchwały Sejmu z 29. stycznia 
1898 r. 140.059 K,

poz. 5. Na honifikacyę dla fundu­
szów powiatowych za ubytek w docho­
dach, opłacanych do końca roku 1897 
z galic. funduszu propinacyjnego w myśl
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uchwały Wys. Sejmu z dnia ‘29. stycznia 
1898 r. 100.000 Iv,

poz. 6. Na koszta urządzenia i utrzy­
mania dwocli kursów dla pisarzy gmin 
wiejsnc (w myśl uchwały sejmowej 
z dnia 2. listopada 1903) 1G.Ó0O K,

poz. 7 Ka ceje Domu polskiego" 
w Morawskiej Ostrawie 1.000 K,

poz. 8. Towarzystwo tatrzańskie 
stała subwencya 1.000 K,

poz. 9. Krajowy Związek ochotni 
czych straży pożarnych, zasiłek stały 
10.003 K,

poz. 10. Na biura pośrednictwa pracy 
14.830 K.

Marszałek. Płoz prawa otwarta Cz 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
uie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyj muj e 
Rubr. XVI. poz. 3—lO. wydatków wedle 
wniosku komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Skełyszewski
(czyta) :

Poz. 11. Dla spółki ochrony i pomo­
cy narodowej w Białej, na cele „Domu 
polskiego1' 2.000 K.

Marszałek. Do tej pozycyi zażądał 
głosu p. ks. Stojałowski. Udzielam mu 
głosu.

P. Stojałowski. Pózycya na cele Do­
mu polskiego w Białej 2.000 ma już swoją 
histoyyę. Gdy r. z. Sejm poraź pierwszy 
ją uchwalił przy zgodnem poparciu tak 
z prawicy, jak z lewicy, kosztowała ona 
mandat jednego z narodowych clemokra- 
toJ - Panu Łazarskiemu bowiem, dlatego 
je  ynie że nie oponował przeciw tej po- 
zycyi, Niemcy bialscy wyprawiali takie 
awantur}', że złożył mandat poselski mia­
sta Białej.

Niemcy uważali bowiem już samo 
za Cz? nif  l jFlzt;rskiego w tej sprawie
świadczy* TakleKÓW niemie?ki4> co samo 
z n a c z e n i e  Tm  N,emcy pojmują istotne znaczenie Domu polskiego w Bielsku.

Przeszłego roku nie przemawiałem 
przy tę] pozycyi budżetu, aby nie zarzu­
cano mi, że inowię pro dom o suci—obecnie 
jestem w innem położeniu. Stało s i ę  za­
dość życzeniu pism radykalnych i naro-j 
dowo-demokratycznych i ks. Stojałowski 
nie jest w Domu polskim. Mieszkam stale ' 
w Krakowie, a do Białej tylko dojeżdżam. ■ 
konsekwencya zaś tego taka, że w Domu j

polskim niema nikogo, ktoby się jego spra 
wami zaopiekował.

Wszystkie moje apele, zwracane do 
narodowej clemokracyi i do reszty inteli- 
gencyi, ażeby przecież znalazł się ktoś, 
czy z adwokatów, czy z lekarzy, czy z po­
śród innych zawodów inteligencyi, i przy­
szedł do Bielska, a skosztował słodyczy 
mieszkania w tern mieście i zaopiekował 
się Domem polskim, były bezskuteczne.

Nawet w całej Galicyi nie można 
było znaleść człowieka, któryby tę sprawę 
chciał dalej prowadzić, tak, że trzeba było 
aż ze Śląska z redakcyi „Katolika" za­
wezwać jednego ze współredaktorów, aby 
objął kierownictwo związków'chrześcijań­
sko -robotniczych w Domu polskim.

Organizacya ta chrześcijańska liczy 
dziś 1300 członków, których w małej salce 
na żaden sposób nie można pomieścić, tak, 
że musimy od chrześcijańskich Niemców 
(nie od hakatystów) pożyczać, sali, jionie- 
waż nasza na zgromadzenie jest za ciasna.

Podniosę jeszcze tylko tyle, że ta 
organizacya chrześcijańska i polska działa 
tak skutecznie w walce z międzynarodo­
wą socyalną demokracyą, że wszystkie 
związki, jak n. p. Kasy chorych i inne 
zawodowe organizacye robotnicze są w rę­
kach chrześcijańskich i polskich.

_ Bielsko i Biała jest właśnie, jedyne 
miejsce, gdzie socyalna demokracya, mi­
mo, że ma tam taki zastęp robotników, 
nie  ̂ma do nich dostępu. Dowodzi to wiel­
kiej użyteczności tej organizacyi i Domu 
polskiego.

Dom polski j est małą realnością z du- 
żym ogrodem, kupioną za 44.000 K. Dla­
tego też mamy zamiar a nawet musimy 
w tym roku przystąpić do budowy sali. 
Ponieważ na cele Domu polskiego wsta­
wiona jest w budżecie kwota 2.000 K.

ponieważ wiem, że podwyżki ciężko 
przechodzą, a nadto, że budżet krajowy 
wykazuje niedobór, nie będę też żądał 
podwyższenia tej kw7oty, tylko będę prosił 
o to samo, co przyznano Towarzystwu 
tatrzańskiemu, a mianowdcie o subwencyę 
stałą aż do umorzenia pożyczki, zaciągnąć 
się mającej na budowTę sali.

(Głosy. Szkoda, trzeba było żądać 
podwyższenia. Bylibyśmy uchwalili.)

To, czego żądam, jest mojem zda­
niem ważniejsze, aniżeli uzyskanie pod­
wyżki o 1.000 K, bo z jednej stronv uie 
obciąża się przez to . bardziej budżetu, a 
mając zapewnione umorzenie długu, damy

190 '
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sobie radę. Więc chodzi nam o taką co­
roczną subwencyę aż do spłacenia po­
życzki.

Dlatego pozwoliłbym sobie postawić 
do Rubr. XVI. poz. 11. następującą po­
prawkę, aby przyznać dla powyższej Spół­
ki na cel budowy „Domu polskiego4* co­
roczną subwencyę w kwocie 2.000 koron, 
aż do umorzenia pożyczki na budowę sali.

Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce powstać. (Dostateczna ilość). Po­
prawka poparta.

Czy żąda jeszcze kto głosu? (M it). 
Gdy nikt głosu, nie żąda, rozprawa zam­
knięta. Głos ma p. Sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Skołyszewski. W y­
soki Sejmie!

O ile znam stosunki w Bielsku i Bia­
łej, w tym jedynym polskim większym 
środku przemysłowym, to Towarzystwo 
zeszłego roku otrzymało już subwencyę, 
na pewne -uwzględnienie zasługuje. Rze­
czywiście rozwij a ono pod tym względem 
działalność nadzwyczajną dla rzesz ro­
botniczych bardzo pożyteczną, odrywając 
ją  od s z 3’lik ów i t. p . drogich zabawek. 
Nadto stworzyła dla robotników osobne 
narodowe schronisko i chroni ich od mię­
dzynarodowej agitacyi, czego najlepszym 
dowodem, że przy wyborach do Kasy cho­
rych, jedynie w tej miejscowości w za­
chodniej Galicyi robotnicy chrześcijańscy 
przeprowadzili swoich kandydatów.

Z tych wszystkich, tak Sejm, jak 
i komisya budżetowa przynhylnie załatwi- 
ły petycyę Domu polskiego.

Nie mam w tej mierze mandatu od 
komisyi, osobiście jednak oświadczam się 
za poprawką p. ks. Stojałowskiego.

Marszałek. Czy p. Stojałowski ra­
dził tu dodać na lat 5.

P. ks. Stojałowski. Niech będzie na 
lat 5 t. j. do r. 1912.

Marszałek. P. ks. Stojałowski wnosi 
wstawić do Rubr. XVI. poz. 14. na cele 
budowy’ domu polskiego coroczną sub­
wencyę w kwocie 2.000 K do r. 1912.

Czy żąda kto głosu?
Głąbiński. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Głąbiński.
P. Głąbiński. .Ta wnoszę, ażeby ten 

wniosek przekazać Wydziałowi krajowe- 
mu do zbadania i możliwego uwzględnie­
nia, bo trudno nie znając stosunków, za­

raz teraz decydować o tej pożynzce. Te­
raz uchwTalić 2.000 K.

Marszałek. Kto popiera ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
Jest poparty.

Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nieżąda, rozprawa zam­
knięta, głos ma p. - sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Skołyszewski. Zrze­
kam się głasu.

Marszałek. Podam obecnie do gło- 
wania wniosek p. Głąbińskiego, ażeby 
wmiosek p. ks. Stojałowskiego odesłać do 
Wydziału krajowego do zbadania i możli­
wego uwzględnienia.

Kto przyj niuj e wniosek p. Głąbiń­
skiego, zechce rękę podnieść. (Więk-zość). 
Jest przyjęty.

Kto przyjmuje poz. 11. wedle wnio­
sku komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię­
kszość). Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. Skołyszewski (czyta)'.
Poz. 12. IV, i V. rata od gwaranto­

wanej przez kraj pożjmzki dla gminy 
Zakopane w kwocie 4(K)/XJ0 K  na budo­
wę wodociągów 20.061 K,

poz. 13. Dotacya doŻ3’wotnia dla 
Władysława Mickiewicza, w myśl uchwa­
ły' sejmowej z 2. listopada 1904 roku
4.000 K,

poz. 14. Towarzystwo tatrzańskie 
w Krakowie, stała subwencya nadzwy­
czajna aż do umorzenia pożyczki na bu­
dowę schroniska t. j. do r. 1956 włącz­
nie (nadzw.) 2.500 K,

poz. 15. Gminie m iasta  Krakowa na 
koszta przyęjęcia wycieczek młodzieży' 
włościańskich (n a d zw .1 1.500 K.

Ogółem suma wydatków 396.950 K, 
(nadzw.) 6.000 K, razem 402.950 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania- Kto przyjmuje 
Rubr. XVI. poz. 12—15. wydatków w yd0 
wniosku komisyi, zechce rękę podnieść. 
( Większość). Są przyjęte.

Głos ma p. Federowicz.
P. Federowicz. W y s o k a  Izbo!
Celem rozbudzenia podniesienia i o- 

żywienia ruchu turystycznego w kraju 
ju  naszym powstał z micyatywy mini­
sterstwa kolejowego „krajowy związek 
turystyczny41.
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AVażności społeczno-ekonomicznej ru­
chu turystycznego dla naszego kraju nie 
potrzebuję chyba uzasadniać wskażę tyl­
ko na przykłady innych krajów, jak po 
łudmowe Niemcy, jak Włochy, jak Bel 
gia, Holandya a w szczególności Szwai 
carya. J

, . fUch turystyczny przynosi lud­
ność1 tudzież skarbowi państwa bardzo 
wydatne korzyści i dochody.
, Wspomnę tylko o Szwajcaryi, gdzie 

cli od z ruchu turystycznego jest niema’ 
podstawą dobrobytu mieszkańców.

Mamy u nas w kraju starożytne 
miasta, mamy wspaniałe pomniki, mamy 
zabytki historyczne, mamy urocze okolice, 
mamy niebotyczne góry, mamy bogate 
kopalnie w Wieliczce, mamy wiele rze­
cz,} godnych widzenia i zwiedzenia. Ma­
my także liczne zdrojowiska i uzdrowi 
ska, pierwsze mogą użyczać rozrywek 
W ytchnien ia  p o  p r a c y  zdrowym, drugie 
pomocy chorym.

Niestety te uzdrowiska, te skarby 
przyrody, te rzeczy godne widzenia nie 
są dostatecznie poza granicami kraju na­
szego reklamowane, w szczególności zaś 
nie są reklamowane i odczuwają brak 
agitacyi w tych krajach skąd spodzie­
wać się można licznego napływu obcych 
turystów.

Tę właśnie wdzięczną pracę podjął 
krajowy związek turystyczny a owoce tej 
pracy niebawem będziemy odczuwali.

Praca podjęta wymaga jednak sil­
nego poparcia miejscowych czynników, 
w tym wypadku władz autonomicznych, 
na cele wydawnictw, a albumy ilustro­
wane naszych gór i miast na wydawni- 
c ;W0 stałego organu Związku turysty­
cznego, który musi byó wydawany w kil­
ku językach: a to wszystko wymaga 
wielkich kosztów.

wa'- Y y(lsWlńciw& takie za granicą by- 
ardzo wydatnie s u b w en cy o n o w a n e.

i,r ■ . 11 ia'' 4C trudności finansowe 
kraju me mogę apelować o wydatną po­
moc do Wysokiego Seim.,  ̂  ̂ 4 1, ,n.„ , s  ,,“ Jmu, ograniczę się 
więc tylko do prośby 0 m ałą subwencyę 
dla tego towarzystwa. JY

0 ile mi wiadomo, rząd centralny 
wyznaczył dla związku turystycznego 
dość wydatną subwencyę a wypłatę tej 
subwencyi czyni zależną od udzielenia 
subwencyi ze strony kraju.

Wobec tego czynię wniosek (czyta):

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
W rubryce XVI. wydatków budżetu 

krajowego na r. 1907 wstawić nową 
poz. 16.

„Krajowemu Związkowi turysty­
cznemu na koszta wydawnictwa i rekla­
my turystycznej 1.500 K.

Temsamem załatwioną została pety- 
cya L. 353/255 krajowego Związku tury­
stycznego o subwencyę.

Ponieważ wniosek mój zyskał już 
aprobatę komisyi budżetowej, proszę za­
tem Wysokiej Izby o przyjęcie tego 
wniosku.

Marszałek. Kto popiera ten wnio­
sek, zechce rękę podnieść. (Dostateczna 
il ść). Jest dostatecznie poparty. Czy żą­
da jeszcze kto głosu? (Nikt). (Idy nikt 
głosu nie żąda rozprawa zamknięta. Głos 
ma p. Sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Skołyszewski. Wy­
soki Sej mie !

Co się tyczy petycyi krajowego zwią­
zku turystycznego o subwencyę, to mo- 
tywa przytoczone przez p. Federowicza 
są nadzwyczaj poważnej natury.

Rzeczywiście we wszystkich ksajach 
mających znaczniejsze pasma górskie, w 
Atórych jest możliwość przyciągnięcia 
obcych podróżnych, towarzystwa tury­
styczne cieszą się nadzwyczajnie wydat­
ną subwencyą na poparcie celów turystyki.

0  ile mi wiadomo takie towarzy­
stwa powstały, które mają markę nad­
zwyczaj poważną i dają rękojmię wypeł­
nienia tego, do czego są statutem obowią­
zane. W porozumieniu z komisyą oświad­
czam, że niemam nic przeciw temu i po­
pieram wniosek p. Federowicza o wsta­
wienie do rub. XVI. jako pozycyę 16 
subwencyę w kwocie 1.5(JO K, dla kraj. 
Związku turystycznego.

Marszałek. Przystępujemy do głoso­
wania. P. Federowicz postawił wniosek 
ażeby w załatwieniu petycyi kraj. Zwią­
zku turystycznego o subwencyę wstawić 
do rub. XVI. kwotę 1.500 K. Kto ten 
wniosek przyjmuje zechce powstać ( Wię­
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Skołyszewski
(czyta):

Dochody.

Poz. 1. Pozostałość z rachunków 
lat ubiegłych (nad zw.j 463.039 K,



poz. 2. Odsetki zwłoki od dodatków 
krajowych do podatków państwowych
40.000 K,

poz. 3. Bonifikacya z c. k. Skarbu 
państwa za zrzeczenie się poboru dodat­
ku krajowego do podatku osobisto-doehr- 
dowego 720.000 K,

poz. 4. Bonifikacya z gal. funduszu 
propinacyjnego za ubytek w dochodach 
z dodatków od podatków opłacanych 
przez ten fundusz do r. 1898:

a) dla kraju 300.0UU K,
b) dla powiatów 100.000 K, razem

400.000 K,
poz. 5. Udział kraju w czystym do­

chodzie Banku krajowego po myśli ij.
102. statutu Banku krajowego 80.000 1\,

poz. 6. Na uzupełnienie rat mmui- 
tetowych pożyczki 400.000 K, zaciągnię­
tej na budowę wodociągu w Zakopanem

a) z dzierżawy opłat gminnych od 
napoi spirytusowych 7.000 K,

b) z datku od stacyi klimatycznej
5.000 K,

c) z 20% dodatku gminnego w Za­
kopanem 12.000 K,

poz. 7. Rozmaite zwroty i inne nio- 
przewidzialne dochody 1.520 K.

Ogółem suma dochodów 1,253.520 K, 
(nadzw.) 463.039 K, razem 1,716.559 K.

Odnośnie do przekazanych Komisi i 
budżetowej petyeyi, dotyczących rubr. 
XVI., przedkłada Komisya następujące 
sprawozdania i wnioski.

Wysoki Sejm raczy uchwalić :
Petycyę 1. 1.300/1068 gminy miasta 

Kalwaryi o udzielenie subwencyi na bu­
dowę wodociągu,

Przekazuje się Wydziałowi krajo­
wemu z poleceniem sprawdzenia rzeczy 
na miejscu, sprawdzenia planów i koszto­
rysów, ewentualnie sporządzenia nowych 
planów i kosztorysów, przeprowadzenia 
rokowania z c. k. Rządem i przedłożenia 
wniosków o ile możności na najbliższej 
sesyi sejmowej.

Petycya L. 626 492 znajduje uwzglę­
dnienie w pozycyi 15. wydatków,

petycya L. 852,681 znajduje częścio­
we uwzględnienie w pozycyi 6. wydatków,

petycya L. i.C,13/1.pop, znajduje 
uwzględnienie w pozycyi 11. wydatków.
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Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Petycye L. 1.586 1.307 Tow. budowy 

tanich domów dla urzędników w Tarno­
wie o subwencyę.

petycya L. 1.057 864 Ks. Kaspra 
Słonińskiego o poparcie polskiego wy- 
ehodźctwa w Paranie, odstępuje się Wy­
działowi krajowemu do załatwienia.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
rubr. XVI. dochdy poz. 1—7 wedle wnio­
sku komisyi oraz odczytane wnioski ko- 
misyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte.

Zatem cały budżet jest załatwiony 
a ustawę finansową załatwimy jutro.

Obecnie jest jeszcze wniosek nagły 
p. Jana Gnoińskiego, który opiewa (czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
„Na subweneyonowanie wycieczek 

młodzieży szkolnej po kraju przeznacza 
Sejm kwotę 2.000 K “ .

Czy w sprawie nagłości żąda kto 
głosu ?

P. Jan Gnoiński. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Jan Gnoiński.
P Jan Gnoiński. Nagłość uzasadniam 

tem, że Sejm się kończy, a więc nie by­
łoby możliwem odesłać tego wniosku do 
komisyi.

Marszałek. W  sprawie nagłości żąda 
eszcze kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 

nie żąda, rozprawa zamknięta. Proszę za­
jąć miejsca. Przystępujemy do głosowania. 
Kto się oświadcza za nagłością, zechce 
powstać. (Mniejszość). Wniosek za nagły 
nie uznany.

Obecnie proszę p. Maryewskiego 
o zdanie rezultatu, ze skrutynium wyboru 
na zastępcę członka Wydziału krajowego 
z całego Sejmu.

P. Maryewski. Przy glosowaniu na 
zastępcę na członka Wydziału krajowego 
z całego Sejmu oddano kartek 88 , a b so ­
lutna większość wynosi 45 głosów. Z teS° 
p. Mieczysław Urbański otrzymał do gło­
sów, reszta głosów rozstrzelona -

Marszałek. Zastępcą członka ■ W y­
działu krajowego wybrany zatem p. Mie­
czysław Urbański. Proszę p. sekretarza 
o odczytanie wniosku i interpelacyi.

Sekretarz p. Urbański (czyta1:

18. marca 1907.
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Wniosek.

Zważywszy, że ludzie samoistnych 
zawodów, żyjący z pracy, powini korzy­
s ta ć  _na równi z innemi warstwami z o- 
pieki i urządzeń państwowych ;

zwazywszy, że w Galicyi wedle o- 
statniego spisu ludności jest na 17(i.910 
osób zajętych w przemyśle i handlu, oko­
ło f 0.000 samoistnych, drobnych kupców 
1 rękodzielników,

zważywszy, że w całem państwie 
ogólna ilość samoistnych drobnych kup­
ców i rękodzielników wynosi nie więcej 
jak 350.000 osób, a zatem nieznaczny 
stosunkowo procent w porównaniu z li­
czbą robotników ;

zważj'wszy, że wobec tego zapewnie­
nie ubezpieczenia dla samoistnych ręko­
dzielników i kupców oraz ich rodzin od 
wypadków, choroby, na czas starości 
i niezdolności do pracy nie pomnożyłoby 
zbytnio ogólnych kosztów obowiązkowego 
ubezpieczenia ludzi pracujących, podpisa­
ni wnoszą :

Wysoki Sejm raczy uchwalić :
Sejm wzywa c. k. Rząd, aby na naj­

bliższej sesyi parlamentu przedłożył pro­
jekt obowiązkowego .ubezpieczenia wszy­
stkich żyjących z pracy samoistnych rę­
kodzielników i drobnych kupców od wy­
padków, cliroby, na czas starości i nie- 
z lolności pracy, oraz rozszerzenia tego 
ubezpiecznenia na ich wdowy i sieroty.

We Lwowie, dnia 18. marca 1907.

Wnioskodawca: 
Głąbiński w. r.

Rayski, Buynowski, Schatzel, Michalski, 
Michałowski, Tarnawski, Kieski, Toma­
szewski, Gryziecki, Huza, Małachowski.

Jabłoński, Bednarski, Wurst, Lipiński.

Interpelacya 

do Wys. Wydziału krajowego.

Mieszkańcy gminy .Szaflary powiatu 
nowotarskiego W chwili wybudowania ko­
lei Chabówka-Zakopane, doznają ogrom­
nych szkód, które im wyrządza woda od­
pływająca z rowów kolejowych, już to za­
mulając najlepsze grunta i łąki, względnie 
zamieniając je  w szutrowiska i nieużytki

a co się powtarza po każdym większym 
deszczu.

Woda z rowów kolejowych, spadając 
ze znacznym spadkiem, zniszczyła także 
w obrębie wsi Szaflary na znacznej 
przestrzeni drogę gminną prowadzącą do 
Maruszyny, tak, że obecnie przejazd na 
tej drodze jest bardzo utrudniony a nadto 
zagraża tej drodze całkowite zniszczenie 
i przerwa w komunikacyi między wymie- 
nionemi gminami.

Poszkodowani mieszkańcy Szaflar 
od kilku już lat wnoszą do władz prośby 
o zaradzenie złemu, które powstało jedy­
nie wskutek założenia rowów kolejowych 
bez równoczesnego uregulowania odpływu 
wody, jednak jak dotąd, bezskutecznie. 
Z ramienia Dyrekcyi kolejowej w Krako­
wie, miała tam być na miejscu komisya, 
do której ani Naczelnika gminy ani po­
szkodowanych nie wezwano, lecz sprawa 
gdzieś ugrzęzła.

Podpisani wobec tego zapytują W y­
soki Wydział krajowy, czy mu wyżej na­
prowadzone okoliczności są znane i czy 
nie byłby skłonnym powyższy stan izeczy 
rychło na miejscu zbadać, oraz wydać 
odpowiednie zarządzenia, celem zapobie­
żenia niszczeniu gruntów i drogi przez 
wylew wody z rowów kolejowych.

We Lwowie, dnia 18. marca 1907.

Interpelant 
Bednarski w. r.

Huza, Maryewski, Loewrenstein, Kieski, 
Michałowski, Tomaszewski, Jabłoński, 
Żardecki, Merunowicz, Wiśniewski, Wurst, 
Schatzel, Buynowski, Rutowski, Tarnaw­

ski, Michalski.

Interpelacya

posła Krempy i tow. do Wydziału krajo­
wego w spirawie ulżenia gminie Szalowej.

Magistrat m. Krakowa zażądał od 
gminy Szalowy, pow. gorlicki uiszczenia 
kwoty 1.458 K 60 h. tytułem kosztów 
utrzymania Zofii Małopolskiej w miejskim 
zakładzie kalek w czasie od 29. września 
1902 do 5. sierpnia 1906 z przerwami, ogó­
łem za 1122 dni na podstawie, że powyż 
wymieniona jest przynależną do Szalowy.

Sprawa miejsca przynależności Zofii 
Małopolskiej była w toku od r. 1963.
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C. k. Starostwo w Gorlicach orzekło, że Zo­
fia Małopolska jast przynależną do gminy 
Szalowej na tej podstawie, że mąż jej 
Piotr Małopolski miał być przynależnym 
do tej gminy. Orzeczenie to jednak za­
padło mylnie, gdyż gmina Szalowa nic 
mogła podać dowodów, stwierdzających 
właściwe miejsce przynależności i wkrótce 
okazało się, że Piotr Małopolski służył 
w Krakowie przez kilkanaście lat jako 
trębacz na wieży maryackiej.

Na tej podstawie wniosła gmina 
Szalowa reknrs do c. k. Namiestnictwa, 
które załatwiło go odmownie po upływie 
trzech lat, t. j. w r. 1906, zatem przez 
zbyt długie niezałatwianie rekursn spo­
wodowano gminę Szalową do tak wielkich 
kosztów, których ta gmina stanowczo po­
nieść nie może, gdyż jest zbyt ubogą. 
Szalowa nie posiada żadnego gminnego 
majątku; wydatki gminne i szkolne po­
krywa 54°/0 dodatkiem, a niedobory, spo­
wodowane odpisem podatków av ubiegłych 
trzech latach na klęski elementarne, po­
krywa tymczasową pożyczką. Na rok przy­
szły zaś czeka gminę nowy datek 30° 0 
na konkurencyę kościelną.

To przedstawiwszy, zapytują podpi­
sani Wydział krajowy, czy zechce ulżyć 
gminie tej przez pokrycie kosztów 1458 K 
60 li, z funduszu krajowego.

We Lwowie, dnia 18. marca 1907.

Interpelant 
Krempa, wr.

Bojko, Stapiński, .1. Jaworski, Korol, Ku­
ryłowicz, F. Włodek, Effinowicz, Mogil- 
nicki, Mazikiewicz, Oleśnicki, Huryk, Ba­

rabasz, Staruch, Ostapczuk.

Interpelacya

posła Krempy i tow. do Wydziału krajo­
wego w sprawie nadużyć urzędu gminne­

go w Zimnej wodzie pow. Lwów.

Z Zimnej Wody powiatu lwowskiego 
dochodzą nas następujące wieści o niepo­
rządkach panujących w tej gminie:

Narady posiedzeń gminnych bywają 
bardzo burzliwe, gdyż radni przychodzą 
podpici! wyrabiają gwałty, skutkiem• cze­
go uchwały zapadają złe, nadto nigdy 
nie są wykony w ape.

Jakkolwiek posiada gmina 2000 K,

rocznego dochodu, mimoto jest zadłużona. 
Podatek gminny jest od dłuższego czasu 
niezapłacony, obecnie wynosi już 1400 K.

Na ludność, wywożącą na sprzedaż 
drób, bydło i t. p. nakłada urząd gminny 
wielkie opłaty. Od pięciu lat niema ra­
chunku za pobrane placowe cmentarne.

Naczelnik gminy nałożył za pewne 
przekroczenia na gospodarza Stefana P{_ 
sockiego karę 10 k or , na Bronisława 
Wayszila 20 kor., za sprzedane wierzby 
pobrano 12 kor., za sprzedaż piasku 12 K, 
które to pieniądze wcale nie znajdują się 
w kasie gminnej, kwoty nie są wciągnięte 
do ksiąg.

Naczelnik gminy zobowiązał się wy­
czyścić sikawkę pożarną, pobrał za to 32 
kor. lecz sikawka do dnia dzisiejszego 
znajduje się w stanie jak najgorszym.

W  gminie jest dom ubogich, dawny 
szpital, który przywłaszczył sobie obecny 
proboszcz, wynajmuje go i pobiera czyn­
szowe.

Jeżeli zaś trafi się biedny, to idzie 
od gospodarza do gospodarza, by noc 
przepędzić.

To przedstawiwszy, zapytują podpi­
sani, czy Wydział krajowy zechce wydać 

olecenie, by w gminie tej przywrócono 
ład i porządek.

Lwów, dnia 18. marca 1907.

Interpelant 
Krempa w. r.

Stapiński, Bojko, Korol, Oleśnicki, Bara­
basz, Mogilnicki, Mazikiewicz, Kuryłowicz, 
Effinowicz, Ostapczuk, Huryk, F. Włodek, 

Staruch.

Interpelacym

posła Krempy i tow. do c. k. Rządu 
w sprawie postępowania Ifady gminnej 
Płaszowa, szkodliwego dla t e jż e  gminy.

Gmina Płaszów w powiecie poliG, 
cznym podgórskim położona, należał0, .flz 
do roku 1905 do gmin stosunkowo »}aję- 
tnycli, oprócz bowiem majątku m?1Al" 
chomościach miała kilkadziesiąt tysięcy 
koron gotówki.

Nagle zwrócił na tę gminę swoją u- 
wagę p. Karol Czecz, marszałek powiatu 
wielickiego i tak się nią zaopiekował, że
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gmina Płaszów' jest obecnie doszczętnie 
zrujnowana.

P. Karol czecz, który w tymże Pła­
szowie miał własną cegielnię i dachówkar- 
nię, którą z powodu nierentowności wkrót­
ce pozbył, zapragnął ponownie przyjść do 
takiego samego przedsiębiorstwa, ale już
me ^  w*asuej kieszeni, lecz kosztem gmi­
ny Płaszowa.
qj. ^  ce û wrystarał się w c. k 

arostwie w Podgórzu o konsens na bu­
dowę cegielni i dachówkami na pastwi­
sku należącem do gminy Płaszów, które­
go atoli od gminy ani nie kupił ani nie 
wydzierżawił.

Jako przewodniczący Wydziału po 
W]atowego w Wieliczce, mającego czuwać 
nad majątkiem Płaszowa, skłonił on Ra­
dę gminną w tymże Płaszowie, skutkiem 
czego Rada gminna postanowiła kosztem 
gminy wystawić ową cegielnię, o której 
konsens p. Czecz na własne imię się sta­
rał. Ponieważ fu n d u sze  gminne na takie 
blisko pół miliona koron kosztujące przed­
siębiorstwo nie pozwalały, p. Ćzecz, jako 
prezes powiat. Kasy oszczędności w W ie­
liczce wystarał się o pożyczkę dla gminy 
dwukrotnie po 100.000 K.

Tymi funduszami rozpoczęto nie­
zwłocznie w r. 1900 budowę cegielni ko­
sztem gminy mimo, iż p. Czecz wcale je ­
szcze konsensu na budowę tej cegielni 
nie miał, a więc zachodziła możność za­
przepaszczenia całego tego kapitału, wy­
danego na nieproduktywne budowle, gdy­
by p. Czecz konsensu nie uzyskał.

Pożyczka obciążyła cały majątek 
gminy i to tak dalece, że nawet ci biedni 
mieszkańcy Płaszowa, którzy przed laty 
od gminy kawałeczki gruntu pod budow7ę 
domu zakupiły tam się pobudowali, ale 
zakupionych przestrzeni nie wydzielili, j ę- 
czą teraz pod ciężarem nieopłaconej poży­
czki, która im zupełną zagładą majątko­
wą grozi.

Owa dwustutysięczna pożyczka oka- 
za a się jednak niewystarczającą i dlate­
go Rada gmmna w Płaszowie, zabmą- 
wszy juz w “ eszczęście, zaciągnęła dal­
szą pozyczkę 300.000 K  w jakimś banku 
czeskim.

Od tych pół miliona koron wyno­
szących pożyczek, zalega już kilka rat 
pożyczkowych, za które cała gmina pój­
dzie wnet na licytacyę, a tymczasem 
przedsiębiorstwo dla p. Czecza kosztem 
gminy zbudowane nie przynosi i przynieść

nie może żadnej korzyści, gdyż dostało 
się tytułem bardzo dziwnej dzieżawy w rę- 
cę właścicieli sąsiedniej cegielni, którzy 
ze względów zrozumiałej konkurencyi po­
starają się niewątpliwie o odebranie ce­
gielni p. Czecza kosztem gminy zbudowa­
nej, wszelkiej realnej wartości.

Obecna Rada gminna nie czyni nic, 
coby zupełnemu bankructwu gminy zapo- 
biedz mogło, nie płaci rat procentowjmh, 
gdyż z wyj ątkiem kilku geszefciarzy, któ­
rzy przypadkowo korzystną dla p. Czecza 
uchwałę Rady gminnej przeparli, wszyscy 
właściciele realności w Płaszowie zapomo- 
cą wszystkich możliwych sposobów, jak 
podań do Wysokiego Wydziału krajowe­
go chronili się przed tym złowrogim po­
mysłem p. Czecza.

P. Czecz ze swej strony pchając 
gminę w przedsiębiorstwo, na którem sam 
zbankrutował i wyrabiając jej coraz to 
większe pożyczki, spowodował bezpośre­
dnio całe nieszczęście i to nie jako osoba 
prywatna, lecz jako marszałek powiatu.

Takie postępowanie, nawet w Galicyi 
izadkie, zasługuje na szczególną uwagę 
naczelnych władz naszego kraju.

Zapytujemy tedy c. k. Namiestnictwo, 
czy zechce niezwłocznie rozwiązać Ra­
dę gminną w Płaszowie, jako na szkodę 
dla gminy działającą?

Lwów, 18. marca 1907.

Krempa 
interpelant.

Bojko, R. Włodek, Stapiński, Mazikiewicz, 
Mogilnicki, Staruch, Ostapczuk, Effino- 
wicz, Huryk, Kuryłowicz, Oleśnicki, Ko­

rol, Barabasz, J. Jaworski.

Interpelacya

posła Kremjiy i tow. do c. k. Rządu 
w sprawie postępowania Teodora Sałahu- 
ba naczelnika gminy Suszno pow. Ra- 

dziechów.

Włościanin Zachary Pastuch wypo­
życzył z magazynu gminnego kilka korcy 
zboża i w lutym 1906 r. oddał je  wraz 
z procentem. Po oddaniu żądał od wójta 
zwrotu skryptu^ dłużnego; ten jednak 
wystawił mu poświadczenie oddania inne, 
gdyż, jak się tłumaczył, skrypt gdzieś 
się zatracił.
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Wkrótce jednak znalazłszy skrypt, 
zaskarżył wójt Teodor Sałahub powyż 
wymienionego włościanina do sądu rze­
komo z tego powodu, że ten nie chce od­
dać zboża.

Sąd jednak uwolnił oskarżonego, któ­
ry wykazał się poświadczeniem.

Ponieważ postępowanie Teodora Sr- 
łahuba jest oddawna znane jako nie licu­
jące ze sprawowaniem urzędu naczelnika 
gminy, zapytują podpisani c. k. Rząd, 
czy zechce usunąć Teodora Sałahuba 
z wójtostwa, by zapobiedz na przyszłość 
dalszym przestępstwom.

W e Lwowie, dnia 18. marca 1907.

Krempa
interpelant.

Bojko, Stapiński, F. Włodek, Effinowicz. 
Korol, Staruch, Ostapczuk, Mogilnicki. 
Mazikiewicz, Huryk, Kuryłowicz, Bara­

basz, J. Jaworski, Oleśnicki.

Interpelacya

posła Krempy i tow, do c. k. Rządu 
w sprawie niewłaściwego miej sca przyna­
leżności Zofiii Małopolskiej do gminy 

Szalowy.

Magistrat król. stoł. miasta Krakowa 
zażądał od gminy Szalowy, pow. gorlicki 
niszczenia 1458 kor. 60 hal. tytułem ko­
sztów utrzymania Zofii Małopolskiej 
w miejskim zakładzie kalek w czasie od 
26. września 1902 do 5. sierpnia 1906 
z przerwami ogółem na 1122 dni na pod­
stawie, że powyż wymieniona jest przy­
należną do Szalowy.

Sprawa miejsca przynależności Zofii 
Małopolskiej była w toku od r. 1903. C. 
k. Starostwo w Gorlicach orzekło, że Zo­
fia Małopolska jest przynależną do gmi­
ny Szalowej na tej podstawie, iż Piotr 
Małopolski, jej mąż, miał być przynależ­
nym do tej gminy. Orzeczenie to jednak 
zapadło tylko na tej podstawie, że gmina 
Szalowa nie mogła podać dowodów stwier­
dzaj ących właściwe miej sce przynależności.

Okazało się jednak, że Piotr Mało­
polski służył w Krakowie przez kilkana­
ście lat jako trębacz na wieży Maryackiej.

Na tej podstawie wniosła gmina 
Szalowa rekurs do c. k. N a m ie s tn ic tw a ,

które załatwiło go odmownie dopiero pO 
upływie trzech lat t. j. 25. czerwca 1906, 
zatem przez zbyt długie niezałatwianie 
rekursu spowodowano gminę Szalowę do 
tak wielkich kosztów, których ta gmina 
ponieść stanowczo nie może, gdyż jest 
zbyt ubogą.

Zważywszy, że gmina Szalowa jest 
narażona niesłusznie na tak wielkie kosz­
ta tylko z tego powodu, że wniesiony re­
kurs nie został w stosownym czasie za­
łatwiony i że niesłusznie przyznano gmi­
nę Szalowę jako miejsce przynależności 
dla Zofii Małopolskiej, zapytują podpisani 
c. k. Rząd, czy zechce w jak najkrót­
szym czasie tę sprawę zbadać i uwolnić 
gminę Szalowę od ciężaru, przez przyznanie 
Małopolskiej właściwego miejsca przyna­
leżności.

Lwów, 18. marca 1907.

Interpelant
Krempa.

Bojko, F. Włodek, Kuryłowicz, Oleśnicki, 
Korol, Huryk, Barabasz, Staruch, Ostap­
czuk, Stapiński, Effinowicz-, Jaworski.

Mogilnicki, Mazikiewicz.

Interpelacya

posła Krempy i tow. do c. k. Rządu 
w sprawie bezprawnie egzekwowanego 
podatku domowo-klasowego w kwocie 100 
koron z domu Szelęgiewicza w Tarno­

brzegu, spalonego przed 12 laty.

W  roku 1888 w miesiącu lipcu dom 
pod Nr. 285 Jana Marcina Szelęgiewicza 
w Tarnobrzegu spalił się z niewiadomego 
powodu do szczętu, po której to katastro­
fie Szelęgiewicz ustnie a także i pisem­
nie zaraz zawiadomił odnośną władzę po­
datkową.

Mimo to Szelęgiewicz ścigany był 
tj7m podatkiem przez c. k. Urząd podat­
kowy w Tarnobrzegu, nękany egzekucya- 
mi od roku 1888 do końca roku 1902 tj. 
przez całe prawie 14 lat, zapłaciwszy jąk­
ną jniesprawiedliwiej 100 kor. podatku do­
mowo-klasowego.

Czując się tenże pokrzywdzonym 
wniósł pod dniem 18. lu te g o  1903 zażale­
nie z prośbą do L. 647 do \\ ysokiej c. k. 
krajowej D y re k cy i Skarbowej we Lwowie 
ce lem  zw rócen ia  mu bezprawnie zapłaco­
nego podatku, ale niestety, do dziś ani
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odpowiedzi, ani słusznemu domaganiu się 
zadość nie uczyniono.

W  ten sposób w kraju postępują 
dotyczące "Władze!

Wobec tego jaskrawego przedsta­
wionego faktu zapytują podpisani JWPa- 
na Komisarza rządowego.

1) Co zamyśla uczynić, ażeby W ła­
dze skarbowe załatwiały w właściwym 
czasie podania, rekursy, prośby, zażale­
nia etc.

2) Czy i kiedy nareszcie zalegające 
zażalenie Szelęgiewicza z Tarnobrzegu 
w c. k. Dyrekcyi Skarbowej we Lwowie od 
roku 1903 zostanie załatwione, i niesłusznie 
ściągnięty podatek domowo klasowy z do­
mu nieistniejącego zwrócony zostanie.

Lwów, dnia 18. marca 1907.
Interpelant

Krempa.

Bojko, F. W łodek , Kuryłowicz, Oleśnicki, 
Mazikiewicz, Korol, Huryk, Barabasz, 
Staruch, Ostapczuk, Stapiński, Effinowicz, 

Mogilnicki, Jaworski.

Sekretarz p. Kazimierz Lubomirski 
{czyta) :

Interpelacya

posła Krempy i tow. do ck. Rządu w spra­
wie pokrzywdzonego Wojciecha Zygla 
z Malinia (powiat Mielec) przez Władzę 

wojskową.

Wojciech Zygiel, lat 31. katolik, ro­
dem z Malinia, służył przy 40-tym pułku 
piechoty w Rzeszowie przez 2 lata, 6 mie­
sięcy i 5 dni. Podczas tej służby zacho­
rował na lewą nogę, na którą pozostał do 
dziś dnia zupełnym kaleką, tak, że bez 
kuli chodzić nie może, a wskutek tego o 
zarobku na własne utrzymanie, ani mowy 
być nie może.

Nie posiada on żadnego majątku i 
przeto wystawiony jest na zupełną nędzę.

Łaskawa komenda 10 korpusu w Prze­
myślu, rozporządzeniem z dnia 14 wrze­
śnia 1904 Nr. 6736, powołując się na de- 
cyzyę Ministerstwa wojny z 9 września 
1904, Abt. 9. N. 6698, chcąc biednego in­
walidę rzekomo zabezpieczyć, asygnowała 
mu aż 6 koron miesięcznie, — która to 
kwota przecież ani na wikt nie wystarcza 
a o ubraniu nawet i mowy być nie może

a więc wojskowość zaopatruje w ten spo­
sób inwalidów, iż wystawieni są na naj­
większą nędzę głodową.

"Wobec tego zapytują podpisani:
1) Czy c. k. Rząd jest wiadomy o 

traktowaniu inwalidów przez zarząd woj­
skowy ?

2) Jeżeli w służbie wojskowej syn 
chłopa zostaje kaleką, nędzarzem, wysta­
wionym na pastwę powolnej śmierci gło­
dowej, czy nie uznaje c. k. Rząd zaopie­
kować się nim w ten sposób, aby mógł 
uniknąć głodu ?

3) Czy nie uznaje c. k. Rząd inwa­
lidę Wojciecha Zygla, kalekę stosownie 
zaopatrzyć?

Lwów 18. marca 1907.

Interpelant
Krempa.

P. Włodek, Bojko, Kuryłowicz, Oleśnicki, 
Korol, Huryk, Barabasz, Staruch, Osta­
pczuk, Stapiński, Effinowicz, Jaworski, 

Mogilnicki, Mazikiewicz.

Interpelacya

posła Krempy i tow. do ck. Rządu w spra­
wie odebranego gminie Jagieła prawa ko­

rzystania z lasu.

Mieszkańcy gminy Jagieła mieli od 
niepamiętnych prawie czasów serwitutem 
zastrzeżone prawo posiadania zbiórki z la­
su, należącego do dóbr p. Kellermanów.

Stosownie do tego prawa, mieszkańcy 
tej wsi w przeznaczonym czasie tj. w ka­
żdą sobotę od października do końca mar­
ca łamali suche gałęzie zapomocą haków 
do tego stosownie sporządzonych i wedle 
potrzeby zabierali na własny użytek do 
domu.

Od kiedy jednak dobra te a wraz 
z nimi i las stały się własnością innego 
posiadacza, powzięto zamiar odebrania 
gminie tego prawa, czem wyrządzonoby 
jej wielką krzywdę, zwłaszcza, że mie­
szkańcy ci doznają wielkich szkód, wyrzą­
dzanych przez zwierzynę tego lasu, sąsia­
dującego z gruntami chłopskiemi.

To przedstawiwszy, zapytują podpi­
sani c. k. Rząd, czy zechce w tej sprawie
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interweniować i przywrócić włościanom 
należne im prawo.

Lwów 18. marca 1907.

Interpelant
Krempa.

Bojko, F. Włodek, Stapiński, Jaworski, 
Staruch, Ostapczuk, Effinowicz, Mogilni- 
cki, Kuryłowicz, Huryk, Barabasz, Mazi- 

kiewicz, Korol, Oleśnicki.
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Interpelacya

posła Krempy i tow do ck Rządu w spra­
wie niezatwierdzenia delegata nauczycieli 

okręgu bóbreckiego.

Nauczycielstwo okręgu bóbreckiego 
od 3 lat pozbawione jest swego reprezen­
tanta do Rady szkolnej okręgowej.

Przed trzema laty wybrano na dele­
gata nauczyciela Mykietylę, ten jednak 
nie został zatwierdzony. W  następnym 
roku obrało nauczycielstwo tego samego. 
Wprawdzie został zatwierdzony, lecz z po­
wodu urlopu, nauczycielstwa nie zastępo­
wał. W  roku bieżącym wybrano dn. 10/X 
na konferencyi okręgowej reprezentantem 
Filemona Pełociskiego i już 6 miesięcy 
upływa a zatwierdzenia jeszcze nie ma, 
chociaż wybór odbył się zupełnie legalnie.

To przedstawiwszy, zapytujemy ck. 
Rząd, czy zechce polecić odnośnym wła­
dzom, by sprawa zatwierdzenia reprezen­
tanta nauczycieli do Rady szkolnej okrę­
gowej w najkrótszym czasie załatwioną
została.

Lwów 18. marca 1907.

Interpelant
Krempa.

Mazikiewicz, Bojko, F. Włodek, Stapiński, 
Effinowicz, Jaworski, Mogilnicki, Kuryło­
wicz, Oleśnicki, Korol, Barabasz, Huryk, 

Staruch, Ostapczuk.

Interpelacya

posła Krempy i tow. do JW. Pana Ko­
misarza sządowego w sprawie przewleka­
nia wyborów rady gminnej w Baranowie 

przez c. k. Rząd.

Gmina Baranów należy do bardzo 
podupadłych miasteczek, szczególnie od 
czasu, kiedy dotknięte zostało klęską po­
żaru !

Na dobitek tego gospodarka gminna 
nadzwyczaj szwankuje przez to, iż znaj­
duj e się tamże zarząd gminny taki, który 
nie odpowiada warunkom; do której to 
Władza polityczna pomocna j est dla tego, 
iż z górą przez rok nie załatwia rekur- 
sów wyborczych.

Wybory na radnych w miasteczku 
Baranowie odbyły się dnia 27. i 28. gru­
dnia 1905. Bezpośrednio po nich wniósł 
burmistrz rekurs do c. k. Starostwa o 
Walentego Kucharskiego i Jana Szaramę, 
że znajdują się w śledztwie. Na to odpo­
wiedziało c. k. Starostwo w krótkim cza­
sie, że wyboru ich nie zatwierdza, ale 
otwiera im rekurs; do Namiestnicta re­
kurs został wniesiony, które rozporz. 
z 2/10 1906 L. 94.209 zatwierdziło pełną 
nowowybraną radę z pozostawieniem wnie­
sienia rekursu do Wiednia.

W  połowie stycznia stara rada gmin- . 
na z burmistrzem na czele uchwaliła 
wniesienie rekursu do Trybunału admini­
stracyjnego, który tamże do dziś się ma­
rynuje — przez co gmina ponosi szkodę 
w gospodarce gminnej, które postępowanie 
to wywołuje formalne oburzenie pomię­
dzy mieszkańcami tej gminy.

Wobec tego podpisani zapytują JW. 
Pana Komisarza rządowego: Czy i kiedy 
nareszcie kwestya wyborów w miasteczku 
Baranowie będzie załatwioną a załatwie­
nie rekursu od połowy stycznia 1906 w 
Trybunale administracyjnym zalegającego, 
nastąpi ?

Lwów, 18. marca 1907.

Interpelant 
Krempa w. r.

Bojko, Stapiński, F. Włodek, Kuryło­
wicz, Oleśnicki, Korol, Huryk, Barabasz, 
Staruch, Ostapczuk, Effinowicz, J. Jawor­

ski, Mogilnicki, Mazikiewicz.

dnia 18. marca 1907.

Interpelacya

posła Krempy i tow. do JW. Pana Ko­
misarza rządowego w sprawie bezpra­
wnego nakładania podatków na gospoda­
rzy przez V7ładzę podatkową w powiecie 

mieleckim.
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Przemysł domowy w naszym kraju 
upada skutkiem nakładania nań uciążli­
wych podatków wbrew istniejącym prze­
pisom, które przemysł domowy od opła­
cania podatków zwalniają. W  jaki sposób 
AYładza podatkowa traktuje ludzi nawet 
nie trudniących się przemysłem domo­
wym, oto fakt:

Walenty Górski z Źarownia, powiatu 
mieleckiego, były gospodarz gruntowy, li­
czący obecnie 62 lat, obecnie utrzymujący 
się z dożywocia, kiedy był młodszym, tru­
dnił się poza zatrudnieniami rolnemi han­
dlem trzody chlewnej. Władza podatkowa 
dopatrzywszy się w tym chłopie zarobko­
wania, 18 lat nękała go, chociaż nie miał 
najmniejszego zarobku, bo o tyle ten 
przemysł jego był dokonywanym, o ile 
na jarmarku kupił prosiaka i takowego 
sąsiadowi za odstępstwem jednej a naj­
wyżej dwóch koron sprzedał.

Obecnie jednak już od 3-cli lat raz 
jako starszy człowiek, a po drugie nie 
posiadający pieniędzy, absolutnie tym han­
dlem wcale się nie trudni, jak tu obok 
załączone ■/. świadectwo stwierdza, a mi­
mo tego c. k. Urząd podatkowy rzeczony 
podatek zarobkowy z niego ściąga. Wszel­
kie prośby, przedstawienia ustne u in­
spektora podatkowego, rekursy nie odno- 
noszą skutku, Walenty Górski mimo tego 
jest zmuszany egzekutywnie do opłaca­
nia podatku zarobkowego.

Wobec tego zapytują podpisani JW. 
Pana Komisarza rządowego:

1) Co zamierza uczynić, ażeby po­
dobnych wypadków nie było?

2) Czy nie uznaje za stosowne wy­
dać zarządzenie, ażeby nareszcie Walen­
tego Górskiego od bezprawnego płacenia 
podatku zarobkowego uwolniono.

Lwów, 18. marca 1907.

Interpelant 
Krempa w. r.

F. Włodek, Kury łowicz, Oleśnicki, Korol, 
Huryk, Barabasz, 8 taruch, Ostapczuk, 
Stapiński, Mazikiewicz, Effinowicz, Mo- 

gilnicki, J. Jaworski, Bojko.

Odpis.

Poświadczenie.

Żarowniu potwierdza się, iż Walenty Górski 
rodem i przynależny do gminy Zarownie li­
czy lat 62, nie posiada żadnego majątku ani 
ruchomego, ani nieruchomego, utrzymuje 
się przy swoim synie na utrzymaniu do- 
żywotniem — nie trudni się handlem 
trzody świń od czasu, gdy tylko pozostały 
strefy pozamykane, gdyż od czasu tego 
zupełnie handlu zaprzestał, nadto W ła­
dza podatkowa w Mielcu takowego zmu­
sza, aby zarobkowy podatek od pomie- 
nionego handlu płacił; ponieważ petent 
już c. k. Starostwo w Mielcu zawiado­
mił, iż się handlem powyższym nie tru­
dni i był kilkakrotnie u władzy podatko­
wej na ustny protokół i wniósł rekurs 
przeciw należytości wymiarowej w roku 
1906 i na ów rekurs żadnej odpowiedzi 
nie otrzymał, a władza żąda należytości 
zarobkowej od czasu zaprzestania handlu 
po dziś dzień, ponieważ petent nie trudni 
się pomienionym handlem świń od powyż 
wymienionego czasu. Przeto uprasza o 
zniesienie i odpisanie wymierzonego mu 
podatku zarobkowego w zupełności.

Na tej podstawie udziela się powyż­
szemu niniejsze poświadczenie, jako zgo­
dne z prawdą potwierdza

Zierzchność gminna.

Zarownie, dnia 12. marca 1907.

(Ls.) Józef Kup w. r.
wójt.

Interpelacya 
do JWPana Komisarza rządowego.

Podpisani mają zaszczyt zapytać, 
kiedy podjęta będzie rekonstrukcya drogi 
państwowej z Dukli do Iwonicza i czy 
w preliminarzu budżetu państwowego 
wstawiona zostanie rata na te prace w r. 
1908.

Trzecieski, w. r. 
interpelant.

Gołuchowski, Cielecki, Rudrof, Paygert, 
Krzysztofowicz, Sozański, Gorayski, Ho- 
rodyski, Wiktor Czaykowski, Sala, Ober- 
tyński, Schnell, Bal, A. Theodorowicz, 

Miecz. Urbański.

Interpelacya 
posła Szajera i towarzyszy.

Ze strony Zwierzchności gminnej w Jak wskazuje załączony list poszko-
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dowanego Michała Władyki z Dobrzecho- 
wa, którego posiadłości są położone nad 
W isłokiem, doznał tenże przez elemen­
tarne wypadki, a to przez wylew wymie­
nionej rzeki dotkliwe szkody.

W  myśl istniejących przepisów na­
leżały mu się ulgi podatkowe, które, j ak- 
kolwiek zostały mu przyznane, jednak 
bardzo niesprawiedliwie, ponieważ wspo­
mniane ulgi wynosiły u innych poszko­
dowanych gospodarzy 6—7 K, u wymie­
nionego ledwie 59 halerzy; podpisani za­
pytują Wgop. komisarza rządowego, co za­
myśla w tym wypadku zarządzić i na 
przyszłość, aby podobnie niesprawiedliwe 
wymiary ulg podatkowych nie miały 
przykładów.

Tomasz Szajer, w. r. 
interpelant.

Wesoliński, Szwed, Szponder, Stojałow- 
ski, Korol, Boliaczewski, Effinowicz, Kra- 
marczyk, Potoczek, J Jaworski, Kuryło- 
wicz, Huryk, Staruch, Barabasz, Ostap- 

czuk.

Odpis.

Dobrzechów, dnia 15. lutego 19U7.

Jaśnie Wielmożny Panie Pośle!

Podpisany wniosłem do c. k. kraj- 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie rekurs z po­
wodu opuszczenia czy coś innego przy 
rozliczeniu ulgi podatkowej z powodu cią­
głych deszczów i powodzi w r. 1906.

Posiadam pięć morgów roli w ręd- 
cinach w klasie 3., co opłacam podatki 
wysokie, w górach mam resztę i raczyła 
mnie c. k. Dyrekcya ledwo przyznać 59 
h. a inni gospodarze płacą mniejsze po­
datki a mają przyznane po 6—7 K.

Upraszam Jaśnie Wielmożnego Po­
sła, będąc we Lwowie, udać się do c. k. 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie, dowiedzieć 
się, co ma znaczyć taki rozkład ulg po­
datkowych i jak ten rachunek się prowa­
dzi, oraz udowodnić moją krzywdę.

Mój grunt położony nad brzegiem, 
niedaleko Wisłoka, wskutek czego nie- 
tylko poniosłem szkodę z ciągłych desz­
czów, lecz z podwójnej powodzi, że dziś 
nie mam paszy dla bydła, do tego inni 
gospodarze ze mnie się śmieją, że jestem

sekretarzem gminy a nie umiałem dla sie­
bie napisać. O całej okoliczności upraszam
0 uwiadomienie, za co z wdzięcznością 
dziękuję.

Michał Władyka,
sekretarz gminy Hobrzechów 

poczta loco.

Interpelacya 
do Wysokiego c. k. Rządu.

Droga gminna, prowadząca przez 
Cięcinę, Cisiec, Milówkę, Rayczę, Ujsoły 
do granicy węgierskiej (powiatu Żywiec­
kiego) jest w tak złym stanie, że Rząd 
węgierski był spowodowany odnieść się 
do Wys. c. k. Ministerstwa we Wiedniu 
podnosząc, że droga jest strategiczna — 
stanowi ważną komunikacyę z Węgrami
1 wymaga koniecznej rekonstrukcyi.

Na to doniesienie, Wys. c. k. Mini­
sterstwo poleciło stan drogi tej zbadać 
i wskutek tego Wys. Wydział krajowy 
w porozumieniu z c. k. Namiestnictwem 
wydelegował w roku 1904 na miejsce ko- 
misyę, która uznała konieczność rekon­
strukcyi tej drogi, sporządziła plany i ko­
sztorysy i koszta budowy obliczyła na
890.00 K ; na pokrycie tychże kosztów 
Rada powiatowa deklarowała się złożyć 
kwotę 90.000 K a Wydział krajowy zgo­
dził się połowę tych kosztów ponieść iu - 
dzielić powiatowi żywieckiemu bezpro­
centowej pożyczki — pod warunkiem, je ­
żeli c. k. rząd przyjdzie tu z 'wydatniej­
szym zasiłkiem.

Gdy Wys. c. k. Rząd ociąga, się 
z udzieleniem odpowiedniej na ten cel 
zapomogi, a przebudowanie tej drogi jest 
bardzo pilne i kosztowne, zapytują prze­
to podpisani:

Czy Wysoki c. k. Rząd wobec po­
wyższych okoliczności jest skłonny przyjść 
z wydatniejszą pomocą na rekonstrukcyę 
tej tak ważnej a kosztownej drogi?

W e Lwowie dnia 18. marca 1907.

Szwed, w. r-
interpelant-

Kramarczyk, Szajer, P o to c z e k , Żardecki, 
Ochrymowicz, F. W ło d e k , Wesoliński,
Mogilnicki, K u r y  łowicz, Ochrymowicz, 
Huryk, Effinowicz, Staruch, J. Jaworski, 

J Pastor.
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S e k re ta rz  p . Mazikiewicz {czyta)-.

Interpelacyja 

do c. k. Prawytelstwa.

Dnia 5. marta 190(5 widbuły sia wy­
bory połowyny radnych do miskoji rady 
hromadskoji w Starim Sambor i. Wybory 
zistały perewedeni jak najlegalnijsze pid 
prowodom starszoho komisara c. k. Staro­
stwa Krasuskoho. Poneże do Rady zista­
ły wybrani dejaki łycznosty ne myli c. k. 
Starosti Riczczomu, prote wyboriw ne za- 
twerdżeno do nyni. Ponadto tiahaje sia 
ludyj do c. k. Sudu i straszyt krymina­
łom, bud’toby dechto hołosował oden za 
druhoho i tym ludyj teroryzuje sia.

Dlatoho pidpysani zapytuj ut’ :
1. Czy widomo se c. k. Prawytelstwu ?
2. Czy i jaki kroky poczynyt’ c. k. 

Prawytelstwo, szczoby legalno perewede­
ni wybory do rady hromadskoji w Sta- 
rim Sambori zistały jak najskorsze za- 
twerdżeni.

Lwiw, dn. 18 marta 1907 r.

Interpelant:
.J. Jaworskyj.

Bohaczewskyj, Ołesnyckyj, Effinowycz, 
Mazykewycz, Kuryłowycz, Staruch, Bara- 

asz, Ostapczuk, Huryk, Moliylnyckyj, 
Korol, Hlidżuk, Ochrymowycz, Kra- 

marczyk.

Interpelacyj a 
do c. k. Prawytelstwa.

Hromada Nedilna, powitu starosam- 
birskoho, staraje sia wże wid dowszoho 
czasu o widłuczenie wid parochii Topil- 
nyci zadla wełykoho swoho widdałenia 
wid tojże. Teperisznyj paroch O. Pilaret 
Ortyńskyj bynajmensze ne protywyt’ sia 
sam widłuczeniu i rozchodyt’ sia łysze 
o płatu dla osibnoho świaszczennyka.
C. k. Namisnyctwo zażadało wid Nedil- 
noi złożenia na tuj u cii 15.000 K. Hro­
mada rado na te prystała i złożyła
7.000 K. a resztu zobowiązała sia złożyty 
w najkorotszim czasi. Tymczasom ' c. k. 
Kami sny ctwo zażadało złożenia 32.000 K. 
W  naślidok toho hromada zhołosyła swij 
perecliid na obrjad łatyńskyj a wijt z Ne-

dilnoi hołosyt’, szczo jak hromada perejde 
na łatyństwo, to ne zapłatyt’ ani sotyka 
na utrymanie osibnoho świaszczennyka, 
bo tym wże bude żuryty sia samo pra­
wytelstwo.

Sprawu tuju wede tak c. k. staro­
sta w Starim Sambori Riczczi i perechid 
hromady Nedilnoi z obrjadu hr. kat. na 
obrjad łatyńskyj niczyjem inszym diłom 
ne jest tilko jeho i se jest łysze _ prosto- 
ju  mestyju na parochu O. Filareti Ortyń- 
skim za te, szczo pry poślidnim wybori 
posła do sojmu ne pijszow po jeho woły.

Dlatoho pidpysani otsym zapytuj ut’ :
1. Czy c. k. Prawytelstwo znaje 

o tim ?
2. Czym oprą wdaj e żadanie c. k. Na- 

misnyctwa złożenia wid hromady Nedil­
noi najpersze 15.000K. a widtak 32.000 K. 
na utrymanie osibnoho świaszczennyka?

3. Czy i jaki miry predpryjme, 
szczoby powstrymaty agitacyjni zahony
c. k. starosty Riczczóho w Starim Sam­
bori?

Lwiw dnia 18. marta 1908.

Interpelant:
J. Jaworskyj.

Stojałowski, Bohaczewskyj, Ołesnyckyj, 
Hlidżuk, Effinowycz, Mazykewycz, Kury­
łowycz, Staruch, Barabasz, Ostapczuk, 
Huryk, Moliylnyckyj, Ochrymowycz, Korol,

Interpelacyj a 

do c. k. Prawytelstwa.

Jeszcze dn. 4. żowtnia 1905 r. wid­
buły sia wybory do rady hromadskoji 
w Olszowy ku powita Sambirskoho. W y­
bory widbuły sia legalno, ałe szczo jak 
wsiuda tak i tut’ najszły sia newdowołeni, 
to wneseno protest. Protest toj do nyni 
ne połahodżenyj i c. k. starostwo ani 
nowych wyboriw ne rozpysuje ani pere- 
wedenych ne zatwerdżuje. Tymczasom 
teperisznyj urjaduje sobi spokijno z we- 
łykoju szkodoju dla hromady wże druhyj 
rik nezakonno a zarady tomu łychu nema 
żadnoji.

Dlatoho pidpysani otsym zapytuj ut’ :
1. Czy znaje o tim c. k. Prawytel­

stwo ?
2. Czy i jaki miry predpryjme, aby
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wybory hromadski z dnia 4. żowtnia 1904 
r. jak najskorszo zistały zatwerdżeni?

Lwiw, dnia 18. marta 1907.

Interpelant 
I. Jaworskyj.

Boliaczewskyj, Ołesnyckyj, Effinowycz, 
Mazykewycz, Kuryłowycz, Staruch, Ba­
rabasz, Ostapczuk, Huryk, Mohylnyckyj, 
Korol, Ochrymowycz, Hlidżuk, Kramar- 

czyk.

Marszałek. Pierwsze czytanie odczy­
tanego wniosku umieszczę na jednem 
z najbliższych posiedzeń a interpelacye 
odstąpię p. komisarzowi rządowemu, 
względnie Wydziałowi krajowemu.

Następne posiedzenie odbędzie się 
we wtorek dnia 19. marca 1907. o go­
dzinie 10. rano z następującym porząd­
kiem dziennym (czyta):

1. Pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego w przedmiocie za­
ciągnięcia pożyczki do wysokości 14,000.000 
K przez gminę król. stoł. miasta Lwo­
wa za gwarancyą kraju.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński
2. Sprawozdanie Wydziału krajowe­

go w przedmiocie zezwolenia Reprezen- 
tacyi powiatowej w Gródku Jagielloń­
skim na pobór w roku 1907 wyższych 
dodatków powiatowych do podatków 
bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński.
3. Sprawozdanie komisyi budżeto­

wej o zaknięciu rachunków fundacyi 
Stanisława hr. Skarbka za rok 1904.

Sprawozdawca poseł Sala.
4- Sprawozdanie komisyi budżetowej 

o stanie fundacyiim. Stanisława hr. Skarb­
ka za czas od połowy roku 1904 do 
końca roku 1906.

irawozdawca poseł Sala.
5. Sprawozdanie komisyi budżeto- 

wej o petycyi Fryderyka hr. Skarbka, 
kuratora fundacyi Stanisława hr. Skarbka 
do L. 1192 978.

Sprawozdawca poseł Sala.
6. Sprawozdanie komisyi prawniczej 

o petycyi komitetów Tow. rolniczego 
w Krakowie i Tow. gospodarskiego we 
Lwowie o wezwanie c. k. Rządu, aby wpro­
wadził zmiany postępowania sądowego 
w sprawach rolniczych.
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Sprawozdawca poseł Władysław 
Jaworski.

7. Sprawozdanie komisyi kolejowej 
o petycyi p. Karola Pietrzykowskiego, kon- 
cesyonaryusza kolei elektrycznej Grybów- 
Krynica-Muszyna do 1. 1805/07 i petycyi 
Wydziału powiatowego w Grybowie do 1. 
1883/07 w tej samej sprawie.

Sprawozdawca poseł Sch&tzel.
8. Sprawozdanie komisyi budżetowej 

o przedłożeniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie zaciągnięcia pożyczki
23,600.000 Koron przez gminę król. stoł. 
miasta Krakowa za gwarancyą kraju.

Sprawozdawca poseł Laskowski.
9. Sprawozdanie komisyi bankowej 

w porozumieniu z komisyą budżetową 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w sprawie zaciągnięcia przez gminę król. 
stoł. miasta Lwowa 10-milionowej po­
życzki na pokrycie kosztów rozszerze­
nia sieci miejskiej kolei elektrycznej, 
w sprawie udzielenia gwaracyi kraju dla 
annuitetów tej pożyczki, oraz w sprawie 
zmiany statutu Banku krajowego.

Sprawozdawca poseł Leo.
10. Sprawozdanie kom isyi adm ini­

stracyjnej o wniosku p. O leśnickiego 
o zm ianę §. 16. ustaw y o reprezentacyi 
powiatowej z 12. sierpnia 1866 Dz. u. kr 
Nr. 21.

Sprawozdaw ca poseł M ycie lsk i.

11. Sprawozdanie komisyi budżeto­
wej z ustawą finansową na r. 1907 
(Wniosek większości i mniejszości).

Sprawozdawca poseł Milewski.
12. Sprawozdanie komisyi górniczej 

o przedłożeniu rządowem z projektem u- 
stawy regulującej prawo wydobywania 
minerałów, które nadają się do u żytk u  
z powodu zawartości żywic ziemnych 
(Nafta i wosk ziemny).

Sprawozdawca poseł Małachowski.
13. ■ Sprawozdanie kom isyi kole jo­

wej o petycyi W ydzia łu  pow iatow ego 
w Żółkw i do L . s. 1824/07 w zględem  na­
kłonienia c. k. R ządu  do upaństwowienia 
kolei L w ów -B ełzec, tudzież o petycyi do 
L . s. 1692/07. Andrzej a ks. Lubom ir­
skiego o obniżenie taryfy  tej kolei i ewen­
tualne upaństwowienie.

Spraw ozdaw ca poseł Schatzel.
14. S p raw o zd an ie  k o m isyi gm in nej 

o czyn o ścia ch  Dep I. Wydziału kraj o­
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wego w zakresie spraw gminnych i po­
wiatowych.

Sprawozdawca poseł Merunowicz.
15. Sprawozdanie komisyi przemy­

słowe! w sprawie popierania przemysłu 
krajowego.

Sprawozdawca poseł Rutowski.
16. Sprawozdanie komisyi gospo­

darstwa krajowego o wnioskach posła 
Merunowicza w sprawie objęcia w zarząd I 
kraju domenów i lasów państwowych, 
p. Tadeusza Cieńskiego w sprawie dostar­
czania w większej mierze drzewa opa­
łowego i budulca okolicom bezleśnym 
kraju z lasów rządowych i p. Kleskiego 
o założenie składu drzewa w Kołomyi.

Sprawozdawca poseł Garapich

17 Sprawozdanie komisyi budżeto­
wej o zamknięciu rachunków galicyj­
skiego funduszu propinacyjnego za rok 
1905 i o preliminarzu tego funduszu na 
rok 1907.

Sprawozdawca poseł Skałkowski.

18. Sprawozdanie komisyi górniczej 
o petycyi krajowego Towarzystwa na­
ftowego we Lwowie w sprawie potrzeby 
stosowania odpowiedniej interpretacyi 
ustawy podatkowej i zmiany krajowej 
ustawy konkurencyjnej.

Sprawozdawca poseł Małachowski.

Następne posiedzenie odbędzie się 
zatem jutro we wtorek o godzinie 10. rano.

Posiedzenie zamykani.
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(Koniec posiedzenia o godzinie 11 minut 45 w  nocy).




